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ongolska piechota i pancerniki zaata­
ko""aly oddziały japońsko-mandżurskie 

f 
TOKJO, 15. 2. lP'AT),. Z Bana) wfeCIi rządu japoiisklego.·n8 pro) wooy 00 twierdzenia, iż infor- WOJSKAMI A STRAŻĄ GRA- stwierdził z zadowoleniem, 'le 

ru donoszą.. IłOWYch poważ· test Stomoniak.owa. maeje, jakie otnymal 30 stycz- NICZNĄ SOWIECKĄ DOSZŁO rząd japoński, który dotychczas 
nych stamaeli młędzf wojska- Stomonłakow .twierozłl, iż nia są jaknajzupełniej ścisłe. DO STARCIA NA TERYTOR- odrzucał wszystkie propozycje 
m i MongoIjł zewnęłJ'mej a ja- OŚWJadCZenie . ambasadora jest I DNIA TEGO ,WOJSKA JAPOŃ-/ JUM ZWIĄZKU SOWIECKIE- Il'ządu sowieckiego, w sprawie 
pońsko - mandżu.l'8lde.mf .... po· powtórzeniem znanej wersji, SKO - M.4.ND2URSKIE PRZE- GO. zbadania przez mieszane komł­
bUźu jeziora Buk na granicy ealkowłcłe nieścJsłej. SZŁY NA TEr.~TORJU~r SO- Co się tyczy stworzenia korni- sje Incydentów granfemyeli, 
północno. zaehodDłej Mamlłor· Rząd wieeld lila wszelkie po WIECKIE. POMIĘDZY TElO sji mieszanej~ Słomoniakow TYM RAZEM UZNAŁ ZA MO· 
ii. ŻLIWE PRZYJ:ĘCIE PROPO· 

Litwinow iedzie do Tokio TOKJo, l6. 2. liP A.". O DO­

wem zajśeiu na pograniem Man 
dżnrjl w pobliżu jeziora Buir 
pod Bałlarem podają następują­
ce szczegóły: OJioto 1,000 ZOL· 
NIERZY Z MONGOLJI ZE· 
:WNĘTRZNEJ ;WRAZ Z 4 PAN­
CERNIKAMI wtargq.~o do Chal 
kin-Su na północy od jeziora i 
zaatakowało majdujące się tam 
oddziały japońsko '. mandżur­

skie. Mongoł6w po kilkugodzin­
nej walce odparło, Straty jesz­
cze nie są ustalone. 

ZYCJI, WYSUNIĘTEJ J OŻ 12 
LUTEGO PRZEZ SZTAB SPE· 
CJALNEJ ARMJI CZERWO-

lapORskie sferg żg€zll wie ~t; wizg~t; NEJ NA DALEKIM WSCHO· 
DZIE. 

TOKJO, 15. 2. (PA T) ....... Japońskie koła polityczne zgodnie przyjęły wiadomość o EWEN 
TUALNEJ WIZYCIE KOMISARZA LITWINOWA W TOKJO. Agencja Domei w depeszy z Mo­

. skwy podaje, że w pewnych japońskich kołach politycznych wyrażono życzenie, aby wizyta Li­
twinowa doprowadziła do wyjaśnienia naprężonych stosunków sowiecko - japońskich. 

Jak donosi dalej agencja Domei, do japońskiego ministerstwa spraw zagranicznych nie 
nadeszła dotychczas żadna oficjalna wiadomość o zamierzonej podróży Litwinowa, lecz wizytę 
taką oceniają tu życzliwie. 

EH nllilll 

Stomoniakow oświadczył jed­
nocześnie, iż w celu zapewnie· 
nia bezstronności raportu komi­
sji mieszanej, koniecznem jest 
włączenie do komisji przedsta­
wicieli państw neutralnych. 

lłWit:ft Iraot: ka IDftOiłfStOjł 
,wS!~=:~~~~h 2:n:~~!~os_ przeciwko brutalnemu pobiciu de". Bluma 
ciach, gdzie w ubiegłą środę do M i I ~ Ó d P d - -- ,--
szło do gwałtownego starcia, pa l4.reSZ OWilU e -- spril,!' ty napą ~. - . o _ ,~as reWIZJI po '(Ja 
nuje nastrój wielkiego zaniepo- - r znaJdUJe bron I amun".e 
kojenia. Ludność jest opanowa 
na przez panikę. Chińczycy w 
pośpiechu i popłochu opuszcza­
ją osiedla, położone w pobliżu 
granicy. Pociągi, zdążające do 
Chin, są przepełnione. 

W Charbinie powstały ochot­
nicze oddziały, które łńformują 
ludność, .JAK NALEty SIĘ ZA­
CHOWYWAĆ PODCZAS ATA­
KÓW L OTNICZYCH. 
Według wiadomości, nadcho­

dzących z Hailaru, oddziały, sła 
cjonowane nad granicą, są w' 
stanie stałego pogotowia. 

PAJRYŻ, 15 2. {!PATY. Pd wy-I zatbójsłwai. Jednoczdn:iJe w cha policja do,konała w Paryżu n~ PARYŻ, 15 2. (PAT). pomi· 
ś>wietleniu zdjęcia ffiLmOiWego z rakiterze głównego oskarżonego polec·etnie władz s4dowych 11 mo z8JpowiedziJaJnych na niedzie 
napadu !Ila BltlJll1Q jeden Z~ zoolał poc1a.gtllięty 'do odpowie- rewtiJZjtit. M. in. dJolkornala , rewi- lp, wi~lkich manifestacJ,i frontu 

l:ji w m1e1S.zkanllU członka ko- lu,do,wego w godJzina;ch w~eczor 
śWli3Jdlków ustalil roxsaJmość 2 d'z:iJa,1Iności redakitor odpowie- mrutfltu Dtaczelinego "Cam~ł,olts nych p3Jnował na ulkc:IJch Pa,ry-
olsÓlb~ ktÓ're brały udriał w ma·, dtria1ny "Action FrancalitSe" du Rol!" ' - Juh'tel'a., u kOOll"ego ża lupełny spoikój. Jed:vmie w 
nilfestacji, Są to Cotlrtoi:s i Au, JOlSePh de Llesrt. z,na,l~ziKmo kilka rewoJwel'Ó'Yo" iJzrelnicy la,d:ńskiej wywią7ała 
duramJd. Obaj ()Jlld przecz4 fe· kilkruset ładunkÓ'w, d'Wa s:ztyle- ~lę bó.j.ka Domi~dzv kolportera 
m" l'a!tolhv. braili u.dm.ał w D'\ PA:RYŻ, 15 2. WAT). Wr..z,o- ty i materjały, dotY'Clz·ące orga- mi dlzieruniików prawico.wych a 

.." rai t>omiJędz,v go<tz. 17,.30 a 21 nizacj>i. I!zynl1ikam~ lewioowymi. Do·· 
padz.ie lila Bluma,. Będą SImo. iiiiiiiiiiiiiiiiiiiii.iiiii.iiii.iiiiiii •• iiiiiiiiiiii_iiB 5'z10 również do starda porn,ie­
frOlIltowalI1i z pal'i!srtWelIl1 Mon · ;0 -tWM_ dzy zwolennikami " Acm()ll1 

::'r~:~eSZkaniu obu o~kom~ fio~riDe W Bialowi~żg ~I;;~1'se" n studentan1ń z le-

Oprócz manifestacji, odbyWa" 
W poniedziałek druga serja polowań PARYż., 15 2. (P AT).. 'ARB, 

SZTOW ANO ,T,U AltCHITEK· 
TA ARAGON, podejrZ8lD.ego o u 

MOSKW A, 15. 2. (PA T). Agen derzenie Bluma luską. Aragon 
cja Tass komunikuje: Dnia t.ł wezwany do sędziego śledcze· 
b. m. ambasador japoński Ota I{o, nie st·awił się. W obee tego 
odwiedził komisariat ludowy 7arządzono pr.zytrzymanie I{o. 

,warsz. koresp. "Głosu Porau 
nego" telefonuje: 

Pierwsza seria polowań re­
prezenta(lY.inyeh w Riałowieży 

zak.ońc~na została wczoraj w 
sobotę· 

jącej się na zatwierdzonej przez 
:I! prefekturę trasie, nie będzie to­

lerowana żadna demonstracja 
na ulicach Paryża. 

Dziś wieczorem wyjeżdża 
Warszawy nowa ekipa dyplo ' 
matyczna, która rozpoczuie po 
(owanfa w poniedziałek. 

"Echo de Paris" sygnalizuje, 
że wezwano gwardję lotną i żau 
darmer.fę z Limoges do Paryża, 
co świadczyłoby o wzmocnieniu 
służby bezpieczeństwa w e.toli-

• h Re da'kt.OO:'{)JM nacz.eLnem·u 
spraw zagi'anlczl1yc i zakoOlu- A rt· F ." M 

• " Ci lon tralllCal,se aUJI'raso 
nikował zastępcy komisarza lu lwi wrę.czooo akt oskarżeniu c 
dowego Stomoniakowowi odpo- wSipółud/z;i:ał w UlJChęcatlltu do 

DzIś w nłed.delę nastąpi 
przerwa w pOlowanIaeh, 

Ektipa ta sJH)tka się z prC­
m.łerem Goeringiem, który do­
piero w poniedziałek przybę· 
dzie do Bi;Jlow.ieży. 

cy. 
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• • rzenle W praWI e 
Rozwi,!zana obecnie we Francji głośne zdanie: "Jestem kalolikiem ltyładowalł na nim swą zadawnio· faszystowskiemi tendencjami by-

ć)rgani7acja .,L'Actlon Francaise" ateistą" •.• Z katolicyzmu szanował ną nienawiść. Tak wygląda zew· łych kombatantów part ja rojali-
powstała w r. 1898. Była ona dzie- i brai tylko dyscyplinę, odrzucał nętrzność wypadku. ~tyczna nie powinna była może 
lem grupy dziennikarzy, historyków dogmat. Kościół traktował jako iró .Ma on jednak - pisze "Kurier I mieć nic wspólnego. Nie mialab:r 
i literatów, którzy zgrupowali się dło "porządku" społecznego, a od- Poranny" - swoją głębszą, zakuli- zapewne i do dziś, gdyby w s-zere-
okolo Maurrasa. rzucał jako iród!o wiary. Głosił sową stronę, dła wewnętrznycb sto gach "Croix Je Feu" nie zagościł 
Wśród zalo7.ycieti grupy, natcż~ się zaś Maurras "kapłanem" religji sunków dzisiejszej Francji nad wy· I rozkład, gdyby płk. de la Rocque 

wymienić zmarłego w tych dniach I piękna uosobionego w sztuce (zwla raz charakterystyczną. nadal cieszył się względami b. pre-
Jacques Bain\'ille'a, Leona Daudet. szcza hel1eńskieD, a nie skrępowa- Kiedy jeszcze za rządów Lavata, mjera i gdyby do władzy nie był 
Leon~ de MOlltesqieu i Maurice I nego normami chrześcijaństwa. w końcu ubiegłego roku izb.'\ deba- doszedł rząd Sarraut'a. 
PUlO. Ważnym etapem w rozwoju Stąd jego rozróżnienie między towała nad dekretaQli, mającymi Zobowiązania, dane przez Yba,... 

negaray'a, c7.lo\\'ieka prawe~c, kr~. 
powały każdy zewnętrzny objaw 
niezadowolenia b. komb!ltantów wo 
bec nowego rządu i jf'go najbliż­

szych zadań, z których je:lnem mja 
la być właśnie ratyfikacja paktu :t 

Sowietami. 

ideologji "VAction Francaise" byto "chrześcijaństwem" (działającem położyć kres działalności bojówek 
wydanie przez Maurrasa w r. 1900 "rewolucyjnie". bo wyzwaIającem "Croix de Feu" i "Jeunesse patrio-
ksi<)zld p. t. "L'Enquete sur Me jednostkę), a "katolicyzmem" (któ- tique", jeden z czotowych posłów 
r.ar~hie". W książce tej skrystali- ry przez swoją dyscyplinę i bierar- prawicy Ybarnegara)', czlonek 
70wał &ię program członków "L' Ac- cbiczny ustrój przeciwdziała od- "Croix de Fen" zaproponował lewi· 
lion Francaise", dążących do restau środkowemu indywidualizmowi). LEON DAUDET cy coś w rodzaju obopólnego ro-
racji monarchji jako "Jedynego Propaganda tych zasad doprowa- zelmu, połąc7.:onego z rozbrojeniem 

przywódca zabronionych obecnie 
ustroju odpowiadającego pozytyw· dziła do konfliktu z kościołem. Ide przez rząd francuski organizacji pra- obu stron, ł prawicy i lewicy. 
nym wymaganiom spoleczetisiwa ologję "Action Francalse" potępiJ wicowych. Blum i Torres, Jako przedstawi 
francuskiego". "L'Action Fran, publicznie arcybiskup Bordeaux w ciele "frontu ludowego" przyjęli 
caise" posiadała pozatem zabarwie- r. 1926, a w grudniu tegoż roku I w rzecz ratyfikacji, gdy przyszła wia· wówczas propozycję. 10 stycznia 
nie skrajnie nacjonalistyczne. styczniu 1927 sam papież Piu~ XI. dQmość o napaści ullcznej na przy. ukazał się dekret, nadający prezy' 
Początkowo wydawano tygodnik. Równocześitie dziennik "L'Actiolł wódcę socjaUstów Leona Bluma. dentowi prawo pozwhzanla organł-

który następnie stał się pismem CO-l Francaise" został umieszczony na Napaści dokonała grupa hczest zacji oręłnych, pt)zbawiający Je m!1n 
dziennem pod nazwą "L' Action indeksie. nlków orszaku, idącego za pogrze durów I broni. Ale dekret nie wcho 
Franr.al'le". w którem od samego :I: bem Balnville'a, redaktora I zatoi)·. dzlł w życie. Dlaezego?_ 
początku zamieszczali s\ve artykuły Izlja francuska przygotowana by clela "Actlo:t Prancalse". Na Ybamegara)"a, zara~ po 

Pozałem "eroix de Feu" chee 
pójść do wyborów. Kompromitować 
się awanturami ulicznemi tuż przed 
kampanją wyborczą byłoby nieroz­
sądnie. Zapasów energji nagromadzo 
nych na mO'nent rozstrzygający rue 
naleiy marnować w drobnych ... 
tarczkach. I oto z tej włajnie sy­
tuacji znakomicie 8kol'Z)'Stata 
"Action Ftancalse". Sama do "ybo-Leo~ Daudet i l\ia?rras. la do W)'słuchaniił dwa duł łeJl1u I PrzY'padek sprawił, ie samoch6d owej propozycji rozejmu, posypały 

\\-krótce po ~a'Hą~aniu się ~- debaty nad ratyfikacją paktu z I przywódcy socjalistów przeciął tra- 'I· się z szeregów jego własne) orga- •••••••••••••••••••••••• 
py, we w~zy~:tl{\Ch wlę~~zyCh mla· Z. S_ R. R. i dalszycb ,nów; almo- I sę konduktu pogrzebowego. Ten nizacji ,.Croix de Feu" dotldiwe 
stach FranCji i kolonJI powstał~ sfera była dość napręron3 aczkot. i rak t wystarczył aby do napaści na oskarienia. Zarzucono mu zdradę W razie przeziębienia, m­
rozgałęzienia ligi "AcLion Fran · wiek końcowy wynilt g}~sowallia Bbma PChn1;! Jego przeciwnik6Yi I ł chocia? w pierwsze; chwili częś~ P.v. zapalenia gardła, m i~dałów. 
cai<;e", która rozpoczęła bardzo ozy był zgóry niemal przesadzony na i rartyjnycb ktcirzy przy tej okazji I prasy plsa!a o wielkiem zwycię- P~zy bólac~ nerwowych l lama-
wioną dzia1alność. Powstały rów . ' , WiAiiIlwn .- stwie Lavala o jego roli pacynka- mu ~ kOŚCiach należy d~ać. o 
nie:;' związane z nią organizacje "La Z B L *A"'JA?&!lW S I li; cYJnej, wszy~CY na lewicy zdawali -e~dZ.lenn~, regulrne ~yprćożDlóe'ł 
Federatlon Nationale des CaOlelots 8~ble sprawę z tego. Ze kroki Dle l w. ym ce u. uzvwa p 
du Roi" oraz La Federation des Yb • b ł szklankl naturalnel wodv gors-

. '~. arnagaraya y ... manewrem kiej Franciszka-Józef. 
Etudlants de L Achon :rancaise", termin ciągn renla 1 ... ] kiesy 35 Lołerjl Pefisłwowej I samego Lavala" kt6ry w ten spos6b 
Wszystkie te organizaCJe zostały Nt ...... k.j i kup lut lOS W at.YNNEJ KOLEKTURZE pnedłuZał istnienie swego rządu, ................... ..... 
fJbecnie rozwiązane. m • ni nadto wyraźnie skłaniającego się 

"Camelots du ROI wyłonili Jesz- na stronę sfer zachowawczych i fa 
~ze jedną zależną od nich organiza. szystowskich. 
cję, znaną pod nazwą "Les Com' • •• 
:nissaires". Powstała ona w r. 1910 Najgłośniej o ~dradzle pI~a~~ wte-
Członkowie tej organizacji stawiaJ! dy wl.aśnłe "AchoD Fra~ca~se , Daj-
{'zynny opór w r. 1927 podczas are- . bardzlf~J namiętne oskarze?la. ,,"ycb~ 
sztowania Leona Daudet. Przyczy- Piotrka 22 - Piotrka 6& - Nowom;eiska 1. \ dzi!y z pod pi?r~ Daudet ": I Maur­
HIU się oni również do głośnej u- Zam6wienia listo" ne zalatwia si~ odwrotnll poclłłl. - P. K. O. I) 910. ras a. A. prZeC'lel zdawało "Ię, ie 'Z 

deczki jego z więzienia. 
,.L'AetioD Francaise" jako ruch 

politycmo - społeczny w W}'sokim 
stopniu wpływał na zagraniczne ru­
chy nacjonalistyczne ł monarchio 
styczne. Była to organizacja o cha 
rakterze antysemickim, powstała w 
okresie słynnej "DreyJusjady". 

Jak wspomnieliśmy wystąpienie 

K. Maurrasa " "Ankietą o monar· 
chji", nadało tej organizacji nowe 
oblicze, uaktywniło Ją i pogłębiło. 

Idee fixe Maurrasa było twierdze 
nie, że Francja znalazła się w sta­
nie anarchii, a to z powodu maso­
nerji i socjalizmu; "porządek" zaś 
odzyska prze:z oparcie się na królu 
1 katolicyfmie. 

W polityce zagraniczne) głosił 
Mauras nieubłaganą walkę z Niem­
cami a współpracę z Włochami. 

Zupełnie oryginalny był jego sto· 
sunek do katolicyzmu. Najlepiej 
określił go sam, wypowiadając 

PRZEIAZDY 
indywidualne i zbiorowe 
Powrót prze! Tryjeet, Maraylj~ 

, 

łleeploui II-ej klasy do [oDsIaDU 

- -najtaniej i najszybciej -

załatwia 

WRliDłł .. IIITS , COOK 
PIOTRKOWSKA 68. 

Manewry strzelców alpejskich 

19 korpusu armjl francuskiej pod miejscowością Saint Julien de Champsaur. 

Model bombowca-czołgu 

rów nie miała po co iść. Doznała 
kolejno w 1924 I 1928 roku takiej 
po,ażkJ, że nawet jej wódz Leoa 
Daudet nie wszedł do parlamentu. 
Nie mają~ nIc do słra«enia, pod~ 
la akcję Da wl3~ną rękę przeclwb 
rządowi, gotowa iść przeciw kaide­
mu z czołowych polityków lewicy, 
będących splzymierzericami f7ądo. 

Czy aby jednak szła tak bardzo sa­
modzielnie? Czy pomiędzy najskraJ­
niejszemi elementami unieruchomio­
nego chwilowo "CrOlx de Feu" a 
Daudetem i l\'Jaurras'em nie stanął 
jakiś cichy i tajemuiczy uklact? 

Wzywano cIo gwałtf>w, do "likwi. 
dowania" wrogów z Jewicy. Ceł był 
wspólny: stworzenie we Francji ta­
kiej sytuacji wewll~trznej, przy któ 
rej wybory byłyby trudne do prze­
prowadzenia, tcm bardziej, że for.so 
wana przez lewicę zasa1a pronorcjo 
nalności mit szanse ;lowodzenia. 

Odroczenie debaty nad ratyfik40 

cją paJdu z Moskwą w takich oko· 
lirznościach jest bardzo znamienne. 
Parlament uznał, iż allczelllem za­
daniem rządu jest oczyszczenie 
atmosfery. Sarraut sięgnął nie' 
zwłocznie do 1ekretów i rozwiązał 
organirac,ie, grupujące się dokola 
,..Actlon Francalse". T!) nagle za­
ostrzenie się wewnętrznej sytuacji 
we Francji, każe przewidywać, że 
elementy radykalne zmobilizują swe 
siły i że tak długo odldadana roz­
grywka dwuch przeciwllych fron­
tów we Francji' mob ' stać się fak­
tem niedalekiej przyszłosci. Ratyfi· 
kacja paktu sowieckiego Or<t7 refor 
ma wyborcza - oto dwie pozycje, 
dokoła których mobilizują !Olę sny 
przecIwników. Elementy nip.spo· 
dzianki może wnieść I1n nich lłlica 
paryska, która tak w~ką lUa poza 
sobą tradycję w dziejach nowoczes­
nej FrancjL 

•••••••••••••••••••••••• 

ZOFJ A ŁĘCZYCKA 
JÓZEF LEWKOWICZ 

ZAŚLUBIENI 

tóDt, W LUTYM 1931 
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T,lko komitet ekonomiczn, Kaid"y s',postrzeże różn 'icę! 

może decydować o inwestycjach w przedsiębiorstwach państwowych 
,w ARSZA W A, 15. 2. (PAT). 

Na zakończenie dyskusji nad bu 
dżetem ministerstwa przemysłu 
i handlu komisji budżetowej se 
natu, w dniu 14 bm. zabrał głos 
podsekretarz min. przemysłu i 
handlu Doleżal, zajmując się 
.,peejalnie kwest ją polityki wa­
lutowej. 

Podsekretarz st. Sokołowski 
zwrócił uwagę, że administra­
cja jest rzeezywiście bardzo 
sloomplikowana. W. pOTównaniu 
z systemami zagranicznymi, 
nasz system w każdym razie nie -
Expose P. premiera 

przez radjo 
,Warsz. koresp. "Głosu Poran" 

nego" telefonuje: 
J<:x;pose p'remjera Koś:cialkow 

~kil~{), które będz,ie wygł05'Zo­
ne w poniedza.ałek na plenum 
sejmu, będzie nadawane belZlpo" 
~redtniio z trybuny sejmowej 
nrzez radio.. NaJeży się SlDOd'z-ie­
\V1aĆ, że ta transmisja Da:S.1ąp.i () 
godz. 11 rano, gdY'Ż p OlSiedJze­
nie 1aJCzyna ~ę o godz. 10. 
Pierwszy zabierze głOlS general­
ny referent w>kC'lI1arsi2:.a:łek Mile­
dzhlski, a zar.ruz po nim pre­
!l.le.I' Kościałkowski. 

Dzfi wyjeżdża 
delegacja polska 

do Genewy 
Warsz. koresp. "Głosu Poran" 

nego" telefonuje: 
Imś, w ~edz.ielę, WJljetdża 

do Genewy dlCi1ega.cja polska 
na sesję ~oidowego 
biura pl'aJCy z b. mj,na.s.trem Jur 

-kieMJC'zcm na czele. 

Rada adwokacka 
zbiera się 29 b. m. 

.Warsz. koresp. "Głosu Poran-
nego" telefonuje: 

Na 29 lwtego t:Wołano do 
Warszawy posiedzenie wydzia­
łu wykolnlłJWClZ.ego na.c.zelnej ra­
d)" adwo1kackiej. paza sprawa­
mi zawodowenU wydz-iał wyko. 
nuwcz,y będzńie mial 00. J)Ol"Zt(d­

ku dziennym WlIliosek D podję­
cie akcji w kienIJl1Jku roo;szerze­
n,ia O'Chrooy loka torów na 10-
kru1e 6 - pOIkojowe, o ile są one 
zajlHl,owane dla wy.kolllaJn,ia wol 
ny~h zl3lWoodów. 

jest gorszy i nie więcej krępuje polskich. Co do ,tej sprawy, lIli- _ 
swobodę jednostki. nister nie może się jeszcze wy-

Dłuższe przemówienie, trzecie powiedzieć, ale sama kwest ja 
z kolei wygłosił p. minister prze jest opracowywana. 
mysłu i handlu Górecki, odPc-1 Nawiązując do rezolucji refe­
wiadając na uwagi, wysunięte renta w spTawie likwidacji kar" 
w toku debaty. Mówiąc o gospo teli mówca oświadcza, że posia­
darce przedsiębiorstw państwo- da ustawę, która go do tego u­
wych, p_ mihister podkreślił, że poważnia i nie trzeba na to no­
rzeczywiście było tak dotych- we.i akcji. Minister nie przy- • 
czas, iż na podstawie ohowiązu- puszcza, żeby miał tę rezolucję 
jących przepisów przedsiębior- tak rozumieć, iż trzeba wszyst­
stwa paI'istwowe miały prawo 50 kie kartele rozwiązać. ~ tej for 
procent zysków brutto przenosić mie nie mógłby rezolucji przy­
we własnym zakresie bez za- jąć, gdyż nie mógłby jej wyko­
twierdzenia na inwestycje. Zo- nać. Jeśli chodzi o kwestję zwol­
stało to ograniczone w tym kie- nienia handlu surowcłluli zamor 
runku, iż każda inwestycja mu- skimi od podatku obrotowego, 
si uzyskać aprobatę komitetu e· to p. minister porozumie się :II 

konomicznego ministrów. ministrem skarbu i ustosunkuje 
Jeśli chodzi o kwestję kapita- się do tego zagadnienia w trze­

łów zamrożonych w Niemczech, ciem czytaniu. 
to minister podkreśla, że mini- Rezolucja w sprawie przed­
sterstwo analizuje wykaz tych siębiorstw nierentownych idzie 
nieruchomości w Niemczech, po linji zasadniczej minister­
które są własnością obywateli stwa. 

Po lewej sfronie" 7- gruba :, 
slJblfancja zwykłe} pasty, -! • 
po prawej delikatna sub-" : 
stancja ,Kalodontu. (Wie­
lokrotnie powiększone). 
J~żeli zastanowicie się, jaki wpływ ma pasta na stal\- emalii, 
nopewno utywać będzi.ecie sIal e Kalodonlu, bo jego deJikał­
M substancja czyki emalję, II zawarły w nim SulforiCinoleat 
zwek:z:a 'skutecznie kamień nazębny j zapobiega jego tworze. 
niu się. -

Uwagal \:\,yprc5bujcle nowy eliksir K a I ° d,Q n f~ oszczędny 
w uiyciu, skoncentrowany, o wybitnych wlasnołciach anty. 
septycznych. Duży nakon Zł. 3.-

I I 

" 

Likwidacja tajnej organizacji hitlerowskiej 
w rece wladz śląskich wpadło moc komDromltuiacego materiału 
Na Śląsko Opolskim .,prawo wgjć\.k.wł!" pi(inuje obgwaieli 

zftirudnlając:gc:b zgdów' 
KATOWICE, 15. 2. (PAT). - rlSZe p~il hłtlerowUlej w k- reekl" (prawo wyjątJiowe). ,,30 zdrajmw llarOOU ł ruy • 

Wladze bezpieczeństwa woj. ślą zyku niemleeklm. Na aflszaeb TreM afiszów w tłumaczeniu pol powiatu Wielkie Strzelce 8ka:llu-
ski ego przystąpiły wczoraj do li- u góry figuruje wyraz ,,8taad- .kłem brzmi jak następuje: je się na wywieszenie łeh Da-

kwidaeji tajnej organizacji, kt' zwisk na tym słupie Iutńby _ 

::ś~~~~::::$i!P= PliJUli Ma iDfelmeJJ(ji PJI[Oił[ej ::i:;':~~ 
sche DeutsdIe Arbeiter - _ Bewe- Wkrótce udostępnione będzie każdej kultura 1- kich". Dalej aastępaje ._ ... . 
guąg" w skrócie NSDAB. _ nej rodzinie posiadanie wysokowarłościdWego zw:Isk 38 DbywateH, ......... . 
- Lw: ręce polleJi dos~ się IIL odbiornika f I brzmłenia ~ prl! F'. 

In. sprawozdania, przedstawiają " - . " - " . polaków: I: mia8teezk. s.eJioIe. 
..& __ - ani ' 1-. "razem z Jak się dOWIadujemy, m.an.a fabryka - Zamie"ona akcja ma na celn" pnez 18 Ob j II błe 

ee SUUI. Mg zacy, .. , najwyższej klasy radjoodbiorników u-rumomienie kredytów, umożliwić na- na OSO , w te ez taq, 
nazwiskami wylaltnłeJuJeh ieh TĘLEFUNKEN pzzeprowadza obecnie bywanie odbiorników Telefunken Da jak Józef I Wilhelm GI'WIZka l 
działaczy oraz nustrująee icb ltudja i pertraktacje, ma~ Da ula długoterminowe rozpłaty. ,Antoni Drzymała, ze wsi Zalesie, 
działalność, która nie da slę pogo s~na~sowanie zalwpu makom~ch od .Wkrótce już nuza Inteligencja, a przeehrzezonej w łJm afisza.na 
d ić i t i ł dobrem pań blorDlk6w Amba-sador, Speelal I 11- WięC: urzędnicy, wolne zawody, nau- Sal ssi 8 ób _t --.. __ • 

Z z n e~am • niphon dla inteligencji pracującej. Dt!- czycieJe, księża, wojskowi, inteligencja e e, os ,ze WM U1ftUD OJ 

stwa polskiego. Blizsze szezegó- tychczas sfery te, posiadajęee w swem pracująca i in. będą mogli urzeczy- osoby, z miasteczka Rozmierz 3 
ły ze względu na dobro ~edzt\Va gronie najJiczniejs~y zastęp praw:dzi- wistnić s~oje marzenia ~ kontakcie z_ oS9by~" miaste~k~ Troe_kenf~ld 
nie mogą być narazi e uJawnio- wy~h zn~wców ~adJa był:t: ~zbawlOne całym hna.tem kultury.' sztuki przy "2 Osoby, "ziniasteczka Mewka 1 

moznOŚCl nabyCIa prawdZIWIe dobrego pomocy naJnowoeześmeJszego i najdo- - . ' 
odbiornika Telefunken, gdyż nie mo- skonalnego radjoobiornika Telefunken i z RozlDlerki 1 osoba. U dolu 
gl}' się zdobyć na jednorazowy większy który dotychcZ8's był dostępny tylk~ afisza dodano, że ze społeezeń. 
wykład gotówki. dla bogaczy. stwa niemieckiego zostały wy­

ue. . 

* Warsz. koresp. "Głosu Poran­
nego" telefonuje: 

Z Katowic donoszą, ze w dniu 
wczorajszym w całym powieeie 
Wielkie Strzelce na Śląsku Opoi 
skim rozplakatowano wielkie a-

Warszawa zdala 
kreślone ,2 obywatelki wsi Salea­
sie za stosunki z żydami. ' 

egZaml-n Afisz ten wywołał wśród lud­
lIOści Śląska Opolskiego wielkie 
podniecenie. Tylko 1 wypadek w ciągu ttłygodnia nocnej ciszy" a 

Nowe DroDoz,cie niemieckie 
WARSZAWA, 15. 2. (PAT). nadzieję, że drugi etap, który za 

Komisarjat rządu m. st. LWar- mierza pr~eprowadzić z począŁ­
szawy komunikuje oświadcz e- kiem wiosny, obejmujący pełne 
nie p. wojewody Jaroszewicza o 24 godziny ciszy, wyda również 
prZeibiegu "Tygodnia nocnego pozytywne rezultaty, dając mo*­
spokoju". P. wojewoda stwier- ność wprowadzenia na stałe za" 

dążą do tego, żeby skarb polski finansował 
wywóz towarów niemieckich 

,Warsz. koresp. "Głosu Poran­
l1ego" telefonuje: 

Podczas pr,owadzonych obec" 
nie w Berlinie rozmów polsko­
niemieckich o wykonanie umo­
wy handlowej, strona niemiecka 
wysunęła nowe propozycje. Ce­
lem ożywienia wymiany Niemcy 
gotowe są sprzedawać importe­
rom polskim towar na kredyt, 
ale weksle odbiorców polskich 
miałyby być wystawione w mar­
kach niemieckich, płatnych w 
złoty~h po kursie 2,10 za mar-

kę. Propozycja niemieCKa dąży 
do tego, aby te weksle dyskon­
towały polskie banki państwo­
we. Takie dyskonto rozszerzyło­
by rozmiary polsko - niemiec" 
kiej wymiany handlowej. 

Str-ona P91ska uznała te pro­
pozycje niemieckie za niemożli­
we do przyjęcia. Projekt nie­
miecki wyraźnie zmierza do te­
go, aby skarb polski finansował 
wywóz towarów niemieckich do 
Polski. 

Nit! wolno obrażat 
urzędników 

W.rurS!" kor. "Głosu poranne­
go" telefonuje: 

2 polecenJa m;i,nisferstwa O­

p_()ekii sl>ołJeczmej w biurach 
W'S'Lys.Moh ubez'piecmlini Wy­

wiesz>OOlO obwi.e&zcz.enie, 1,arwia­
damJai.i-ące interesantów, te 11-

rzędln1~y ub~ i1l"" 

ubezpieczalni 

wnam w prawie ooh1ronv z 
f1lil1kcjonaTjusmmi państW'QWy­

nU w em~ piełnien.ia o.b~ 
ków słwbb~ Za obrazę 
praco;wni!ka ubezpieczalni gro­
ztić bęfdrzliJe ~"ie art· 
132 - 135 t:. ~. 

dza, że Warszawa w granicach kazu sygnalizowania. 
swych możliwości i przy trud-
nościach ruchu egzamin zdała. 
y.; pTzeciągu tych siedmiu nocy 
mieliśmy tylko jedno zderzenie 
taksówki z wozem konnym. Wy 
padku :II ludźmi nie było. Przy 
wzmożonej czujności i ostrot­
ności jazda bez sygnałów okaza­
ła się możliwa. P. wojewoda ma 

-Handlarze ż,w,m towarem 
porwali w Kaliszu 1~-letnią dziewczynkę 

Centrala słu-zby ś1edcr.ej re- Aulto od.iechał,o bardz'O SZybto 
lresBlrub WlCllOll'aj do W\'5IZY'stkich w k.ieruiI1ku SI~OAV warszaw-
podwładn~h ilDstyłwcj~ depc Slkliej. 

luz odbierają szę o ta.iemnroz.em z.aginiędu \ -----­

l~letnJi~j Zd!z~~ Ma~.fi Da C1DżKi stan ks Rsfurl.-
część kolejki linowej ~klej z KafJilsrLa. D!ł!MO'W- Ił • 

W kor "'lo... SIda mg,inęła jeszcze 17 gm- HAWAN ~ 15 2,. rp A T}~ -" anz. . "us;oIsU r'pran.ne- K . 
go" te~fonuje: dnia -..b. r. ZaICłrodizli J>IlZy-pu" Silą,!ę kliŁuTji dostał krwotolku 

• Ż __ ~Ił~ ()(ll.a f W'Cwtnęm-zlI1eJgo. Sltan Jego jest 
Dnia 20 b. m. w Kumkach Stt7.eOOe, e \RIJUa><1 o laJrą bA:rd!ZIO cię~k;i i lekarze w dal-

pr1Y~ do pracy kom~ja od handla.rzy żY!WiY1lIl toware:m. Do S7..vm ~-~ stosują traIllsfuzję 
~za Ill!ioislterslhva komun~ka ch'odrz.enie Siłwdlerdzti~ te tego krWli. Wozoraj wiecz'orCln, w 
~łi, kitóra odbli.elne i %a'k'Wtiiłi" c:InJi1a oned gmachelD1 monopO!o nile'W'ielikich odstępach CZIłJSU dl) 
kuje do lItyitku i mchu do1nl\ lu tyt<mi.owego w Ka.li&ZU wti- k(".1I11Uill<) dwu>krotnie transfuzji. 

~ kałlejki Imowe-j na Ka- d'lliaIIl!o samocb6d, % którego ·P·~ł·~····d~~1 h 
~owy Wierch C1icł Kumie do ~adło dwueh panów. PaIIlO" amie 8ł a Isec ae I 

~_ioDe-.j łerIIi , WIiIe ci pO cłIrwiIł wcląg,ndt do j ktOre eterg.q gł6d I 
~ _ ~~ ~ew~~ ........................ .. 
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RozlamZ.Z.Z.lakle d onanym Nowa ofenz,wa wlos a 
napotyka na zaciekły opór abisyńczyków 

Pp. Pączek, Gardecki i Pluskowski poza organizacją WARSZAWA, 15.2. (PAT). -Ioporem abisyńczyków w okoli· 

la"-"fi:. - d d h Jak donoszą źródła angielskie, caeh Zebakon o 100 klm. na po-.. 1.,."ZenIC ZarZil D zw. pra(. samorzą owgc: ożywiona działalność patroli na ludnie od Aksum. Włosi odnieśli 
W k Gl . ' południu od Makalle słanowi tam rzekomo porażkę. Abisyń-
, ~z. ore~p." osu Poran- bą, ktol"a powstrzymała się ad I za Z. Z. Z. Moraezewsklego z bar wstęp do nowej ofenzywy wlo- czycy zaatakowali oddział wIo, 

nego telefonuJe: glosowania, był pos. Gdula. W dzie.i znanych działaczy znaleźli I skiej ku południowi. Ofenzywa ski j stracili z początku około 
Odbyte wczoraj nadzwyczaj- ten sposób rozłam w Z. z. Z'I si~ 1). Pączek, Gardecki i PIU'I ta już się rozpoczęła i wojska 50 ludzi, lecz po nadejściu posił-

ne plenarne zebranie centralue- stał się faktem dokonanym. Po· skowski. włosIde sl>otkały się z zaciekłym kó~ zm~sili do od,,:rotu wło-
go wydziału Z. Z. Z. pod prze- chow, ktorzy pozostaWIli na polu 
wodnictwem b. premjera Mora- .- b

l 
ikłwyki OkOłOt 20 zabitycb oraz 3 

• e e arma y. 

;;::~iec:~O:k:~c::::a~~oZj:: POgrZe S"p Zull- ogorzelsk-Ie.- D:~~~~: w~~~~raost~~~~~ in~ 
nomyślnie zawiesić w czynnoś- .. , I for~acji z~ ź~ód~ł abisy.ńskich, 
ciach zarząd główny związku I wOjska ablsynskle przecIęły ja~ 

'kó d h "Va.rsz. ko'l". "Głosu POł"a,Pne I świalta artystycznego stolicy 0- l imieniu ZAIKS'u p. M. Bemar. koby całkowicie drogę, wiodącą 
pracowm w samorzą owyc go" telefonuje: rnz publiczność, przybyłych Mówcy poo1n"Cślali w swych z Adui do :Makalle. 
Z. Z. Z. z pos. Gardeckim na cze- Wczoraj W kOl'kiele KW'ola tłumnie celem pożegnania swej Pllemówien1ach wybitny ta· Włosi otrzymują zapasy żyw­
Jc i zamianować dla tej orgaui- BoromeUSlZa na Powązkach od- I ttlubienicv. lenił: zmrurłej, zaJZnaczaj~c, it ności za pomocą spadochronów, 
zacji zarząd komisaryczny. 11 było silę nabożet.;iS1.WO. żałob · 1 Po I'llaJ;>ożeństw!e tr?ID~ę ze hvła .O'na ... ~~elkll artystką na zrzucanych z sa.molotów. 
--łosami przeciwko 1 przyjęto do ne za duszę ś'. p. Zuli PogQ- zwłokamI sutystk1 pomeśl1na małej scem~ oraz w peJ.nych \" kołach wOjskowych W Ad-
e iad Ś • t" l'lelskiej, wybi1tne i artystki war 11 barlkach jej koledzy. sel decznośC1 słowach podna- dis Abeba sądzą, iż włosi zamie· 
w om? CI wys ąpleme POS" szawskich scen rewjowych. W Przed otwartą. mogilą W)r. rui wybitne zalety jej serca rzają skierować główny wysi· 
Gardeckiego z Z. Z. Z. Jedno- nabo.żellstwie w:zię.Ii udzia pr6cz ~ło.gill przemówienia w i~e· i charakteru. Na gil'Obl:C złOlŹo, lek ku południowi. W'edług pół-
myślnie centralny wydział prze' rod.zdny liczni przedstawiciele l niu Zaog,pu ' p. B01l1iooki ocaz w no duża ilość ' wieńc'ó.w. urzędowych informacji wojska 
szedł do porządku dziennego abisyńskie spotkaly się z oddzia 
nad zawiadomieniem pos. Gar- łem włoskim nad rzeką Lontulo. 

. dopływem Ganale Doria i po za-
deckiego, :te cofa swóJ poprzed- . kl' l d '1 t d • • • cle ej wa ce o rzUCI y en o . 
nI Ust z wystąpiemem z orgam- dział, przyczem włosi nozosta-
zacji. Wszystkimi głosami n- wić mieli na polu hitwy wielu 
chwalono utrzymanie w moey zabitych, Kilkunastu hiałych i ol 
zawieszenia w prawach człon- nierzy do, tało , i ę podobno do 

niewoli 
ka centralnego wydziału p. Plu- iiiiiiiii'_iiiiiiiiimiiiiiiit 
skowskiego, a następnie 11 gło-
sami przeciwko 1 wykluczono 
p. Pluskowsklego z Z. Z. Z. Oso- Zt1u'-eszenie 

wykładó\~ 

Plaga składek 
jeszcze nie jest wyt~· 

piona ze szkół 

na uniwersytecie 
poznańskim 

POZNAŃ, 15 2. (PAT). Dil· 
98'.i przed południe:'} tloszło na 

l uniwersytecie poznaiiskim do 
,Warsz. koresp .• ,Głosu Porano l manifestac.il młodzieży nn tle 

nego" telefonuje: ZuIa Pogorzelska przed kilku laty bawiła wraz z całym zespołem na występach w Łodzi. Na ostatnich wydarzeń na wydzia. 
Pomimo okólnika minister· d" 'd . . (l . t ) t t . L ., k' K d T . Ad lf I le lekars"I"w 4 .... kole med." stwa o ukróceniu plagi składek z JęCIU WI zImy JIl z eweJ s rony w owar,zys WIe awms lego, onra a oma l o ak' U"' :J ., .. 

pymszy. · ow • P. 

N •. ~~~ · ~~d~i~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~=~~~~~ W~~u z~ ~~ otrzymują znowu liczne skargi łłunge zawiesił dzisIaj wykład, 
na przeciążenie młodzieży róż- aa uniwersytecie lłOznań"k\n' 

=:~:;~~~~t!~a:~ NielDt:g ni, e t:bt:a p at:it at dK°!/l°S~ł:trłazniaS·LaZany 
wające lokalne władze szkolne .." II n 
do przeciwdziałania ściąganiu Obrót towarowy mipdzy Rzeszą a Prusami Wsch. drogą morską na karę śmierci 
składek na cele społeczne z ucz- " 
niów i uczenie. BERILIN, 15 2. (PAT).. -1 Wytycme te dO'tyczą kalkuIa· r nvw8lllia te~o zadania,. Dzjen · MOSKWA, 15 2. (PAT). Zna-

Z Królewca dOThOf!ą, iż z pole· ~j,i r6inky kosz·t6w przewOlU ·1 n,ik w:skazuje przytem na kom· ny kasiarz międz)'lnarotlowy 

W· ł ł . 'k' . .~""}" Perszin , aresztowany w Mo-IS a zamarz a oon1Iia władz eentralny-ch n:,-d- I wę~Ja, kok~u, żelaza i.t p. : pll ~cJe, .iakle Wy .. ~ne !:>yć S'kwie w I.!rudniu uh. - r., l ostał 
flIfel.ydent Prus Wschoo.n,Jch I ZWT{),tU kos.ztow dokonu.te u· i mogą łatwem zamar.zaIllem . .' 

-GDANSK, 15 2. (PAT). Z po- WV'fłał wyt~ZIlle dla zwrotu I I·Z~.d f.rachtowy ",Pomocy dla tych poiL'tów. : ~c~nrr~1 skazany na karę 
woou częściowego zamarmię· nadwyżki kosztów, powstałej Prus Wschodnich" (Ost - Zagadnieniem tern oraz kwe. !;ffi.lerCl-. 

Zderzenie poc!ągÓW 
rio Rzeszy na Iinje morskie, dniach szereg pism niemiec- 18 osób rannych 

cia Wisły ruch statków na rze' przy kielowaniu obrolu towaro Prf'l1ssen Hilfe") w Królewcu. stja trudności, wywołanvch 
CI!, wstrzymano. Płynąca kra ll' I wego mj.ędzy Prusami ,V selw- W związku z przełożeniem cz,ęściowem zamknięciem dla 
trudIl..ia komunikcj~ promQWIl I d!niJemj a Rzeszą dro~ą morską. przewozu z Prus Wschodnich I "11ehtu, zajmuje się w ostatnich 

Z · d·· cl<z,jsiej$3 "Berl1ner Ta~eblatt" kich, przeważnie w dodatkach NOWY JORK, 15 2. (PAT\. a.,a om.en.e .' ~IPoświęca dł1!ższe wywody kwe gospodarczych, rozwazając te Zderzyły s~ę tu dwa pociągi ko 
. . ... . .• . sUi zdatnOŚCi port6·w nr~.mjec· 1agadnienia z punktu widzenia lei na,dz.iemn j. 18 osób oonio · 

NiDle}8Zem znWJSnamlsmv. tż znany w naszem mleSCl6 mlstrz I k&ch nad Bałtykiem, do wYka- gospodarczego. I sło lekkie obrażenia 
krawieoki p. HERMAN CZAPNIK, zam. W Łodzi przy ul. . 
Piotrkowskiej 111, wyieżd~a w dniach najbli28zych do Londynu, -- • 

a ~~:~~~:~~~=~~~;~::~~:1~~:t.1~;:~;H!;:~:P~~~ I lak· Chamberlaina na 
Minisler Beck iedzie do Belgji losg I!abine_o a~lIlelskie,o z~leżne 'od delgzji 
Prem er van Zeeland przybywa do Warszawy W sprawie oreaDlzac,. ObrODQ 
WAnSZAWA, 15 2. (PAT\·IhP.tgijski~o z oficjalną wizytą 

PralSa dOlniosła o zam.ierzcnej I do Brukseli DaŁa tej w.izvtv 
'ł.·hyde ministra Becka w Bel,' n.ie jest jeszcze definitywnie u 
17.łi. Pols~a ~ge~cja Te!egra. st.aIOll1a. Ró~oc~eślllie z usłal~­
fIczna dOWiadUJe S1'f! ze zródeł, ntam da.ty tej W1Zyty zostanl(' 
llli~roda invch, że istotnie n. 07.nllczony przybliżony term3n 
minitster spraw zagranicznych re"j~ytv w Warszawie premje­
J. Beck uda się w n3.jblią,SlZy~h "Ił i m~nig.tra sPraw 7.~H!ralt1it'..z­
tygodniach na z3prosmy rządu nych BelgJi p. van ZeehilOda. 

LONDYN, 15. 2. (Tel. wf. 1,Glo 
su Porannego"). - Wczorajsze 
wystąpienie w izbie gmin Auste­
na Chamberlaina z surową kry­
tyką premjera' Baldwlna, wywo­
łało w całym kraju olbrzymie 
wrażenie. Chamberlain przy kOll 
cu swojej mowy oświadczył, ze 

Ulgowe i belDlalne gaSllort, ~:i::!:ie;!p:~ł ~=:;;:UjB:~: 

nych nadają mowie Chamber· Twierdzą nawet, że jego Ilsłą· 
laina różne znaczenie, niektó- pienia należy spodziewać się za 
rzy nawet interpretują ją, jako trzy miesiące, po zalatwieniu no 
podanie , w wątpliwość kompe- wego budżetu. Twierdzenie to 
tencji Br.~dwina, jako premjera. wydaje się narazi e przynajmniej 
W kołach politycznych słychać nieco przesadzone, niewątpliwie 
. '. ". jednak od decyzji w sprawie or­
JUZ głosy, ktore tWIerdzą,. z~ I ganizac.fi obrony zależeć będzie 
Baldwin nie zostanie długo .1UZ dalszy Jos gabinetu premjer.a 
u steru rządów. Baldwina. 

Ilum dla wyieżdżalą~ych do Austrji ~ch omyłe~ jakie popełniał w p2DIPDł 
'WARSZAWA. 15 2. (PAT). dne.go miesiąca, będą mogły! CIągu ostatnIch lat. Pierwszą - .. ~ 

Ukazało się zarządzenie mini- być wydawane nrzez powiaŁo- I było przyznanie się do błędu, .. CARACAS, 1S: 2. (PAT). W I żyłeczności publicznej są nit 
słra spraw wewn.ętrznych, wy- we władze administracji ogól:' gdy w listopadzie 1934 r. przed- stolicy Venezueli wybuchł WC7.0 I czynne. Tramwaje nie kursu,ią, 
dane w porozumieniu z minl- , ne bez żadnych ograniczeń. I stawiał izbie rozmiary zbrejeń raj rano strejk generalny na I gaz.ety nie wyszły, telefony nic 
~tre~ skll;rbu, zawie!>zające 0·1 PI ~y kr~tko:~,rminowych (do 5 ! lotniczych niemieckich, drugą 0- znak protestu przeciwko dekre- I działają. Tłum jest punem uJicy. 
;:ralIllczema paszportowe w sto I dm) wYjazm.vh grupowych mo myłką było aprObow. anie a po- towi o cenzurze prasowe.i. \V I NaskuŁek żądania ludności , pre 
sunku do osób, pragnących ga być wydowan~ paszpo!l'ły , , związku z tern doszło dó zabu-I zydent paIl,stwa dokonał zmiany 
wyjechać do Austrjt. Ulgowe zbiorowe bezpłatnie dla wszy- I tern odrzucenie planu Hoare - rzeń, w których wyniku 6 osób na stanowisku gllhernatora min 
paSlpo.rty uprawniająee do wy l stkicb osób, wymIenionych w JLavaI. zosłało zabitych a wiele odnio -I sla. 
~zdu do Austrji Da! okres je- paszporcie. - Yl kuluarach , parlamentar- slo rany. :Wszystkie zakłady g_ : 
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SPRZEDAŻ 

ALfA-RADl 
ul. NAWROT 1. TEL, 183-60. 

SpecJelny servl.. Warsztat repera­
cyjny zaopatrzony we wSlystkie części 
zamienne do odbiorników EIIEKtRI'r. 

W nowej warszawskiej szopce po 
IHycznej jedną z pierwszych posta. 
ci Jest minister Eden. Mówi on tak; 

Kontakt Polski z Anglją 
jest coraz szczerszy, 
U nas Edward VIII-my 
Tu Rydz - Edward I-sz,.. 
Drugim dyplomatą zagranicznym 

który występuje w szopce, Jest 
L i t w i n o w: 

Naukowo badam zachód zgniły 
W zgniłych knajpach, zgnił), 

szampan pil.., 
Nurzam się w zgniliźnie co mam 

siły 

I nareszcie wiem, dlaczego żyję. 
Tak miło słać bukiety zlniłycb 

róż 

Do stóp zachodnich zgniłych dam, 
I dlatego w zgniłych bankach Jui 
Ja 7gnile kapitaJy mam. 
Spotykają się dwaj Dajglo.śnielsi 

dzłs w świecie antagoniści: N e g u " 
N e g es tl l Il D u c e. Haile 
S~lasie w takich słowach zwracą 
się do swego prześladowcy Musso­
linjego: 

W jakiejś Warszawie, to znleślJ 
tam B. H. 

Addis - Abebę zaś pan mi ehct1 
znieść, 

UJ, jak ja tego nie lubię 
Jedno wyjście, to pana zjeść. 
A na to jemu M u s s o li n t: 
Sankcja cię nie uratuje -
Zdejmą, kiedy powiem: zt2ejm, 
Bo ja ligę, tak traktuję, 
Jak traktują w Polsce sejm ... 

* Dotychczasowe starty naszycb 
zawodników w Garmisch - Pal'ten. 
kirchen przyniosły im zamiast spo­
dziewanych sukcesów same klęski 
i niepowodzenia. 

Jednem słowem: G a r n i c b t g • 

i n P a r t e n kir c h e n! 

* W Stanach Zjednoczonych szale-
ją obecni" straszliwe śnieżyce i mro I 
zy. W Waszyngtonie śnieg pokrywa 
ulice Da wysoJwść 1 m. 50 cm., co 
uniemożliwia zupełnie ruch pieszy 

.,Deseii" skóry ludz\kiej na ze lna płaskiej DOwierzchni, zwil­
wnęńrznej strOlIliie paków nie żyć w uJm palce, a potem, .1dk. 
~ SLe od urodzenia aż d~ pieczęć, odbić je na kaJl'tce biP­
śmtteroi i ni,e znika aż do cst.a- łego Ipapieru. 'Dak otrziYffiJamv 
teczne~ rOZlkładu ci.aita . o a:cisk i palców. 

I 
D:lIktyloskoP.Ia" która jako (l Istni,de pięć tY'P6w taMch ad 

ficialny środek identyfikowa,nla dsków. 
pnestę,poów wstała P'rZyjęta Pi'crwszy typ o ry\Sl.lJIlIku 00-
dJolPilelro w XX w. (w rzeczywi,<; · ko\vYIIll zdradza upór w d..ąż+, 
toiŚci wywod.z.i swój poc,vątek n niu do cdu, połnczony z pewna 
wacie wieków wcześn,1ej). tendencia do ukrywa:n<kt s'W)"Ch 

W chwili ohocnej nilema ni· UC1Uć: - Talki deSell wła'śdw:v 
kogo, ktOlby nle w,iedzial. że lesŁ matcria1istOtID., którzy pra­
ka:ź,dJy odcinek pa[ca ma swój gna w\'w<j,erać t;WÓJ wpływ na. 
i.ndvwid<uałny, <>drębny rysunek innych, 

OdlClaJac s~ę stud,iom, doty- Dru~ tVIP o fOll"mLe spi!ral1 

czą.cvm stosunków mi'ędzy z·na cha'rakteryzuje osoby, które u­
,k3m1 palców ręki ludzk,i~i, n lik a ia zwierzeń i ga<r<1zą prz~­
stw.ielrd>Z'ić mo,ż.na, że pe>Wne ty- sadami. \Yedlług ich - ce1l u­
py odcisków palc6w od'Powia- śwj,ęca ~rodlld. Ludzi,e o rYSUJfl­
dJa.ła pewnym cechorrn ch!lr!llkte- ku stkórv palców w fo'rmie Sopi-

I 
ru ich właśdci,eli. raI otpieruia się OkoU,cZllOŚCLonn 

Karżdy może, .Jeśli c1:llee ł.!.lhvo 11:ieprzy.chylnym i tWOlrza IOwe 
to sprawdzić, Pro,szo tylko ro.:I'- żv'Ci.e według whSlnvch planów. 
lać trochę atramentu lub tuszu Do 'tlei kategorj~ zatLiczyć moż-

- Dzięki umiejętnemu stosowaniu pud· 
ru, może P ani lalwo siać się p lęk n CI. 

Tylko puder Cachet de Paris sprepa­
rowany z py!~u n a i d e I i k a I n I e i $Z Y c h 
kwiat6w, zastosować można dla bardzo 
wrażliwej cery. Mocno przylega do 
$\(6ry I czyni Iq cudownie matową.. 

'rZeJ-~D-~ zifmi 
zapowiadane przez radjo 

Służba meteorologiczna radja od- dają sygnały ostrzegawcze na kllka 
daje znaczne usługi w okolicacb godzin przedtem w postaci glu· 
nadmorskich, a ostrzeganie drogą ra chych fal i wskazują przestrzeó, 
"'ową o zbliżającej lJię burzy posła- która ma być dotknięta katastrofą. 
da ogromne znaczenie dla rybaków Spo(lziewają się, że ostatnie zdoby. 
l statków nadbrzeżnych. Zarządy cze naukowe i techniczne w tej 
stacji radjowych w krajach nawie- dziedzinie pozwolą sprecyzować do 
dzanych często przez trzęsienie złe- kładniej zaobserwowane zjawiska 
mi podjęły projekt ostr1:egania i że w niedalekiej przyszłości sta· 
swych" abonentów o nadchodzącej cje seismograficzne przesyłać będą 
I{atastrofie, co pozwoliłoby zmlliej- mogły drogą radjową ostrzeżenia 
szyć szl<od",· i unilmąć wielu ofiar mies7.kańcom zagrożonych terf'tJów. 
w ludziach. Zauważono bowiem Jeśli uda się d7.ięki temu ewaktto· 
ostatnio, iż seJsmografy, które do- wać ludność i częściowo zmniejszy6 
tych czas wskazywały tylko kieru- straty, będzie to doniosłym trYUDl 
llel{, odległość i intensywność trzę- fem techniki 1 nauki nad Jednym , 
sienia ziemi w czasie kataklizmu, najgroźniejszych żywiołów. 

• 
RADJOODBIORNIK 

ffiJlfON 
to szczyt selekCji, pięknego 
tonu i estetycznego wyglądu 

i kołowy. Z tego też powodu nie od, • 
bywają sifć posiedzenia senatu. 

StrzelaDą ••• atramentem W Biał.,lU Domu wyznaczona by-l 
la przed dWOlllS dniami konferencja 
pr~,,",",va, lecz zamiast dwustu cizie" I Nowy sposób tłumienia rozruchów 
l1ikarzy, których zwykle przyjmuj(l , Z Kairu donoslZ.ą, o no,wym ia one uczestnilk6w rozruchÓIW 
prezydent Rooseielt, zjawiło się tyl- : i niewą.tpl;wie niepozbawioll1vm ulicznych nawet w pewlien czas 
Iw ... pięciu. ! ory/Zinalnośd sposobj,e zwa.tcza po tak CZQstych ostarłmio demon 

- Panowie - zwrócił się do nia demonstradi ulicznych w straciach. Plama cheanilCZilla na 
nich prez~·del1t. - Byłoby to nie I stolicy Egiptu. Oto poG-c7.as 0- garniturze lub na ciele SIta je się 
po dżentelmellsku, gdybym udzielił s-1atnich rOtzruchów ukaz.ały się bez,względnym dowod,em wilI1Y 
wam informacji w nieobecności wa· na ulicach Kairu samochody j i wsze~ki,e wyp~era:nie si'e iest w 
szych kolegów. Pozwolicie wil'(c, ~e pancerki po},iq'.jne, wvpo,s ażo- tym wypadku bezcelowe. Do 
dzisiejszą konferencję po';.vi"cimy ne \V ciekawy przyrząd, JeM walki z tym nowvm "ikaino-
rozmowie ... o pogodzie!... to maR' hydnmt, ktOirY WYPUS'l- wvm znakiem" stróżów oozpie-

~ cza z dużą siłn. cienka. strumiet'i. C7.el'istwa w Eg.ipóe wYTUszyla 
Rzecz dzieje st~ w dowództwie ni? wody, lecz ... alramentu che cala masa s>przedawc6w uIiez­

armji wt05kil'j na l'roncie abi'1'lil' nllcznc,go. At~am~entowy hy- nvch, zachwalającyc]l "zupełnie 
sIdlIJ_ • dran L J)owodu}e CICII11ne plamy pewne" środki dla wywabiania 

_ S/racili~my w ostatniej bitwl", na h!ał\'Ch hurn l:<;ach i i':lSJ1YC~1 I plam. Ale policia egipska iest 
2fJn ilabitych i 400 rannych! garniturach maJllfestantow uh- pewna siebie, tw:ierclząc, że .iei 

-- Hm ... to dużo. Rozdzielimy cZllych, przenikając nawet :aż I nowa broI1 atramentowa jeltt 
ich na sześć komunikatów l do CiLltU. Plam tych nie można bezkonkurencyina. 

wywabić i w ten sposób zdradza 

na wiellu p.ilSatrz,y, ucZ:OOlJY'Ch -
lecz rówlnież i zbrooniany. 

J'e:żel~ palec Ś'rod)kowy .rest 
~dYIlym, który 'P!os1.am rysu­
nek spitraJi, osohni:k taJki może 
być łatwo wciagn~ęty w niedo­
zwruone prz;ygody m~łosne, nie 
z powodu właS'Ile.i, we'WlIlętrzn~i 
J1jielllJO'r.a.lności, lecz TYI"zez swój 
chamkter, lekcewalżący prawa 
i opón.ilę publiczną. 

Trzeci tw rysUJnku w foTlIl:1.i.e 
stożka wskazu ie na duszę ail"tv'­
sty, o głębokim zmyśle hatr­
mon ji, OIOOł:mIi.'ka lubi,ą.cego · mu· 
zrvkę i kwiaty, ale ha:rdz,·" ner· 
W10W-e,g0 j, PlrzeWll"3.!ŻLiWl10nego.­
Zdrowie tych osób DodJ.~a na­
strojom dl\lcha ... 

OdJci.slk l-aJ,C:a w f orID/i.e zwo­
iów o,z:ll1acza charaktery zmtten 
ne, które zapaJaj,ą. sne do wszys!: 
ki-ego, lecz nic nlie OIS'iąga.ią.. -
Szlach>tJbnJi i sympaiycz,ni ludzip 
ci zbyt la tWQ ulega ją. olldJZ.':VID 
wpływom.. 

Piąły tv!) jest bardziej sKiow 
p1i!kowa'IlY. 

VVskalZuie osoby, któxP. nOli­
l~ają głęholkim wz,ruszeniOtIfi" 
lecz nie okazują. tegO n37.C· 
'': !1::J!rz, ohawiają się k,rytyki i 
źyia życiem wewnętrz'Ilem chęt 
ni,ei. niż powi,erzchownemi wrl'l 
żeni~mi żyda św~a,towe,go. Sw 
rzc in-c się ludzie ci s.ta.i.a się po­
mu zy i z~lorzJm:ialli. 

\y szys lld'e o,dtC'iski palców da 
ją s.ę sprowaldzić do tylch n,i~ciu 
typów zast3dnilCzych. Przypuść­
my, że wli'dz~my na ręce trZY ry 
sunki w fOll"II1i.e zwojów i jedJn~ 
'ypill"aJę. Cha;rakte:r właŚ<'..idela 
tej ręlld iest zm~emlJY li. J)OcHe,g­
ty wpływom, ale równocześnie 
nJ,ewra,żliwry na OOJaiIltt'l inn.vch! 
osób'. 

BadaJcie palce· waszych" DTZY 
iacilÓl, ieśl!i chcecie iCh dobrze 
pozruuS. H. W.). 

Jadaj 

JaJskie 
POMARAŃCZE 
eodzieii 

Jałskie pomarańcze sq -
wyjątkowo duże Isoczy. 
ste. Przybywajq do nas . , 
w dos~onałym . stanie. Ja- ' 
doi stale Jafskle poma­
rańcze, utrzymują. zdro. ' 
wie, oczyszczają orga. 
nizm i działają dodatnio 
n a CO erę. Do 'nabYCia i 

we, w_~,;y-,!kl~~ sklepac,b . . , 
.1 

J(u,,-IIJ "afskje_ ! 
'POMARAŃCZE 

1GREJPFRUTY I 
tal4)~Q !Ja,dzie] 

sg,zyste , 
, • I 

owoc PAlfSTYNS~1 

BEZPŁATNY KURS JĘZ"YKA WŁO­

SKIEGO 

Wobec dużego zainteresowania, ja­
kie wywołały bezpłatne kursy języka 
włoskiego, zorganizowane przez towa­
rzystwo polsko - włoskie (Piotrkowska 
102) zarząd towarzystwa postanowił 
uruchomić jeszcze jeden kurs. Wykła 
dy pod kierunkiem dr. Tatjany Rozen 
blat będą się odbywały 3 razy na ty­
dzień w godzinach wieczorowych. Po 
czątek dnia 2 marca. Wpis zł. 9. Ilość 
miejsc ograniczona. 

Zapisy i informacje w seIirełarjaeie 
we wtorki, środy, piątki i soboty w 
godzinach 18,30 - 19,30. 

• GONI PRZEBOJ ... 

UJRZYMY NA 
TYM EKRANIE 
REWELACJĘ 

TEGOROOZNEJ 
PRODUKOJI­
FILM POD TYT 

GDY PO WIELKIM 
TRYUMFIE ZEJDZIE 
Z EKRANU 
t 



~ __________________________________ == __ ~1~6.~I[~._-~"GLOSPOR~~" __ -~1~93_~_· ____________________________________ N_r._4_6 __ 
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Warto powrócić 

na tron 
Z Aten d-omoszą: Ukazał si~ 

oeokrp.t rządoWY. regulujący t. 
zw. listę cywilną czvli apanaże 
króla greckiego Jerzego i jego 
ro.dz.Jnv. Szczęśliwie wrócony 
~wemu narodowi król nie bę­
d,zie mód uskarżać ~e na nie­
dostatek. Pobi.erać on będzie nd 
tą.d 24 miljony drahm rocznie. 
:l jego brat i następca tronu 0-

trzyma z on:em powrotu do 
Grecji 4 mil jony drahm roczni-e 
Królowi zwrócono cały mają,­
tek. skOOlf'lISkowa1ny przez rzą­
dy repuhlilkańs.kie. M. in. otrzy­
mał król Jerzv z powro.tem pj,ę. 
knv za,~k letni Tate! w pobli· 
żu Atf>.Jl. Ponieważ na trenach 
zamku 'POwSlłały w mh.:<lzyaa­
sie kolonje dla uchodźców grec 
kich ~ Małej Azji, kr61 otr7yma 
.cdiszkodowa.ni'e. Jak. twierdzą 
tutai, król jest zadowolony z ta 
kiego załatwienia sorawy. 

•••••••••••••••••••••••• 

NasleDn, prOgram 
KINA 

"EUROPA" 
••••••••• Q •••••••••••••• 

SZYKUJCIE SNIEtNE KULE 
Lodzianki i łodzianie. korzystajcie 

1: dni zimy i już szykujcie swoje śnież 
ne kale, bo śnieg może skrewić i w 
dniu rozpoez~cia się wspanialej gry 
nie spaść wcale. Nabierzcie więc: rado 
snego tchu zimy. a do ka.tdeJ swej 
kuli dodajcie uśmiech sympatji. Iłów 
ko przekory, lub ulnanl.. poparte 
realnym datkiem. A "Kropla Mleka'· 
napewno odpowie wam, jaką' wspania 
lą kuł4 swoich słów, w kt6reJ będ, 
uśmiechy :wdziCClAYcb lIliluam.kidI 
LoUL 

• 
IJ on • c • I 

15 filmów "ropagandowJlch ; 28 ,łac;i radiow"ch 
w szranNach wJlborczych na rzecz Roosevella 

(Specjalna służba korespondencyjna "Głosu Porannego") 
Waszyn(łOn. w lutym. \ tv hIT>. Siedzą tu ge.s.to obok silJ on już pny Roosevelcie d:ru-I Wvwodv ie<zo są cze to nrzerv-

Samolot z Nowe"o Jorku bie sYllwwńe wj.eJkich rodzi,n, w ~im, .. div:e Q·pereŁkowej" demo I wane burzIiwemi oklaskamj. 
,nadlatuje do Wasz,;gtonu z I ~tr..rvch ~ękach znajduje .sie kraJtów. Rozprawia .się ze swym C<7.yŹ ?!e wiadom.o lu la i:. że na 
I n6ł<1odz!nnem o.p6in:eniem. _ leszcze d,z;ś 80 prooent ma lat- towarzyszem partYJnym z taku o~tatnlm kongreSIe part]tl. demo 
. T~ niew:arygodny ~rzech prze I ku narod'Owego S.tanów Zjedna na~ielnościa. że nl:!-we~ renuhli kra ,tyc7.~ei i.lI1trygowa.l on ze 
I ciwko rozkładom iazdy nie jest 1 CZO'I~ych. Fordo~'·le. Rocl~efp.lIe .. 1{~n.I:e zaczynają, hlwac ~ł()wa- WSi7.ystklCh SIł p~'ze~:wko 0-

soowc~~any ~tan.em P()~O~y. r~wI.e, Astoro:wte, .HarrJman? ł mi. " norwneUllU wystawIenlu k~:l(~y; 
I Amcry'kan.scv plIocI zwyklI row I WIP. Vanderblldtowne, Cem~le "PrpJl.yden,t Ole d.otrzymał a-I datury RCl{}sev·clta, pon.,ewaz 
I n~eż orzy śnieżyoCV. i ~le lądo- owie.i kilka tuzinów potężn~ch ni ieooego przyrzeczenia. ~ru i- sam chC:al. zosta~ prez:\:oentem 
I wać u celu z punktualnośd,ą co I anOIl1I>ffiO'\\CÓW I- ('..aly kaoLłał nO'Wał gospodarstwo tem, ze po I U S. A. WlCloczn:e mw;.:ało tlO 

I do minuty. Op6źnienie n3lSze !UnalT1.<mwy amervkaii.ski krwi d iał w n.i.em zupeln:e ht>,zsen- to straszliwie r(l'Z~clryc,zyć, że 
tłumaczy się tern że linje lotlni- i kości. sowne zablegi. Wraz z panem mu S1ę to nie udało. 
eze do słoHcv Sianów Z.iedno. Przyglądam s:ie po kolei twn Mo'ra,enthauem i paru ni~żvcio. _ ... ,_ 
czon'Vch są, dziś n:ieMvchani.e rzom . tYch nlekoronowanvch I wvnu profesora:nlll zorganI7.0wnł W,bor" Ja 'irch sunat 
prZCClązone. W ciągu popclu- króJ:: żadna nie "0'r~ża sie s'Pe OID dVk ta tur ę, która nrowadzi n-e wfd~:ał 
d.nia nadleciało ni emll1iej iak c.fa!neun uduchow:e'l11~m,. o.k~.n- nali l?rostą. drogą do czerwone- , . 
130 samolotów komuni,kacvj- clenstwem lub tez zu:ewt.eścle- sto piekła. Roosevelt maskował Następ'Oe({o ranka ro,zmawiam 
nvch, nie m6w;ą,c iuż o samo- niem. Są to rysy dzielnV'Ch ln- się .~dTnie jalko gell1tleman i o- 7. wysokim urzedlllii}{:em Wy 

loŁach prywatnych, które pil',ze- rIzj !",teres1f' iak1'Ch s1>'Qtyka ~e bvw~tel; w rzeczywDstości )f\st dzidu propagandy B:ałego DC)­
cież również chtcą, · startować i s'elkl na uh:a.ch Nowego JorkIt. on mteIekłualnvm msrk!>!stą, mu. Nip. hi erze on zbyt tragkz 
lą,dować. r.ó<ż jednak ma tym niewinll1ie który przvniWbv 7a<S7.CZ\-;t mos nie wvpad6-w 011'. Al Smd:tha.. 

Ską,d taJk- nlilały run" to spoogladai<lcvm hllżkom '1.łiota kw:czanom!l" - ·Widzi pan - wyjaśnia mt 
miasto urz~~:!.c~e? "Kt6i ~: są rło Dowiedri·enia Al Smith? W tv:m ~t~lu i dialekcie. ~t6. - w naszej sekcji pracu je S1h~ 
ci panowie, kt6rzy już przed P3 Sv.n slprzedawcy warzyw 7. rv wvraZl1le zdr~dza Jego iuż dziś dzień i noc, aby pr,zy-

t ..3. ' • l' BrOll1x rozpoczyna a.negdotą. o li'kromn.e TlochodzeOle dawnv dotr'wać n a.l·1]]ow,Qcześnie.l·.szą ru y,gO'Ulnlaml zarezerwow'3. I R .. . , . '. ,,·v 
b · d" ..3-': • • ,_ . I o(lJ<l~velc!€ p:erwszym (Teo.oo- nrzeClwn" lk Hoovera przumaWla propa"anu" ~·ybOl·c.7a. l'aka kk so le na z:e:1. UL."J5!elSZY POKO- ) P .. .. ... '< " . 

je w hotelach? Są to ·ostatnie 11"70(" o trzech m·IO,!~{'.h .Ie~t pr.zeszł'O godzJlI1e do zebr:mYCll dvkoh\':ek świat w:dział. 

egzemplarze wym:erające~o ga- (UO W TROBA - Jak:ch metod propa~andv 
tUTIlku ludzi: amery'kań,scv mul- \ n . zatruwa organizm ... uiviec;e na,nowie w pierwI\n'm 
timli1.i()ln~~v. Nad.lec:;eIi tutaj, Za1:u~7e~ia \11/ funkcjonowaniu w~tpoby i wvdzielan,u żółci powodują swo'eq:> rzrd.zie? . . 
aby mog być obeCni na ban- rodzll'u 1akbv zafruc e organIzmu I na tern tle !l'Zf'rell najrozmaitszych ch)·1 \\ Hollywood krQcl Się obec­
kieC!h American Liberty League r6b .. Zioła. Ma>li!tra Wol!kit'go .~ znak ochro .AIL.LOSA" z!lwiera 'lee znane i n:{~ niell1Jl:ci iak 15 filmów 
Na bankiecie tvm 7abierze głos rośliny. egzotyczne ComtPet.um .1 Bc>łd?, pobudzalll .wątrobę do właściwe! d' . k "h kt' , · . g J'ą 

. pr!lcy I praWidłowego wydzlf'llInIa MlcI oraz POWOdUlą naturalne wy próżnie· ZW1~ 0"" C " CI C propa u 
mr. Al SJllIlth, hvłv guberna.tor nla. Stosuj, 8i~ przy cierpIeniach wrjtroby, worecslra t6łciowego kamic)' pono'wnv wybor Roo.sevelta. -
sta:nu Nowv Jork. ł6łeiowei i łółtaezce. ' Sześć wyb1tnych koncern6w ~a 
Pędzimy przez pokryte 10- Ó MAGISTER WOLSKI WARSZAWA zetowych, wśród nkh Heall'st, 

dero ulice przedmieścia w stro- WYTW RNIA ZŁO T A 14. o-ddało nam swe s.zpa,}tv do dv-
Ilę centrum. Korespondent kon po,zycji Ramowe stacj.e nadaw 
cernu He.::.'rsta oPoIWiada nam Uczm.l/ sit; m,uś!eć !o.f!icznie cze zna idują się w 28 stana-ch 
n czasach, gdy Al Smith kan- pod nas,ZIl kontrolą. Nawet 
dydowo.ł przedwko Hooverowi 1ftl ••• '. !lzan,·e kon u"su .. k.s·.ąJz radjowy" CoughlilD. 
na sbłnowisko prezroenł-a.. - V'" .. • I I którego pnzydent przyjął osła! 
WÓlWeza~ WVMępował ~ako o- Wyjaśnienie zagadki • Włamanie do willi" ! nio na dłuższet aud..iencji, od· 
redownik ludu. atakował bOJlta-j · \&Z<!dł ~t~d iako przYlaciel i zwo neh • sV1)ał dowcipami o (.no. .Nasza zagadka wywołała melinie może się na ni~j osadzać pa- lennik Ron pypltn. Olbrzvmi 
tU~h republiktmaeh. ('"..z.,. i kie zainteresowa~łe. wśród Czy-.a wodna w pOWietrzu tern za- pal k &anlOlotóy· : pociągów po­
d®iA. Idv wvsłaJ)i na nabart:ł:ziei telników "Glosu' , Jak tego do- warta; odwrotnie przedstawia Drze naszą. robot~. 
reakc:vinem %JtI'ormadzemiu zro- wodzą licznie nadcsłane rozwią- się sprawa od strooy pokoju: I - Tak aie czy porzvpuszcra 
bi u!vłek ze swych dem.ok;atycz zaola. • Na~rode przyzoaliśm~ I szyba jest z!mnlejsza od powie- pa,n, że ;je,dnoczolOe potę-gi · ,{i-
łlyeh uczuć? autorOWi najlepszego z nicb, kto trza w pokOJU, nasyconego w do nansowe i liCh o.lbrz.)'mie śroo-

. re poniżej w calości przytaeza- datku więcej parą wodną niż po ki.., 
ROOSl vell-bolszowik my: wIetrze zewnętrzne; para ta kon - Mamv w rękach środki a-

~ • WYJAŚNIENIE ZAGADK! densuje się na szybie I następnie , paratn patlstV\XlwCf!O - urzet"-
W~tka sala banktelowa ho- "WŁAMANIE DO WILLI zamarza. I wał roi młody UIz~dnik, a prze-

,telu Pa.Jace .if;st. d~()koł!, wvła- I Ogrodnik nie mógł .zeskroby- ~arja Ku~gowa ('!wk,o temu. ni,e zdoła. nic po-
l petowana gWlazdzlstynl1 s·ztan- I wać szronu z szyby Jadalni od Łódz, Wólezanska 62. rnd.Z1~ naiwIckszy kap:Ltat. A w 
I darami. Kryształowe lichtarze, strony zewnętrznej, ponieważ * I iak,j s,posób chcą ele~runccy pa-
rzucaią wvłwornie przyćmione I podczas mrozu szron osiada tył Po odbiór nagrody w postnci I nowie po przeciwn~j stronie 
śwńlłtłO. Nad stołem, ustawia-, ko na wewnętrzneł stronie za- dwucb biletów do kina należy zdobyć masy? Posiadamy nie­
nvm '! p~-rlk(~w.ę, wybuc,haill mieszkałego poko~u. Szyba za- się zgłosić do administracjI "Gl o I ~v·lko m:iIiO':,v dol:H·6w. lec7.. M 

co ChWłl,l~ oslepla lą~ prclIDl1:enie I mieszkalego poko~u jest, pod- su Porannego" (Piotrkowska 701 Jest znacznle ważniejsze, miljo­
ma,gneZ.ll. RepoJ'tprzy-fO>to~rafo I czas mrozu CIepleJSza, niz pO-I w poniedziałek między godz. 5 nv wvbol'CÓow1 Przedewszysf-
wip. prasowi znaj,du ia tu boga •. wietrze na dworze, wobec czego a 7 pop. kiem iednak pos''lvłamv kandv-

__ data, czego republikmie dotyeh 
czas nie mo~ą twierd7.1ć! 

C f D Czy doprawdy frOll1t mi]Jar-
Zęść ortu ouamont pod Verdun derów w Amervee da się tat. 

ł:ltwo pr..zełamać? 

PjC'lr BtaekweD . •• ł)~'." •••••••••••••••• ~ 

Okazja dla 
Przemy~łOi[dW i Kup[ów ł 

WYCIECZKA 
NA WIELKIE TARGI 

IW lipsku. 
Pl'adze 

i Wiedniu 
od 3 do 10 nJarea 

ce'\a III Id. zł. 179.­
II Id. zł. 219.­

Zapis, do 28 lutego, 
Z,łoszenla przyjmuje: 

P. B. P. ORBIS. Ł6dt, ul. Piotr. 
kowaka ja I 65. Tel 249-40 i 101-20 
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.~~.~~~.o:!~ .. ~~~:~~~.. Ii n -rze groza 5 
Arystokraci e t e r D 

4-ro i S·cio lamp. superheterodyny 
"LORD", "KINO", "MARQUIS" 

Niezr6wnany odbi6r stacji europejsko 
i .amorski~h 

R d·IO I\ud."on Traugutta 1 a - telefon 153-71 
(Gmach Grand Hotelu) 

............ ~ .......... . 
DYżURY APTEK. - Nocy dzi· 

siejszej dyżurują następujące apte. 
ki: S. Kona i S·ki (Plac Kościelny 
8); A. Charemzy ~Pomorska 12); W. 
Wagnera i S·ki (Piotrkowska 67): ' 
J. Zajączkiewicza i S-ki (plac Boer. 
nera); Z. Gorczyckiego (Przejazd 
fI9); M. Epsztajna (Piotrkowska 
225); Z. Szymańsk.iego (Przędzalnia 
ua 75). 

DODATKOWA KOMISJA POBO­
ROWA. - Dnia 28 lutego r. b. w 
lokalu przy ul. Piotrkowskiej 165, 
urzędować będzie dodatlrowa korni· 
!ja poborowa dla P. K. U. U.dż -
tTlbsto II, na którą winni stawić się 
lTIr,ic"yźni roczno 1914 i starsi, nie 
mający dotąd uregulowanego sto· · 
s'mk1l do służby wojskowej, ktć,rzy 
(,trzymali imienne wezwania staro· 
stwa grodzkiego, zamieszkali na te­
renie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14 ko· 
misarjatu policji. 

........................ 
PodajQ do ła,kawe; wladomo'ci 

Sunownel Klijellteli, . te w dniu 16 
bm. udalę się na 3 tygodniowy pobyt 
do Pary.a po modele wiosenne. 

O ile, która II Sz",n. Pań Klijen­
tek ma lakiekolwlek specjalne zlece­
nie, proszt; o skomunikowanie sit; Be 
mnla pod adresem: 
Parls n, 5 me Marivaux, Hotel Favu 

Z powaianiem E. ZABł.OCKA 
PracownIa Sukien i Oł"ć 

Damskich, 
.1. Zachodnia 72. ........ ~ ..........•.... 

KOMISJA FINANSOWO - BU­
OtETOW A. - W środę, 19 b. m 
olibętJzie się posiedzenie radzieckiej 
kOmlsji finansowo - budtetowej, ee 
celem rozpatrzenia zmian, dokona , 
nych w budżecie Lodzi na rok 1935 
- 36, (r. bież.) oraz celem (\mGwie· 
uia sprawy odnowienia taboru łódz· 
kiej straży ogniowej. Sprawy te bę· 
d.ą przedmiotem obrad plenum ra· 
dy pr-lybocznej. 

•••••••••••••••••••••••• 
Komunikat. 

Nie gaiki, leCI SI'Slki 
NOVaDIn do kilDleli. 
gd,i ied,nie sl,slki 
NovaDin dalii gwaran­
cje slcuteczności, wlma­
cniaiil organizm i od­
mładzajil ciało. Zildajcie 
tylko sz,szek . NovoDin 

do kąpieli. 
.~ ..................... . 

UMORZONE PODATKI. - W wy 
dziale podatkowym magistratu od· 
było się posiedzenie komisji do u­
dzielania ulg podatkowych. Na po 
siedzeniu załatwiono 112-8 spraw. Za 
kwalifikowano do umorzenia należ 
nosci I)d 1108 płatników samoist­
[Iych podatków komunalnych nil 
łączną sumę około 53,000 zł. Na na. 
leżności tl'l składają się głó~nie za 
ległości z lat od 1924 począwszy. 
których nieściągalność została 
:;t·wierdzona w postępowaniu egze 
klJcyjnem lub na podstawie specjal­
'lych badań poborców miejskich. 

Koło Kobiet przy Nowej Organizacji 
Sjonistycznej w Lodzi wzywa wszyst­
kie swe. zwolenniczki do wzięcia u­
działu w pracy aktywnej Koła. 

Zgłaszać się do Sekretarjatu N. O. S. 
ul. Narutowicza 28, tel. 194·15, w godz. 
od 11 - 12 rano. i od 8 - 19 ~ 

.dowodząc. że przemysł łamie umowe zbiorowa 
; ustawodawstwo socialne 

Wgwiad ,,61010 Poranneeo" zb. pOI. Jł~ Sz(zfrkowskim 
w z;wjąztku z zar~OIWlI ją· 

cym si-ę konf1l:k.tem w łool7,kiw 
pr,zemyśłe włókienniczym j Ul 

powiedziaJl1ą. na jutro jed'JlCJ" 
st.NJll1lllą klQlIlJferencją w ~nspck­
cfi l)racy, zWT6ciMmy si.ę 00 
prz,ewoidnkzącego kll3..sowycJ. 
zwiąZików lIa wodo<wvch włók· 
Uliarzy, b. DOISla A. Slzc.zerikow 
skiego z prośbą o wyjpcywńecl7.('· 
nie się na temat odpowieazj, II 

WIATR; CHI:C!>O 
TO WROGOWIE RĄK 

dzielonycH związkom r,ooOltJni-
CIZ.y\m przez OtrgaJllilzacje przemy 
sl'owlC6w w wra1\vie W)'SlIDi~ , 

'. - . I' 
S'ię zachować obojętnie wobec l 00. . ., '. 
tego latgad.ruienma, że po.sq:cregÓJ OheClJlie jest jesze~-duło fa ·· 
n'e fAIbl'ykl struLe strurrują\ się 0, bryk, kł"óre nIe placą ściśle 
bejść UlfIlIOIW1('! z-b-i·or.ową li ~toso· w.c. taryfy płac umowy zbioro­
wać wY'Zysk l'1obOlłlnliJk·6w. O bez wej. 
pnrwiac:łi łych śwda.aczy cały S<p1"8:wa ta przedsławila się 
Sz..:.TCg falkMIW, że dlzq,ęłkri zdecy· lłillłIC'ZlIlIie 
dawanemu stanowi·sku związ. gorze.f w przemyśle drobnym, 
ku klaJSiowego, oSlt.atrna.o w za· gdzie W1iększość fabryk . ta'k w 
kłarlach prz.emysłowych LodzJi, jak i w Pabjanicach, 
dopla~ano l'Oootnikom znaCGle Z~r.zu, ZdUllsk,iej WoM i in-

sumy do zarobków. .nych mcras'tacn stosuje płace 
Dopłaty te doch:old!ziity do 50 daleko odJbi.e~ją,oe od płat' 
l.boŁych na ttkaJcz.a. pod'S1tarw owych , Pll'zewid~1anych 

Fakty wyriIej wymdenł.one do ' w umOWlaCh zbi();~~h. 
tyczą pT,zedews:zys<tlkiem duże· Co się tyczy pła.cen~a IZa po­
go .i. śred/nJiJego przemysłu i r,;toje, to w prrem.yś1e ś'redn~m 
świaJc1Iczą, dobitnie, że ceJllI1bk a w SlZJCtZeg·6lnośd w zarobko­
płac umowy zbiorowej rne }esl ~ za po:stoje wcale siJę ;nie 
hlOnotrO'W'aJl1Y w pQ5Zczeg61'11ych obICi miiIno, i-ż unrowa zbio.ro­
fiTlllach i że odnośne f1Timy sto wa pl"le"WLd'Uje z.aplialte za DO' 

SIOwailly bezrprawnre ~sz.e pła- stoje. 

M ĘCZV 
ZnacznĄ ul~ę przynoszą 

ory~inalnq 

PASTILLES 

VALUA 

- Na czem polegają prze­
śladowania delegaltów i jak 
by, ;zdafIliem p. prezesa, mOŻfIla 
z.arp'ohiec wydalaniu delegatów'? 

- Na tern, że bardzo ozęsto 
daje im się lilChszlC roboty, 

_____________________ III'l!!hłl!!l' ___ II •• i przy których mQlgą mruier za-tych żądań. . 
P. Stzc.ze:r'kOtwsk.i udzaem 

nam w te.; sprawi.e następują­
cego wv,wiadu. 

- Z lii'stów nadeslanych nam 
przez zwiqz·ki prz-emysłOlWe -
OŚWiadCClył nasa; ro.zm~3I nr! 
wstępWe - wv:niika. że słuszne 
żądalllia robOltnicze 
przemysłowcy usiłują zbaga" 

telizować, 

Reumll,zm glaga społeczna 
Osoby, dotknięte reumatyz­

mem stają się często chronicz­
nie cierpiącymi , a czasami inwa­
lidami, zwłaszcza w przypad­
kach w porę niezauważonych i 
nieleczonych. W naszym wilgot­
nym i małosłonecznym klimacie, 
objawy reumatyzmu są łatwe do 
spostrzeżenia a rozpoczęcie w po 
rę prawidłowego leczenia, może 
zapobiec dalszemu rozwojowi 

choroby. Przyjmowanie 2 - 3 
tabletek Togalu 3-4 razy dzien· 
nie stosuje się przy reumatyź­
mie. Togal również stosuje się w 
czasie rozwiniętej już choroby: 
w reumatyźmie, artretyźmie , po· 
dagrze, nerwobólach, bólach gło 
wy, grypie i prz :!ziębieniu. 

Togal jest dobrym środkiem 
przeciwbólowym i przeciwgorącz 
kowym. 

robić, wztględnic przesuwa: się 
j,ch do pra,c oięźSlzych, a jest 
dużo wypadków, że d ele gad 
za spełn~nie swoich obowiąz­
ków zQlS/t.ali wydaleni z pracy 
hezpośr~.dnio lub przy reauk­
cj.i, przycz,em 
zredukowanych del.,§;(atów do 
pl'acy nie PI·z3'.i~to, skazując 

ich na n.ędzę i ~Iód • 
Z a:rt. 5 umoIwy zbiQrowej 

W1'lI1ika, że delegat nie . mOłŻe 
być wydalony afIli pll'zcśladowa. 
ny za g.pelln~:ł'nłe swych obo· 

daJąc odJpmv1edi ~ó1nikowl\ 
i twierdząc, że żądalnla te są 
bezipOldlstawne, a jeżeli były 
wyJptaJdki . M'ełiJOc.nproWalIl4a u· 
mów ~bior().wvch, to były to ty) 
ko poszczególne PfzY1pad'ki, 
które zostały załatwWine.. Z te· 
.go twierdz·ooia wynikałoby, te 
\VlSoZIYstkQ jest w nalleżytym po 
mą.d!ku i umowy .są hOllOl0łW'8-
[te i ~o uwa'żają c:mm. te 

---.. ---------------------- w:iąz.ków, wV'J)lywających z Je· 

(;banftt:bowi(!z ap~IDjf 
go sIt:łJllOtWliSlka. Przy redUJk-

Prokurator też zgłosił sprzeciw 
tądalnia l'Dboł!nioze przez. to sa Jak się dowiaduJemy. 1! I Sprawa Chanachowłeza ·I ~.naj 
mo nie Dlatją podstawy. Q'iązku ~ wyrokiem _uują- cizie się więc niebawem DAl wO 

Słanqwisko to niewj\tpliwiCl cym bohatera afery emigraeyj- kandzie sądu apelaeyjneao w 
powoduje zaostrzenie konflik-

cjoch, wyrn1kającycn z ograni .. 
czenia produkcjli w zakładzde 
del~aci i łąwn,iocy , >sąd~ J*a" 
cv' w maare mO/Żiności ' nie będą 
redU'koWl8lI1i. W wypadku ca.łiko 
witego unWuch()(lllienia zaikła· • 
d'U "P1'acv lub od~u, reduk. 
cJa może być prz.eprowad!z0lll3 
bez o gr,ani\czeń. tu i w konsekwencji swej pcha nej na statku "Wanda", Chana Wal\!lZll'Włe. ' 

I'Obotnlkó,.- do walld atrej- chowieza na 3 lata wlęzenia, ....................... . 

kowej. zarówno przedstawiciel oskar- Oblatany jDzyk .. . 
Je1.te'li przemV'słoW'Cv "W~O żenia' publicznego, prok. Dre- 'i 

O nieh'onorolWanlU: ' u,roO'\t 
zbiorowych' r61W1l1ite7: świadczy 
tnfIlóstwo faktów ski,ero.wafIlia 
bardzo wielu s.praw do ms,pek stanowiska nie zm~enią, to szer, .iak i obrońca ska.za.oego·, 

zw['ą.Z}kom robotn.ica:ym n~e po­
v.tXsJtallli·e n~1C ~Jll~O jlllik podję. adw. LiIkier, wnieślł apelacj~. 
de l.bil{)~()Jwej zdecydowanej Prok. Dreszer wotywuje 
walki o rea,J.jz:acj~ wystawno · skar~e apł'Iacyjną zbyt niskim 
nych żą.da~l. wymiarem kary wobec wagi 
~ Gzem z,więikli robotnicze 

UlZasadni ają 5WO je żądania rł o. prz.,stepsłw, dokonaJl1'Ych przez 
ty.cz.ą.ce n'iehOfIlo;rowarua plac Cbanachowicza, alfę i omeg~ 
eetlJIlikolwych? - zapytujemy. afery emigracyjnej, adw. LiI-
~ Na tle nieplacenj.a· stawel\ kier uważa wymiar kary za 

oonnikowych, przew~dzjanyr.h wysoki. bowiem - jego zda­
w umotwie zbiorowei niem _ Cb.anachowicz nie do­
było I .fest maSl\ zatargów, tak 
w przemyśl.e dużym, średnim puściI się przest~pstwa oszn-

i drobnym. stwa i obrońca kwestjonuk 
Związki zawQdowe nde mogn kwaIifiJ-ac.ię prawną. 

• .. 111 ...... H.~ 

brak apetytu... zwróćcie uwagę 
na działanie żołądka. ' Zażyjcie 
kilka razy zioła francuskie The 
Chambard, które niezawodnie 
Tegulują wypróżnienie 

Cena zniżona. Pudełko zł. 1.30, 
padwo pud. zł. 1.90, torebka 35 gr. 
.•............. ~ ....... . 

Tydzień 
"Kropli Mleka" 

cji pracy, a tatkż.e . 
wydane wyroki w sprawach 

niehonorowani.a umów zbio 
rowycb, 

jak i w s'Pra wach łaman[G US~ 
wooowsltwa socjalnego p!I'Zel 
są.dy pracy i sądy grodzkioe . 
Uważam, że w oStaił.nlich cza· 

sach 
na~rmnadmło sie dużo materja 
lu palnego i wśród robotników 

W najbliższych dnia.ch rozpocz- łlanJI.ie o~rom.ne niezadowole· 
nie się w Lodzi "Tydzień Kropli nie z istnie.iących stosunk6w. 
i\Heka", celem zasilenia funduszów, W prze.m~vśle średnim, a w 
przeznaczonych na opiekę nad mat- sz.c.zegóI.ńOśd w dTohnY'JIl pafIlu 
ką i dzieckiem. je wlP·rost skaiTld.alilCzlllV wyzysk" 

Ko 't t T d'" ) robo/tnik-6w. Żadnle argumenty 
mI El '~ ygo ma' ~pr~co,:a •. vrz.emys};o.w.ców nie są w stanie 

program, ktory przedstaWIa SIę· Jak ł b" . t' . lk- ... 
.. . I os a IC l z,a, .rzec WIe ·J.c~ 

następuJe: 10terJa fant.owa w lokalu k d d h b t -, . . rzyw , wyrzą, '70fIlyC ro O nJ 
pr.zy ul. PlOtrkowslneJ 86, lm esta kom. . 
U~lCzna w d~. 23 b. ~l., kwesta,: lo- _ Co p. prez.es sądzi o .iu-

Niezapomniany "Dawid Golder" Harr, Baur kalach pubhcznyc~ ": dn. 22 I 23 trzej/Stzej kl()nferencji u o/krę;go-
oraz urocza Simone Simon b. m., zabawa dZIecIęca, bufet· wego arnspektora pracy? 
W arcydziele Ul, TuriańsklBgO bridż itp. I- KOOlfoClI'ea1ICja ta będzie jeu 

O C 
Pozatem komitet poetanowił zwr~ dn.ostronn.a, poniewa.ż w niej 

,., Z y. ( Z A A E" I cić się z apelem dl) społeczeństwa (. . biorą ud-zi'3.ł n 'Uw przed5taw1-
IOzpowszechnianie list zbiórkowych crele związków zawodo.wych. 

, na cukier i owoce, koniecznych dla PrawdopodohnJ,e zo·s la.nie nn 

::::::::::::::::::::::::::::1 rozwc·ju dziecka. niej wyłouiolIla wspóbla kOID,i-
sj\a w sldadzie przedstawicieli 

6' 1& ~' I aJ O Oskarz· am c=e,· :~~~S;~,ic~tó~~~~:l~: wł~':~~r~ " J.łl i7 l~ UJstalenie ze strOlrty To,botni-
ków norm obsługi wnecio,l' 
ma/szYfIl i k.rOlSlitefIl. . 

k I 
Jeśli illlterwencja rządu n~ 

m a· lo skłoni przemy.słowców do zmia 

(l M t J) 
ny ichl stafIlowi/ska li lLZlllaJllia 

!I SI nrnn In słuiSIluylch żądań robomj'czych, 
• • • U U ~ ~ ~ o sądzę, że nic nie p07.O's:ta:n.roe 

/" związkom zawodoWV1Ill, jak o-
Ceny 80 gł( szenie Slłirejlru we wszyst-gr kJich tych fa<bl1'1k~h, g<Wie u· 

od • ;: zbiol1'owe nie są. bQu()l'O' 

Pocz. 12. 2. 4. 6. 8. 10 

• • DIIŚ . . 
POWTÓRZENIE .. OZI·S' O g. 12-ej i 2-ej 

'PREMJERY! . . 2 POlAIII 
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W -dl h II ., - I ' ., DO BOG C SI ac a onsow I SU enerow . lIrowadzi los ku IIi on, w kole turze 
Mnóstwo sprawo czerpanie zysków z cudzego nierządu , L ·ff 

Sąd okr~;wy w Łodzi roz- ta więzienia z pozbawieniem czyzny, względnie zwabionej. , 
J)atrvwał znów kilka spraw opraw na lat 10. kobiety. 
str~zenie do nier.ządu i czerpa * Została skazatna na 8 miesię 
nńe zysków z cudzej pl05ty. W trzeoie; ' wreszCi~ Slprawię cv wIęzienia z zawieszeniem na 
Łue,ii. skazana została kobieta za uh· lat 5 i pozbawieniem praw na 

W pierwszej sprawie na la- twianle z chęci zysku cudzego Lat 5. Piotrkowska 32 
Wie oskarżonych zasiadł Ry- I\i~r.zą;d'u. Estera Partykuł (Mły Za to samo nrzestePstwo ska 
szard AnweiIer z zawodu biura nal'lSka 14) koja,rzyła pa,ry, sta zanv został na tę samą karę 
n",ta (Zamenhofa 28), liczący rała sk o locum dla nich 1 po- Moszek Waksman, równi~ż za· 
lat 38. Ten przystojny ~żczy- bierała sowite wy;nagrodzenic mieszkały przy ul Mł}nuskicj 

TU PADŁY OSTATŃIO WIELKIE WYGRANE PO Zl.. 

300.000, 50.000, 15.000, 10.000 
zna ze średniem -wykształce- od każdego dos.tarczQłIlego m~ż 114, wSPĆ1luik Es-tery Partykuł. i t. d. - Ciągnienie I. kl. już 20 lutego r. b. 
niem żerował na łódzkim pół­
światku. 

Wykorzystując umliejętnil' 
(l;ru.OTY zewnętrzne i wykształ­
(';eni-e, An",eiler, po utraci-e po­
sady, każdą ze swych przy ja­
ciółek. kt&-ych miał kilka. po­
czął zmuszać do uprawiania 
nierządu, z którego czerpał zy­
Siki. Anweiler n~ wahał się u­
ŻyĆ siłv, gdy trafiał na opór. 
Bił i maltretował nieszczęsne 
ko,biety, które wpadły wj~o 
sidła, idąc na lep ph~knych sł6 
w",k i nienagatUnego początko­

Wczoraisz, ziazd poslów .i sena O Ó 
poświecon, bJł omówieniu boilczek ubezpieczeniowych Łodzi 

Wo zacoowalIlia. 
. W J;es z ci e jed!na z maltreto· 

",,~nych złożyła zameldO'Wanic 
Ahwei1er został mtrzymany i 
s.ą.d sk?..lał go na półtora roku 
wuęzieni'a.. ' 

* W drugtej łudząco do pj~rw· 
szej podo,ooej sprawi.e, na ła· 
wie oska.rżonych zasiacU .l:\IO 
L,epczak (Smugowa 10), lat R6, 
Za' rzcrpalli'e z,,"sków z cudzego 
nierządu, wohec uprzedn,iej ka· 
l!JILnośd z()'Stał skazany na 3 la 

CZEPI JEST KURRCJR 
: CHOIaEKlłłRZO\VB' 

W dniu wczorajszym w urzędzie! W dyskusji tej poruszono zasad­
wojewódzkim w Lodzi pod przewod . nic ze zagadnienia ubezpieczeń na 
nictweOJ p. wojewody Alek.sandra wypadek choroby, na wypadek mll­
Hauke • Nowaka odbył się zjazd cierzyństwa, na wypad.~k bezrobo­
grupy regjonalnej posłów i senato- eia, od wypadków nieszczę!iliwycll 
rów województwa łódzkiego z u- przy pracy oraz sprawę ubezpieczeń 
działem przedstawicieli samorządu emerytalnych pracowniMw umysło­
gospodarczego, okręgowego inspek I wych. 
10raŁu pracy, oraz ubezpieczahIl Należy podkreślić, ze w trakcie 
społecznej w Łodzi. dyskusji nie szczędzono łódzkiej u-

bezpieczalnł społeeznej zarzutów 
najrozmaitszej natury. Wskazywa­
no, że chory ubezpieczony nie je&t 
nal~życie traktowany przez kasę, i 
że uzyskanie pomocy lekarskiej jest 
po ostatniej reorganizacji nader 
utrudnion. 

Poruszono również kwestję znie· 
sionych niedawno kontyngentów te 
karskich, sprawę pomocy lekarskiej 

Trdcią obrad były zkolei zagad .!IIu .. ------i-------------II!---1!!II1! .. 
nienia ubezpieczeń społecz'1ycb p Ó I\DJOAPARATOW" kwest je, związane z reformami ad- rzewr I R 
ministracji i lecznictwa ube7.JlieC7e- w spraedaiy •• 

niowego w naszem mieście. Na te- WlOm-A' ZA S WÓJ STARY 
mat ten dyrektor admillistral!~ jny _ li R A D J O A P A R A T 
łódzkiej cbezpieczalni, p. Wąsowicz, O, R Z Y M U J E S Z 
wygłosił dłuiszy referat, w którym 
zobrazował stan fitlansowy ubezpie n o w o c z e s n y odbiornik 

czalni społeezneJ, zmiany, jakie H III P S A 
wprowadzone zostały na"liutek ' 
ostatniej reorganizacji, stan lec?;- . 

ni~:: :::::: it~ wywiązała & R I m m i H A DlI E ft s K I 
Cholekinaza H. Niemojewskiego jest się dłuższa dyskusja, w której wzię-

mi eszanłnę , odpowiednio dobran.vc:b i li udział reprezentanci przemysłow- i= _______ iiifi ______ II!II _____________ i 
Łódź, PIOTRKOWSKA CS4. Tel. 206-26 

w' speej'alny sposób spreparowanych Ó i k • i k W 
ziół. Kuracja Cholekinazowa polega C W uplectwa, p. nspe tor y-

PorzDtila troj~ dZi~(i na pobudzeniu wątroby do normalnej rzykowskl, który referował postula­
czy~n?ści, . ,jako org~nu. który dla ty organizacji pracowniczych i ro­
k~wI Jest Jak~dyby fdtre~ .. Krew za- botniczycb odnoś:tie działalności u, 
blera odpadkI komórek l mne szko_ - . S d . _·t tk ". k "- d 
dliwe substancje do wątroby. \V WIl-\ bezpieczalnł. oraz posłOWIe I sena- ą UnIeWinnI ma El. ' zy.ącą w s raJneJ nę zy 
troble % odpadków tych wytwarza ai~ toro wie. 

l~ól'S~Zkil .. '~!rdtZeinelaspsoięso.zb °ordgbaynWiZamsuI'ęPpn:rea~ I ,_N ill. kcSMza =._ W dniu wczora,izym stansęł7'l I była rozpack~Iiwłaa. dOd czasu do 
, vv prz·ed sądem okręgowym. - i r.zasu uzys lwa ;()ł'ywc.ze za-
widłowa przemiana materji. Jeżeli po- BillY "BZIEM lelnia Feliksa Płoszaj, zam .. trudnienie w charakterze prz~.r-
budzić wątrobę do zwiększonego wy- l 
warzan!a z C!, ~a~zDle ona wycląga~ WYROBÓW ŻYRARDOWSKICH- - ż0>n,a Q pozostawienie swoich teao iak zeznał"', uzyskiwała 

t . 'ół' . . pr'zy ul. Ciesielskiej 15, oSkar-/ chodn.iej służącej, ale ze źródła 
coraz WIększe J10SCl odpadków z krWI. " h l ... ...., 
Z tego wynika, że im więcej wytwarza l Innyc 00 eca (h;ieci bez opiek,i. jedynie 60 groszy tygodniowo 
się żó'~;, tern dokładniej organizm wy MRIiRZY" lIUi O~łł A~ KWI Dnia 18 listopada roku ub. l i utrzyma. n.ie dlasieb.:ie. 'ly.ła 
dala z krwi szkodliwe substancje, któ- PlO TRKOWSKA 19 tei 129-61 k d 
re powstają w ustroju jako poboczne . lo.kllfOTZY wyżej wvm. doml1 w. s r~jneJ ~ę xy a.z wreszCie, 
p!'.odukty ~rzemiany m~terji i trawie-I psa znaleźli w ruder,ze tro.łe dzieci I Ole Wt1~ząc ~ego .w~.iścia po-
ma. OrganIzm wzmOCnIony SAM so- f od lat trzech do sześciu, któr~ zostawiła swoJe dZ1eCl na la-
Bllk~ DAJE H RNA~Ę ~ CHk<?ROBĄ. Ch?-! CZYJ-a J·Ds~onk2 '. I p()Z'Osta\vione hyły bez opieki I soe losu. Potem, po upływie e mazę . lemoJews lego stosuJe 11 U . • k'lk:' b d ' 
się przy chorobach wątroby i na jej I ,. • . iuż 00 dwuch dmn. DZIeCI z,oSt3 ~ u. nM~.s:~v . a'r z.o stę za 
tle: l) kamieniach żółciowych, 2) żół- ' W d'lllu wczoraJszym runk- I :Y na karmione. poczenn władze I nIem;1 stę.skmła l ro,zpoc~ęła. po 
taczce, 2) chroni.cznych .za~arciach cjf'!I1arjotlsze 3 komis~l.l·jatu poli n-rzeslałv je do miejskiego do- s~UkIWanI~ .. Gdy dowIedz1ała 
stolca, 4 katarach zołądka I kIszek o- .. . . . '. I T h . . ;.. Z Lk ~II 'ę, że diz'lecl są w domu wy-
raz przy chorobach na tle zlej przPl,llia CJI Ulęh znanego I poszukl\va,Rę., mu w,c o" .a\\czc",?_ ~ ma ~. I _. T , ~ • , 

ny .materji: l) artretyźmie, 2) ischia- go złodzieia Stanisława Jezior- I rozpoc,zęto poszuklwa11lo, az I chowawcz:\!ll' ~ehr~ła .te 1.W 
Si~ i innych newralgjach artrelycz-I . .. - wreSlZcie została oua ounalezi.o- dal.szym t'1ągu SIę nIemt ?PlC-
nych, 3) chorobach skóry na tle złej I sktego, bez stałego mIejSCa za , na i pocir!1ni~ta do odpowie- ku,te· 
przemiany materjL Bezpłatne broszu· I mieszkania l d . ,- - ~ " k . N . l " 
ry , o metodach leczenia ziołami Cho-I ' '.' z,!'am.oSCI , -arne.J. . a Spr~WH! Po tern ośwladczenlu .z,a-
l~kina~~ wysyła Laboratorju~ "Chole- JeziOll'skl nOlSii1 na' sobie je- oskar.z,o~a. ze~nała, z·e O? kIlku I szedł cha:akter.y~tycz:ny wypa-
kmaz~ : Warszawa. Nowy ŚWiat 5 oraz sionkę pochodzącą kradz.j"'- lat n 'e zY.JC JUŻ ze swoIm mę' dek. MI.anowllJOLe prokurato.l' 
aptekI I składy apteczne. I.' Z c. żem, który z bra·ku pracy był Ma.c.iejewski, podkreślając krań 

Toy. Pal~o to koloru .p~ 'p.te]ateg:> 7.~nus.zorny żebrać Po!Życi~ z cową nędzę oskarżonej, prOSił 
; w paskI szare polH~~:J zakwt' , 01111 było z.resz~ą. niemozhwa~ o wyrak uniewinniająey. Sąd 

'Uak SBrca I stjol1owała. .., • ś:i.ą ~lbow~e~ maltretował ją ~ ~o ~ego ~tanowisika. przychylił 
• • Pławy wl!asc~c1Iel moie Się ~zIec~. Os~arzon.a od 7 lat po Sl~ę l. Fe~l1ksa Plasza.] została u-

W czasie Jazdy rowerem ł" - . .Jb·ó··, k' d ,7h~W1O>I1a Jest placy, a do wrze meWlllnIOOa. 
• ~g .O~;IC _ po. IJ'U l r •. r:Slorn I ~ I ~ma uh. roku otrzymywała ,za- iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiia 

, Przed domem I?rzy .u~JCV 3 !{OmIsarJatu PObICJ'l w Lodzl pomo~ę. Z chwilą gdy przesta-
sw. Je~zego 10_ • młał mlejs.ce pr.zy ulicy Zgierskiej 7. l la tą otrzymywać sytuac.ta jej wczoraJ o goozttttUre 7 ramo nwe-I _________ 4 ____ P.lllllIIlIII. __________ _ 

zwykły wypadek. Największa w Polsce firma sprzeda-

ł E U R O PA ,
---------. ży radjoaparatów .Grimm i Kamień-

O tei J).:>rz,e jechał chodni- ski" oddział w Lodzi sprzedała w bie-
kiem na rowerze jakjś mle- tą cym sezonie już 3,000 odbiorników 

REKORD POBITY 

dla członków rodzin ubezpieczo­
nych, zwrócono uwagę, że podział 
miasta Da rejony nie był szczęśliwy, 
albowiem gabinety lekarzy domo­
wych znajdują się w zbyt dalekich 
odległoś<:;ach od miejsca zamieszka­
nia ubezpieczonych. Poruszono tak­
że I{westję ,aptek kasowych, kwe­
stję redukcj! w administracji i w 
personelu lekarskim_ 

Dyr. Wąsowicz w odpowiedzl 
wskazał na ol{óJniki min. opieki 
społecznej i ZUS, nakładające 11a 
dyrekcję obowkFek poczynienia du 
zych oszczęuności w wydatkach wo­
bec znmiejo.;zenia się wpł"wów kaso· 
wych i złej ~~'~ll,~c.ii finansoweJ 
kasy. 

Na zakończenie dyskusji, która 
wniosła dl) całej sprawy wiele inte­
resującego materjału, powzięto re­
zolucje, które przez grupę regjonal 

l ną posłów i senatorów będą przedl. 
żone odpowiednim czynnikom, a 
zwłaszcza władzom nadzorczym u· 
bezpieczalni. 
Konferencję zakończono w godzI. 

nach popołudniowych uchwalą zwo 
~ wania na przyszłoM okresowye" 
zjazdów regjonalnych grupy parla· 
mentarnej, które posłużyłyby za 
(.latformę do precyzowania i uzgad 
niania potrzeb i bolączek . poszcze­
gólnych okręgów naszego woje· 
v:ództwa, a w szczególności Lorlzi 

(O) 

IRfUł BonnI 
genjalna artystka ciramatyczna 

słynna z film'~ 

,.Do[zna ulit:a" czarz, liczący około 60 lat. 1-------- '---_----- "Philipsa", co świadczy o wielkiej po 
Ustaln[e dni! Rewe!ac,jna zniżlEa cen l pularności firmy i jakości aparatów. wzrusza do łez przeżyciami ko -

W pewnej chwili mleczarz ru . 
nąl z roweru na chod.nik_ Za­
alarmoWGJ!l':> J)OgO'tQwie, które­
[lO lekarz stwierdził zgon m.le­
<:zarza wskUJtekJ 3Iłaku serca. 

By dać możność nabycia nowoczesne- ch al'" ce,' kobiety w filmie p. t. 

D O D f Ił. N Jl f Ił O N ... I f " go radjoodbiornika wprowadzony zo- 'Z 

" ., stał niezn~ny dotychczas w P?lsc~ sy- Za Chwilę SlClQS-CJ"a" 

ZW}o>kli mle<:2'ar.za zOl'i/ł:ałv 

stem zamIany starych odblorDlków" II I 
A D O L' D Y M S Z A bez względu na ich stan, jakość lub 

markę, na nowoczesny radjoaparat I Najbliżuy pr&e~ój .tRIRr'TD" 
..Philipsa". System ten został entuzja-/ kina. U 

11;1 pOCI. O g. 12 UF Dol. I stycz~i~ przyjęty przez ogó! posiada- WALNE ZEBRANIE--L-I-G-I-n-R-O-G-O--
czy roznych starych aparatow, którzy WEJ 

O 
jedynie w ten sposób mają możność r W d' 19 l . . 

Do g. 6,30 pp. a gr. I- 1 09 zamiany starego sprzętu radjowego na n1l1. utego rb. od~~dzle SI;: 
EN sł.· wej o godzinie 18,00, w drugim te[mi-

tttz eWIezJOne do pr05ektodum 
nU'Elj.skiego przy uliey Łąkowej. 
Policja wszczęła dochodzenie, 
zmierzające do ustalenia tożsa­
mości denata, kl.óry nae posia· 
dał przy sobie żadnych doku­
mentów .. 

C Y MIEJSC - nowy j walne zebrame członków lIgi drogo-

'1 ł 09 - 1 50 Firma "Grl~m i Kam!eński" .pra- nie o go~z. 18,30 w lokalu Lódzkiego 

Na późniejsze seanse Z • .:.... I ' ,::::ie~d~~~~:~a ~~ół~5w~at: ::~:i~ ~~~(j"r~~~;. ~~::no~r~sz~~t~~~r:x~:~ '4_~~ ______ ~ __________ ,_ , _____ zł_.,_~""",; .. ~ . ' . ków obowillZkowa. 
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li widacja szajki przemytnikÓW 
'ę P'ZYClynę ',1 

kNale/y b"'""g~:~ , .a"'OPOCllJC;" H p 
uCz t ,we Cierp ' n/t: \Jtun~r. '0 d ", 

sto . j~ n, iJ Prr h O· 
sUJe! lję y emO'Oid"Ch 

Izef kontraband, arelztowan, w lodzi, DO karkołomnej ucieczce 
Władze zamknęły 5 oddziałów sprzedaży niemieckich oleodruków na ul. Piotrkowskiej 

C~o'l'.Jki Przed pewnym czasem na tere kulejąc wydostał się na ulicę· hotel ścisłej obserwacji, która manowskiego 70, Jakuba Cwili, Ch:uu 
,Aie Łodzi ukazały się w sprzeda- Pościg nie dał jednak rezultatu. wkońcu dała pozytywny wynik. cha przy ul . .Naruło;wi~~~ . V j- l 
ży oleodruki niemieckie, pocho- Jeden z przechodzących ro· Okazało się, że Orbach zamiesz- wielu hmych, ·gQ~je ,,, ~~~~~ię.R~~ t:J-J 
dzące z przemytu drogą przez botników stwierdził jedynie, że kal w hotelu pod pl'zybranelll na wielkq ilość przemyc911'y~}.l.:_-O~1:) . .-:' -00 Nlł.8~ Goedeckt>." 
Katowice. Łódzka straż granicz- widział kulejącego mężczyzn~ zwiskiem. Po stwierdzeniu tego druków, które uległy kQnfi~~ą:- ł!;idY.E..., YCI,., '" "'''TEKACH 

na stwierdziwszy ponad wszelką jak dobiegł z niezwykłym wysil nastąpiło aresztowanie, tym ra- cie. Równocześnie skutkiem np" - ' Y'WW .. rS._ 6c:zopk' uj 
w~tpliwość, że zachodzi tu wy- kiem do rogu, gdzie wsiadł w la· zem wykluczające jakiekolwiek wego telefonogramu do władł. 0((1. 

lladek zorganizowanego pr~emy- ksówkę i odjechał. niespodzianki, albowiem funk- granicznych innych miast zli­
lu, obejmującego nietylko Łódź, Prze dwa dni trwały poszu- cjonarjusze uauczeni doświad- kwidowane zostały oddziały po­
ale całą Polskę, wszczęła ener- kiwania, aż oto znaleziono szofe czeniem, obstawili cały hotel, zostałe oraz centrala. W Radom- i 
giczne dochodzenie, które dzię- ra o takiem nazwisku, poddały uniemożliwiając ucieczkę prze· sku w skła~zie Wolfa Fiszl.ewi: 15 dni \V Zakopanem 
ki żmudnym wysiłkom i syste·· mytnikowi. cza odnalezIono znaczną 1l0śc 
matycznej obserwacji dało wre- Ini. Dypl. Wyszło na jaw, że Orbach dla przem?,conych repr.o~ukcji. . I Snieg, sporty i zabawa! 
szcie pożądane rezultaty, Dl H U F n 16 E L tego przebywał jeszcze w Lo- Zarowno w ŁodZI, Jak l w In- I J k . . d '1' - , , . 

W Pierwszym rz"dzie władze d . ab l'k'd ć odd . h' t h t·t l' a JUZ onosl Ismy w olllaeh ,)t! .. ' ZI, Y z I WI owa swe Zła nyc mIas ac nas ąpI y lczne 21 d 05 b db d . Z ._ 
ustaliły, że przemyt pochodzi z • ły i z--gotówką ulotnić się zagra- aresztowania pomocników, agen 0,-, •• ~1 •• 0 · ę ą ~lę W . n~c:. 
Katowie, gdzie mieści się centra- RZECZNIK PATENTOWY nicę~ wiedzia! bowiem, że grunt tów i kierowników oddziałów. panerrl wJelkle I urozm:ucone snre:r. 
la przemytników, a dalej, że w Warszawa, Chmlllnl 9, fil. 5Z7.96 palił mu się pod nogami. lecz ze względu na dobro dalej no ~ap~st~. W programie imprez 
Łodzi jest aż pięć oddziałów, za- W dalszym ciągu władze przy. toczące!?o się śledztwa, nazwi.. znaJduJą,slę.: _zawody, &a.neczko'170 Patent, na wYJlalazki. wzory 'OrllZ ~ dl ś k 
opatrujących sklepy w ole odr u- anaki towarowe_ Skargi i obrona w tąp iły do likwidacji oddzia- ska zatrzymanych nie mogą jesz a ~o CI, )azaa za '~lInll na na!' 
ki. Nadto stwierdzono, że poza te Urzędzie Patentowym. łów, których było 5 i to wszyst- cze zostać podane do wiadomo- tach l saneczkach w NIeznane, mecz 
renem województwa łódzkiego kie przy ulicy Piotrkowskiej. ści. D:l.rciarski Illilbruk - Zakopane', gć· 
istnieją również oddziały, amia ra taksówki, który oświadczył, Prócz tych oddziałów byli w ł.o Jak się dowiaduiemy, skarb ralskie zaba'fY i wieczornice, poka 
nowicie na terenie Warszawy, że przypomina sobie kule.iące~o dzi także odbiorcy. Przeprowa- państwa według pobieżnych je- zy jm.dy-figurowej na loclzic. mcrZ:l 
Krakowa, Lwowa, Poznania i pasażera, którego o(lwiózł do dzone rewizje w składach Erwi- dynie obliczel}, stracił na aferze ..bokejmvt', Wleezcie biegi n:liciar 
całego szeregu innych miast. jednego z łódzkich hoteli. Wla- na Wasilewskiego przy ulicy około 50,000 złotych, a być mo· skie dla g08,:)i, połączone z kan:a. 
Między oddziałami a centralą dze udały się na miejsce i tu Dowborczyków 27. Franciszka że, że suma ta znacznie jeszcze wałem pod Gl,bałć.wką i unia 23 lml. 
utrzymywany był stały kontakt stwierdziwszy, że niema lokato Zwierzchowskiego przy ul. Li- wzrośnie. wieczorem "Ostatl,i" we w37y:>tldt'h 
bezpo~ednL ~ wre~cie przy- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~._~~~~~~~~~~~~~~--~ loka~ch d~c~gowych ZaK~~nnp . 

czyniło się do zdemaskowania ~_ ..... t.O-:J-~ od';juJJf,..,a .-1,'- i"'1":J"".J1 PUDER ABARID go ~ rrzeznaczcnii'>m dochodu lift 
głównego przemytnika, który 0- 41lA.U'( 1I'UJ.A.,J. --:1' "{ "\.U.U.. ~ .~ opiekq spolf"'zui!: . 
sobiście komunikował się z pod­
tegłymi mu organami. 

Okazał się nim Józef Orbacll, Poranek '"Ilmowy 
zamieszkały w Katowicach przy 11 l III pi~lra nil 

W śnieżnych zapustach bęrli'it' 

b 
L mógł wziąć udział każdy. g'dyż mi-· ru n I lIisterstwo komunilucji przyznało 

indy\\ iclualne zl11żki kol ejowe Il:t ulicy Pawła Nr. 8. l.O.P.P. 
Łódzka straż graniczna zawin Zarząd koła L. O. P. P. Nr. 58 Pra· 

Samobó:stwo 20-letniej W domu I plzejazd w w~'SOI\OŚCI ~3 )Jro~. ·Ił 
przy ulicy Piłsudskiego 19 lobie ,;t.rony. Zniżki udzielane będa domiła katowickie władze o cowników sp, Akc. M. Silberstein za­

swem odkryciu, prosząc o za- kupił w kinie "Stylowy" (ul. Kiliń· 

t . O b h T . d skiego 123) poranek filmowy,. który 
aresz owame r 'clC a. en Je - odbędzie się w dniu 23 lutego rb. (nic-
nak jakby coś przeczuwając, dziela) o godz. H-ej. 

I na. podst.twie kart. uczestnictwa ligi 
Wczoraj o godz. 4 po pot dom linia Szajndla G1ane (Zydowska 17). lll}pieranh turystyki. Wiadomość ~\ 

przy ul. Piłsudskiego 19. był tere· Do leżącej w kałuży krwi denat- lJ:nracl! podró~y. 
Ilem wstrząsającej tragedji. ki wezwano pogotowie, którego le­

zginął nagle z horyzontu, Na poranku wyświetlana będzie naj 
Dzięki dalszemu śledztwu wy- ,,:eselsza polska komedja p. t. "Jaś: W pewnej chwili lokator7y tego 

:.zło na J'aw że Orbaeh znaJ 'duJ-c dni le pan
k 

szoLferO" porapz tdWaCh dlO
I 
dat~~1 domu . zostali zaalarmowani głoś-

, Wlę owe . . . . p ." a enge . . ., k 
się W Łodzi, gdzie u jednego ze i "Służba obserwacyjno _ meldunko. J1ym bukIem, Okazało SIę, IZ z o • na 
swych przyjaciół zamieszkuje wa". . . I Hl piętra klatki scfłodowej w oflcy 
hez zameldowania. Przed kilku CałkOWIty doch~d . .r?~ przezna· nie wyskoczvła na "ruk jakaś mlo-

. . - czony na urząd:teme sWlethcy koła. . ••• - ...... 1 
1maml władze wydelegowały kIl Bilety wejścia od 50 groszy. da kobIeta, Jak stwlcrdzono .. v- et-
ku funkcjonarjuszy pod ustalo­
ny adres, gdzie istotnie główny 
przemytnik się znajdował. Było 
to o wczesnej godzinie rannej, 
to też Orbach spał jeszcze. 

Nakazano mu bezzwłocznie 
się ubrać, co też uczynił, ale na­
gle, mpelule nIeoczekiwanie pod 
biegł do okna, otworzył je ł z 
pierwszego pięna wyskoczył na 
podwórze. 

Funkcjonarjusze zdołali tylko 
dostrzec, że herszt przemytni­
ków zwichnął nogę, albowiem 

q 

Chceszli b,t bez iakiej wad,. 
Nie Docz,nai nic bez rad,. 

. ',,:. -, ,':, " 

Dobra rada czqsto decyduje o przysdośel człowieka. 
Cała rzecz polega na tem, aby konsekwentnie przepro­
wadzić raz pow.iqtą d.cyz·q. Kto gra na loterJI, winien 
czynić to słale I systematycEnie, a szczęścia I: pewno· 
ścią go nie ominie. Tyle Jest przecIe! wygrartyeh. Cią· 
gnlenla 20 lutego. kup wIęc natychmIast 108 w I:naneJ 
za •• cllęścia kolekturlle J. WOLANOW. Ł6dt, Piotrkowska 
11 I 72. Konto P. K. O. 141.795. Zamiejscowym wysyła 
s' q odwrctną pocztą. 

karz stwierdził u Glancówny złama­
nie kręgosłupa i nogi, oraz ogóllitl 
b d i 'k- b' . . le' e I' WALNE ZEBRANIE P. C. K. ar zo c ~z le o raz.el~la Cle 1>J1 - 'V dniu dzisiejszym o godz. 11,80 ,. 

W stanae beznadzle.1nym została lokalu P. C. K .. 111. Pio!rkowska-236 od. 
Glancówna odwieziona do szpitala będzie się doroczne walne zgromad.rę: 
im. Poznańskicb. [niC członków oddziału ł6dz~iego p-. . e. K. Prawo wstępu przysługUje wszy-

Przyczyny rozpaczh\\'ego kroku stkim członkom. Prawo głosu ezłon-
I;tłodej kolliety dotvchczal> 'lie kom rzeczywistym i doiywotnim. 0-
ustalono. I sobllc zaproszenia wysyłane nie b~dą. ------------.................... .... 

Z OSTATNIEJ CHWILI· ZAWIADOMIENIE 
. Ju~ w .naj~liż?zy czwartek. ro~P?cz: Fryzjerzy damsc}' 

me Sl.~ clą~llleDlC ~ kl~.s~ WielkIe.! 3i) STANI "ŁAW Nawrool<ł _ . 
LoterJI PanstwoweJ. NIejednego gra- i ROMAN FaU . 
cza czeka miła niespodzianka w posta I . . . 
ci wygranej - na co liczyć .mogą I byh p.r~c.ownl~7 f. ,Szw~r? ! Jab!ońsl:1 
przedewszystkiem gracze kolektury N. wS.tąpJll ląko w;Spolwl~sCIC1~ le I pl'lł 
Jatka, słynnej z wielkich i częstych cu ą Uf Zakladale Fryz]ersltlm 
~vygranyeh. A za.te~l1 kto ni.e po:ia~a EJTM1.NOWIC~ 76 PIOTRKOW!KA 76 
.1esŹcze losu pOWinien posplcszyc SIę I KAl!CZ 
i nabyć los szczęścia we wspomnianej po~~caląc su,) łallrawym wr:ględom S.t 
kolekturze. Czas nagli. KltJentel1. 

2 & 

FelIeton 
'. 

Sercell~ do wolu 
1 1)rOSił O ap.-obatę dla "jego" robO-I Dlatego właśnie nie chce położyć całe tygodnie dopóki taka bomba 

ty, odesłałbym go do _. wolu. On . petardy na progu lecz woli ją wrzu· zabierze czarnego aniołka ' do nieba. 
bowiem jedyny mógłby się co do ' cić do sklepu. Zauważył tam mlod'l Ale to są pacyfistyczne brednie. 
tcgo wypowiedzieć, Ale wół je'!t I dziewczynę o niebieskich oczach Chcielibyście może, aby włoscy 101 

martwy. I w1.1śnie dla·f·go, Żi! nie l Wie, że gdy petarda wybuchnie, te nicy zr~ucali czarnym dzieciom c~,e 
Bardzo możliwe jest, że wołom r że wiesia "z sercem"... .'l01C mówić, zaw . .,ze ~ Jego .de. niebieskie oczy zajdą czernią· a m9-1 koladę? .. _ _ 

dzieje się krzywda ze strony żydow Nie brak tak szlachetnych zjada- nit· mówą - rle~f.łC.v.. ·.ryj~cy i że i czerwienią. Uśmiecha się ... Trud I I teli pan, który ma tyle zrOZ12' 
!,ki~b rzezaków. Dla nas, niefachow· czy mięsa, którzy mają ambic,ię kon I\ieal)-'j~cy. • no, pracować trzeba solidnie. Czy mienia dla". włoskiej bomby, rozu-
ców, trudno jest w tych sprawach sumowania źywych istot, zarźnię- T o co mnie interesuje w obecnej l' mała odrazu umrze? To są sprawy I mie jednocz~śnie doskonale dusz. 
coś powiedzieć. Widzimy przecie~ tych w sposób ludzki "humanitarny" dys~usii na temat uboju to nie stro uboczne, zato jednak nie je!'t dlań wołu: .. 
wołu dopiero na talerzu, a tu trud- Zupełnie inaczej smakują im gęsie IIa bl'dlęca lecz strona iudzkrł. rzeczą drugorzędnego znaezenia, Jak więc wytłumaczyć sobie teo 
no jest rozpoznać, czy czuje ~ię Ol} wątróbki, kiedy wiedzą, że gęs mia- Z .t - '. . czy wół zdechnie momentalnie po dziwny przypadek? Dlac7.ego bydło 
)Iokrzywdzony, że zostal ubity la lekką drogę do wieczności. Cl.ło- I C ap~ uAę-m'lczv się dziwny przy- uboju, czy też będzie musiał prze~ zyskuje sobie tyle współc.!Ucia al,;u· 
przez rzezaka żydowskiego, czy też wiek czuje się przy jedzen~u bar-, ad z~mte ~~ ~n ~a żydowskie woły chwilę się męczyć.... rat w najbardziej barbarzyóskich 
. . ęśl- t .•• d" l h t' . I "1 Ił e, z z h? 
Jest szcz .-wy z ego powouu, ze Zlej s~ ac e ~lle, me~a . WZniOS e. Idzie zawsze w parze z sezonem na Nic. do takiego barbarzyństwa sezonae 
(łanem mu było otrzymać śmiertH· Sm~ruJ~cdnoze~. nuę~~l pasztet 7~'dowskie plecy? Dlaczego patrzea I on nie może dopuścić. A może nie jest to wcale przy-
ny cios z ręki aryjskiej, Może istnie. mozna Je Itoczesme mlec to przy- - ą .. a krew bydlęcia właśnie padkiem, ale właśnie zupełnie natu-
.ią tacy fachowcy, którzy potrafią j~mlle ucz~cie! że ~osiada ~ię mięk ~t k~:! lubią patrzeć np. Da krew Albo, czy widziecicie tego pana? ralncm zjawiskiem? 
ndczytać bydlęcy uśmiech w uda- kle. se~ce, ze Je~t ~Ię prawie w:g~ Sprzl"da;cy obwarzanków, lub han Je:t .redaktc::eJm. Niezaws~e p~z~ o Ludzie, którzy są ślepi na jedno· 
Ilym befsztyku i którzy slyszą ciche tarlanme.m.:, MOle led?ak tbo St. ::. - dlarki włoszczyzny?_ ro zl~ym t u Ii~ u, czasebm, d a Ob mla· oko, widzą zawsz<! lepicj c!cugielll 
westchnienie kolletu - ja do tych ne uczucIe .1est zupełme o ce. .~ ny p sze a ze o u oJu o cym. okiem. To samo ma mieJsce z obron 
~lIbteltIycb ludzi nie należę. uważam, aby można było lubić cie.. Oto wyrasta przed moimi oczami W('zoraj np. wyśmiał sarkastycznie cami wołów, Ponieważ są ślepi nn 

Nawiasem mówiąc, nie J-estem zu- łątka, a J'ednocześnie kochać cielę- widok młodzieńca z brzytwą w rę- "miękkosercych" europeJczykówl I . k 
"udzkle" (l o, widzą znacznie te · 

pełnie zainte.esowany w kwestji ce kotlety .•• Tak jak nie znoszę I ku, 8am jest już dobrze ogolony, Ił którzy stają w obronie dzikich abi· pie.' okiem wołowem ... lokiem tet'!l 
.,humanitarnego" uboJ'u. Dzielę rze- pilnych pożeraczy mięsa, tak samo brzytwa jest mu potrzebna dla "ko. syńczyk6w, nazwał ich "zniewieścia 

1- • b widzą nietylko bydło rzeźne. 
zal~ów na fachowców i partaczy; są mi nienawistni ci prawie-wege- legów", których illbi "go Ić" w nr łymi poszukiwaczami sprawiedli· 
nienvsi są dobrymi rzezakami, dru· tarjanie t. zn. tacy "wegetarjanie", dzo oryginalny sposób ... I oto ten wości". Naturalnie, on wie, że bom Akcję o ubój humanitarny, jak 
tIzy złymi, Nigdy jednak nie będę Idórzy jedzą tylko mięso pochodzą- młr,dzieniec, który uważa, Ze brzyt. by włoskie, rzucane na osady abi. sami twierdzą, pragną doiuowadzi( 
dzielił ubijaczy bydła na humunitar ce z "dobrego" uboju... wa - to dostatecznie human1tarnę syńskie, nie ą tak rycerskif', aby z do tego, aby biedne woly przed 
nych i niehumanitarnych. Gdyby Dobry ubOj? To brzmi mniej ",ię- aarzędzie dyskusji, jest oburzony respektem omijały kobiety, lub dzie rzezią or.!'!!tszać_ Przypuszczać jed­
rzezak przyszedŁ do mnie się chwa- cej tak, jak ,.,dobry poiar~, lub do głębi, że zarzyna się bł~ne wo- ci. Wie również doskonale, że nie nak n.aleiy, że cb{'dzi im o to, ab:-.· 
Iić, że zabija zWIerzęta w sposób bu- "dobra cholera", Odnosi się to za- ły nożem?.. każde czarne dziecko ma szezę§cl. ogłuszyć woły dWtlnog~ ... 
manitarny, odsunąłbym się od nie- równo do rytualnego uboju, jak i ~ oto widzicie teg~ osobnika z pe. wyzionąć ducha natychmiast po Nie od dziś posługują się rzeza, 
go ostrożnie, tak, jak bym się od- do nierytualnego. tardą w ręku. Jest bardzo solidny I spotkaniu z włoskim pociskiem. Cza cy tym środldem ogłuszającym •. , 
sunQI od kata, któr:y. chwalUby się. Gd,yby mni~ jakiko.,!i:ęk rze~ __ Juhi ~a ~z ~kOD;ić ~olidDie. . &eaI.tora W kUka dai, a ezasena a. SR'. 
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PUDER 
NIEZRÓWNANY 
pod względem 
łakoic:1 składni· 
ków. lubleInie 
powIQzanyc:h. 
Dobrze przylego 
do naskórka. 'na. 
dając: c:erze aksa· 

gladkoś~ 

~-Iette· 
GELOBll 

WYTWARZANE W lABORATORJUM CHEM.' 
~ARM • . ~. G E S S N E. W A R S Z A W A ........................ 

Dzisiejsze audycje 
PORANEK SYMFONICZNY 

Program poranku symfonicznE'go, 
który transmitują o godz. 12.15 wszyst 
kie rozgłośnie polskie z Wilna, poświę­
cony jest muzyce starofrancuskiej i kla 
sycznej. Kompozytorzy wieku XVIII, 
Rameau i Gretry reprezentują w kon_ 
cercie tym dawną operę francuską; 
Haydn i Beethoven klasyków wiedeń­
skich. Z pośród 20 koncertów fortepia 
nowych Haydna koncert D·dur cieszy 
się szczególną popularnością, a to głów 
nie, dzięki niefrasobliwemu i urocze­
mu charakterowi tego typowo rokoko-, 
wego dzieła. Koncert ten wykona 
świetny polski pianista Stanisław Szpi 
nalski. Koncert zakończy IV Symfonja 
Beethovena, która duchem swym na· 
leiy do epoki klasycznej w stopniu sil 
niejszym, niż inne, pełne wewnętrz 
nych zmagań symfonje Beethovena. 

WRĘCZENIE NAGRODY ROBOTNI­
CY ŁÓDZKIEJ 

Dyrekcja Polskiego Radja chcąc u­
świetnić moment zarejestrowania 
,'jOO,OOO radjosłuehacza - postanowiła 
J1ag rodzić kilku nowych radjoabonen· 
hiw, którzy w albumie figurować bę­
dą pod llumerami od 499,996 do 
500,005 specjalnymi podarunkami. 

Szczęśliwy traf zrządził, że jednym 
z nagrodzonych radjosłuchaczy jest 
robotnica łódzka -- abonent Nr. 
500,005. Nagrodzoną okazała się p. A· 
nastazja Rosiak, zamieszkała przy uli· 
cy W ólczańskiej 63, która w podarun­
ku otrzyma od Polskiego Radja ksią· 
żeczkę P. K. O. z wkładem 100 zł. 

Uroczystego doręczenia tego upo_ 
minku robotnicy łódzkiej dokona 
przed mikrofonem rozgłośni łódzkiej 
o godz. 19,10 dyrektor Bohdan Pawło· 

··\v1CZ. 

WAGNER I JEGO MILOSC 
Wśród kobiet, które tak ważną rolę 

odegrały w życiu i twórczości Wagne­
ra, pierwsze miejsce zajmowała mło· 
da, subtelna i wrażliwa żona zuriich­
skiego kupca, Matylda Wesendonk. -
Skomplikowane losy tej długiej i po­
ważnej miłości stają się bodźcem do 
nowych wypowiadań się wielkiego kom 
[lozytora w muzyce. \Viersze Matyldy 
\'i'esendonk służą Wag("'~wi do pię­
ciu pieśni, a z uczucia a.. lliej wyrasta 
l1!eśmiertelny poemat miłości i śmier· 
ci ... "Tristan i Izolda". O godz. 20.00 
nada Polskie Radjo koncert w wyko­
naniu orkiestry symfonicznej z udzia· 
'cm solistki, znakomitej śpiewaczki, 
:,lani Zawadzkiej, na program którego 
złożą się: Pieśni do słów Matyldy \\' e· 
'cndonk, oraz wstęp do "Tristana". 

WESOŁA LWOWSKA FALA 
\Vesoła fala, którą usłyszą radjosłu· 

.bacze o godz. 21.00 nosić będzie ty­
\.lł "Po krzyżach". Znaczenie tych 
,łów znane jest dobrze lwowianom, z 
których każdy kiedyś albo dostał, al· 
bo dał komuś "po krzyżach", czyli na· 
uczył się, lub nauczyl kogoś moresu. 

(r) 

Sala filharmonji 
tel. 213-84 

OZI"S- W nieo2ielę, dnia 16 .bm. 
, o godz. 9 Wlecz. 

w·lo -Zł -Z 
Powód wsz~dzi~ ien sam: zbgi rozpalono pił!( 

W ciągu wcz,orajszeg ... , popo-I przysiąpiolIlO do gaszenia szo· buchł na posesji przy ul. Liana 
łudlI1ia wybuchły w Łodz~ trLy py. Po godziJnnej alkcji pożal' nowskiego 131 w szarparni od-
poż.ary. na szczęście nie groźn,e został zlikwidowany. Straty padlków firmy Olszer. 
w . skutkaćh: . rJlOtąd ni,e obla,czooe ponosi wła I Od nadmie,l'[lie roz~rzaTIle.go 

POll'az »ierwSlzy zaalarmorwa- ~("Jciel posesji i stolarni. pńlcca zapaliły się suche s'Zm~-
no ·sitraZ-na ul. Nowo - Zarzew- * ty i niezauważony odrazu o-
ską 33, g:dzie 11a po·sesji Samue l\1nicjwięcej w tym sam~ giel1 , począł się szybko prZe'l10-
la ' Kuśm.adla zapaliły się wa.r- cza.sie wybuchł pożar w m.ne- "ić z mi>ej,s,ca na miejsce. Po­
szłaty stolarskie Jana DerczYl1- szkan,in dr. Polakowa przy ul. nieważ wszędzie znajdowało 
ski'ego, mieszczące się w drc- Plooltrkowskiei 109. Od zbyt slię ",'licIe łatwopalnego rnaler.ia 
wnialIlJej s.zopi·e. Od zhy{ roapa- rozpalonego pieca zapaliła się lu, pożar mógł przybrać groź­
IO'l1ego p~eca zajęły się wió<ry) ~-ciam..a. \Vezwano drugi od-dzńal ne l'lOizlffiruary. 
a ogiel} natrafia.ią>e na swej stra,ży. ktÓTY w ciągu kHkuna- Z.awezwrune na miejsce dwa 
drodze łatwopalne malerjaly stu minut ogi.el'i ugasił. Nie- rxIdmałv stmży po blisko dwu· 
co.raa; szybciej r01z'Pll'zestrzenial "" ielkie straty slPowo.do>wane zo godzinnej akcji ogiell zlo ku li-
~ię. "tały raczej ot/ez ~dc. niż wwaly w jednopd·ętrowym bu-

Sytuacja wyglądała groźnLe, ogieli. dynku, a nas1.ę.pnie ugas;iły. 
na miejsce więc wydelegowano * Trzeba. zazna~yć, iż fab~yka 
d~a odd.ziały straży. Po zahez.- Trzeci wreszcie, najgroźniej- Ol.sx.era .l~:st objektem na.Jczę-
pl';CZoffil~U sa,s,i1e-dnich objeIdów SZy w ro:z'l1liarach pożar wy- ŚCle.l nawlwZa'llym pr,z.ez poża-

. , ry. Ostatni wy,buchł nie da-
IDĄC B Ja l pamietllj, iż powodzenie D I łł D L plynny środek wlI1iej, jak W ubiegłym łygo · 

NA a w tańc:u zapewni Ci od p o t u. dniu. 

łiiM c • 
Na łódzkich ekranach 

, 

CO USłyszymy dziś 
przez radio 7 

9,15 Muzyka polska (płyty). 
10,00 Transmisja nabożeństwa. 
Po nabożeństwie utwory Hektol a 

Berlioza (płyty). 
12,03 Reportaż p. t. "Grzeczność, 

która popłaca" - wygłosi mgr. Jan 
GolilIliki. 

12,15 Poranek symfoniczny. 
] 3.20 Fragment słuchowiskowy z kó 

mcdji Perzyńskiego pt. "Lekkomyślna 
siostra". 

14,00 "Chajlach" - nowela Siero· 
szewskiego. 

14,20 Koncert życzeń. 
15,30 Muzyka pogodna (płyty). 
15,45 Poradnik turystyczno - SpOl· 

towy dla robotników. 
16,00 "Łamigłówki ... 
16,15 Koncert orkiestry mandolini· 

stów. 
16,45 Cała Polska śpiewa. 
17,05 lIIuzyka taneczna. 
17,40 ,,\ViIellska migawka regjol1al-

na~'. . 
18,05 Utwory wiolonczelowe w wyk. 

Lifana. 
18,30 Słuchowisko pt. "Goście na 

wiecu" Brończyka (wznowienie). 
19,45 "Co czytać?" - nowości po­

etyckie. 
20,00 "Ryszard Wagner i jego mi· 
łoŚć". Koncert. 

20,45 Wyjątki z pism Józefa Piłsud­
skiego. 

21,00 Na wesołej lwowskiej fali". 
21,30 "Na Huculszczyźnie" - felje­

ton. 
22,40 "Prosimy do tańca" - D1ała 

orkiestra_ 

' ....................... . 
!WRI 
PIOTRKOWSKA 17, telefon 264·01 

Na firmmllellcie kinowym po I w ideaJm'm streszczt'niu pGda· 1'eżysera. Wreszcie foto~l'aiicz- poleclI rlldjoodbiorniki najnowszyc:h 
- .. . d'ć t "" I / . ił . i ']' i' konstrukcji. - Zamillna i przeróbki. .1aWla.lą SH~ os częS O nO >re .lC ał'('~' z l (' o WIC luc~o ang lka, na strona filmu .iesł skouczo-
obrazy. kt6ryeh oJ(lądallie spra prz~'ezeJll nae ~ini(' nic z jc~o c- nem arcydzit'łem, nie będąc ani Spłaty od 3 .- zł. tygodniowo I. 
wia wid~owi prawdziwą ln'Zy- I p!ckoś.·i l.Jwypuldcnie pos~zc przez chwilę eksperym;,>n~cm, ~"~.~ •• ~ł.hł·~~~". 
.iemnnść l daJe mu mile, pożyłecz I' I!ólnych typów .iesł ma.isłcrszly I które~o zresztą arcydzieło Die· AUDYCJE ZAGRANICZNE 
nic spedzony wiec~ól', Od cza- Idem r. CżyscIlsldm, Wszysc~' w I kensa nie znosi, .iak nie znosi Wicdeń (507) 
SU do czasu .iakiś film wy.bie~a n'm filmie żY.lą, a żyJą takiem eksnerymentów np, ·muzyk:. 17.00 Kwartety smyczkowe: Dohnt· 
poza »rzeeiełny poziom, ustalo-, w!aśnic żydem, iakie dał im nn I Mozar.ta, Dzięki te.; fotomoaf.]'i nyi'ego A·dur i Kodaly'ego op. 10 Nr. 2 

.• !'t' 22.20 Recital skrzypcowy Telrua-
ny dla dobrych obrazów, 'Mówi tor uowicści. Nie można sobie atmosfera an$cl,ska uołow)' u- llyi'ego. 
sie wtedy o przeboJu, o kroku wprost inlleze.i wycbra7dć żad- bie~le~o sł'ulecia została niety1- Strassburg (349) 
naprzUd w dziedzinie tei na.i' nl'~O z bohaterów, tak idealnie ko nchwycona, ale znakomicie 21.15 Utwory Mozarta (Uwertury "Ty 
mł!ldszej ze sztuk uięknych, O U wszystkich wylwnawc6w po- uwypuklona_ tus", "Wesele Figara" i "Idomeneo", 

Arje i duety, Serenada, "Les petih 
znakomitych wykonawcach, o krywa się z OI'ytĘinalem powieś- Dzie.ie biedne~o małego CoP- riens") 
~łębokie.i illteliaenc.ii i umie.ięt- ciow:vm maslUł, gest, sło-wo. u- perfjelda, bedą.ce podobno w o- Kałundborg (1261) 
Dościach reżysera, o wielkim biór i mentalność. Jesf to oczy- &!óInych zarysach szkicem auta 20.00 Operetk~ Szube~~ - Berle .... 
kunszcie operatora ete, wiście również zasłu~ą gra.ią- biograficznym autor~ podane "Dom trzech dZlewczątt • 

, , • Londyn (342) 
Wreszeie na szleku rozwo.lu cyeh artystów, ale głownie mo zostały w tym fUmle z wzrusza- 22.20 Uwertura "Egmont" Beetbo~_ 

kinematograf.ii widnie.ią funda- żliwe byłO dzieki intuicyjnem" iącą prostotą i bezpośredniością l na, Minuty symfoniczne Dohnanyi'cgo 
mentalne słupy wiorstowe, któ- wprost doburowi aktor6w przez Są one przejmującą tra~ed.,ą i Symfonja IV Brahmsa. 

l . ." • bl 'akb b li Medjolan (368) 
r~ Są rcwe aC]amI lllez3pomma Ś same w sO e,] y ez wo 21 35 Operetka Stoltza Taniec w krĄ 
nemi, dziećmi l!en.tuszl1 i szczę.~ PRAWO do SZCZĘ CIA twórców filmu. Film jest epo- inie ·szczęścia". " 
cia. Z'l'odzonemi .iakby pod zyskuje nabywca losu lit sem smufnym, przesłoniętym Bukareszt (365) 

łcbł1~enicm jakie.iś siły nadprzy KObEKTURY Itr. 100 chwilami radości i pogody, ale 19.40 Opera Pucciniego "Turandot" 
• • t . • ł' Sztokholm (420) 

rodzanc], w !"0r.ne~cle wpros PRZyJ ...... Ź więc przczywan~] przez z,: pr~eczy 22.00 Kwartety smyczkowe: Haqui-
twór('ze~o Ob]aWlcm3. W ealei l.' ste, Ale anl przez chwIlę nIe wl ni usa A-moll i Haydna B.dur. 
histor.U kina mOżna wyliczyć ~~~~~~ ~w~al:: o byt. dzimy w nim chęci zadcmon- Stultgart (523) 
ła!dch obl'az6w na.iwyźei dzie- ~trow:lllia się, .iako tra-~ed.ii - 00.00 "Raj i .Pe~i" SC!1Umana na gło-
l" Ć • • "'iVł d Losy do I-szej Klasy poleC:1I W te]- właśn'le prostocle bezpo sv solowe, chor l orkIestrę. 

S e , ze wspomnllny "v a czy- Kolektura Nr. 100. Oddział w Łodr;i· • , -. -------
nię świata", ,..T'Accuse", • .Kuiai Andrzeja 2. ~Promień·. t średuiośc.i i nieomal uaiwllaści ZMIANA PROGRAMU W "TABA-
Potiemki1l", dwa [iJmy w rcży- tkwi cala ~en.ialność realizac.ii. RlNIE". 
ser.;1 Machały. 'cno, "GorączkA Dzie.ie małego Dawida Cop- Dziś w "Tabarinie" nastąpi zmianll 

.• '" '" NA LEKCJI MUZYKI programu artystycznego, to też kto 
:dota" l.I Chaplinem, "Pod da· p('rfielrla wzrusza.i~, zachwyca- chce mile i dobrze spędzić dzisiejszy 
ehami Paryża" "l\łaskaradę".- Profesor: Kto w czasach obecnych .ia i kształcą zarówno dorcsłych wieczór, niech odwiedzi ten lokal. 
Obecnie marny zno.wlI do Z2no- najwięcej się przyczynił do rozwoju ,1ak mło~zież_ L~dzie do.frzali Gwarancją dobrej zabawy jest Hans 
l'owania takie nieśmiertelne gry? niewą.tpllwie sanlI pośpieszą na Kolischer, który wystąpi dziś w no-

• wym repertuarze, składającym się z 
dzieło w ])OStacj fi1mfl'wej rea- Uczeń: Wolanow. ten f11m, aby nie stracić cudow szeregu przebojowych numerów. 
Iizac.ii p'owieści Di('kensa ,,Da- Profesor: Dlaczego? nego wieczoru, jaki nie powt'a- Poza Kolischerem w nowym reper-
wid Cop~I'field". Wszystk~ W Uczeń: Gdyż dzięki kolekturze J. rza sie często . w n3Szem żydu tuarze wystąpią: duet Dia-Mond, duet 

, . . . d • t ty ch Al l Chrzanowskich oraz Eta Halmos. Po-tym filmie .iest rewelac.lą, po- Wo)anowa obecnie znaCZnIe wIęcej o~nan ar ys . czny . e m o większyła także swój repertuar dobo_ 
czyna.iąc od scenaT.łnsza, który ludzi gra ... na loterji. dZIeż powinna ołrzYlDa~ bodź- rowa orkiestra Weinrota, grająca naj­

CAŁKOWICIE NOWY przebojowy progr\\m zaprezentuje 

Hanka Ordonówna i Igo S, m 
ca, Wyda.ie MlD sie, że nl:H1czy- nowsze przeboje taneczne. 
cielstwo powinno sie tym obra- O godz. 5,15 odbędzie się fajf z peł-
7,cm 7.ainteresować i nakłonie nym programem artystycznym. 

młodzież, których wychowuje 
Nowe piosenki, nowe kostjumy, nowe atrllkcle. -na (IQbrych obywateli i porz. d-

POl!Ostałe bilety w cenie od 1.- zł. do 6.-zł. sprsedaje kasa FilharmonIi. 

KOMUNIKAT ZRZESZENIA TE­
ATRÓW ŚWIETLNYCH 

nych ludzi. aby przeżyła dwie 

Teatr ROlmaito~[i 
fel. 112·25 

Dziś, w niedzielę. o godr;. 4 popoł, (po cenl!ch ~nlżonyoh) i o godz. 9 wiecz. 
przepiękne wi<1owisko palestyńskie I. Noiyka [fRTlfIKATY" Bilety przez Cliły dzień 
w języku żydowskim 2-gl! część TEL-AWIWU " przy kasie teatru. 

niezapomniane Ilodziny na nie­
:r.auomnianym filmie ,,Dawid 
Copperfield". G. W. 

Zrzeszenie teatrów świetlnych wojti 
wódz twa łódzkiego komunikuje, że do 
tych czasowe bilety wolnego wejścia 
(czerwone i zielone) tracą ważność z 
dniem 17 bm. 

" 

KI NO 

ACB" 
Dziś 2 poranki 
od 12-2, 2-4 
ceny miejsc od ~r. 

Najpiękniejsza komedja wiedeńska reż. KAROLA LAMACZA 

I"· ••• 
W rolach gł. 

HERMAN THIMIG, THEO LINGEN, 
CHRJSTL MARDAYN 

Muzyka genjalnego komp. R. BenatŁky'ego I • 

~ ........................ ~ .. 5a .. ~ .. ~a=~zm~·_~_~-~~~.~~·~~ ,t aPE~ 

~~nK HAUOl~WY W t~Dll 
Spdlka RkcyJna lU. Tadeusza KościuszkI 15 saizBi jęCia 
na dogodnych warunkach poczynając od 4 zł. miesięcznie 

Wyjeżdżając, nie źostawia; w domu papierów war- Sale'u 
tościowych, złota, srebra, i t. p., lecz zanieś je do 

.. : W ~ 

HIALIO Pocz. 
012. 
Dziś Hrabina Mariea Operetka filmOWI! EMERVKĄ KALMANA. Ret. Ryszl!rda OSWALDA. 

~6::~: Oorotbea Wietk. Hubert Mariltbka, ~10ke Szakali 
Ceny mIeJSC na 

poraIlki od 
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ttGwółdŹ" programu Polowani na . •• 
• awo 

Czarne zIoło pomiedzJI kra lodowa 
M~kW'8. w lutym. ' "złowieka : 'Wołga jest cza·rna spadaia.cych ciosów Mczów. r Wołgi. Ci, którzy micszkaJ~ 
Na wiosnę, w radosne i p\lT'ze , i ciemna. kra lodowa hłYS3~lV Pierwsze ryby. które płyną na jdalei, JJ6elgrz.}'lffiują w :li· 

miłości. płyną ryby ia.k orkan. taiemniczo iak krysztal. - W na półll10c na tarło. to sa.czupa-I mne noce z kompasem w dlo · 
Morze Kaspi.iskie, ich prastara brza.sku 'tMJeciego d'nia zatr7.v- ki i sandaJC,ze; te z{'sŁa.ią prze- ni przez bezdróżrne stepy. aby 
siedziba, ' wypluwa i,e w deltę muiemv się. W powietrzu pach p uszcz.cme. Na.stępnie nadpły- tylko zd.ążyć na czas, gdy u 
Wołgi, ltd7'ie składają j.krę w llt:e morzem i rybami. Tu w do- waią białorybi-ce, na które róW, brzegów pękającei kry zjawia 
masd,e żył i zatok rz~xnych. . le. w delcie Wołgi, lód już po- nież ll1ie zwraca Soię uwagi. Ale I ją się ryby. Kooperatywy żyie} 

przy zapada iącvm zmroku pękał. mi.e.iscam.:i. wńdzimy wiel- po,tern, naxeszc:e, p.o długiem, oczywiśc.ie nietylko ze sprzeda 
wchod,zlmv w Sara:Łowde na no kie dziury, a w nich koHujesl,ę nieraz kiIkudn:owem oczekiwa; żv kaM'oru. Ale l>odsrtawę swe 
kład łamacza lodu. który wie· woda iy"{emi falami; widzimy niu, nadpływa ją iesi:oil"V. Czar- go tedl/Iliczne.go i aospodarCle, 
zie nas w dół rzeki na połów ryby śpieszące w gór e roleki. ne złoło. które leży w morzu, ~o rozwuiu zawrlozli'ęcza ,ia CUlt' 

ryb. Jeszcze zanim okręt doje· Jeszcze dalej na pcłudJnlu. a które trzeba wvg.rz·ebać, la,h. nemu zł,otu , które wypłukują 'l 

r.hał do właściłwe~o miejsca DO gdz:,e s<:.ę iuż nie wie. czy s;i,ę się wygrzebute złoto w kopa'l wód Wcłg;i. Dostarczają ryb~ 
łowu. widz:imv wŚorćd k,rv ~rw iest leszcze na rzece, czy też I mach, które trzeba chwytać rę- do trustu rybnego, a organi­
Woe trupy ryb. pooi'ętV'Ch Dril'A'..7. itLŹ na otwarłem morzu. ~drlie kami., aby nie odpłynęło, ręka- za·cja pośr·edniczy w zakuPYW:1 
o.'i:tre noże okrętu i jes~c7.e o- otwarte mie.tsca są już bardzo mi. które sztvwn:·eia w z~mne.i niu dla nich traktorów j budu\­
strzeisze brzegi kry lodowej.- duże, a kra PłYlllje DO nich swa- wodzie, Deka ia i kaleczą się do ea, prz.yczem zapadłe wio~ki 
Ryby sto·ią talk blilSko pod 00- bodn;ie, ia.k Il1aiłe olagubk'lle wv krwi o oo:Łre brzegi kry; Dłvnie wzrastaja się w nowe osńedla. 
wierzhll1ia lodu, a maM ich lest s.ep!d, tam rybacy rus.zaia p-ie- czarne złoto, które trzeba ze- \Ve wsi OIja, naprzykład, o' 
tak Ręsta, że kml okrętu mruj~ S7.VDl marszem. Dochodza do brać. ZllIl1,:m SItrumień nie zn1k- kręt wyładowuje przez szere~ 
sobie przez nie drogę, ja,k DrZP.7. samych brzegów k.rv - wiado- nie: kawior! uoozin młockarnie i siewll1ik~ 
słała mas&> mo, że iest to bardzo n:ehezpie- Tvsiące centnarów zbi,era si~ dla kołchozów kalmyckich. 

w jednym z music-hallów Paryża Na clkrecie si.oia. Tamię Drzy cme: rokrocznie domosi prasa w parę dD/L Tvs:ące lud.za zdo- Nad W'SI:lą unosi się chmura k.u· 
ratnieniu, setki stłoczonych ry- o tuz'filach ludzi, którzy 7..c'sta,li będą środki do życia na cały rzu, przesycona slonem powle ­IE4 iD i l'.IlJll'K4 ba.ków... Stoją i marmą.. - Dni po,rwatni ~ n.i,~dy nie wrócili. - - rok, ieśli ma ia sż,cz~ście. Nie trzem. Nad-ciąga burza, wiatr 
W>ro:Mne,j wnO's.ny wabia kh :r. Ma ia wielkie bJcze . w dłonll3ch , iest to przesada.. - Niezwykle ! i ryby. ł.,odzi nie mo,żlna zoslai· 

ORDONKA I SYM W FILHARMONJI • 
Dziś, w niedzielę, dnia 16 bm. o Ciepłych domów w burz,e na po Palce zamarzają na b~,czYSlku. skromni są ludzie, ci mieszkań wić na kotwicy, pOll1ieważ by· 

godz. 9 wiecz. odbędzie się w sali fil- krvtVlCh ś;n,ieg-ietn stepach. w 01' przy każdym ruchu pęka s.kó- , ~y st·epów i je'szcze dziś wielu z łvby one porwane przez rvbv. 
harmonji dawno oczekiwany koncert kan ryb na wodach \Volgi. Pod ra. B:cze ŚW1SZ.CZa iak ŚII11,',ertel- ' nich nie ma pojęcia, iak wlel · gdyby nawet bur7.a pozosta_­
naszej znakomitej pary artystów Han o,kre'tem Peka z f.r;z.askicm lód. ne promienie w powietrzu przez ka joes:t właściwie wartość ich ł.a Je nietkni ęte. Tak więc bln'-
ki Ordonówny niezrównanej naszej kI .3' b . . . . b .. 
pieśniarki oraz jej znakomitego partne na DO' a>\.I'Zle rrmLą h"Slclce !Zło wodę, nrzez masy ryb; ani led- zd"'hycz'). ki wciąga SIę na -rzeg; WIJą 
ra Igo Syma. Znakomita ta para wy- ;;;ów. a 7. dołu d,źwi(';Czv ,konn- no uderz,eni'e ni-e chybia celu.- EkspedvcJ.a s.kupia SJiQ dzi~ ~ <;ię nad wod~ jak czarny łań· 
stąpi w .s~.li filha~m.~nji tylko ~edyny sta.tną p,ieśń, ktoca nie ma ko,ń Powoli pię:'zą s':f'. trupy, szybki r,a.łk{)lwici~. w rękach kO'OPCI:'l I cuch. Wielki o-krę , I~adjeidżają 
~a~, .bo JUZ w .naJbh~szy~ czasie wy- ea. pot{)lk~ryb rusIale zahamowa.ny, lyw. IslmcJą kocoperatywy me· ~v z Baku. przywozI nowy za-
Jezdza z Polski na Wielkie tournee do I \v . ' .: . . 1- I . . . ł:' " . ~l' h k' ~ . t - . kl -' t· f t . Z Ameryki. Pro"ram przy"'otowany dla 'l10CV S\ P' la S1ę 13 , na mo- az wres'zoC ie zu.pe n.oC SIę 7.atrzy- mIeL uc [1.'0IJ11S OW 1 o()nera IDve 1 - - V\ H\ I na . \. parowo 
l"odzi składa" się jedynie z nowych lZU Looowatem: przykryŁy na i muje prz,v tym wale lrupów.- tywy kałmyk6w. 'Vszystkie f)' c>a nndlalu i~l d ŹWlęki fo~łepia· 
prze.bojowych. l!tworó,~:. przyczem Or· ~ow.ę ~ra\m.i i pła.'>.Zc.zam~. aby '\ Rvby zdvch. a ią w tej dz:[urzc 10 tle maJa jednalkowll drogę do nil: to żona lekara , która nrzą 
dOJ1o~'na ols~1 pu~hczno~ć łódzk:ą wla.snv oddO(:h ogrzał njeco uowei. której hrz CO' i dr7, ą 0<1 Ttrodza jnyoCh hrzcO'.6w delt.y d-ziła na sltalku ambulatorium 
swymi nowymi kostJumaml. W kaSIe , "' , . ~ 

pozostała jedynie niewielU. ilość bile- Tak wygląda ten ~wiat _ 
lów. dnia; jest ruchlJi,WJ' i wesoły, 

WYSTAWA W !Ps. 
Otwarta w ubiegłą niedzielę wysla­

\"a "Salon Plastyków" cieszy się PO-' 
wodzeniem j wzrastającą frekwencją. 
:-ia wystawie reprezentowanych jest 
"kolo 200 artystów plastyków. calej 
Polski, a więc z Krakowa, Lwowa, Lo 
IIzi . Poznania 1 Warszawy. 

Instytut w parku Sienkiewieza __ 
Iwarty eodzieme od godz. 11 do 20. 

DZIŚ OTW ARCIE WYSTAWY 
SZPIGLA 

Dziś, w niedzielę. o godz. 12 w po­
łudnie przy uL Piotrkowskiej 90 odbę 
dzie się uroczyste otwarcie wystawy 
prac Nalana Szpigla. 

Po dłuższej nieobecności w Łodzi 
Szpigiel zaprezentuje obecnie swój naj 
nowszy dorobek artystyczny. 

Szpigel wystawi przeszło 50 nowych 
prac, a mianowicie: pejzaże, kompo­
zycje i portrety. Prace Szpigla mają 
już swoją "markę" i spodziewać się I 
należy, że Jego obecna wystawa spot­
ka się z uznaniem zarówno krytyki, 
jak i publiczności. 
napotykajl\ włosi przy dostarczaniu 
materjalu wojennego i żywności na 

linję 
frontu. 

Ni,.ma to, lak slInecz1ri I 
~QQ~~QQ~WQ4iKKł 

KCP!BC 
Józula Piłsudskiego 

Z każdej fotografji iak iarmark; zgro.madzenie 
w<;7ys.tldch prawie, którzy żyją, 
t czarnego złota. Dudnienie 
ciężkich krQlków rYbaków, któ­
rzy w swvch olbrzymich bu­
tach wod'll vch kro<2ą. przez. 
rozmiękły śnieg, miesza się ae 
~miech'Ctn dziewcząt ebłop· 
..kich. Wśród pomieszania gło· 
sów s'łyszy się leno dźwięk mo 
wv rosyJskiej i gardłowe dis­
I",kłów ro!!y,is.kich. 

Delta Wołgi je!!t en tłem dla 
te!;(o świata, podobnie jak delta 
Nilu dla E~iptu. Mone Kaspij­
I3:kle iest skarbcem, w kt6rvm 
prnstare skarby czekają nie· 
tknięte na nowych ludzi, ich 
odwagę Lwvtr7.ymHlo~ć, na ich 
maszyny i siłę ducha. 

lVlodzimict·z Lydin. 
• ••••••• o .............. f 

Grand .. ino 
!racbwyt i entuz,iazm 

-'. d h' d 'ć kIl ·k ' • '.. I publiczności ora7. stale mozna rogą c emlczną sporzą Zl szę cyn ową, nadaJącą SIę do druku w każdym dzienniku. . 
wzrasta'ąca frek"" en- , 

Teatr Rozmaitości "Żyd. StudJo Teatrelne' D~iś w. niedzIel,. 18 lutego o g:ldz. 830 populllrne cja świadczą o nie-
, przedsta- Wypra.lla Benjamlna Iii" Mendele MoJcher Sforlm • 

_ul. Cegielniana ,n, tel. 112·25 , ,.ienie , " , . I W ' Blefy od 54 gr.-2 zł. zwykłych walorach fI l m n 
i ' ~S~ 

p O Ił Jl D N 14 I Kino dla DSÓW I Gabinet Kosmel,czn, ~ rJ'J 

W ( n ( Rll ~ 61 [ l n A 
'Y paryskim instytuci_e psyeho oraz fa: bowanie włosów ~ C 

loglcznym powstał prOJekt, aby (Dvpl. Pary ta) O "'., 
urządzić seanse filmowe dla 6' O lE t I E 'ł ~ "-' 

Piotrkowska 43 tel.14 7-44 psów ~ w ten sposób z~~leić przy ,," L L ~ ~ 
czynkt do psycholoSJl czworo- ~ (,) 

faBIIIBII18 180RdB WBlIlIRYIUlftYIH nożnych przyjaciół człowieka, D' rowe,i DZIERŻYŃSKIEJ Z • ~ 
IKORIIYlH I IEKIURIaIYCH ich uczuć i t. d. Myśl ta została Traugutta 5 tel 123-83 ~ I""'\. 

Kobieta lellal'z pr&F:muje zrealizowana w Londynie.· "Wi- ' • t-; -.. 
od 11-1 I 5-7 ~ 

,czynna od 9, uno do , ' , wiec.. dzowie" lachowyw~li. się począt MaJ·Sler Tk a ,'k -. --. ~ ~ 
p o R A D A 3 zł kowa bardzo spokOJnIe, po pew- ~ ~ ~ 

• nym czasie jednak kilku bar- (Dessinahur) ___ V:7) O 
---"'----- dzi~j nerwowyc~ "gości" rzuci- z długoletnilł pra. ktyką i pierw- ..... ::s 

lo Się n.a ekran i porwało go do- .szollędnemi releTenciami ~ ___ ..z ~ 
szezętme. DOSIUk.wan'..... C; re 

STOPI Telefon 194·33 Oferty sub.: "MaisŁer" do Biura = C, a: ~ 
NOWOOTsWOKRtZOANDY n Ęilll flRIEiA O ł - L' h P k It H li goszenl.'uo SB iotr owska87 PORANKI 

ul. Cmente'na 9 
dostllrc&a do mieszkllń węgiel w nal" Dyplomowana pielęgniarka 
wyłslym IIlIłun1ru pOCl~"lIly od 2 Iro .. - JOBnna Abra m ftw~(z 
c:y po zł. 4.80 łl\cz"ie z dostllwll· Nil - - v " gr 

el;ynny 10-2, 4-8 skłlldz:e liprzedaje się węg el w kai-
Al. Koścluszk'i 41 dej ilości po zł. 4.30 . ula odbior; ab~olwentKa Szkoły PieJęgniar- od 

, c6w. powyiej . 5 korcy specjlllny "a' stwa w Warsz'awie. wykonywa uU 
pr. oilc. II p., tel. 201-89. bat. W~gll ~\I7arlln!ow~n.ll. ' Zam6.~ie- Wszelkie zabiegi oraz przyimuip ' • 

Konto P. K. O. 1313 J •• . " : ~::. pr~;~~~~mlat:r::n;:~ię~~lt~~~i~: " dVimry. ·: r\\'ć1~a ' Film,d?7.wolollv i.poJe~o 
• · .... 1 C"'entarna '8, ·teI. ,194.33 ; Pl. Dabrowskiego 3. Tel.169-91 ny dla mlodZlezy przez mlU. osw. 
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Program wełniany polskiego przemysłu włókienniczego 

Łódź, 16 lutego 1936 r. 

r 

Rynek pieniężny 
GIEŁDA WARSZAWSKA. l Na wczorajszem zebraniu giełdJ 

pieniężnej w Warszawie tendencja dla 
dewiz była słabsza przy obrotach 

We wczorajszym "Głosie Po- niell surowcowych wystąpił z po się J'ednak, że wszelkie !twał- ną krajową. zwiększonych. Notowano: Amsterdam 
u ł 359,95, Berlin 213,45, Bruksela 89,25. 

rannym" zamieściliśmy obszer- zytywnym programem, który towne zmiany w polityce surow Otóż projekt przemysłu w ó- Kopenhaga 117, Londyn 26,20. Wypła-
niejsze umotywowanie stanowi- mógłby sharmonizować interesy cowej, które chce realizować kienniczego, przedstawiony ta telegraficzna na Nowy Jork 5.24,5, 
~ka przemysłu wełnianego wo· rolnictwa i przemysłu z potrze· ' min. Poniatowski, z dnia na przez nas powyżej miał być nie- Paryż 36,01, Praga 21,96, Sztokholm 
bec wysuwanego przez rolnictwo bami gospodarki ogólnopallstwo dziell, bez dostatecznych prze· jako podstawą dyskusji zainte- 135,10, Zurich 173,20. W obrotach pry 

. l . watnych: marka niemiecka 150,5, szy-
proJe \.lu zmonopolizowama 0- wej, a zwłaszcza zagadnień obro myślań i prób, nietylko nie przy resowanych czynników i skon- Hng austrjacki 99,5, korona czeska. 
brotu wełną krajową· lny kraJu. Nie ulega bowiem żad niosłyby korzyści rolnictwu, ale frontowany z projektami kół roI 19,15, frank francuski 35, frank uwaj 
Przemysł nie ograniczył się nej wątpliwości, że problem za- i l>odważyłyby podstawy polity- niczych w tej mietrze. Tymcza- carski 173,10, gulden gdański 99,25, li· 

jednak do krytyki stanowiska opatrzenia państwa w dostatecz- Id produJ{cyjncj p,'zemyslu. By- sem po kilku miesiącach oczeki- ry włoskie 32,6, leje rumuńskie 2,77. 
k 'ł l' l pengo węgierskie 92,5, dinary jugosło-

o ro mczyc l. ne zapa y surowca ode<1ra olbrzy lOby to więc niejall'O piłowallic wania przemysł zaskoczony zo- wiańskie 10,75, łaty łotewskie 1,30, 
Specjalna komisja pod prze· I mią rolę na wypadek ~brojneg4ł gałęzi, na któreJ znajdują się stał nowym pro,iekłem, monopo- lewy bułgarskie 5,12, lity litewskie 81, 

wod~~ch:em prezesa Henr):ka I k~)J}fIiktu. Włól~iennietwo doce- oba te działy życia gospodal'cze lizującym obrót wełną krajową, funty angielskie 26,25, funty palestyń_ 
Barcmsluego opracowała row· ma w zupełnoścl potrzebę PO}Hll' go Polski. a opracowany bez udziału prze- ski e 20,22, dolary 5,23, rubel złoty 4,19, 

. . . k dolar złoty 1,02, rubel srebrny 1.42, bi-
mez pozytywny Ikon retny pro cia postulatów rolnictwa, jako Nie można również przejść do myslu. lon 0.69, Bank Polski płacił za bankno 
gram przemysłu w kwestji wel- tego odłamu życia gospodarcze- porządku nad swoistemi meto- Ta metoda zaskakiwania nie ty dolarowe 5,23. 
n)' krajowej. go, który stwarza konsumentów darni, jakie zastosowano w trak- wymaga już żadnych komenta- AKCJE 

Program przemysłu na pod· wyrobów przemysłowych. Zdaje cie prac nad kwest ją obrotu wel rzy. Na rynku akcyjnym tendencja ma 
stawie materjałów udzielonych papierów dywidendowych była utrzy-
nam przez komisję opierałby się mana przy obrotach ograniczonych. 

8 . h k h Notowano: Bank Polski 97,5, Cukier 
na zasadmczyc pun tac wy- .. 'ff A, ,,~, . ~ D Ala:. ,30, Starachowice 33,25. Drobna tran-
tycznych. II~m Iv rUd na (ił a ...... "," zakcja dokonana, a nienotoW'ana ak-

Tal. więc przemysł włókien-' ą ~ • cjami Spirytusu po 6,25. 
niczy uważa, że opłacalność bo- Przydziały na import przędzy czesankowej zredukowane o 60 procent PAPIERY PROCENTOWE 
dowli osiągnąć można w opar- '. • W grupie pożyczek zarówno pai!-
ciu O zbyt mięsa, skór, kożu- W dntu one~da]szym odbyłv jlffiPortu łwnłyn~(:ntów włókien I łów fracuskicb, pozwolenia wwo stwowych, jak i prywatnych, tenden~ 

, • k ... . T ta' spot!iała importerów I w."nym firmom w tl'mpie przy- brotach 7 proc. poż. stabilizacyjn, i 
chów, wełny oraz mleka i jcgo I sie zebranie plenarne central- niczych. I zu zostaną, wydane zaJntep.eso- cja była utrzymana przy większych .. 
przetwOI'ow. nc] OmllS.ll PI·zywo~owe.1. u.] . . " 5 proc. listami Warszawy. Notowano: 

Aukcje wełniane w Poznaniu Posiedzcnie to w kdach ~o· I Dołs~uch mcmlła Iliespr~łzianka, i śt.ieszunem. . . .' 4 proc. dol. 53,25, 6 proc. dol. 77,13, 7, 
odby\Yać się winny najwyżej raz l' spodal'czyeh budziło duże 't~;in" I!dYl!: 11:r całą Polskc przyznano I Na, ze~r~mu kO~I1!S.ll dokona- P:o~: stabilizacyjna 62,5.- 62,38, od­
lub dwa razy do roku. Przetar· ł . . d' ~'fi I zaledvne 8 tonn przędzy C7.-e- nO rownlez podZiału kontyn- ~mkl .po :500 dol., 63. ~Isty zastawne 
oi na dostawy rządo,ve winn" nCt,ruesot wanle, ~e yz na PC~Jf'd7~~ : sankGwej. Ozn~eza to redukck I t!('ntów na niemieckic maszyny bl obllg~cJe b4a~koówł panstwl?wtyYC~ -
t> J cm w P! rwszvrn rZoI' ZI", , , . " f t ez zmIany. I p proc. IS zIem­
zbiegać się z term inami aukcji. dokr-unć miaItO plldziatu kOIl- I pl'z"I1Zlalu (l' 60 IU'OC. W SOSUH' df\ liczenIa, na sl.óry u, rzane i skie 46, 5 proc. Warszawy nowe 55, 
co ułatwiłoby przemysłowi włó- tyn<1cntów ua Franej~ .. Jak wia ku do DOI'm dotychczaIiGwyc.1!. z konłyn~entów zamOI'Sklf·h. !. 5 proc. Łodzi nowe 49, 6 proc. obliga-
kienniczemu dokładne zorjento· do~o, pOdział ten z'O\Stał d('~~o. , Z~ wZl!lęrlu n~, Z!laeZnC opuź- i. z Kanady, Ausłral,ii f}1'2Z ko- cje Warszawy 6 em. 58,5. Drobne tran-

" . l d nu.' le h me] I ! dl' !nn fi 'Yie!kiej BryłanJ·i. zakcje dokonane, anienotowane: 5 ~\'anle Się W rOzmlUraC l po aż)' nalJly z pewnem cpiiinieniem, n UJ'uc o , ) a .on :vn", n proc. konwersyjna 59,25, 8 proc. listy 
l popytu. . . . I CO spowodowało pewna kpn- ziemskie dolar. gwarant. 88, 5 proc. 

Z zagadmemamI han~nu surow ",łcrnade na odn('.':;n~'ch (ulobt- UJllm' I·~n!3 ZE!!iCZIIO-W slempl_,omucn \Varszawy stare 57,5, 6 proc. obliga-
ce n k ł ę obI J U U nu n . W cje Warszawy 8 i 9 em. 56, 8 proG 

l ' ra]owym ączą SI pl' C· kach naszc~o handlu za~raniCJ: dillonowska 91, 3 proc, państwowa rell 
my krcdytu. Należy bowiem u- l1Iel!O. dokonywana bądzie do 10 marea r. b. ta ziemska 53,5, 5 proc. pańsŁw<nilf. 
możliwić hodowcom przetrwa- 'Mir!. skarbu rozesłało okólnik () lila inne rodzaJ'e znaczków, wsl<a7.a- renta ziemska 53,5, za 7 proc. śląskIt 
nic do czasu aukcji przez uru- Poza całym szeregIem ~łl'ly- żądano 71, za 7 proc. dolarową war. 
chomienie specjalnyeb kredytów kulów !)rzywozu francIIskict!o wymianIe znaczków stemplowych. ne przez stronę, lub na blanłdety szawską - 69. W obrotach pozagieł-
lombardowych w Państwowym do P(]'Iski. załatwiono Sllrawe Jak wiadomo, nasłmtek dekretu wełi~lowe - jeżeli wniosek zosta· dGwych: 3 proc. budowlana 26,90, 4 
Banku Rolnym, faworyzując go- z 13 stycznia ,w ~prawie zmiany u, i nie przedstawiony najpóźniej do 10 proc. inwest. 54. 
spodarstwa, uznane za racjonał- stawy o podatku przemysłowym i marca. GIEŁDA ŁODZHA 
ne. Przemysł włókienniczy wi- \IV marcu elu kwietniu opłatach stemplowych, stały się Polecono pOlladto przychylne za· Na wczorajszem zebraniu giel. 
nitm korzystać z dodatkowycb II zbędne znaczki stemplowe wartości łatwianie wniosków o wymiaJJę "'ero w Łodzi notowano: 
kredytów dyskontowych w Ban- należy składać zeznania o do- 25 gr. oraz znacznie zmniejszyło si" znaczków 25-groszowych, jeżeli Sprzeda! Ku.,.. 
ku Polskim, specjalnie na zaku- chodzie zapotrzebowanie znaczków wartości wniosek pochodzi nie od dystrybu- Dolary 1'1.12'" 
py gotówkowe wełny krajowej. Tenn~ składania zeznań () 10 gr. 20 gr., 30 gr., i 40 gr. W związ tora, ale od inne) osoby. Wymiana ~t~~[l~:~~jna ~~:!~ ~~ 
Będzie to poważną zachętą dła o.o<:hodzie dla przedsiębiOTstw ku z tem min. skarbu poleciło urzę- będzie dokonywana nietylko na Bank Polski 97.25 97.00 
odbiorców wełny krajowej w prowadozacYlCh k.s~i ha.ndlO'We dom opIat stemplowych oraz urzę- wniosek pisemny, ale i na ustny. 5 proc. Łodzi 49.00 48.80 
kierunku eliminowania suro w- prz,edłużo.nv zOiStał do 1 kwi,et- dom skarbowym, aby przychylnie Wniosek pisemny wolny jest od Konwersyjna 59.50 ó9.26 
ca zagranicznego, który prze- nia b. r, dla pr7ed'siębiorstw załatwiały wnioski dystrybutorów opłaty stemplowej. Wymiana będzie Tendencja IItrzymana. 
mysł włókienniczy nabywać mo ni'epo~iadających ksiąg - do 1 znaczl{ów i in. os6b o wymianę dołwnana bez pobrania żadnej na 

NOTOWANIA BA WEŁNY, że na dogodne długoterminowe ma't'ca. znaczków po 10, 20, 30 oraz 40 gr. leinoŚci. 
k d NOWY JORK 
're yty. Wyłania się tu l eWlna wą.tpJi Loco 11.80, luty 11.53, marzec 11.~, 

Zdaniem przemysłu włókien- ś' ł ' . Nad7llorg upadlol'(,- .- układu kwiecień 11.18, maJ' 10.97-98, ezer. wo, c, O ile Vi ascJciel przedsit>- IL 
niczego, komisowe pobierane . " wiec 10.83, lipiec 10.68, sierpień 10.63, hiliorstwa, prowac1zą'ce!!o ksip_.Ni . przez jarmarki wełny w Pozna- " ",,, D,I :,ądu h&I1,llowq~u wpłynęlo ta, fikcyjnych \','eksli. Upadły Triebe wrzeSień 10.53, październik 10.32-33, 

han<Howe posiada dor:hód ze listopad 1023 g d . en' 1034-35 t nlu jest zbyt wysokie, gdyż wy- przed kilkll dniallli pislIIo SędZ1cl!O uluywaJ'ąc się przez dłu!!i czas j . , ru Zl . , S Y 
źródeł, nie objętych 'ksi~gami ~ ~ czeń 10.38. 

nosi 5 proc., podczas gdy zagra- lt:llldlnwemi (ni(>ruch'omoś~i). komisarza, Land'lua w sprawie up!'!- inst,ruując żunę w ~elisie d:nvania NOWY ORLEAN 
nicą stawki te nie przekraczają Chodzi bo-wiem o termin, w kló cJlt)Ś(·j fin.IY ,~E. Triehe i B. Rapke", kłamliwych i wykrętnych wy jaśnie!') Loco 11.44, marzec 11.35, maj 10.9l 
1 proc. Wskutek tego, dość zna- .. ,ryróh towarlHv wlókienniczych '~,\rJ,azał złą wole. i Z111Jelr,y brak po --95, lipiec 10.63, październik 10.2& rym mIeliby ont sld'adać zezn~-
czne ilości wełny krajowej kupu· prl)" nI. Limanowilkiego 108. szanowania. dla prawa i postano. ,arudzień 10.28, styczeń 10.30. 
ją handlarze poza jarmarkami, ma. W "WOil;l ('za~;i(' Eugenjusz Tri,,- wioń sądu. LIVERPOOL 
mieszaJ'ąc ten surowiec z wełn" '7' d . t '. ,1 J . , Loco 6.21, luty 5.98, marzec 5.9&, 

't ,. Je neJ s rony IUl mOlZJ1U b(: mi:ll wyjewlae ,lo Gdańska, g f.lEi Ze w~.ględu na pOWyŻSZd dane j kwiecieii 5.90, maj 5.86, czerwiec 5.81, 
zagraniczna .. \V ten sposób obni- oI'zecl'ez' e'kl' dac~ z nan' CZ"ŚC1'O • I ł ł ''''0000' - . d l" 5 7 . . 5 ~"a ez " zallJ ':l.::lvwa :' .. ~. l WIęcej o na tOC7.ącc ~ie dochodzenie Ut':ll'r. . • Iplec . 7, sIerpIeń .69, wrzesień -
ża się gatunek surowca krajowe- wo. Z drug-iei zaś l"trony, iak Łodzi ni~ powrócił. BrllDo H<.pke, . l' ., t l' '(0' tl' k'· ,).62, październik 5.54, listopad 5.50. 
go, a przemysł musi nabywać te ustalić tę sprawe, () ile iedno . . . . pI",m,l, or&uc"o - sę zw, oml' grudzień 5.49 styczeń 5.49 luty 5.48. 
mieszanki, posiadające zresztą ze źródeł d'ocholdu _. iest defi- WllO!>lą~ ~)odarne o ogłosz8rne fl~na.e sarz wnosił () ciezmienianie posta· Egipska: lo~o 9.18, marz~c 8.77, maj 
zaświadczenia ich krajowego po c.vtowe? liPJ1,1ł'-'ilCl, z'irzucIł swemu wspolrn· nowicmi:l w prz'3umioeie pI'Z\'llIllSU 18.58, lipiec 8.41, październik 8.31, li-
chodzenia. kO\ri lleftaUlhrjQ. Brak gotówki \ osobi~Lego do oooby Eugen: Trie~ stopad 8.11, styczeń 7.99, luty 7.99. . 

B"łoDY ze wszech miar pożą- 'l i wć, c do f'poreJ' .. Upper: loco 7.26, marzec 7.10, maj 
Strzyże owiec winny odbywać' ~r~y~zym s ę w z.as .. i beg') l o oddaleme pOlhnia j6g0 peJ 7.12, lipiec 7.10, październik 7.00, li-

się, - zdaniem przemysłu, _ dane, aby hba skarbowa wv- JloSCI protestów, gdyz wlasme \V I nOlllornikll. Zwolnienie byłoł.v moż. stopad 6.70, styczeń 6.66, luty 6.68. ' 
najczęściej d08 miesięcy, ahy "Dowiedziała silę konkretnie w tym okresie przypadały duże pIat" Iliwl' jr'"!ynie w wypa.dku """clvhy BREMA 
wpłynąć na jakość i wydajność tej zasadniczej Sl1rawi'e, ilOŚci firmy "Trie!,e i Rapke"- I npadły złożył zad[,walają;e ;·yjaś. . ~oco 13.62, marze.c 1~.12, maj 12.2ł, 
tc_."(.' surowca. l'ak więc nie wykupiono wekt;li I nicnia i zaO'warantował sl.latp la. IdIP.le~ 11129.29°' paźdzlertuk 11.95, gru-

'Na podkreślenie zasługuje rów Korz,stna Sytuacja na zI~ce,~i~ firmy "Józef. Richier" ciągniętych zobowiązań. " "zlen. ALEKSANDRJA 
nież konieczność pogrubienia w wełnie australijskiej ~p. ~l ... c. ,.B~nku P:-zemyslowc.ów, l ~ąd, 7.godnie z motywowanym, Sakk~~ridis: mar~ec 15.36, maj _ 
wełny cienkiej na sortymenty ul. F-,wallglehcka, fIrmy "JuIJusz , '"1' d . IT J-' . 1 14.98, lipIec 14.73, hstopad 14.40, sty-

n,redług dOlll'esl'en' rady na"zelneJ' b ". ,V k' l l . Wl1lO:; Gem s~ Zleoo ,omlF::lrza., czen' 1415 średnie uszlachetnienia wełny n , ... Lo rer l t. p. szyst le we u, G • 1 l dl 'T"..' \. • '. . , - d t' . ł A t· 1]' . . . WDlOSe,( pe nom. ur;:, ego .J.""leuE:go AshmouOl: luty 12.97, kwiecień 13.22 
zgrzebnej, pielęgnowania wełny pro ucell ow we ny w us la, I s~- były z wystawlema własnego fIrmy pozof:'tawil bez uwzględl)it'Lia. czerwiec 12.82, sierpień 12.47, paździer 
i należytego jej przygotowania tu~c.Ja na ryn.ku . wełny austrahl- petentki. nik 11.85, grudzień 11.64. 
rynkowego. . sklej kształtUje Się b~rdzo korz.yst- Obecnie, po dłuższem trwaniu u. * 

:\Tie mniej doniośle przedsta- nie. Dowozy \v okreSie od 1 lIpca padlości i osadzeniu jednego ze W sprawie llrad~ości Banku u-I 
wia się konieczność, premjowa- 193~ r. d? 1 ,Iute~~ r. b. wYlU~sly r wspólników w areszcie dla dluźni. działowego Spó1dziełczego z ogr. Bez surowca 
nia dobrych gah1nkow surowca okolo 2 I poł mlllona bel, t. l· o ków, sędzia komisa~z złożył pismo, od p .. syndyk ostateczny ustalił, iż niema eksportu 
kraJowego. l 35.000 hel więcej aniżeli w poprzed z ktć'rego wynika, że sąd nadesłał na 321 człunkl.\V lJanku jest 120 Na podstawie danych konwencjI 

Doceniając wagę i doniosłość niem półroczu, Zwiększyły si~ rów .• sędziemu linmisarzowi podanie pei, członków posiadających 260 udzht· przędzalń czesankowych, eksport 
tych zagadniell pl'zemysł wló- dei wydatnie sprzedaże welny au- nomocnika upadłego Triebego łów, od kt(.cych można śeiągnąó pnędzy czesankowej barwionej i 
kienniezy gotów jest zalmpywać stralijskiej, które wyniosły w tym w sprawie udzielenia upadłemu li. wartość udziałów. Wobec tego syn niebarwionej w styczniu wyniósł 
pozostałości wełny z jarmarków okresie około 1,75 miljona bel. stu glejtowego_ dyk ostateczny po>itanowił od tycb 43,000 kg. wartości zł. 445.000 zl., 
po cenach odpowiadających ce- Zapas~' wełny australijskie.i na 1 Po zapoznaniu si~ ze sprawozda· członków zainkasować należnoścI. co w porównaniu z grudniem r. ub. 
nom światowym z odchyleniem llltego wynosiły około 6600UO hel,. " l_A • b d . . II Sumy, uzyskane od .ldziałowCÓw 

l Ś ' k' <1' . ' Ulem syn,~y""" masy l z a amu ,zo y wyl;:azuje bardzo poważny spadek. 
na (Orzy c surowca raJowe!:)o. t l spadły memal o połowę dl T . b d wystarczą. na pokrycie ~ów Zd' f . 
Nakreślony powyżej program . '. _ .:. ll~a e~o ~e ego ora.z s~raw: ze- banku' ' .. amem s er zamteresowanycb 

rozwiązania zagadnień surowco Ponte.;,az te.goroczn~ strz~za .. ~ mu kSiąg fIrm!, sędZIa, kOIDIsar: '. tak poważne zmniejszenie eksportu 
wych zasługuje niewątpliwie na AustralJI będZie mnieJSza, ant:lell doszedł do wmosku, że należnośCI, Są.d prZYJął do. mdomt>Scl spra- przędzy tłumaczyć należy w pier-
oodkreślenie. Świadczy on bO-I w r. ub., sezon tegoroczny zakończy jakie maIż. Triebe wypłaciło rodzi· 1 wozadnie syndyka, te do połowy sZ11D rzędzie stosowanemi nadal 
viem o tern, że przemysł włó 'i6ię wcześnie, bo Już przed ś\'Viętaml n~e ~ie były rzeezywistemi naleinoś kwie.tnia r. D. :ra.inWuje te należ· I ograniczeniami impo~tu,. które sro­
'denniczy: "fil dzied.iilPe ~ad-, ~~lkanoca_ l Wlllllt a ~.,wakutek cl"kon- llOŚCI. ł wodowały wyezerpame Sł~ surowca 



GlOS SPORIOWY 
aZEi:2iSiI".=;UiM_ill: .. UUMU::Ii;:"jIiAii CUMSEiWiA 

Łódź, dnia 16 lutego l ~~l6 r . .. 
Polscy koszykarze 
zwyciężaią - Łotwę 

30:24 (18:14) 
Rozegrany w dniu wczoraj­

szym międzypaństwowy mecz w 
koszykówkę panów, PoIska­
Łotwa, przyniósł zasłużone zwy 
(~ięstwo drużynie polskiej w sto 
SIwku 30:24 (18:14). 

Kosze zdobyli: ŁÓ.i 4, J;latrzy­
kont 5, Różycki 9, Kaspl'zak 6 i 
Żechowiak 6. 

PrymarkiBwfcz 
wstąpił do "Granatu" 
Frya,arkiewicz, były -bramkarz li· 

l:;"\lWl';~O ŁKS, ostatecznie przenosi 
f. j ę do Skarżyska i czynny będziQ 
\\. na· lchcdzącym sezonie w dmży 
Ilie piłkarskiJj "Gra.nat". Pogios10 
o podpisaniu przez Frymarkie",iczlł 
"tg'łoszema do Concordii w Piotr 
~,)wie okazały się nieprawdziwe. 

nowe wladze 
Łódzkiego Klubu 

Motocyklowego 
Na odbytem walne m ~braniu 

L. K. :\f. ukonstytuował się zarząd 

i~.k nas~puje: 
Preze6 - Kllapski Bolesław, wio 

r rprezes - int. Sku:::iewicz Ta· 
.lcus·l, .;;~kretarz - Szczygielski 
Florjan, skarlmik - Pełka Karol 
kapitan sportowy - Jastrzębski 
St.anisław, I wicekapitan sportowy 
- TyUlowski Wiesław, II wicekapi. 
1t,n sp(lrtowy - Popielns ALtoni, 
t~osp(,darz - staroński ~Iateul<z, Z:lo 

~· tępt::R sekretarza - KllZitowicz 
Hadzislaw, 'lastępca skarbnika.­
Komorowski Stanisław, zastępca ~o 
,..podar?:!. - Falcman Franciszek. 
Komisja rewizyjna: Donndt Ed­
wa.rd, Wysocki Michał j Kokosmskł 
};rwin, Są.d bonorowy - dr. Dobro 
wolski .Jan, Szczepański Feliks 
i mg-T, Włod.lrek Marjan. 

ng ja elron·zuie 
Remisowy mecz z u. S. A • . daie IJolf_i$łom WieI· 

kie; Br"tan;; f!lłu' mistrza o ·Iim.p;ad" 
• ~ __ f __ ..... ...:-::"...-

Anglja-AmerJlka 0:0 
GARMISCH-PARTE~KmCHE~, 11). 2. 

żadna bramka. 
'V ten sposó Anglja zdobybl 

mistrzostwo olimpjady, delroni­
zu.jąc po raz pierwszy w hislorji 

Iic7..ono ~rzegraną Ka1l8dy:..ż:AO::21 przekvagę' mieli j-:dnak ~al1ad~.\ 
glją 1:2 I to zadecydowało o t y- I czycy, którzy w cIągu kilku nu-
tule mistrza. ' ... .- . + nut zdobyli aż 4 bramki. 4-t3 

K d C h 7 O l bl'amka dla Kanadv padła ze 
ana 8- zec v: strzału samObÓjczegO' ezechów. 

Oczekiwany z wielkicI1ł napię­
ciem mecz finałowy Anglja­
Ameryka przyniósł wynik remi­
sowy, mimo trzykrotnego pl'ze­
dłużania gry. Spotkanie dało wic 
le emocji tłumom, zebranym na 
stad.ionie. 

GARMISCH-PARTENKIRCHEN, 11).2. I . • 
Kanada padła ofiarą własne- Rano l'ozegrany został finało- ! W dl'ugiej tercji kal.'adYJe~~·-

go wniosku, zgłoszonego pI'zed wy mecz hokejowy pomiędzy cy podwyższają wymk (10 6.0 
hll'niejem, który proponował, Kanadą a CZ2chosłowacją. Zwy- przez Murraya. 

hokeja Kanadę. 

Sytuacjc zmieniały się jak \V 

kaleJdoskopie, ale, alimo obu­
stronnych wysiłków, nie padła 

aby mecze półfinałowe zaliczać cięstwo odniosła Kanada w wy- W ostatniej tercji kanadyj­
do finałów, jeżeli spotkać się mu sokim stosunku 7:0 (4:0,2:0,1:0) czycy nie wysilają się zbyłuio i 
ją te same drużyny. Wniosek zo- W pierwszej tercji obie dru- uzyskują tylko jedną bramk4: 
stał przyjęty, a tem samem za- żyny walczyły słabo: wyraźntł przez Farguharsoua. 

ie ki Irr mi szwedów 
I Zdob,li 3" medale oliinpijskie w biegu narciarskim na 50 klm. 

Polak Karpiel zaiQ. l6 miejst:e Da l8 startojat:gt:b 
GARMISCH-l'J~RTENKIRC~IEN, 15.2., zatem cztery pierwsze mie;SC:11 4) Bergstroem (Szwecja) - -

Ran<? nas~ąplł '': Ganmsch start w biegu, 3:35:50. 
narclarsklego biegu długodystan Z " 5) l{arppjnen (Pinlandja)-· 
sowego na 50 klm. Pogoda była a gr.upą. szwedzką n~stępun 3:39:33. 

Trzecie . miejsce i Monzow'V 
medal ołimpijski Ulyskała A.­
mery'ka II w czasie 5:33,9i1. 

słoneczna, ale mroźna. Tempe zawodru~y mllych ~arodow skan 
ratura wynosiła około 10 st. po- d~n~wsklc~l, a dopI~ro na g-em 
niżej zera. Trasa biegu była mIeJSCU VIerws~y, bIegacz śro? 
dość trudna. Podejścia na nic- kowo. - europejSkI cze~h MusIl 
których odcinkach bardzo ueia- Do lej grupy czołowej doszedł 
żIiwc. . jeszcze jugosłowianin Smolej. 

Ze startu wyruszyło 36 za wod Jedyny startujący w biegu na 
ników w odstępach jednominu " 50 klm. polak Karpiel zajął 26 
towych. miejsce, osiągając czas 4:06:26 

sek 
O godz. 12,05 przybył do mety . 

szwed Viklund w d~skonałYm Oficjalna klasyfikacja biegu 
czasie ::ł:30:11 sek., zajmując ;'dt' maratońskiego przedstawia się 
cydowanie pierwsze miejsce w następująco: ' 
biegu i zloty medal olimpijski. 1) Viklund (Szwecja) 3:30:11. 

Drugie miejsce zajął Vick· 2) Vicksłroem (Sz.wecja) -
stroem, trzecie Englund, aczwar 13 :33 :20. 
te Bergstroem. Szwedzi ujęli 3) Englund (Szwecja) 3:34:10. 

Ameryka zwycięża 
w zawodach bobslei­

ghowych 

Sonia Henie 
na pierwszem miejscu 
GARMISCH-PARTENKIRCHE~, 15. !! 

'Vieczorem ogłoszono w G (ll. 

GARl\lISCH-PARTENKlRCHEN, 15. 2 misch oficjalne wyniki jazdy fi 
Odbyły si~ pooostałe dwa bie· gurowej pań. 
~ bobsle.i-ghowe dwójek, Pierwsze miej ce i złoŁy me· 

W klasyfikacji wszystkich dal olimpijski zdobyła, jak prz,' 
4-ch bieJ{ów pierwsze miejsce, widywano, Sonja Henie (Norwl' 
tytuł mistrza oł.im,pijskiego i gja), drugie miejsce i . rebrny 
7łoty medal zdobyła Amery· . medal olimpijski zdobyła angi('l 
Ica l, osiaga.i!lJC O:;:Óolny CI1~1i J ka Coledge. 
5:29,2f1 , Klasyfikacja jest łla!'>t~pujl}Sa~ , 

Drug·ie m,i.ejs;c.e i srebrny me i 1) Sonja Henie ·f Norwegj!l ' .'.'!.: 
dal olimpiJski uzyskała Szwaj 2) Coledge (AngIja). 
car.ia II w czasie 5:30,64. ! 3) Wivianne Hnlten (SzwecJa) 

Makabi remisuje z S. .S. 2:2 

1 O I a t I ó d z k i e g o b o k s u aw.:~.::ze~:::~~~ :~;~i:':b":: o::,::~.nalu 
~"dZDa"Z-D'- z okaz,-' 'Ubl-I-oazu lozn wgLuł; dd pierwszy mecz z cyklu rożgry- Mecz sędziował p. Szeranc w pi\!l 
V .. ., ., ., n • wek hokejowych o puhar dyrektora ws'zej tercji, w następnych kandy· 

bi5~orje DaiZeRO pic;śtiarl."a PUWF. Wobec rezygnacji Hakoahu daci na sędziów. Ten eksperyment 
do rozgrywek przystąpiły tylł.o nie powinien być jednak na me­

W niedzielę łódzki' okręgowy narzewski oraz Nowak, po przyjei- r stosunków z Cze.chami. Gościmy drużyny ŁKS, Unioll • Tourillgu, czach puharowych powtarzany. 
t.wiązek bokser"ki obchodzł jubl dzie z zagranicy, krzewią nowe me- Brno, Berlin i Wrocław. SukceliY i\lakabi i SKS. * 
leusz JO-lecia! tody treningu i zaprawy, zdob)'1ta sypią się J'ak z rogu obfitości. Łódź p ' W pierwszym meczu spotkała się' Jak się dowiadu.iemy, zapo" iada 

lerw~,za dekada pracy tej za· jąc dla boksu nowe zastępy zwolen- jest najsilniejbzym okręgiem, czego drużyna Makabi z SKS. Oba zespoły! uy przyjazd Toruńskiego K. S. na 
służonej dla Plllo;kiego sportu orga· nikó\\' i czynnych zawodników. dowodzą cztery tytuły mistrzow-
'l izacji, chlubnie zapisze się w kro W r. 1926 pt)Wt;1aje dOllicro zWią- skie zdobyte w Warszawie przez Ko 

przystąpiły do gry w osłabionycb mecz z Union - Touringlem ZOlo tal 
składach. Makabi bez Kopiowicza, odwołany, wobec czego lla lodowi, 

nikach naszego pięściarstwa. 7ek bokser .. ki, Z inicjatyw".t J.l. narzewskiego, Stibbego, Chmielew· ol SKS bez Maciaszka i Mikrusa. !;:ku U.-T. przy ut. Wodnej gospoda· 
B<.ks w Łodzi jest nieco starszy, dyr. Kannenberga i ś. p. Landecka" skiell'o i Seweryniaka. Łódź roze· . • ~ Gra była l'nteresuJ'ąca aczkol'''I'ek rze rozegrają spotkame towar!T.Vskil 

nl* LOZB. Poraz pierwszy zetknę· d • I ŁKB S k ł K ' oT - oJ 

I
., • . ś . przy u Zła e ,o o a, ruszen-I grała w tym roku aż 18 spotkań. stała na niewysokim poziomie, a po 7. SKS-em. 
Ismy !'I«: z plę clarstwem w r. 1911'J dera i Unio ilU konst)ltuuje się pier- Rok 1932 jest słabszy,' zaledwIe h •• h k d'j . b ł 

, k' ń k d graczac I IC on yCJ znac y o =i.iiI.iiiiiii· iiiiiiiiiiiiii. 
dZlę I ameryka siej YMG.\. Zapa. w~7y zarzą . dwa spotkania rozegrała nasza re'l długą przerwę w treningu i~ G' , 
loną do tego męskiego spllrtu mło· Zwi:1zek rozwija 6fywioną dzia. \ prezentacja. W następnym roku u'l Pl t _ : i ANCIN PRASY SPORTOWEJ. 
dzieżą zaJął się nasb'pnle przybyły ł;llnośi a nawet" organlz'uje w Hele-I miera zasłuiony prezes Ś. p. dyr. erwsza ercJa przynosI przewa- 1 W nadchodzący czwariek łódzcy 
z t\meryki Nowak i Jego właśnie . nowie ~istrzost\Va Polski. Landecl., w rok póirJej _ jeden' gę Makabi, k!óra w.ykazuje ~ię~ej l dziennikar~e sp?rtowi organizują 
uwai.ać nale:!y za ojca łódzkiego • z twórców łódzkiego boksu ś p ambicji I woh zwycięstwa. Mimo -w sali l\lalmoweJ "Grand Hotelu" 
nl'ęściarstwa. Potem na"t~puje okres cIszy. . ' . obustronnych wysiłków tercja upły I naJ'weselszą imprezę tegorocznego 
t· B k ł J' k' tk d N dyr. Kannenberg. Ubiegły rok by) , I 

Nowak założy, ł pierwszy w okrD.. o s \V ' .0 Zl na ro o upa a. n-. S d I' k "a bezbramkowo. Druga rownież !{arnawału 
"( ~tępny już jednak rok prz}'no!'oi odro ?aJgor~zy., pa e t P~ZIO~U bo. su nie przynosi wyniku aczkol'~iek, W pięknie udekorowaneJ' sali 

gil lódzkim fabr)'czny klub sporto d I W 1929 Łód' Jest ,,"sdoczny i wyraza Się w hcz· !. \ ' 
wy w Pabjanicach i tam, w tern 2(j zen e. r. z rozgrywa h 11 k h Makabi nadal przewaza. W trzecie)" przy dźwiękach doborowej orkie-

t 
• • t k . ł .. swój pierwszy mecz międZ)ntiasto- !1yc 'ęs ac , SKS zdobywa prowadzenie ze strza ~try poza pełnym programem ar ty. 

~'slęeznem mlas ecz u, WZlą SWO] W. j" _! 10 łat działalności LOZB to hi· - , 
początek na,lpopularnicjsz)' obecnie wy z arszawą, wygrywa ,l" u sle , t j lód k' b k T 18 k łu Lapety, wyrównuje Jednak szyb stycznych oczekuje gości prasy 

bie 9:5. a na rewanźu w Warsza1Pie I s or a z lego ? SI!. a -t a, ko Feldman • sportoweJ" wieI" atrakcl'i i niespo-
w ł.odzi sporl. Dzięki poparciu i 10:6. która zostanie w me dZIelę odznaczo' .• ~ . 
dziafalnośd ś. p. dyr . Kannenberga!. na pJ'7ez związek, wykuła tę bis to- Wobec remisu w przepisowym dZlanek. M. m. przewldzła~y Je'łt 
sekcja bok .. erska Kruszendera roz· ~erwszyml reprezentantami ł-?- rję. ZnacIek ze srebrną rękawicą bę c:rasie, zarządzona zostaje dogryw- or.yglnalny mecz na parkieCie, ,no · 
wijała się pomyślnie i wychowała dZl :ą: ~~łoszczyk, Kło~as (obecme dzie istotnie ~;ymbolem zasług, poło ka, która także nie przynosi rezu'- w~uki spor.towe na wesoło, koniiur 
pierwszych w na~zym okręgu pięś wa",a ~Ięzkal, Cyran, }{~Imczak, Sc- żonycfi dla łódzkiego pięściarstwa. tatu. Druga dogrywka przynosi od- s~ i~p.. . . • . 
darzy. weryUlak. Kuropatwa i Kępa. Warto zaznacwć wkońcu że razu prowadzenie SKS-owi przez Nlewątph 'wą atrakCJą b~dzle be~ 

Pierwszym klubem pięściarskłm Następny r~k przynosi pierwsze repre7entant wagi ciężkiej na' Jubi Lapetę, lecz Kandel znów wyrównu- pośr~dni kontakt z pol~kiemi .~~ 
w Łodzi był Łódzki Klub Bokser· sukcesy. Po zwyclę~kim meczu z leuszowy mecz z Poznaniem, Kło' Je. Tn:eeła dogrywka nie przynosi da~l sportu, które obleca~y lU;Il or· 
!:Jd, który właściwie stanowił eks- niemcami, Łódź wywalcza remis ze dali, był pierwszym reprezentantem rezultatu. gamzatorom swe przybYCie. 
pczyturę klubu pabJanicklego. Po- Śląskiem, najsilniejszym wówczas Łodzi w r. 1926 przeciwko War- . Wobec faktu, iż gra była Już tfZ;)' A więc zapraszamy wszystkich na 
tem powstały sekcje bOkserskIe. okręgiem. Ponieważ w tym czasie szawie. Startował weSwezas w wa. razy po 10 minut przedłużana ł nie c~wartek do "MalinoweJ" na dan­
przy Sokole i Unionie. Boks zaczął PZB nie może wysłać teprezentacJI dze ma!l7.eJ. Przez 10 lat przeszedJ dała wyniku, należało zdecydować ClOg prasy sportowej. 
'!ię rozwijać coraz pomyślniej i zdo Polski na trójmecx: Węgry - Cze wszystkie wagi do naJcłęiszeJ. kto będzie grał dziś z LKS. Zgodzo- l\tUzYKALNY PORT JER. 
bywać coraz większe rzesze zwo·· chosłowu"ja - Polska - Bawarja, W dniu jublleus7u, życzymy zasłu no słę ~a losow~nłe. Wygrała Je - Czy tu mieszka kompozytor 
~enników. deleguje tam reprezentację LocIzł, LOII)'III dzlałaezom związkowym i Makahi 1 ona dziś Ira w p6Hioale z l Dupont? . 

W r. 192ł łodzianie poraz płer- która zdobywa 1&~lezytae dfUlle zawodnikom wiele pomyA1nMeł I dnJ LKS na Jego lodowisku. I - Tak. 
#II'!,',y reprezentują barwy Polski na tniej~ce za węgramL ue, .,,,oeneJ praev BId rozwojem NaGIM SKS zawiódł i rozcuro-I - Na pierw8zem piętrze?, 
oUmpJadzie w Parl:~u • .G.erbi~ i KQ lok "931 lrąaosl aawtpaall· ł6dzkłep płęłdlftm...! ni, Makabi Da p'OJiomie. Najlepiej ..... "Niez o. _ta,,~ WJieJ! 

- , 
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• spien się zapisać na II-e p6łrocże zllwodowJch 

KursÓw MrOI"U SZ.'GI"a I' mOdelowaO'IB damskiego i Metoda nauczania łatwa, dostępna, praktyozna i wyra- Informacje i zapisy w kancelarji 
, y dziecinnego biająca samodzielność. •• kursów eodz. od godz. 10-20. 

zatw. przez Mlnist. W. R. i O. P. za Nr. 3247. A SPEK' y BEZPt-ATNE 
Mistrz Ł6dzk. Izby Raernieśln. Profesorski Mód dypl. przez AlllldemJę Paryską Ilość miejsc ograniczona. - OPŁAT PRZYSTĘPNA. PHO Tu -

~-------------------------------~~--~ Kino-Teatr 

" 
lIII HA" 

Kopernika 16. Tel. 140-72 
Poozątek w dni powszAdnie o 
godz. 4-ej, w soboty, niedziele 

i święta o godil. 12-ei. 

CHoo2 DZIS i dni następn,cb! 
Potężne arcydzieło filmowe 
reżyserji Pawła Ozillnera pt. " 

'ł 

Wzruszaj~y do głębi dramat duszy kobiecej, ~męezonej nadmiarem miłości i poświęcenia. . 
W roli głównej~ ELilllTI Ir!ERGNEA. - Dramat rozstania. - Męki zazdrości. - Słodycz maClerzyllstWa. 
Następny program od dnia 18 lutego: Niebywałe arcydlieło filmowe reżyserjl MAXA REINHARDTA pt. SEN NOOY LE1'NIEJ 

. wedlug nieśmiertelne] 8ztuki Szekspira. 

DOKTÓR 

liBR 
'RYWRT"E POGOTOWIE RATUłłKOWE 

Piat Wolności 10 2 
telefon 

L 
czynne bez przerwy całą dobę. 

spec. chor. seksualnych, 
wenerycznych i skórnych 

(włos6w) 

Andrzeia ~, tvl. 132-28 czynne bez przerwy w dzień i w nocy 
Natycbmiastowa pomoe lekarska we wszystkich specialnościaeh. 

Szybka pomoc lekarska we wszystkich specinlnościacb 
PnyJmuJe od g-11 rano I od 6-8 w 

W nled.telę I ślI7leta od 10-12 DR. MED. Dr. med. 
Dr. med. 

GABINET FIZYKALNEJ TERAPJI Ił I E \V lA Ż S KI lA K D B S D n 
M. Dawidowie! I z~;a~~rz~~ies~n~ I J;~l~ ~~~s~ej Speojallsta chor6b weneryc.n,c:h 

ebor wewn 10 na ul. CEGIELNIANĄ 15, front 
" I piętro. telef. 147-67. Wykonywuje się słł6rnJc:h i seksualnych 

Chirurg 
Spec. ChlrurgJa Kostna dfIiCnj ' 

~~. 
ELEKTROKARDJOGRAFJA leozenie lamN kwarcową. soluxem, Andrieja 5 teI f r940 

(cdJecial'r~d6wnFnno§clowyohserca, d)lItermją. galwllnizacją, kąpielami e- ,e. ::> 

ul NarułoWI-/lJf!1/!I8 42 !ektrycznem!,. minimam, infra:ouge przv'muje od 8-11 rano i od 5-9 w D~ra S'er ioea~! 
lądać w apf6kaeh ' l diogerJa.i:h. 

Cena Zł. 3.-

• \iat inhalatoramI I t. d. Wypożyczenie do w nled.I.1e i §więta· od 9-42 
Tal. 184·91 Godz. 6-7. domu lamp kwarcowych oraz wuel· _., ___ -

kich apllratów ele ktro· medJ€znyoh. 
Gabinet czynny od 10 rano do 8 wiecz. Dr. med. 

(Nowo-TaJ'!!owll) Telef. 174-42 

.. 
Lekarz-dentysta 

. fiL AT REfcOR 

E D,.-";;.d. 1\. KleszGzelski S 
l'I. fi 1ł11ft Chor. ::~~~r!~:~~gl dróg 

I li 
Lekarz - dentysta mieszka obecnie 

Piotrkowska 43 
tel. 165-20 

przyjm. 10-1 i 3-7 

Specialiata chorob skórnych 
weneryomych i seksualnych 

Chcrobr ek6rne ł weneryc.ne 

Zachodnol 64 
moczowyoh 

NARUTOWICZA 16 
(Piłsudskiego 76). Telef.127·79 

PIOTRKOWSKA 87 
fel. 143-06 

Południowa Za, tel. 101-91 
pNł'lm. od 8-11 rano i 5-8 117. 

W nled.lele i jwl~ta od 9-1 pp. 

telefon 165·49 Prayjmuje od 4-6 po pol puyjmuJe od 10-1 j od 3-6 wiecs. 

w niedzielę i święta od g. 10-1 

D~h ••• :J~~m.~.rn~r M. RUŃulllfln 
przyjmuje od 12- 2 I od 7 - 8.30 w 
w niedziele l 4wlQta od 10-12 w poł ___ ,.__ ____ Dr. med. 

Lekarz - Dentysta: 

Dr. med. ,Wolko\Vys.k i li 
S. fi.4 N r O D Spec. chor6b weneryCII~YOh, AJ. 

Spec. chorób sk6rnych ~~IOW,O" ł ak6rnJc", 

BE liNAłI 
pneprowadalła s;ę na 

Ał. Kościuszki 39 
.przY.lmui.e o.d 9-1 I od 5-9 AKUSZER-GINEKOLOG 

w med1nele I t1wH~ta od 10 r. do l pp. P k 7 
i wenerycznych CegIelnIana 1,. te\. no-Ol 

UL. PIOTRKOWSKA 90 Pn,tmuje od 8-f2, 4-0 w. tel. 148-24 
- 6 omors a , tel 127-84 

Piotrkowska 5 ,tel. 148·62 p,.,jmnJe od 8-el do lO-el rano 
tel. 129-45 w nted .. i ~"ieła od 9 do 1 po poło przyjmuje od 10-1 i od 4-7. 

- - i od 4-7 wiecs. 
P"yjmuje od 8-2 I od 6-9 wlecz 

W nied •. I ~.Ieta od 8-2. Zatwierdsona przez władze państwowe -----
Dr. med. . Dr. PJieczysłalV D d D,. med. SZKOŁA KOSMETYCZnA A 

SO~~c!s~.~t~~Yk lRUndSiainoW8 :00. ak!.;:~ '~~~;w~~'~~~~~:E~~~ • !~R~!~W·GZ 
klSZU, gardła, nosa I krtani Choroby dzieci (kobIet, I dzIeci) t.6di, Piotrkowska 88 ANDRZEJA 2. Tel. 216-66 
LEGJO óW 7 ( I ) T I 4 (II bl I ~ Al t II 186 10 Kars nauki teoretycznej i praktycznej 

~rzvj~. 1!~eio~~8 !: 216- O Pomorska 7 tuIufOD 121-84 iJ gOn UW [~~". g & Ił - 4-0 mlesięcsay. przyjmuje od 3-5 po poł 
_____ _ ___ PIJ d' godc. pnVJ. od 11-. l 3-4 pp Informacje i zapisy na miejscu '" 

BRAUn ",m:~"m:~~ p~ Dr me~ L R Lekarz-dent~ła r Lu~ =h fal8 
11IOT'RKOU1SKR 81 Telefon Artur Banas! SP~c. chO:Ób weneryc.nych, mo· 6 SlumanSha · r W • 100-57. c.opłolowych I ak6rn,oh. n [boroby skórne i weoeryuoe 

apeo. chor. sk6rnych, chirurg-urolog T tt 8 T I 179 89 
wenerycznych i seksualnych . 4-6 pp. raugu a • e. - Narutowicza 3, tlil.110n 84 Nawro. 1. tel. 128-01 

PrzyJmuje od 8-11 l od 4-8 wlectr 
przyim. od 8-1 i od 5-9 wiecz. Wólczańska 23, tel. 139-88 w nled.tele l ~więta od 10-12 pp. przYlmuje 10-1 i 3-8. pJlvlmuJe 10-12 i od 5 - 'l 

" ... 
o 
• N w 

o 
Ił. 

IBTA 

Dziś i dni następnycb! 

MA E 
• 

We80ły romans muzyczny p. t. 

V MILOSNIE 
"II 
O ... 
N 

W roI. gł. Mankiewiczówna,. Halama, Zimińska, Żabczyński, Sielański, 
Orwid, Sempoliński. Nadprogram: Aktualności Paramountu 

• 
o ... 

Oeny miejsc na pierwszy seans 54 I 85 gr. 
~~~--------~~~~~ Dziś i dni 

nasleDn ,ch! Pl RTł\ BUIiERTH w najpiękniejszem 
wiedeńskiem arcy­
dziele muzycznem 

Sienkiewicza 40, lel. 141-22 Dziewcze. Z Budapesztu 
Początek w dni powsz. o 4, Mówiony i śpiewany po NIEMIECKU. Nadprogram: "Pieśń Wiosny" - groteska kolorowa 

w sob., niedziele i śwj .. ta o 12 "l t SZALONY PORUCZNIK" 
.s~.:::-...... ~==:·::~ ...... ~~.as~ęp.n.y~p.ro.gEra~m~:r"~~~~~~~~~~~==t::~~~ .. ~~~~~N~a~PI~·e~rw~sz~y~s~e~a~ns~i~p~o~ra~n~k~i~m;i~e~js~c;a~p~o~54~g~w. 
o· -~ ~ I MAnIA 'EGGEftTH Jasnowłosa czarodziejka ekranu. -
~ ::::;; . ft . ft Uosobienie tkliwości i namiętnośCI w firnie pod tyto 

I ~ ~ I ~'" W!!'~~'!~'::I humu~ ~~ ~d~m",,5:.~~!rp!!m. ktÓ'~' noiw~ :,:.mnu" 
~ P-..a W pozost. :roI.: Pauł Hoerblger, Paul Kemp, Hans Sonker. - Nast. prog.: ~ Walc dla Oiebie" w 1'01. goł. Camilla 
~ g;: . ., . . Horn, Adela Sandrock, oraz fenomenalny tenor opery wiedeńskiej Louis Grave ure 

.. 2eromsklego 7~/76: tel: 1.9-88. ' Ce?y mIeJsc I 1.0~, II m. 90. gr., HI m. 50 gr. Kupony ulgowe 70 gr. Pooz. seansów o g. 4, w niedz. i święta o 12 
Dla. ~"I.l1aUuCla. natłoku prOSImy o wcześmejsze przybycie na seanse. . - Pa8B6"partouts i bilety ulgowe nieważne 



Nr. 48 tfUl "GLOS PORANNY" - 19M 

HURTOWNIA WYROl6W GUMOWY.CH 

Ch. 'Te"n e n ·b ·I ·'U ,II .. 
DZIAŁ OPON ' DZIAł.. mIRunGlCZNY 

samo.cho.dowe termo.fo.ry gumowe 
mo.tocyklowe, rowerowe kręgi gumbwe 
masa wulkanizacyjna irygato.ry gumo.we 
apteczki ' samo.cho.do.we szpryce o.chronnE' kobiece 

DZIAŁ TECHNICZNY 
rękawice gumowe dl.l celów 
t('ChD. i elektrotechn. 
płyty gumowe, węże do wody 
rurki kauczukowe 

A R T Y K U. l. y 
w~tyld do. pompek wo.rki do. Io.du 
sygnałówki baloniki do ro.zpylaczy 

grzybki do sedesów 

8ERSOn·SEIRPERn~~~~fn~~~~:.~ 
tłoczki do. po.mpek gruszkI gumo.we 
cement - klej r~kawiczki gumowe chi-
płyty gumowe na stopnie rurgiczne i gosp. i t. p. 
wycieraczki gumo.we recepturki 

WSZYSTKO Z GUMY 

buforki gumowe 
sznury do wózków dziecinnych 
lejki gumowe, walki wyżym. 
szczot. gum. do zębów. do rąk 
termosy i t. p. 

....... -
SPECJALNY DZIAŁ 
WYKWINTNEGO 

OillJWlti 
l'IlShlffiO 

~-.e .. au ...... ~ ............................ "*"""". 
Nr. 567 J egz. 

nyr~k[ia I ~waflnłwa Kr~~yłow~g~ 
miast. łodzi 

Ktet !nny potrafi odgadnąć TWII p,zvszłośc? 
tylko. na:słynniej~zy Jasnowidz·Grafolog WOMOUTH Mi"trz Mię­
dnnllroc!owełto Instytutu Wiedly Tajemnej uznany jako wszech­
światowy feno.men, dysponująuy mOCIl sugestii i magne.tyzmu oraz 
jasnowidzenia Dl! odlel!ło.ść. przy pomocy słynnego I Jedynego 
na kult :;emlkiej Medjum "TAMAHRY" które posiada nadprzy­
rodzony dar promienio~nfa I wysyłania flu~du astralnego w tran­
sie iasnowidzi bu różnicy odda enia, zapomocll ko.ntaktu pisma 
f kIlku włus6w danej osoby. Odkrywa wS:Jelkie ta:emnice życiowe · l kaidego. odgaduje przessło~ć, teratniejsz:ojć i przyszłość opra-

. . c:owuje horoskopy i analizy "r~fologi 'zne. _ Daje możn~'ć zdoby. _ . 
podaje do powszechne; wiadomości, że niiej w,sz~zególnione nieruc~omoś~i ~ tod't ~ołozone ·cia miłości po!ądanei osoby. rady i wslcaz6wkl: odzwyozaJa od. wszelkIch. nałog6~: O~naJdU)e 
obciążone pożyczkami Towarzystwa, za nlezaplacone raty wraz: z zaleałośclamt, wystawione zo- zaginione osoby. Medjum ~ TAMAHRA" jcst nIeomylne. ZestaWia, w transie szcT.;:~hwe I pe~~e 
~tlllv na sprzedaż przez publiczną I'cytac'ę. odbywać się 1I\'I:ąCI\ o godz. H-ej zranI! przed ni- więksl':ei wygranej N-ra IOi6w. wskaże !ldz: e takowe mołna nabyc. Jl/ap!sl natychmiast 10 mnie 
tej ·wymienionymi notarjuszami prEy Wydzi~le Hipotecznym Sądu Okręgowf'go w todzi. pocie; oltanla, staa, datę urodzenia, załącz kilka włosów i 1.- sł. z.nac~ki poczt. na koszta prz~ 

Zbi6r objaśn eń i warunki licytacyjne zna;dttją sh w księga·ch. hipotecznych odpowiednich sy/ki a .otrzymllsz w przeciągu 4-c/\ dni odemnie 1o.k adne przepowled.nfe-horoskop, który w~ra. 
nieruchomości oraz w biurze Dyrekcji Towarzystwa Kred~ to.wego m. Łodzi i ' tamże przeglądane wi C ę W podZIW i zelhwyt. Medium. TAMAHRA wybIerze dla C eble w transie szczęślIwy 
być mogli. Nr. losu, kt6ry pod I!waranc!ą będcle wy~r~ny. Otrzyma.s~ o.de~nie prawd~iwy klucz nowe~o 

W razie gdyby dzień wyznaClony dla sp'uedilźy był ~wjlltecznyin. ·sprzeda~ odb~li,ie się życia, kt6ry prlyclyni się do poprawy Twe~o bytu ~l\lt~rlalnego I zado lVo~enla duc:h~wego .. Wle~e 
dnia nllstępnego. w;elklch wygranych. to owoc: mej pracy. dhltego _ tez kazdv II:wracalllcy ! ę do mnIe dZiękUJe. 

Pisz jesJcle d.iś dv mnie na adres: Jasnow.dz W.J MOUTH. Krak6w, Lublcz 22 m. 2. --= 
Nr Nr. I Vadium r,yt"i'l hipoteclne 

Przy ulicy r0Zpocz-
nierucho- nie się 
muści od 5umy -

37 Jak6ba 560 4200 
37-e Mag;strackiei 12.00i> 90.000 
38 Jakóba 320 2.400 
47 k-a Al. 1-1<0 Maja 21.940 164.550 
47 ros. m-a Al. l-go Maja 6.760 50.100 
48·F Zawadzkiej 8.640 64.800 
70-b Franciszkańsldej 4.740 3~.550 

105/106/107 DrewnowskieJ 1.100 8.250 
213 Wolbo.raklej 4.120 .30.900 
286 OClrodo.wel 3.600 27:000 
288-ao Mielczarskiego 1.180 16.350 
338-A Północnej 2.600 19.500 
364 b Dr. 5terlinga 4.720 35.400 
378·k Magistrackiej 3.940 ~g.55O 
534 ro •. b Dłullosza 133~0 99.900 
555 Sienkiewicza 36.000 210.000 
7'1 Piotrkowskiej 27780 2OtI.350 
7-4g, 749·a Piotrko.wskiej 16.780 125.850 
795-t 6-go Sierpnia 4.280 12.100 
806-j 28 P_ Strzele. Kan. 8.480 63.1500 
811·k Zeromskiego UM Sg.450 
814 i Podleśnej 10.980 82.350 
845 fGI. b Gdańskiej 1480 U.1OO 
976a·b Fkierniew:ckiel 1_720 12.900 

J054-aa NapiórkowskiegG 5.620 42.600 
1113-f Skła r10wei 3.500 26.250 

1124 ros. b Dowborczyl<ów 30.000 225.000 
1134-a Kilińsklego. 2.300 17.250 
11 ' 9-b Ki\ińskiego 1.720 20.400 
2442 Za!ta;nilro.wej 8700 65.250 
2538 Południowej 21,200 159.000 
2551 18 p. St zelc. Kan. 8800 66_000 
2582 Ląkowej 60.000 450.0po 
2637 Połudn owej 19,000 142.500 
4264 Krasickiego 4.600 

34"001 
q676 Pięknei 2.800 21000 
4685 Kaplicznej 4.000 30.000 
767 Piotrkowskiej 43.640 327300 
753 Piotrkowskiej 105.480 79?100 

Przed notarjuszem 

H. Klesem 
P. Lewiećkim 
A. Rżewskim 
S. Tułeckim 
B. Witkowskim 
R. W odtińskim 
J_ Zaborowskim 
s- Baranowskim 
H. Klesem 
A. Rżewskim 
K. Okszą-Str,;elecki~ 
R. Wodżińskim 
J. Zaborowskim 
H_ Klesem 
S. Tureckim 
.B. Witkowskim 
J. Zaborowskim 
S. Baranowskim 
H. KIesem 
P_ Lewieckim 
A. ·Rzews)dm 
K. Okszą-Strzęleckim 
B_ Witkowskim 
S. Baranowskim · 
H. Klesem 
A. Rżewskim 
S. Tułeckim 
B. Witkowskim 
H. Wo.dżińskim 
S. Baranowskim 
H. KIesem 
P. Lewieckim 
A. Rtewskim 
K. Okszą-StrzeIeekim 
S. Tułeckim 
B. Witkowskim 
R. Wodzińskim 
J. Zaboro.wskjm 
J. Zaboro.wskim 

I Dnia 

25.\' 193 .. .. " 
" .. " 
" " " 
" . " " 
" " " 

Bezpłatnych ho.roskopów nie wysyłam. 

14PEWNISZ SOBIE Bff!!! 
uczqc sIę KROJU SZYCIA i MODELOWANIA .na Is!nie;ąeych od 1902 r. 

i zatwiEudzonyc:h praez M. W. R. i O. P. 

ItIJI!SJ\(H KD®JIJ i SZW'lll 
MiRYGAV AT 

26 .J: i93~' r. tOdt ZAWADZKA 36, m. 3, tel. 231-03 .. " .. .. " .. .. " , . 
" " .. 

~9 V: t'g36' r 
" " .. 
" . ", .. • 

~. ~I: f 936 r. 

" • • 
" · ,. 
'II • · 
" • · .. , • 

3 VI. 1936 r. .. .. " " " " 
" .. .. 
" .. ,. 

4V{ Hi.36;. 

" " H 

" " " H .. " 
" ., 

" 
" " .. 

• l. Jł .. .. 
" 

,. 
" 

" .. " rV1. 1936 r. 

' Nauka odb,wa się wedJulI systlmu sł,nnej sakoły paryskiej .Ecolc Mo· 
derne de coupe de Paris·. - Za gruntowne nauczanie gwarancja. 

KońClfłcym śwIadectwa wg. ustalonego. Wloro. 

CAl. y KURS at do gruntownego nauczenia TYLKO 75 ZŁ. 
Kancelaria caynna caly d.ień 

, mororu 81eBlrJCZOe OOWI I UlUUJB08 
Sprsedat I zamla!la. Wypoł,czanle m_torów 

Warsztat ReDerac, inJ 
Napr~wa i przellPljan'e wszelkich motorów eleltłryclnyoh. 

. WykGnanie szybkie t aolidne. 

INSTALACJE SllY i iWJAlł.. 
Ini. S. llBfNHtlfl, IaÓDZ 

I 
j. 

W6lcza'ska 35. Tel. 205-59. 

Ceny lInlfon. o sa% 
DRZWI I OKNA 

uSlcz:elnione hermetyc:z:ni. .pacJ. 
nJm filcem c:hroni~ miaukanie 0łI 
zimna, wiatru i kurzu. System tan 
daje możność łatwego otwl.ranl. 
okien. Długole·nl. trwałość I du­
ła ouczfłdność w opale. Wyko­
nanie natychmlllstowe. - C_wonie! 

173-57. W soboty od 5 wiecz. 

Kancelarja T-wa "Ort" W Ło 
dzi, Wólczańska 27, przyjmuje 
zapisy na n8sl:ępuiące kursy j 
warsztaty za \\""odowe: Gabinet kos mełJki 

IeCanlczet I. toaletoweł ----------.-----------~--
PońCJosznictwo mechaniczne 
Mechniclny W) rób trykotaży, 
Tkach~o mechan ·. czne, 
Wyr6b swetrów i rękawiczek, 
Krawiectwo damskie i krój, 
Bielit ,iarstwo i krój, 
Gorseciarstwo i krój, 
Modniarstwo i sdobnichvo, 

• Ondulac a i man:c.rf'. 
Kancelarja czynna codziennie 

godz. 9-ej rano do 9-ej Vi ic·:zor. 
CZESNE OBNIŻONE. 

Z.SZWALBE· 
dyplom ' Un'iwel'svłeclti 

Moniuszki 1, tel. 121-99. 
. Ueuwa"le . w_eJ~lch . 

detekt6w cery. . ł 
Ueuwarile bellpowrołn1e.1 bu l 
!18C6w . s.peOE(OY~ . _1086w. l 
PI'lI,'mu)e 10-2 I 4 -8 wleCI ~ 

__________________________ .... i __ ----....... -!' .. --~------.. --.... --------••• ----.. .. .. 
O 

·OZII i d~L~!~~~~~!.~~~ ~,. d· na 
egzotycZUtl ,g o 

Osnui, na tle głośnej DO\vieśd mistrz ~ sensacji EDGAIA WALLACE'A 
Nadprogram: Aktualności Pata i Paramountu oraz Czerwony Kapturek 
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' __ ~ ___ e __ --____ --____________ =-&------------------------~~~ 

" n i e wumagalą 
r e M I a m ul 

l __ ~~ ______ ' ____ ~~:a __ ._~=_Q __________ a_. __ • __ ~ ____ ~J 
• 

I .. ······OGLOSZIE lA DROB •••••••• 
-------.-~.-- - .- .. ~~=' l KUPlĘ d k . . I ';;:ZLICHT\l ,\SZYNA do sprzedania -- _"""-""w 4-00 I 5-CIOPOKOJOWE ładne, 
lilii łłanka . wyzo"oman'ł ~18 maszynę o raJama·- -. j • .' • • I Ro-z· ne I słoneczne, frontowe mieszkania w U J iłU 1111 e Ul papieru format od 50 cm. wzwyż ewcl)tll:t!mc do wydzIerzawIema '""""" . ... == (k . k) f d Gl" I l l Ob' ć ż - -- czystym domu dt' wynajęcia. UL . ~ '. ': .'.'. '" .. ra]aca a. U erty o" osn wraz z () ~a Em. ,oJrze wo na 
POL~KIEGO, lacmy, hlstorJI w za· pod "Maszyna do krajania". Połuc1"iowa 08, tel. 160-42. 329-3 STROICIEL - korektor Wi('hliński P. O. W. 3 (dawniej Skvrerowa). 
kre"ie szkolnym udziela dyplomowa 313-2 ._ __ ______ przyjmuje wszelkie reperacje orM ----.-----------_ 
1Ia nauczycielka. Prz;ygotowuje do _ - __ ~----_ {1~UjF;RWOOD Portallle sprzedam polerowanie fortepianów po ce: DO WYNAJĘCIA od zaraz 4 pok. 
l'Jatury. Tel. 193-64. OKAZYJNIE b. tanio sprzedam ill(1 n-leE. 213-17, od 15 _ 17. nach przystępnych Łódź, ul. Wól· III piętro oraz 5 pok. li piętro z wy _. - -.. _.- .-- -~· ____ I ble . . ,roniuszki 5, ru. 7. ,------.- - ('zańska nr. 75. godami od 1.4. Wiadomość: Sien, 
B~l{LlTZ-~Cll~OL! Kursy hzy I ------------------ -- DOf\nZI~ zapro\"cl!lzony interes --'- ---"~- kiewicza 20, tel. 220-59. 
Kuw obcych l ,kursy h:mdlrJwc, I WAŁKI (Kettenballl1le) używane na branży elektro - radjo - teohllicznej ZALUZ.JE ·lrewniane do wy~taw -. _______ _ 
uznane przez p~nst~ o. 11 ro~ l>zko~ i kros!la 42 - 48 cal. poszukiwane. do oddania. Komorne niedrogie. i okien nowoc7,esny,'h (HaZ repr1:a- ODDAM pokój umeblowany. Wy. 
ny. KOl,sawacJa,htęratura l n:mkl . Oferty do admin. pod "Banfa''. l\arutowicza nr. 40. cje. Dzwonić: tel. 153·97 "IPE". gody, telefon, dla inteligentnej oso· 
h.twilc-we. Wykłallają wybitui, spe j by. Piłsudskiego 74, m. 25. 
cjalilie wyszkoleni pedagodzy. Naj- ~ ZAKŁAD ZDUŃ&KI I --~ 

S,zJ'b1'Ze pl'::itępy· Informacje codzien I JAKo'8 BIAli KupuJcie DUŻY frontowy pokój niekrę-
nic od 12 Jo 1 i pół j od 5 do b. DująCy s wygodami i telefonem 
,AJI(lrz<:?ja 3. 596-3 Z IwOo źródła do wynajęcia. Piotrkowska 82, 
-_ .. _--.-_._- ----- ; m. 9. 330-2 

Fran\,aise cherche lesons, 
YL'li:latioll on promenade 
enfums. ~ J eune et gaie ~ . 

con­
avec 

lIo~tilł przenie­
siony na ul. PIOTRł{oW~KA 220, Wielki wybór: 

W6~K6W dziecięcy.ch I ŁÓŻEK komodowych SKLEP TELEFON 173 80. 
Ł6ZEK metalowyeh WYżYMACZEK 

Przyjmuje wszelkie roboty w zakres MATERACY wyścielanych marki "Rubber' 
ABSOL\\"EITTKA instytutu perJagu . . 
gicznego, ze znajomością jQzykGw 
obcych (ang., franc.) przyjmie pracą 
n:mczycielsko - wychowawczą, lek 
cje. Tel. 132 ·61. 

zduństwa wchodzące. MATERACY sprężyn. LODÓWEK 
Modele piec, i kuchen na miejscu 
do obeJrcenia. - PIece I kuchnie 

pn:enośno-8Zamotowe w plerws.orzędnem Wf· 
konaniu na składzie. - Kosztorysy na żądanie. 

ROK ZAŁOŻENIA 1910. I 
.Patent· LEŻAKóW, HAMAKóW 

ŁÓŻEK polowych ROWERÓW ł dt:esJn 

,. febrl'c~nJ~ nnBBOPOL" r.ÓCU, PlotrJrowsb 73 
- - skład.le "UU w pod .órau. - _ 

----- __ o . --- CECHOWY STRJICIEL FORTE· 
~IATURZYSTKA przyjmie kondy · PlANÓW. Dwadzieścia lat stalą 
t' ję na pć,ł dnia, ewent. z nauką gry 
f0l'tcpianowej. Tel. 266-79. 

Z.\. 1 ZLOTY: angielski, hebrajskI, 
judai:styka, rÓżne korepetycje u­
dziela abiturjent hebraj"kiego gi­
mnazjum. Tel. 187-59. Lipowa 43, 
parter (tkalnia). 

st.roi, remontuje w sali Malinowej, 
Grand - Hotelu, Grand Cafe. Przyj, 
muje reperacje fortepianGw, pianin, 
poleruje. Pośredniczy przy kupnie J 
spn.cdaty instrumentów. EKsperty· 
za fachowa i sllIUienna.. Traugutta 
nr. 10, m. 21, Bolesław Klepko. 
- __ --....____ x. 

"O '_--,- ':..a=~=- KURS PRZEK.ĄSEK orp:anilu-
B~ Hopno i sprzedaż. II je S~koła Gospodar.cza. Zapiey 

"' .. J!' __ ~~H7'''''''''.ar;: ... =- _ przYJmuJe kaneelal']a nI. Wodna 
DO SPRZED \2y komisowej! Przyj 40, telefon 177-73. 764-2 
lJ1uje siQ Dleble - dywany itd. ora~ _.- - ._~---... , f_"" ... _--............ --.ą 

DYViT ANY: Perskie, krajowe, ręcz· l'tlziela si~ zaliczek w Koncesjono. 
ne i m;lszynowe. naprawia art y­

II ~lllej Sali l't ·średniczo - Licytacy~· 
"tyczny zakład naprawy usLlwdzo­IH'j ~lichała Fiłipowskieg-o, sw. Au· 
IIvQh dywanów H. Milgroma, Kiliń-

drzeja m. 1, tel. 221-67. ~33-10 tiki ego 18. 320-5 

z LlCYTACJI: meble - dywany 
111)\\ c i używane za gutówkę l na 
,log(,,]nych warunkach w Sali pe 
Eled'lirzo -licytacyjnej i kOJ;li8owej 
nlidl:lla Filipl1wskiego. AndrzE'ja 
ur. 1, te~. 221-67. 

------~----

BRYLANTY, złoto, srebro, per­
ly, kwity lombardowe, złote zę 
by kupuje i płaci Mjwyższe 
ceny. l\lagazyn Jubilerski M. H. 
Lis8ak, Piotrkowska 5. 08 I 3 

____ o - ••• ____ _ 

STuLUWY pokój z zegarem szaf­
kowym w dobrym stanie sprzcd:n, •. 
Sieru.1E:wicza 5:;, m. 6, 10 - 11 i 
14 - 15. 323--3 

AGRE<}AT 3,5 Kw. 220 V. skupli­
kowany motorem .,Die"la" ukazyj­
uie do sprzedania. Wiadomość: Te­
ldon 160-34. 

8J.PlhL~IA - buduar i stobwy -
::;"abinet okazyjnie do sprzedauią.. 
Tel. 192-38 cd 1~-4, 7-9. 

REPRODUKCJA dokumentów. 
świadectw, dowodów rzeczowych. 
matur etc. sposobem fotokopji. M. 
Kokotek: Piotrkowska 88. 

WYTNIJ dla pamięci!!! Zameldo· 
w:mie, wymeldowanie w lJbezpie· 
c7.alni Społecznej uskuteczniam za 
zwrotem kosztGW ' tramwajowych 
Telefon 166-78. Pomorska 6, m. 21. 
------- --------
CELE~r powiększenia dobrze prospa 
lując.ego przedsiębiorstwa poszuki­
wany jest wspólnik z kapitałem l 
30.000. Oferty sub ,,347". 

i:tłliliiLiifSlłt~r!I!f:t'CUifll8Iillll'1:WWtlDlll' ___ r:;::; 

I Uzdrowiska I 
- ,i."i--;t'--=== .w~~r~ 
RABKA - wspaniała zima, dużo 

śniegu i słońca. W znanym pełno· 
komfortowym pensjOLacie "Ewa" 
miło czas się spędza. Gorąc1t i zi 
mna woda w pokojach. Centraln@ 
ogrzewanie. Wykwintna kucbQia 
Ceny bardzo zniżone. Telefon 23~. 

1779-~ 

ŁADNE, słoneczne 4· pokojowe 
micf,zkanie na II p. fron.t, z wszel­
kierui wygodami o tanim czyns2:lI 

2 POKOJE z kuchnią z wszelklet:l.i 
wygodami, pokój pojedyńczy ural! 

fi pokoi z wszelkiemi wygodami do 
wynajęeia. 11 List0I!ada. ~, 11 go· 
spodarza. 

komornianym przy ul. Lipowej nr. POKÓJ umeł)\oW&nl, l'lieKrępu~C6 
44, mti;ychmiast do wynajęcia. Wia.- \ ~jśeie, wMelkie wygody, telefo~ 
domość u administratora. domu, dla solidnego pana.. Piotriowsk;J 
mm. przy ul. Lipowej m. 57. M. 29, m. 6. 

Odwiedź nas - a przekonasz ~~, 
że zasadą naszą jest 

naiwuislV uatunek towaru 
za nainlższą cenę 

Uskuteczniamy wysyłki paczek do Rosji So­
wieckiej na podstawie specjalnej umowy :I: 

przedsłęwicielstwem Z. S. R. R. Informeeje 
na miejscu. 

Obszerne skladu moro,,'ane 
Drz, Ulic, lilińskiego 83 telel. 173-51, 

nadające się na wszelkiego rodzaju przedsiębiorstwa, oraz 
na p:arate od zaraz DO WYNAJĘCIA, 

1 - 2 POKOJE, nadające się na POKÓJ frontowy umeblowany po 
g.'lbiue t dentystyczny i lekarski. jedy;ńczej o'Jobie odnajmę. Kiliń 
Zgierska 21, fr. I piętro. Dzwonić sldego 89, m. 8 (obok poczty). tpJ~ 
nr. 236-39, od 2 - 4-tej. fon 10\:-.. 65. 

4.P·OKOJóWE--~i;~;-z;. ... ----
tralnem ogrzewaniem do wynajęcia 3 P. Z KUCH. fr. z wygodami od 
on kwietnia. Gdańska 57, tel. 185.94 1-go kwietnia ora,; 1 pokć,j z kuch. 

POSZFKU·JĘ mieszkania 4-pokojo. 
wego 7. wygodami w centrum mia , 
sta od 1 kwietnia r. b. Oferty do' 
"Głosu Porannego" pod "Centrum" 

DO WYN AJĘCIA ~ i 7-pofo~ ł 
handlowe lokale. Wiadomość 36 u 
p-dministrattlra p. Rozena, od 1:1. 
-12. 828-i 

Posad' 
DLA ograniczonej ilości ~ 
nych i pracowity eh PanG-w 'W 'Wiś .. 
30 - 40 lat nadarza się sposohnośó 
teoretycznego i praktycznego zapo. 
:mania się z llOwoprowadzonym 
d7i&.łem ubezpieczeń. Wybrani otny 
mywllć Oęrlą podczas .eszkolenia 
wynagrodzenie. Pod uwagę bra.ni 
są tylko kandydaci, którzy poświę­
cą się swemu nowemu za.wodowi 
wyłącznie i en.lkowicie. OSubiste 
zg-łoBzooia: poniedzit,lc~, &0,11. U -. 
14. Assicurazioni Generali Triestc, 
NHrutowicla 6. 

KTÓRA z firm handlowych, prze. 
mYfUowych, prze(lstawicielstw chce 
powiększyć swe obroty, niech przyj 
mie agenta, wykwalifikowanego, 
znającego wszy.stkie interesy na 
rynku łódzkim. Pierwszorzędne re. 
ferencj@ Zgłoszenia sub: "Wprowa. 
dzony", - -OSO BIS TOŚ C mająca stosunki 
w przemyśle i handlu poszuki­
wana. Zgłoszenia do administra­
cji pod "Dobry Zarobek". 277-4 

BARDZO zaufana osoba poszukuje 
zajęcia sekretarki, kasjerki, biura­
listki. Łask. zgł. do "Głosu Porano 
nego" sub "Zaufanie". 

PANI p08zukuje posady w charak. 
terze gospodyni lub do chorej oso­

I hy. Oferty sub "Gospodarna" do 
"Głosu Porannego". 350-3 

PO'J'RZEBNA zdolna podręczna d~ 
pracowni kapeluszy damskich. Piotr 
kllwska 61, ID .. 9. 

KASA ogniotrwała jednodrzwiowa 
w uobrym stanie tanio do sprzeda ' 
nia. Wiadomość: Al. Kościuszki 85, 
parter, od godz. 9 - 16. 327-3 

----------------- -----
ZAKOPANE. Pensjonat "Olimp" do GARSONJERKA poszukiwana od 
Białego Fryjewiczowej. Wykwintna tMaz. Odpowiedzi pod "L. T. K:' 
kuchnia od zł. 5.- dziemrle. do adrninistra.eji: 

do wym:l.jęda. Sródmicjska 56. 
WYKWALIFIKOWANY majster 
artykułów gumowych poszukiwany 

POKÓJ z kuchnią do wynajęcia od Tel. 238-75, tylko w dnie powszed­
?!nraz. Gdańska 97, dozorca wskaże. nie. 

PreRumerał. miesięcana "Głosu Porannego- :J:C w~kiemi do­
łU datkami wynosi w lIocbi ~L 4.tlO, za odnoscenie -

40 (2I'oaą, E p,.e.J~ flooatOWIł • kraJu - sa. 6.-, _(II'8nłq - si. 9.-

Z"Wi&ea. 

Ogłos"anła sa wieraz mHimeboowy l-s:J:pllłtowy (strona 5 szpatt); }..sza strona 2 zł., Reklam, tełstetn 
IKI ~edałlcrjDJmI .. 1-'0; w tekście ~ r;llstneieniem miejsca 60 gr., bes lIastrllctenlll mleJ.ca 

50 gr., nekrołogł 40 Iłr. 2w,cujne (ety. 10 sepalt) 12~. Drobne 15 fłll. QS!I wyru, DajmnlellSlse ogło.aenie aL 1.50 
PouIlIriW_te prtICJ 10 łJf. lNl WJWoc, ftałmoie;-e .t 1..20. OgtoSll&nia &9QC1łJ1l01lPe i ca41ublnowe f S .ł. Ogło. 
szenia ellJDleJ-aowe obH_ .. o SCJOł1ltbołel, &.111 eag.. tatP/Q. Za OQlMeeni!l tabelM,aene lab fant a •. doaDłk 

!IPI O • dwolroło.. o ",10 4rołel. 
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Specjalny dodatek "Głosu P " orannego z 
I~ 

dnia 16-go lutego 1936 r. I 

DzIsiejszy numer 

"Ił f W J I" 
zawiera m. in. nasłępujl1ce rzeczy: 

Otto Lehmaun - RussbueIt: Nagro­
da Nobla dla Ossietzky'ego. 

* <I< * I Michaj Tuchaczewski. 
S. Czeczelnłcki: Faszyzm prowadzi 

do socjalizmu. 
A. H. O.: Dybuk siedzi w lordach 
Fryderyk Lorenz: Wynalazca ste­

notypistki. 
Rafał Len: Eksmisja 
S, Babad: Walka z upiorami prze­

szłości. 
J. Pruszynowski: Jaki jest mój 

typ? I 

:~y ;~o:~h:;::c:~:~::~ ::z:::; I 
Magda FInk: Niewolnicy zaczaro· 

wanej skrzynki (Feljeton) 

Nagroda Nobla 
dla Ossietzky'ego 
Posłowie cz~hosłowaccy i szwaj· 

l!arscy najrozmaitszych ugrupowań 
politycznych skierowali do komite­
tu nagwdy Nobla w Oslo podanie, 
prosząc o przyznanie nagrody po­
koju za rok 1936 więzionemu w 
Niemczech pisarzowi, Karolowi 
Ossietzky'emu. - Za przykładem 

wspomnianych posłów poszli ucze­
ni holenderscy, a wśród nich pro­
fesor Embden, wykładający w uni­
wersytecie w Amsterdamie. Rów­
nież prezydjum międzyparlamen­

tarnej grupy izby paryskiej pod 
przewodnictwem Pierre Cota skie­
rowało analogiczną depp.szę. Nie 
zajmując stanowiska co do polity· 
cznej strony tej sprawy, podajemy 
poniżej artykuł mieszkającego w 
Londynie Ottona Lehmanna-Russ­
buelta. Autor był zaaresztowany ra 

l T C ZE 
Potomek flandrrjskich rrcerz, krz,żowrch, jako Drzedstawiciel 

czerwonej armji na DOgrzebie króla Wielkiei Br,tanii 

zem z Ossietzky'm, ale udało mu 
się uciec i w roku 1933 został po· 

zbawiony obywatelstwa Rzeszy. Je_ 
fIO książka "Krwawa międzynaro­
dówka przemysłu zbrojeniowego" 
zaillicjowała na całym świecie ruch 
przeciwko zorganizowanym handla 
rzom łmlercL 

Było to w okresie pochodów 
krzyżowych, ~dy młody syn 
hr<,bie/ifo Flan dr.ii wyruszył do 
Ziemi Świ~te.i, aby Już nigdy 
nie Q ir.rt;eć swe" oJczyzny; nosił 
on nazwisko hl'abie~o dc Mons 
wedłu~ stm'c~o, piękne~o mia­
sta we FIanddi. Gdy nie powró 
cil rozeszła się po~łoska. :ił" zo­
stal zabity i przez dłu~ .. us 
opiewano w pieśniach tra~i4'z­
ue dzieie b,rąbie~o; wedłu~ in­
neJ wers.ii ule~ł on podobno 
wdziękom piękne., s:ll'acenki, 
zbo~acll się ł zdobył wielką 
władzę. Ale później dowiedzia­
no sie., że obie wersie bYły nie­
prawdziwe; w konsekwendi 
romtaitych Pl'zy~6d, kt6rycli 
pl'Ze.błee ok'ryły Jest dotyeli. 

Ody podczas ~tniego ,osledze- eias m~łą lajemnicy, dotarł 
nla rady Ugl aarodów obserwowa- młody hrabia na północne wy­
wałem, Jak gdański narodowy 80- brzcie morza Czame~o. osłed­
eiat1!ta G,eIser załamał się całko- Iii sie w pobliżu miasta CzernI­
wicie VI a1mo81'erze przemoznego hów ł został wasalem tamtej­
spokoju angielskiego ministra szych książąt. Je~o połoan1to­
Slra. zagranicznyeb, wzrok mój po wie, Dłeudonne i Timoth~ 0-
wędrował przez szyby okien w sali 
posiedzeń ku błękitnemu niebu Ge- trzymali od hl;leeła Wasyla wY 
newy. Przed mojemi oczyma ' stał sokie tytuły, dobra ł wsie. We­
obraz mojego przyjaciela Ossietz- dłu~ nazwy JedneJ z łych wsi 
ky'ego, z którym dziesięć dni spę- Tuchaczewsk, przyJęli oni na­
dziłem w więzieniu w ~zpanda~ie: I zwisko Tucbaezewskl. 
• Ta sam zostałem zwolmony dZIęki Od te~o czasu minęły 'stule-
wpływom, które poczęści wyszły la' I t łk ' d" S 
'Z tego . t I" - d' c. o o w 'pu u ~wal' 11 e-

młas algi naro OWo • 

Od t • I mJonowsk1eJ, utworzonym w r. 
.ego czasu me opuszcza a . '. 

mnie myśl, aby również jemu i in . 16~ przez PIOtra _ ":ilelkiego, 
nym ofiarom narodowego socjaliz- słnzy . pOfomek hrabIego de 
mu pomóc do odzyskania wolności Mons. mIody Tucbaczcwsld; 
tJ- mi '5amymi środkami. Gdańsk przybył on z PenZ-y', ~dzie u­
dał mi przykład, jak należy przeciw czeszezał do ~imnazJum. Jest 
sta,,:iać ~ię niemieckiej agr~sji, sta· to ambitny, łatwo wybucb,a.iący 
nOWIąceJ permanentną akCję prze- młod'...!· któ t' . kk' . . . . r.tIlemeC, ry częl> OmIe-
CIW o po OJOWI mnych krajowo • '. 
Błędnem je~t mniemanie. że drogą wa konflIkty ze SWymI nauczy-
wpływów lmlturalnych i międzyna" 
rodowych zzewnątrz nie ,mo'lna wy 
wrzeć nacisku na wladców 'Rzeszy. 
Caly szereg zjawisk dowodzi 
wprost przec.iwnie, że wspomnimy 
tylko zwolnienie dziennikarza Ber. 
tołda Jacobsa. Je§1i narollowy so­
cjalizm występujące dawniej ~po(a. 
dycznie fakty terroru podniósł do 
r-odności fundamentu myśli pań. 
stwowej, to należy teraz odwrotnie, 
drogą organizacji opinji publicznej 
świata, przez zwalnianie jednostek 
doprowa(lzić do ogólnej wolności. 
Trudno o bardziej odpowiednią po. 
zycJę w tym 'roncie. nH zwolnienitl 
Ossietzky'ego. Trzeba z,góry wie. 
dzieć, że uwolnienie nie może doty­
czyć samego Ossietzky'ego. Gdy 
pewna szlachetna angielka przed 
szeregiem miesięcy osobiście inter­
wenjowała u Goeringa na rzecz 
Ossietzky'ego; minister wykrzyknął: 

- Ossietzky nigdy nie bedzie 
wolny! 

To samo oświadczył Kancreh 
Hitler pewnej 8zwedee. Tyłko zjed 
noczone siły kuJti,ry mogą uczynić 
ze sprawy OssfetzK)"ego spra",~ 

Dreyfussa i w ten sposóh wydostać 
ją z orbity wpływów narodowych. 
Sprawa Dreyfuc;sa oJ,naczała prze­
zwyciężenie francuskiego milita­
ryzmu w nacjonalistycznej sfcrze · 
Francji. Ale przecież Ossietzky'ego 
nawet się publicznie nie oskarża. 
Dyplomad niemieccy mieli czel!1ość 
oświadczać cudzoziemcom, fe 
Ossietzky odsiaduje obecnie .leszcze 
karę więzienia, wyznaczoną mu za 
zdradę stanu jeszcze w czasach re­
publiki. W rzeczywistośd bvł OJ" 

juz dawno amnestjonowany. 
Pisarz norweski K,nut Hamsull 

zaprotestował obecnie przeciwko 
przyznaniu Ossietzky'emu nagrody 
poJwjowej Nobla, ponieważ Ossietz­
ky szkodzi narodowi niemieckiemu. 
Chciałoby :;ię, jako wytłomaczenie, 
przyjąć, że Hamsun właściwie nie 
wie, o co chodzi. Ossietzky był 
wraz ze mną chorążym systemu 'ligi 
narod6w, zdemilitaryzowanych 
stref w Europie l tych wszystk1eh 
M-odJ{ów, dzięki którym ma się na· 
dzieję uniknąć woJep w przyszło4cl. 
HamsUD, Jako norweg, musI wie­
dz~ Jałt to '" 1905 rolm groziła 

cielami i nie znosi najmnJej­
szych obiawów niesprawiedli­
wośct Wydade sle być dumnym 
ze 8welo pochodzenia, towarzy 
sze nie wiedzą właściwie, co ro 
bić z zamkniętym w sobie ko· 
le~ą; ł'l'zvma on sle od nich ma 
lcka, chętme p1'Zebywa w sa­
motnośc~ prawie że nie ma pr~ 
Jaciół. Zna.idu.łemy go następ 
nrie w korpusie kadetów im. es· 
ra Pawła, a potem w charakte­
rze porucznika izmaiłowskiego 
pułku ~wardJi. W roku 1914 
wyr11JSza razem z Dułkiem nl! 
fronł, niebawem przenosI się 
do pułku siemionowskie~o, dl'u 

froncie zachodnim Tuchączew­
ski dosta.ie się do niewoli, a szu 
lona WDl'osł odw~a nic nie po 
lDa~a rycerzowi ol'dern św. An­
drzeia. Stutysięczna armJa do­
sta.le sic do niewoli. Podczas 
h'ansportawunia młody porucz· 
D'ik ~ward.l.j cztery razy próbu­
je ucickać. Chwyta.ią ~o za każ· 
dym razcm. Za kare zostai .. 
zamknięty w kazamatach twier 
dzy w IIl~olstadt, za karę zry· 
waJą UlU dystynkcJe oficerskie. 
B.l'oni sic enereicznie i zost~.ie 
czynnie znieważany. Następni .. 
DI'zewożą ~o do obozu pracy, 
w którym panuie surowy nad· 
ziÓJ.' i nic znośna subordynada. 
Po pewnym czasie Tnchaczew· 
ski pisze do komendanta obozu 
llastCPu.iłJcy list: 

,.Mmn zamiar Jeszcze dzisiaj 
oddalić sie. aby powrócić do 
szereJZów czYnnej armji rosyJ 
skieJ. Mam 7,8iszczył prosić Pa­
na, ZJlodnie % obowląznją('ymi 
przepisami, o ndzielenie mt ze­
zwolenia na oddalenie sie • o­
buzu. Mi"JJaI Tuchaczewski. p6 
rllcmik pułku siemionowskie­
~o eesa('ISko - rosyiskiel 'Wał" 
dii" . 

Człowiek, który znał włe(1y 

uOł'ucznika, musiał podziwiać 
i~o zimna. krew, ambicJe. umi­
łowanie ojczyzny, pewność ",le 
bie młode/{o człowieka, a prze, 
dewszysłkiem upór, z Jakim dą 
Żył do ' celu. Cztery razy uete-
kał. cztery razy ucieczka si~ 

~ie~o pułłm armJ cal'sIdei po • dł' , t • _. . Ule u awa a; wre~le plą a 
pułku preobl'azensklm. Pod('zas ób • • t • 
". •• Pl' a uwlenczona ZOIS :ale po-

WIelkich bItew na rogYlsklm d' U k ł . • _ .. wo zenrlem. m ną przez nle-

wojna p/)między jego krajem i Szwe , p'I~.iiacle1Skl klinj, przez tere­
eją, gdy Norwegja zerwała perso- ny okupowane. przez linie Iron 
nalną unję między obll krajami. tu. Pewlle~o dnia stanął WI'esz­
Spór zakończył się wtedy b'a/da- cie nad Newą. Cap był uwie71o­
tem, na podstawie którego fortece ny na dalekim Uralu. Właśnie 
graniczne zostały zniesione, a ewen minął epizod Kiel'CllSkiego.-
tualny teren działań wojennych zo- W Smolnym d 1'1 L • . " ~ . l'zą z enm.-
stal zdemilitaryzowany. Nlewątph- U· k' • 

. . t . . d cle !luer poszedł do koszar wie IS maly wte y kourlilcty wśród 
!lzwedzkich i norwesldch patrjotów. 

Czyż Knut Hamsun stoi na stano­
wisIw, że ewentualnych przeciw­
Ilików jego poglądów naleiałoby 
tak pOiraktować, jak Ossietz. 
ky'ego? Władcy Niemiec WIedzą 
zt\pelniedokladnie, że ich siła idzie 
w parze ze słabością świata. Sprawą 
organizacji będzie uC7.yl1ienie tej 
opinji świata tak Snl1ą, aby pod Jej 
naciskiem otworzyły się wrota wię­
zienia P! zed Ossiejzky'm i jego to­
warz)"!':zami niedoli. Wtecły również ' 
będzie moina znieść fortece w En­
ropie, Jak to przed kilku dziesIęcin 
łaty nrlalo miejsce w tak wyebwa­
lant) przez narodowych socJalMów 
S~andynawjł. . 

Otto Lehmann-Ru8StiueJt. 

swea!o pułku. Spotk.ał tam sta­
re~o fowm'zysza, naradzin się 
i J)O~Ii do Smolne~o, zameMo­
wali sic u Antonowa, późnieJ­
~ze~o posła sowieckie~o w Pra­
dze, który orJ!anizował czerwo­
ną eward.ie i kierował operacja 
mi woiskowemi w dniu 7 list&­
pada. Przed Anionowym .,;taje 
Dotomek hl'abie4o de Mons J 
meldtde: 

- Porncmlk llWardji Tueha­
ezewskt, uciekinier z niewoli 
nl~mieckie.i melduje sle de sze­
rerów 3'l'm.ił rewolucyJne.f. 
PrzyJmuJą ~o. Walczy, jak 

dawnieJ. na froncie wewnętrz­
UJm" otlważnłe, nie znając I .. 

ku, 8 Jednocześnie ~ rozwa~. 
Robi,karierę, uIurzuJc .swe zdol­
ności strate~iczne, w zwyei~t­

wach nad Denikinem i Kołcza­
k.iem lwia część zasłu~ przypa­
da właśnie jemu. Zogłaje jed­

nym z or~anizatorów nowej aJ' 

m,,:i i nowe~o sztabu J!eneralne­
/lO. Niebawem uzyskuJe nomi­
nade na stanowisko szefa szta­
bu ~enel'alneJ!o, a potem i mar­
szałk.a, staJąc Sile najmłodszym 
młll'szałkiem w EUl'opie. W lu­
tym 1936 rl"ku przekMża przez 
Flandde ku wybl'Zeżu, a na 
szlaku ie~o dro~i leży stare mla 
sieczko Mons, od które/Zo wziął 
swe nazwisko je/lo dawny przo 
dek. NBZa.iut'rz kroczy za trum­
ną króla Wielklie.i Brytan]I, a 
obeenrie. w drodze powrotnej. 
składa w Paryżu tYl{odniowq 
włzyłe, podczas które.! prowa­
dzi dv.niosle rozmowy poJtt'yez.. 
ne i zapoznaje sie z organizacją 
i sprawnością arm.ii franeus· 
kieł. l i' 

I' ' '." -." -" __ " .. 'j' 

" I ~ .... I' • ,; _ 

100·Iecie "RozmaiłośCi" 
W dniu 13 lutcgo mint:ło 100 łat od 

chwili, gdy Tcatr Rozmaitości w stu. 
licy przeniósł się do gmachu, w któ' 
rym micści się obecnie Teatr Narodo. 
wy i otworzył sczon sztuką Dmuszew. 
skiego "Aktorowłe na Polach Elizej. 
skIch", krotochwilą "Landara" i bale. 
tern "Opiekun oszukany". 

Gdy w roku 1833 otwarto Tcat. 
WielkI, do Sal Redutowych przcuiesio. 
no Tcatr Rozmaitości, mieszczący się 

przedtem w Tow. Dobroczynności. Po 
dwuch łatach zawieszono jednak przed 
stawicnia w niewygOdnej małej salł ł 

dohudow'ano na dziedzińcu Tcatru 
WicIkiego teatr, liczący 800 miejsc, 
pod nazwą Teatru Rozmaitości. Pra. 
cował on w warunkach najtrudniej. 
szych. Mimo szczupłości gmachu, o­
raz ducha wrogicj opieki okupantów 
rosyjskich - należy uznać historję te. 
go tcatru, jako jedną znajchlubniej­
szych kart życia narodowego w czasie 
stulecia niewoli. 

Na karcie tej najplękulej zapisała 
się generacja wielkich aktorów. 

Przez tę scenę przeszli: Kudllelb, 
Pańezykowski, Szymanowski, Żółłow. 
skI, Ryclttcr, RapaCki, Żclazowski, Woj 
dałowicz, Lcszczyński, Kamiński, Frell 
kiel, Śliwieki, Chmlellński, Solski i 
wicIu innych. A z pań - Halperto. 
wa, Modrzejewska, BakalowiczOWll, 
WIsnowska, Liidowa, PopIelska, Mllr. 
ceJIo - Palińska, Leszczyńska, Pichor. 
Śliwlcka i in. 

W stuletnią rocznicę odbyło się w 
Teatrze Narodowym przedstawienie 
"Cyda" Corneille'a - Wyspiańskiego, 
które dowiodło, że choć po dwuch po. 
żaraeh (w 1883 i 1910 r.) nie pozostał 
kamień na kamieniu z dawnego gma­
chu, lo ocalała rzecz najważniejna i 
najtrwalsza - duch dawnego Teatru 
lłozmalto6cl. 
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Z O II 
Zubożał" stan' trzeci bedzie s; sI 's roI tar" 

Nasza epoka jest typową epo- zwłaszcla podstawowy sens, kie jlłcej faszyzm, jako zwy lego Shl k ztałtowaniu się i narastaniu re stąpi głęboka przemiana menlal 
ką krytyczną, okresem przeło- runek; tendencję dziejową, prze gę kapitalizmu i dowodzi, iż tak wolucjl taszystowskiej. KonsŁa- ności klas średnich, które bt:d~, 
mowym. Żyjemy na przełomie jawiającą się w tych dwuch czO z punktu widzenia genezy, jak tując antykapitalistyczne tenden szukały dla siebie ratunku nu 
dwuch epok, ale, jak to słusznie łowych zjawiskach.naszych cza .. i ,pod względem swego patosu, cje faszyzmu, autor zarazem wy drodze, wytkniętej przez socja­
zaznaczył, we wstępie do swej sów. haseł i celów, faszyzm stanowi jaśnia przyczyny sojuszu, jaki w lizm, jako jedyną formą rzeczy 
pracy "Na przełomie dwuch e- Bolszewizmowi udzielił autor samodzielną rewolucję klas śred toku ewolucji reżymu powstaje wistego zrealizowani n tendenc.ii 
pok" p. Artur Śliwiński "te wie- kilka stronic, natomiast najwię- nich. Lozowski uwydatnia ob- pomiędzy faszyzmem a kapita- antykapitalistycznych. W len 
lomówiące słowa nie mają usta- ksza część książki została po. jektywne, gospodarcze i subjek- Iizmem. sposób faszyzm staje się loqloez­
lonego znaczenia". Żyjemy w o- święcona fa5zy~owł, jego ga- tywne, emocjonalne, psycholo- Soeja.1na analiza faszyzmu, je tą przyszłej rewolucji soe1ałi· 
kresie przejściowym, gdy zamle nezie, obliczu zewnętrznemu -i gic'zne podłoże tej samodzielnej go zamiarów z jednej strony,:1 stycznej. Tę optymistyczną pro­
ra jedna cywilizacja, a zarazem istocie wewnętrznej, perspekty. rewolucji europejskich klas śred fal\tycznych, objektywnych mo · gnozę uzasadnia p. Ł. Łozow,>~d 
kształtuje się cywilizacja no- wom i roli hist9tycznej faszyz. nich. W szczególności autor pod żliwości z drugiej doprowadza djalektyką ruchu faszystowskie 
wa. To też nasze czasy są pełne mu, jako raehówi wszechświato. kreśl a podstawowe znaczenie autora do wniosku, iż wewn~trz- go.-
sprzee.zności, kontrastów, dra- wemu o wybitnem znaczeniu wzrastającej, wprost katastrofal ne, organiczne sprzeczności mu- SpedaLnv rozdział omawiJ 
matyzmu i najwyższego napięeia międzynarodowem. nej pauperyzacji tych klas przy szą prowadzić do rozkładu i dys dzieje erze·chów orozo soe.iali­
społecznego. Obecny okres przej Autor słusznie przeciwstawia zaniku proletaryzacji, oraz rolę krcdytacji faszyzmu. W toku stvczne~o, przyczem autor roń· 
ściowy nasuwa dużo analogii z się płytkiej ieOrji~ przedstawia- czynnika nacjonalistycznego w tego procesu rozkładowego na· wi o błędach soc.ializmu, gdy w 
okresem upadku starożytnego •••• _ •••••• __ ................................ --= rzeczywistoO<Ści :roz(.hodzi się 4' 

Rzymu, co podkreślali włoscy u- TVJ'l 'J wady orga.niczne marksizmu. 
czeni, G. Ferrero i Fr. Nitti, i -co W 1 auc ... q lak/liczni i niedoszli crz;ego Lo.zowski. ja·ko marksi-
świetnie uwydatnił w swej pra !lła. nie mógł dostrz~. 
ey o przyczynach upadku Rzy· Z braku miejsca nie możemv 
mu.prof. Rostoweew, jakby kon powyższych tez skookretvzo-1 

tynuując podstawową pracę pro- wać. Odsyłamy czytelni/ka do 
fesora Wippera o Rzymskiem Im ksią.żki 'P. ł~ozowskie,~o, która 
perjum. przy bogatej, C7ęsło· orygUnal 

Czyniono już próby syntetycz nei i głębokiei treści odz'nac7a 
nego UjęcIa współczesności - się przei-rzystośc:.ą oraiz 7wię,; · 
prof: Wipver, Mikołaj Herdia lvm i iusnvm stylem. Śmiałe 
jew - przyczem myśliciele TO l:odeiśoie sodali'sty ł,(l.zQowskk, 
syjscy charakteryzują nadciąga g<) do problemów faszyzm" 
jąeą nowlł epokę, jako swego ro- chlubnie świadczy o iego odwa 
dzajn nawrót do średniowiecza. dze Dublicysh'Cznei i nieza.let· 

Oryginalną próbę bistorycz- ności duchowei. Z dveła "Fa:; 
nej syntezy współczesności szvzm :1 rewolucJa" widać, te 
przeqstawia nieduże, ale zwarte autor do głoszonych 1)nezet1 
i pełne eiekawych i głębokich tez doszedł właSltwm wysiłkiem 
rZl1tów i myśli dzieło p. l . Lo· Warto byłoby Jedataku J)Ot"ów~ 
zowskiego "Faszyzm a rewo) • nać poszczef(ł.Jne Jel(o mvili • 
cja". te'ami innych ~ny aaejaUo 

.Autor podchodzi do wsp6łC1:C- stveznych, lak James (1)atrld. 
tvzm a tnternac.ionalizm), Deat, 

suoścl jako marksista, ujmując 
~darzenia z punktu wid7.cnia De Man, Jules R0ll11a1ns, J. ~. 
walki klas i grup społecznych. Severae. Z pohkieh socjalistów 
Stając na punkcie widzenia tre- mógłby to na Hepie i z,robić, zdt-
~ci społecznej obecnego okresL1 ie się K. CzarpiJiski. 
przejściowego, p. Lozowski cha- Jest rzeczą ciekawa, i~ 00 
rakteryzuje go, jako zmierzch śm:ałych .,h~re7.ii" L. Lozow-
ustroju kapitalistycznego, przy. skiego ustosun,kuJą się oficjalmi 
czem wykazuje, iż głównym ob- przwstawiciele socializll'Ml '" 
j.cktem odbywających się przeo- Polsce. Mie.Jmy nadzieję, iż t>l"A 
urażeń ustrojowych są klasy śred cy 'tei sociaHst~zni ortodok$!i 
nie, stan 3*" te liczne rzesze spo nie p').m~lllą mikzeniem. 
leczne, które zajmują neutralny Co do posrzc7.egD,lnydi tPll' 
pas pomiędzy głównymi antago. bronionych przez Lozow.s,kjeg~, 

. nisłami teraźniejszości _ buliu. mamy szere~ 7. as trze:=: CIll , lee! 
azją, t. j. stanem trzecim, a pro- nie'5 t etv omówić ich nie moil"-

letarjatem - jako stanem czwar my. 
tym. To kryterjum daje autoro. Ż,,-eZymy omawiane; pracy 
wi możność usunięcia dualizmu, szerokiiego DOwodzenia, 'Zazna· 
możność monistycznego ujęcia cza,i:ic, ii fragment iei uka7.al 
współczesnych przeobrażeń spo. S'ię w roku ubi~łym na naszych 
lecznych i odnalezienia pewnej łnmach. 
jedności, pewnego' sensu histo­
rycznego w okrążającym' nas po 
nownym chaosie, w wirze spr.ze­
czności i kontrastów. yv ten spo 
sób dwa najbardziej oryginalne 
i wybitne, a zarazem wrogie so· 
bie zjawiska . teraźniejszości -
bolszewizm i faszyzm - przed­
stawiają się nam, jako dwie od­
rębne formy wspólnego procesu 
dziejowego-- przeobrażenia klas 
gred~łchł zastąpienia ustroju ka 
pitalistycznego, nową formą u· 
strojową, ustrojem socjalistycz· 
nym, przyczem faszyzm jest to 
forma zachodnia, europejska; zas 
bolszewizm - forma wschod· 
nia, eurazyjska. Należy dodać, iż 
tak się 'sprawa przedstawia, Sdy 
poprzez formy zewnętrzne stara 
my się uchwycić gł~szll treść, a 

J. Kr6) bułgarski Borys chętnie staje oko w ok~ z objektywami. a prr.ytem wykatuje wielkie zainteresowanie 
dla konsłruckji nowoczesnych aparatów fotograficmych. - 2. NajW)'łsze f ancuskJe odznaezen1e wojskowe, 
a mianowicie medal wojskowy, otrzymał cesarz rumUliski Karol (pośrodku) z rlłk marsz. s'Esperay (na prawo) 
i w obecności marsz. Pełaina (na lewo). - 3. Król Gustaw V .roez:rśele olw;era sesję parlamentu szwedzkiego. 
- ł. SopbouJls, przywódca zwycięskich venizelistów, pertraktuje I: innemi part jam! greckiemi w sprawie utworze 
Ilia· nowego gabinetu. - 5. Areyksillię Otton Habsburg bawił ostatnio w Paryfu. - &. Ruszti Aras, turecki mini· 

ater spr.1/{ -sranlCI:D1cb, objlll pn. wodnichfO eatent;r bałkańskiej. 

S. C7-eczflnicki 

IiDdz!ilnfnnagro~zony 
na konkurs:e instru­

mentów 
Na ogólnopolskim konkursit: 

instrumentów smyczkowych " 
Krakowie, zorganizowanym w 
ramach wystawy tych instrumen 
tów w Muzeum Przemysłowem 
jury na 60 instrumentów, do 
puszczonych do konkursu nn 
grodziło 14 instrumentów. 
Wśród nagrodzonych znajdlt 

je się również znany i ceniony w 
Lodzi mistrz Radzikowski. 

Jedna nagroda przyznana zv 
stala za altówkę, wszystkie inm 
nagrody za skrzypce. Nagrodze 
ni otrzymali artystyczne dyplo­
my, Ił pozatem 'trzej pierwsi -
pamiątkowe medale. 
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buk siedzi w lordac 
Jałt wJlPedzono złego ducha z Johna BenłleJl'a 

S.p-oŁVgSlmY CZęsW w galzetach 
opi,sy zhrooni. które nie ' dad.zą. 
s ię hlilCZem wvHumaczyć i przy­
CZVlłlY, dJla ktfuych j.e popełniaJ­

no są. 

,.ównie niezrozumiał.edla nas, ' 
iak dla samych nwrClerc6w. 

PrT'Y'zwoicl ludzie, l>r,owaozą­
CV SlT>OIko,lnY, uregułowanv tryb 
życia. ludzie, kt6,nzv nie ob.ia- , 
willi n~dv żadnych' iJnstVlłlktów 
krwilOŻ~rC'z'VICn, nal/de, bez :lad­
nydi widdc:myen p!owodów, za 
miOOlialia sie w zhrodn1:airzy. 

Ek'sJ)ertVz.a 1'syclljałJrów wy­
KazuJe eZaJS.em niepoczytalność 
taildego ~hni,k'a. Obłąkanie ... 
Wygoo.ne· ~w(), któll'e w gTun­
de r~v niczego jeanak nie 
tłumaezv. Bo P'rzede:ż są c.za· 
sami takie WV'PaO:ki., ki.OOy 

.. morcrerea wbrew właiSlle.i wo-
li" b'aei tak dalece pamięc. 

!e n1etvlKo nie morze sobie przy 
pomnieć szczegółów P'OpdlIllilo­
ne.i znr<Xtni, ale nie zdl3.ie sobie 
nawet sprawy z motywów sw~, 
~o czynu. 

N'~ J>IOiz'~ta'.fe nam nre lun·e­
~<o, jałt przypuścić, 'ze taki z])ro<J 
n1arz 

dzlala w transie. pod wpływem 
iakłeJ§ DtldprzyrOOzo'ne.f ~. 

WaIrt'o J)!"ZWo.mniieC, ~ au lor 
scena.rJusza filmu "Morder<..a", 
~~ lJ!'2'OO kilIlm bfiv 
w J.:.OOzi, • (r.m'llt~ na 1!e zbro 
'dląi słvnmego : "lJl).i\on. z DU:~­
Gorftt" ~a&nie ~ '§mb. 

la k~~ rJir,oaru, f)OI(J wpłv 
wem l)~k6w naii:llp,rzVN}­
dz001 vd). 

W ~~J{rcn roIC'zinf,. 

k'acli' lirvminaln'VICh słynną .fest 

sprawa mitjonera 'niaw, 

kit:6!ra zelekb-v1zowa'ła w swoim 
cz,asie całe Stan'V. Wtedy to, ho. 
dai po raJZ pierwszy. p1erwia­
M:ek nad'Pr,lvrod!zony })<)jaWl1 

sie na s:łIU sądowe,i. 

Pr~s ~ przez długi ezai 
za;prz~ał ' U'Wa'Jlę pt'aJsy p,rawie 
cał.e.go świata. - W letnia n 'OII! 

'1900 ToIł{U, 'W MadiSlOn-'Squatre 
naJ,iib'atrd7 iei M'VlStok:ra tv c:liJl-ej 
azieInky Now~<o Jorku, IDIUJlti­
tlll"iI'.f()lt1-eJ' Harrv 

TIiaw zabił bez ładn~o })Owo­
tiu .iednel!o ze swych serdeez-

-nych PI'ZY.iaeiół. 

Sttamll()Ma W'J1lte. Co ~ pchln~ 
ło do tei zbrodni? Moruerca nie 
oofradl w żaden sl>os6b wviaś­
nić motV'W'Ów sweJ zh.roOni i lU 

p.eł,nie szozene mówił, źe 

nie m<lże sobie wyłłumaczyc, .la 
ka sila wloiyła mu broń do rek1 

Optn ia publicZ111lli, żądna s.en 
sadi, miała niebvJe.i'3.ki kąrs~k: 
S'k'aJIl<dal z życia nalj~a;f:szef a­
rVlstokll"adi n()Wl()jotrskiei R1fłc7 

rzeozą lama. 'ze 
Thaw popełnił zliroł1nłę poCI 

wpływem zazdrości, 

óodeh-zewa iąc przyjaciela o 9t~ 
sum.eJi miłosnY' ze swoJą rolodą 
żoną.. Gaa:et'V baw.ilem J)OStaraly 

się o naj:i,ntvmniejsze szczegóły 
'{ życia mordercy i z'amordowa, 
neao i nie był,o chyba w Sta­
nach Zjedn<ocZQIll)1ICh człowieka, 

którV'by nie był pl'lZekonany o 
tern" że nk i1liIlego, tylko ZS" 

zdrość była przyiczYll1ą zbrodJni. ' 
A jednak sąd nie podzielił ~1-
n,ego zdalllia. , Po zbad3lniu J)lrz.ez 
psych iaków 

miI.ioiier - morderca zamkniety 
został w szPitalu dla obłąk. 

, nych. 

NaturaJm.ie milał ludek p'owo, 
dv do utY's,kiwalllia na korupcję 
s·ędzió,,:, i z całą. peWlnośdą był· 
hy Thaw marnie Slkonoz,ył. gdv 
bV nde był multimiljooerem.­
'Ii jednak 

był rzeczywiście nieodp!'wi .. -
działny za swą zbroW:ti~. , 

J.eśli nawet był przy zaro . 

wy ch zmysłach, to przv:na,i-
m.nieJ w czasi,e l>Opełnienia mor 
dersŁwa , zrnajdował się pod dzia 
łalfiliem ,la,kic.hś złych , utaji()· 
m'el, mocy, kt6r.e nim owładlne 
Iy i kt6r.e mu rozkazały: 

- Zabij! 

CieKllIWe w IIew'nej mierze 
sw1atłona tę s'J)Tawę rzuca świa­
dectWlO ar. Wicklalll'da, słaWllle · 

go i ogóm poważanego uczo , 
nego. Zalz.nae,zam, dh uniknIę­
cia wąfp!iwo§cl i pomyłek', te 

dr. WiekIand nIe .lest Bpiryty. 
st~ ani iasn4)widzem. 

z ltt6rycn t. zw. powa'f.n,i ludzie' 
sobie oo.lLpiwaią. Jest to po­
wszecliinie maltlv i l>'l'zez ~'fer" 
naukowe cenion~ neurol'og. 

tona ar. ' Wicklartda Jest zna-
nem med.lum 

i mąt , poudawał ją czosto do­
świ~dlczenfulID, . I 'tak , w ']{i1~~ 

lat Po zamknIęciu Harry Th:J­
wa w szpitalu dla wariatów,­
doktór vl'oiŻvł rew'eJ:~Jcvilne n .. 

świadc,ze'lll'e. Podczas jed:nf>gn 
ze swy(,h zwykłych sealll,só'W 
żona dr. Wieklanda porozumie­
wała sie z duchem oJca Thaw·a. 

DUlCh błagał ją, Ulby interwe!! 
iowała w spraw1,e syna. którv 
hvł ZalW'Sle typ~ ~zeczu]~' 
nvm. ()d CzasU do czasu opano 
wanym przez pakieś złe moce, 
'!I.lle nie posiadał złych zR.roo­
ków, ani cech prze,g,tepczvch. 

M1itnowoli nasuwa si,e :mal~ 
gja z legoooą o .,dybuku" -

duchu zmarłe~(J1 człowieka'. kM 
ry nawiedza ciało żywe~o, kiC'­
ru.iąc .ie~o życiem i post~pkalDi. 

Ta all1alOlgja Z1I'e,s.ztą o wiele 
wyraźniej wystą;pi w nrzvtocz(\ 
nvm poni,żej imnVlID, ró.wn1e ta· 
jemiczym wypadku. cza które~~ 
PIl'awdz1.wOŚĆ ręczy EdwIin Wo· 
od'haill. agent I'IlIłeIligence ~ I 
viJC.e i SootlalDd Yardu. 

Oto suclle faJkły: 

lord Prełlow. ]eden z pP7JeClst&­
wicieU lon(fyDskiej arystOkracji 
adoptował sw~ siostrzeaca 

l ohna Ben.ttera. 

Był to młOd~ c:łowilek', o&b 

rzOll1Y wieloma za,letami, to teł. 

wujostwo było 7e 'sweao wy'bo· 
ru najzupcłlniei zadowołone. -
Młodzieniec obdarrzal swoich 

wie syno~rskiem uczuciem ; 
nikt nie wątpił w ie.!lo S'ZC7(,­

" ,. .": p -" I' (" " ~·IC~· _ _ ' 

wJ'padek je~o ~fostrze~ca "nale- I d'zić d.~ samobóistwa na va-eh,,/ 
ży do zjawisk ' ,n'adp~~;r~dźÓ~ \~ie: a potem do zabójstwa ciot , 

• ..l' ~. ~" • 
nych. k! ... 

SlY'bko powziął decY'Z.i,ę~ - MłodY człowiek zadrżał od 

" Traz Ile &wvm sioskzeI1cem o- st6p do gł6w. W6wcza,s nastą7, 
puścił yacht i nie m6wiąc ioni.e pił:;t nie7"wV'Kła scena, jako ży~ 
nic o wypadku, ja,ki miał miei- Wo pr~ypomtnająca sły1n!la sce 

"' ,sce ubiegłe i nocy, oZll1ajmił ki, nę wV'Pędzania ducha "Dybu, , 
Bv.ł "4rów, wesoły i mial poi!Od ie musi natychmiast wt'a<cać do ka". 'Vsz.eUde wąjtpł:iwa,icC' 00 
rość. 

ue uSPosobien,ie. LondYlnu, g9YŻ tego wV1Illagaj,ą do .lei autentyczlll'ości sa z,górv 
sprawy ich syna. wykluczone, ponieważ świade­

Pewnego 'dnia zaszła 'w nhn 
iednak dziwlna 7mj'ana: stał S1~ 
niespokojny i zdawał się być 

<',zemś za troStkany. lL'oll'd Pret-
]ow. p,ragnąc go czemś rOz.f~r­

wać, zabrał go na wycieczkę 
vachtem po ml()ł'ZU Ś,r6dziem­
nem. 

7dawa?o się, ze wszystko j­

dzie iakna ilepiei. gdy pp.wne~o 
~ieczoru lord PreUow zlllalazł 
swego si<ostrzeńca z hłeooym 
Wlzro,k~em 

kllręzowo '!Jczepi{"ne~o bllrtv 0-

kret'u ł Jak~dyby waIC'zą('el!o z 
uiew'idzinlnym , przeciwnikiem 

-- l\i<e chce - k'rzY'czal -j~ 
"nie chcę , ~eby .,on" mnie W\'lll­

cił do mOTza!. .. 

Lor-doWl. uoało się go uspo­
koić. Snrowadził go 'do kabiny, 
gdzie młodzieniec niebawem za 
snał. Nazajutrz Pretl<ow polecił 
JekM'Z'OIWi okrętowemu z.badać 
BentJey'a leci hadalI1ie nic anor 
ma.lnego, 'PrzvnajmmeJ pod 
wz~leclem fizycznym, nie wY­

t{azałb. 

MiIll.ęlo kiJt{~ iW. 
wieczoru 

lady Pr~tlow, ktÓra' teto CJnllł 
r.ierpiała na migrene, udała sie 

' weześnief do !tWoJe" kabiny. 
ILo1'd Pretlow do późnej nocy 

grał w brvdźa. Dniało ,tu:! pra­
wie. kiedy w:vchYliwszv' o,;tatni 
kie}j,~z('k whisky. wS7.edł d<o \a­
bi;ny, Nie z,apa,lif światła. gdyż 

nie chciał budzić śpią,cei żon\', 

Nagle 

wyczuł, że w llOk'du zna1duJe 
sie obcy człowiek. 

'V czasie podróży lord alOi 
przez chwilę nie opuszczał Bent 
ley'a. Natychmiast PO przyby­
ciu do LondY1I1u zlo'iy! whvtę 
swemu przy iacielowi, sekreta­
rzowi illlstytutu dla badań PSy­

chjatrycznych i nie opuszczaią(,~ , 

iadn.ego ~zczegółll opowiedział 

o dziwlUei przy~odzie . które1 
nieszczęsnym hohaterem był je 

gO siostrzeniec. 

- Spotyk:di~mv się .111ż w n~ 
szei praktyce ldlka ra~v li: taki­
mi wypadkami -

odpowiedzinł mu UC70nv. -Kil 
ka o,>óh uc1ał() si~ na.m mdro ' 
wić. Siostrzeniec pal1<;ki iest o­
fiara dziwnpgo zjawi,.,ka, czp,st­
szego jednak, niż się to nam na­
n()lzór wyda ie; . wypudek nań­

s.kiego siostrzemica jest I~dnak 
wyjątkowo niebezpieczny. Nie 
pozostaje nam nic innego, jak 

najSll'~''''C'ie.i poradzie si" me­
d.ium. 

- Co zamierza 1'llJn uczynić? 
- spytał Pl'etl/Q<w. 

, - , Wypę(lzić złego ducna, 
kt6nr za Wla<łlnĄ.ł " ł~O otałem . ...,-' 
Jeśli nam sd,ę to nie uda, radlZił ' 
bvrn panu zam.knąć go w domu 
dla obłakalllych. 

.- Ale on 
wariatem! 

pt'.zeclei nie Je.st 

- Właśnie dlatego - oo'Po-, 
wicdział sek'retaT'?:. - Jeśli w , 

tym stalllie. w ja-kim sie teraz 
zna,iduie. p<op ełn i iakąś z,brod­
uie. sędz:owie z peWll10ścią u­
znaJa gO la 1'oczytalne~o .. , 

Głę,bcko wstrzaśni.ętv wu,i 
Slzvbk'o zapałił światło. a stra wrócił do Johna Bentlev'a, któ 

szliwv widlok, .fa.!ki przed!;ławtł rego zostawił n()d nn.ieka SWE',110 

sie !ego oczom, omal nie ZW,. ",iernt'go sługi, Nie byłQ :bnmei 
lił ItO z nóg. !'ady. 

U wez~łowi:r śpiące.i lady słał ' Trzeba si~ było zgodzić na se'ańs 
John Bentley z wielkim nożem 

w reku, pochylony do ciosu. 

W oczach d.rzemały iakieś 7.łC 
o.-ctnie. 

/Lord PreUO'W wykrzY'Ktnął i 
. na iego głos młody człowiek 

iakgdyby ooknał s,je z transu 
11ypnotyc:z:nego. NjedOlsr.ły mor­
derca o dzikiem, OIkrutnem s1'o,l 
rzelIliru stał się z pow:rotem wy­
twornym sio:strzeńcem bogatego 
lorda. P'retlow uchwycił go za 
ramię, wyrwał nm i rz~kł ła­
godnie: 

- Nie jesfeś teraz soli,,! Jdi 
_ae! JlItro JM)IDÓWIIDlv. pował· 
nie! 

Następnego dnia. 'Va~łit wpły-' 
Dął do 'POIl"tU. Lord Prełłow. laK 
wieła alł«liklnv, ~w.ł się 
N~. Ii ....,."....w. te 

Medium była m~oda kobieta, 
którą sekretarz insŁvtufu dla 
ha dań psychjafryczI,1ych natych· 
mdl3s,t wprowadzil w trrun'S. KIl­
bieta sp<oirzała D!'Izenikiiwie na 
młodego czł.owieka: 

- Johnie Bentley- rzekła - ' 
Jesteś w szponach zł~o ducha. 
J-fo ty sam szukałeś sweJ ze!uby 

- JUlK ... oo? ,.-- wv.ią,kal mlo 
dze.niec. 

- 'AIez ta'k .. , nrecn pan sobie 
Prz'V'POIIIlJl:i( wymieniła nalzw1-
5l'ko)'. Był pan n.iedaWl1<O w Pa­
rvrn i tam pOmal pMi w ja­
k:.~,jś Sl)clUi1lce iIllavwiiduum na­
wsliroś zepsute. Tam via'śnie 

,. welilon"l" pan zł* ducha. 
który P81IflIl owładnął. 

Chr.:ał on iw Dana łIoprowa-

ctwo prawdzie daje 1,0ł'd Pret-
low i SE'k.n~la.rz ms1vtutu nau· 
kowego - obydwaj ludz~e wia, 
rvltodiJli. 

l\Ied.ium n~le poczeło sie ~wlłl 
łownie rzucać, 

ai dwuch mę'f'clvzn musiało l~ 
przytrzymywać. Z pian~ nr. u <-

łach młoda kol)iela wiła s·ię i 
skrecała. Głos zupełnie zm'k-
ui'ony. głos mę;żczyznv wvdoby 
""al się ,hd z gardła. Był t<o 

ałus złe!!o (lucha, który wyrzu-
cał na.f~orsze o])e]~i, 

na istrasz1iwsze przeklcllsłwa' 

blnźni·erstwa Mówił. ie nie o­
Duści nkdv ciała Johna Bent-
lev'a' i że zawsze 
kierowaćl 

bądJzle nim 

Podczas tei sceny młody czJo 
wIek był bliski omdlenia i !Tl­
ko ostatnim wysiłkiem won 
trwał w sookom. 

Na cnwille, 
~zerpan'V, 

wm.iósl bla~alnłe ręce lin nleti1l 
i w tym momenelf! sekretarz za 
klą •. dU!lba. aby _ oll~dl", ei. 

nieszcześliwelOo 

Przez długi ieszcze cZa!s me~ 
d.iUJlll .i~zało i wyło. I na~le o.~­
ta,tn.i spazm pod.nzuc1ł ciało mlQ 
dei kobiety. Westchnęła głęb~ 
klo, zamknęła óczy i wV'czerpa­
na, osuneła si.ę na podłogę. 

- Myśle., że teraz b~dzie ,illł 
pan miał spokóJ -

rzekł sekretarz d<o Jollna, Ben\ 
!ey'a. 

Od czasu fe~o pamiętnego se­
ansu młody człowiek zachowy~ 
wał sie zupełnie normalnie i 
dziwne Słany nie Dowt6rZYł1 
sie wiecei. 

Ożenił sLe i prowadzt tera! 
zupełIliie normaLne życie. .-

Największy nawet sceptyk 

musi orzyznac. Że mJ.odJzieniec 
ten 

był zbrodniarzem w potenc.ł1 
i nieświadJomle znaridowal się 
Q kirok od popełnienia na istrasz 
liwszej zbroOOri. " 

Opętanie... Pód r6źnemi ', rt!l:' 

zwami uki'Vwa się ta sama t'n· 
iemm.j.ca. 

.~. H. O. 

PACJENT. 

J,.et(arz:Od jelinej rz~czy m,u$1 , ' 
Eię pan odzwyczaić: od picia! 

Pacjent: Moie pan doktór powłe 
mi, Jak to się nazywa po łacinie, 

abym mćgł powtórzyć mojej łonie. 

,~ 
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C WędroWfta tropa dłeriSw ' ugielskich', kt6ra gra Di.ekensa na rynkach 
i placach małych miasteczek' angielskich, obywa się bez dekoracji - jak za 
Clasów Szekspira. - 2. Francuska ' olipijska drużyna bobsl,ajgllowa na s",~m 

, " , . ..,S,zaJJ;lpań'skim Coctail'u". . . 

REWlA a -
WY-NILIZel STENOTYPISTKI 

Jak umierał Hrzgsz.ol latba. 5boles 
Gdy lekarz zjawH się, w pokoc - A ' więc jest wynalazcą? _ . wię· Mary, opowiedz; panu doktn 

jącym z pokojem chq- zapytal.lekarz. Przybył niedaw- rowi. Niech wie, komu pomagał 
ząajdowalo się liczne tow~.· no do Milwauke i nie słyszał jesz . ilmrzeć. . . 

• t . Byli' .t9 bll'sc'" krewnt, cze o Sholes'ie. Ale słyszał o ma Mary była w wlelklem zakło-
rzys wo. _ J • • • ' . ' C ', . 'k' t' N' us zał z'e 
s nowie, córki, syn~we . Lek~rz s~ynte d? p~sam~. zy d,zlet,tDl ' l po. a~lt~. ' . lt;. prz~ zc ~, 
y 'lal ' b' . . , . me ' zamleśclły 'ntedawnowlado- dZieJe Jej tescla zal11teresuJą le-

pomys so Ie, k Al . d'ał . 
_ .leżeliby Krzysztof Latham ' ~ości, że Mar~ Tw~in nabył !a- arza.e opowie Zl a Je . po· 

Sholes nic ' innego nie stworzył ' ki przyrząd l napisał na nim ~6tce. • . 
nad tę liczna rod·zinę, to życie je . swoje najnowsze. t4iełp "Przy- Było to w roku 1867. Teść Jej 

o nie .było "daremne. . gody Tomka Sawy~r~".? N~pi~ał by~ wt~dy drukarz~m, wyda'Ycą 
g _ Co słychać?-zapytał krew zimnemi mar,tw.eml Merami Dle- dZlcnmka. P?Cztmlstrzem, plsa-

h ' " śmiertelny ·-twór myśli.' rzem, nawet l wynalazcą. Zbudo 
n~~ tanie to zadał z przyzwy- .Lek,arz pokiwał głow~ Dziwi ·. wał aparat do drukowania adre-
ctl1j~nia. . Wszak wiedz'ii1ł~ .że _ la go fant~zj~ . M~rka T:waiit~ i sów, ~o liczenia bilet~w kolejo­
niema już zadnej nadziei. Miało nie rozUIDlał. Jeszcze .dobrl;e, ., ~a- . wy.ch l bankowych. Az ~ewnego 
. ę do czynienia z gruźlicą. ką rolę grał Jego pacjent w nzle- dUla zaprezentował znajomemu 

_ Śpi - odrzekła synowa.. jachmaszyny do-pisan~~. urzędnik0v.:i le!egrafu małą· ~-
Lekarz nie znał dob(ze pacjen Synowa . Sholes a spoJ~zała . na ~zynę do pIsania. Składa!a su~ z 

ta. Zastępował jedynie kolegę, niego z wyrzutem: Jednego starego telegrafIcznego 
kŁ'óry wyjechał. ' . - Więc i pan nie wie, że oj- . klawisza. który za naciśnięciem 

. . . ' .' . ciec zbudował -pierwszą , amer·y- podnosił płytkę z wyrżniętą z mo 
. Chory me pot~zebo~vał naraZle kańską maszYJ;lę do. pisania? -: siądzu literą i prz"ciskał ją do 
Je~o po~ocy. Miał ~łlęC cza~ ro· zapytała..' , szklanej' płytki. Gdy umieszczo-
zeJrz~ć Się po pokOJU, '! k~orym Nie, nic wiedział o tem. no na · szklanej płytce kalkę a 
~anował ~ołI?rok: Na nIsklm 'sto Chory poruszy1 ' się. otworzył ' na niej. czysty papier. to omy-
hku sŁał .Jakl.~ ~zlwny przyn;ąd. oczy.' mano na nim o9.bitkę .wyrZniętej 
P~zystąplł bl!zeJ. .. . Spróbował uśmiechnąć się, ale lit.ery. '. . . ' 

- Gdy ojciec się budzi - ue- bezsk,ntecznie. Lekarz zbliżył się Mary opowiadała ·szybko. ().. 
kła synowa, która ' zauważyła ia: do łóżka i udawał~ 'że b.ada· clio_o bawiala· się widocznie znudzić 
ciekawienie lekarza - stawia-o rego, który. obserwował ·go· z' nie.. lekarza. Później Sholęs z!,\warł 
my mu ten stolik na łóźku. W go co drwiącą miną. znajomość z mechanikiem Glia­
dzinie śmierci - załkała - .jesz- Gdy lekarz schował instrumen denem onłz Samuelem Soule' i 
cze będzie tworzył, a świat już . ty, Sholes rzekł. Cicho: . wra'z z nimi rozbudowywa'ł Sw.ój 
dawn'o o nim zapomniał. - Prosżę się zapytać ... maszy· przyrzą.d. DO$zli do wniosku, Le 

- Co to jest? - dopytywał na do pisania.... każda czcionka ' musi uderzać 
się lekarz~ Pieś.cił wzr<;>kieIl} przyrząd , .sto zawsze w 'jeden i ten sam punkl 

- Czy pan nie poznaje? Ma- jący l1a stol~ku. ' . ' W roku 1876 ' po upływie 'dzie-
szyna 'do pisania. Wciąż znajdu- - Podaj nii ją, Mai'~ , więciu lat od chwili, gdy Shol~s 
je w niej coś do . poprawieni~ Sto,lik' umies.zczono na łóżku : zbudował swój pierwszy jedno-
chociaż wszystkie pra)Va wyna- - 'Ostrożnie, ojeze . -;- rzekła klawiszowy model, pojawiła się 
lazcy sprzedał ReIil.ingtooowi. Za Mary troskliwie - musisl: ' się pierwsza -ameryk:i1'iska maszyna 
dwanaście tysięcy dolarów. To oszczędzać. "', do pisania, pozostawiająca jesz­
żadna tajemnica~ Lecz .Dei1smo- . - ·Poco? usmiecliIJął się , Sho- cze ""i ele do życzenia. -•• -••••••••• -............ -.1 re . i . Remington . robią .majątek les i zwrócił się , do .lek;uza. . :Wtedy kupiec z Pensylwanji, 
na tym wynalazku. . - Czy nie.uprzed7;ił, pan ma- nazwiskiem Densmore zaintere-l artD.r .. oż,oD ·U . '. ( 'bleb 

'. i inne' nieDowslednie .,.,ku" trwnojciowe 
fiJteRo obiadu, zawie.I'ajttc przy· 
Lem niezb~'ną ilość wiJtamilll 
i soli mineralnych. W ten 51)0' 

sób' człowiek ' moze n8lSy.cić SIi~ 
w eiuu pół minuty. ,- Jednak 
mieszkańcy Nowego. Jorku . nie 
da ią ~ ja,koś' skło/llić do tak 
u:proszczonvch obiladów i poimi- ' 
mo braku czasu wola s.po·żywae 
gf} w da'W\llei mmei Skotnde!nso'­
wane i llost3Jci. ' , 

.* 

. -:- ltto to jest 'Densl;Jlore'1 - łej, fe z~liża-się koniec? . sował się maszyną, którą udosko 
zapytał lekarz. ..,. Lekarz, zaprotestQwał, aIe 'Sho nalono ostatecznie w fabryce 
Młoda kóbit~ta 'nf'e da'la odpo- Je! porąszył gtow41~kceważąpp: hroni, Remingtona W' Nowym 

wiedli,' ,Wskazała ' lia chorego j - Nie ''boli o.rz4i'dei ... . Posia- Jotku. Sholes otrzymał 12.000 
szepnęła: . . _. dam jut pewne ~oś:,vi~dezeniew dQlarów za swój pomysł. Na tem 

- Ta.maszyna zabiła 10,.& ko umiera,(tu. ~ros~''n'ie ' myśleć, skończył się jego udział 'w- try­
rzyści przypadły' innym. On mu- ze je5~m . rozgąryczol)y. Bylem umfalnym pochodzie maszyny 
si umrzeć, a ' inni- łyj, i 'bogaeą zawsze zadoWOlony. z . losu. , Je. do pisania. . _ 
się. Ojciec nigdy' nie miał mocne stem.'.riim l:ftwnież · obecIiie. Moje Sholes uśmiechał 'się. Nagle 
go zdrowia. Lecz nawet olbrzym dzieci ' myślą, 'że mogłem więcej, głowa jego opadła na podusiki. 
nfe Wytrzymałby dłti'gich lat' pra dalek.o więcej wyciąg·nąć korzy- - Nie żyje!- rzekI lekarz po 
cy przy rysunkach' i warsdacie. śeł z mego wyn/lla;l:kp.Ja jed, długiej chwili. 
Teraz ' nawet nie pozwala sobie ' nak starałem się przez ' całe ży- Nie żałował już, że ujął swym 
na wytchnienie . . Od . czasu, gdy cie nie być miljoIlerem. Myślę. pacjentom pół godziny, żeby być 
musi leżeć . w. łóżku, pracuje w że ·mi się .to udało. . świ'adkiem, jak umierał ' Krzy-

N. Jt05iedzen.iu cheDiik6w . 
ż","wtiościowveb w 'No.wvm . Jor- . 
k,u przedstawiono uczestnikO!lll 
dwa rodzaje chleba: jeden, Jtrze , 
chowany w dą.gu . tVRodnia -w j 
teIIllPeraturze poniże i zera, dru 
gi upieczony w przeddzień. i 
urzechowa,ov w zwvkłvcb wa-. 
run'kach. Przeważna część ' ze- . 
JJranveh była zdania, te ·".zamrro ' 
żon'y" chleb jest Mnacż.nde'i!Slży . 
i . wYgląda · apetvezruei . . Rzecz o- . 
zna wr.v sądzą. że . nowa metOda . 
kO'Ds·erwacji pieCzywa w njlSk.iej 
t~niDeraturze umoi14wi' Dizesy­
tanie go na .wielkie odległości . 
i ureguluJe .kwestię POPvtu i .'00 
d~ży, kMI a obecnie ' s.twarza oz~ 
sto trudności, narażająe pielia- ' 
I'ZV na stratv z powodu naeehę · 
ej nabvwoów do .{!Z.ers'Łwego . 

niem, chociaż często brak mU Uśmiechnął się i mówił dalej: sztof -Latham Sholes . . 
W~,iał. chero.ii żywnościo.wej tchu. . '. ' - Zdaje mi że za dużo m6 Fryderyk Lorenz. · 

przv . amervka>ń .... kiem :mJi.nister- .--............................... _ ...... __ ••• 7 . 

Dieczy~a. * " 
. NajnowszVJ,l1 "'vnalaz1d.em 

orzemvslu kcm.serwowego· jest 
ogrzewanie korise.rw. VI PUSZ- . 

kach. Mianowid,e pUszka z' kan 
~crwaini umies,zcza gd·ę w dm­
!!i,ej wię·ks7ei o dwuch 'przedzia 
łach , z których. iede;n napełfl!10-rrv jest woda, a: dmgi n:~aszo­
nem wapnem. Po przedziJura- ' 
wi<eniu tląc.,zacei ścianki -warmo 
przez zetkillięcie gd'ę z .wodą pO- . 
,···.,duie l ei wrzemie i ogrzanie 
7.'1a idu jQJcel40 się ' w puszce pro· ' 
duktu. 1 {' 

Dla . iba-da..rrla ,I .takośd. k-OIJh 
s~rw o,raź w~fVcia ' d.omięszek, 
ll,~h;w'a s~ę 'coraz ' częśdej pro- ' 
m:eni Roentgena. W ten 'sam ' 
~f'osó.bSlPr/lwdza silę., czy owo· 

' ce l'trb sz'Y1nki nie g1I1iją w środo 

stwie spraw ·we.wnę.tr'znvch za-
twierdził nowy arty.kuł spoży\\, 
ciy ...:.. niąlKę ' bariaillową, 'zawie 
raiąea '5 ·proc . . wodv. · Jak wia· 
domo. zawartość wody w świe· 
źych bananach wYnosi 80 proc 
Ekspervmentv wykazały, ' . Ż~ 
wielu ludzi zna tdu.i·e mąkę ba 
nanowa , daleko. sma"TTl,;<ei'sZfl C" 

ś.wi.eżegQ .o'Wocu.· Nowy pro: 
dwkt ma, duże gos.oodarcze ZI).a 
czenie wobec trudnośd przewo 
zu śW!leź:ych· baffla.nó-w na znacz 
ne odległości. Przeróbka pana· 
n'ów ' na ' m~kę P<'>iwóli uniknąć 
mel'kich . SEtlrat, . POiIloszo-nych. 
przez 'Producentów ' z po.wod~J 
zbyt szybkiego pSlUcia silę tylCh 
deId:ka.tnyc~ . o~oców. . 

*-. 
Wykryto, że dojrzałe owoce 
i . iarzVnY;'Poktirte warst:wą - wo­
s1cu; ~howują świeżość · dale­
k.o . dłużej nliż w chłodniach. -
WosJwwa powłoka chroni Zilla­
k<inUde . ('.a gn;i,cia: Zakonserwo 
wane w ten spo~6-b noon.a.ra;~eze 
z.achowu'ją świeżość w eia.qu 
SlZe~u ' . miesi~v, . a' . cvŁr.yny ku. * Drzez całv rok. 

Dla ludzi nie ma.iącveH wiele . .. . , 
woI'ąego _~{._s.u :~za~n,)\Vadl'piQoO .. WV'd~ał · b'ota:nicnv ' u:niwersy 
w· nAę~t-6i-v~:h . barach " Nowego ' tetu Co>rnell w· Stanach- Zjedno­
Jot'~u : )uąszyny, ::: wy,doS/ka'iąlCt'" czon.V!Ch, wyhod(}w~ł /latunek 
sp'k ~ . sur.O'Wf;~O s.zp:~ak1t; mar· kapusty, ·n.ie · wydzielaiflcei w 
chwi~ . J{artofli. jahłek i , n,o.ma gotow3Jll.iu . wOlDi. Botanicv . tej 
ralńcz. WYnalazcy ' tYch ma- ' uczelni . za k'>ci. są <'hec.n;e . do­
szVm. reczą,' · że pół litra: soku" o- ; świadCzemiallllii, maiaoemi na ee 
trzymanego. z tei m.1esza·n3tttv. lu . hod.ow.lę oorwoo.nego cz6.sn­
j) :}.Sliada wartość odżYWCUL~' ku i eebuJi 

~ ." I l: Objekływ : aiedyskretnego t~torep'ortera wyszukał schronienie amerykańskiego ' bohatera, który uciekł do Eur~: 
py . przed wszeehwładzą ga:ngsterÓw. Miejscem lem jest mała poshidlość w południowej Walji, należąca do rodzi­
ny MorcaR6w, Ju:ew.ych płk .. Lind})ergha. - .2:- Straż ,ogn,iowa ,w ł Chicago daremnie u$iłujc uratować płonllcy 

dom JDieszkalny, podczas 15- stopniowego mrozu. 
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Pr.ziy'gotowany w k1ł'l1JCel.aJl'ji, wS'trzvmallie eksn1JitS.i:i, Zwykle, trV przez <lhronoę swYch naj· wieczora 1)0 mi,eśtCie, SIPYiCha ku pra,cy lub nędJzy wY.hltk,owcj 
t>o ~'YiCilęsiJcie:i ~,ty;tuł z pOWodJu późnego wnjlCsienm Ś'WIi~t:sz;ych 1)Ta;W własnO'Ści.o· dJzleń .. , s<zUlk,a pr3lCY, - n·igcly z,aś w stosunku do lo-
wykOlUaWICiZY wyilwniui.ie s:tę naj- pol!wn.j~ ?ld:bywa ,się owa ["oz,. wvcł1 - właściIcdel domu Ale DOG usłuŻ1nem dyktandem kałora, zaŁruon:ioueJZo na nilWlie 

częśd,ei tylko w ~j jego prnwa w dzJeńl, w którym we· Po ohe.irz-enJLu i woi'Slalmu do pr.ztedWilllilka wlp'adają tymczilli' ha:ndlowej, 
":;zęści , tyczą.cej eksmilS'.ii, Zasą· dł'u.R komorn;ikowSłkri~o n'lllka. pfot<lkułu numerków urzędlo- sem 'do pr.o.tokutl:u te najha'l'· Druga ka,t'C!gorja - be,7.I ord'­
dzolill1 zaległość za komoil'ne})o ~u wylk:o.nlaJna b~ eksmi- wych zaśwlia.dJc.zteJń, glos przV1J)a dziei wi'aryg,odJne ()świadJczend~: powiednich ksiaż'ecz,ek i stem· 
zostać musi na pmpleNe, tako sia. Ade w ciMu d'wuch godzin: da sbronie eksmitującej, ktJóra codJz.ienme w:ychodzenie o tej S.:.l nellków, zn.a idu i-e sd·e w o w:itele 
n1eśdaJgai!:na, t. m. w kJolSztadi 9·ta - ;rIo'zp,rawa sądiowa., H·ta p.rod/lLkuie sw6.i dowód: adJmi. mei porz.e p<lranneJ, w~ętc p'ra· gmS?X.IIl1 położeniu, gdyż z miej 
eg,z'ekucji, m.łęoila ~ Sipr,z;e{Jaż:r - ek"sulJLsfa, zważy się na sz,a- ni.strat<lTa lub doz'Qooę. Lub k<l· CIa i zall'obek - i z Il'Ólżowvch ~'CJa dźw1,gnąć musi cały cię,ż:a,r 
przewv7.sza.j.ąm Wl!l~Ć ~wej talOn Temildy- kwesUa mi<e.'3lz' gOlko,lwi,e.k. kto za l>!lIl'ę złot6- sk,rzvdeiłelk hez,rohotnei książki do'Wodlll o 11e, ocz.ywiśde n~e za 
d,,,ktowei szafy. pdamla;nYJCh, I«tnq.a., wek podejtmujoe S<ię nd,ezhyŁ zre- C)ldfrowa od POZ;Wi3illego nadz,i.t.~ · p,adiIl~e prlz.edte:m P<lst.anowie­
zużytveh stoł1Jl{:ów, cidbidytcll, 'O- k:a ~ot6wek' nia nowe poCLanle, szŁa. fałygu.i-alCej roboty świlald· ia, nie sadu, niedorpusz,czaj~ce na 
sk.robanvch ga,rów, wysz.cze.rNo We WSlzlV'stkkh tylch SlPra- cZ<einia i świadczy: Jesz,c,zle go:rliwiSzy adJmdniiStra t;;ko11czność (LQlWO,dJtl ze świa,o 
nych talerzY. 'o.ps~b' iIlliU- wach- 1'Udz,i'e bez Rl'osza czyH - Wd'em" że pozwlaJn,' pra- tor CZy doziO'I'ca w1dz,iał POZW!ł" k,ów, Częśdei iedtnalk świadJkó'" 
chaJInJi "J.a,nds~ ~ "famie1.ii eksmi,t,Qlwa,ni lolkatorzy dzU1elą ru,ie. neg<l. j3lk slPrz,edawail: kwiaty w się bada. 

h" ,- ... ~ "' ...... k· się na diWli.e katM''''''''.l·e', l',ed,ni" po - Sik'ą'd s'w;'n~-k o t"..,. wu',e". d ' k J '1.1' l' Staja oto - ta·cy s!liffiii - po nvc por""e'uvw - '\hlal.<o lIWIa· U""v,," ~wUlt:i <.UH on'llcz 'RC1 ... :L ·e Ulo,llilczel: n!lE'l 

iącei 8-ię na ~l'óWinjycłi po~ sliQoo.iąICY za,św,iladlczen1a włialdl - pada sędziQWlSkie pylan.Le. pam~,(,'ta I- a,le witdzuał go Dar!! s.z·al pani., o.s,kubani biedą sa~ie-
h h· 'DamtWloi""'"oh n" "'"śm';~ ;. 1· .... ·"1 Hi ,.3." d ' . dz.i, kJ."!ewn·i,acy CZY zn,uliom: i kracznvc :n;O!ga!C - ~sowa- .. y ........ .~ ... '11'" ~ . o cOu'Z'~ennll:e rall1>O-pOl' razy ... na tenl s,a,mem n1'I,e,Iscu, 

nei dechy, ZWGfllIe'i SZIlllIltni.e soo · nk! n$eIJ)osdlaJdajtąJCv.. k'reśaa dQthiiflruie ś'Wwadek - wi· - Chcia~elll sprz·edać wła.sne św'i ,adcza: 
w: ] ~.~ . .. - Wiem, i ,e po,zwanv j.es~ 

ł,elm - tyCh wtiec:zoystylch śla- ',Je!ps,zletffi p\J\1lorż ·e'lliliU wale- dJZI<:j, laik pozwaiI1/Y w-ylChodzJ z dOll1alCzld. Dostałem zJtołó'wtkę -
. • hez pracy. 

dJów ZLem5kttej w.ędtr6rwkd szcz'ę- źlti Shę P,iIerw~1, Tutaj bOlW.iem Qon1Jtt. .. Wychodzi do ,p:ra,cy. oświadcza lokator, o, iuż ni~ II) _ Skad świadr.k o tf'm w i,e '? 
'l' h' h" nnln:,_:.3,- ' .. , bralli '""ralCY, stWli,e-.3·",onv ró·z·,o· Pozw ny chce ć k' t b 'd s ,lWYIC le .,..~~cz.... OJ' .1'0... • " a pJ'leczy ,po· a OT, o w pr€lCvzYJ,nem, a· _ z,a'Pytuje ostro sad. 

TaIId. więc ootemplowany i wą, ks!i'ążJl::ą, Funduszu PrlatCV, trznS13. 'l'ę.looll11aJ, bdlkoce cot wokalckiem u i,ędJU lUŻ tera.z B .nJ>l' ,,; cho'dz" - o prz",·", ,""'. PTZY '" 
podplisa'O~ pnez wł~ n~· stemrpelikiJem i D'odpńsem - siać wSltrz,ąśnlęty tem gład:k1,em, ]0- s:prz'edaiący, handlujący, han· , ' . 'd czasem do m,ego l... Wl zę ... 
z-ują:oą: .."W im5eniln Rzeczypo· sd.ę może łatwo p()dst,a:Wlą d() Qd lillisMem kłamstwem. - Wy- cL1all'Z, kupi,ec, DfZiemy<słowi,ec.. . _ Czasem? -wz'd)'lcha prze, 
SlPołitei k'.ai-demu.. kto do tego raczenia elKSIll1lilS'ji" !Lecz i na cholcLzL Tak, bo nuema' co sUe- A prz.ccież eksmi,sję wstrzy· "iwni'k, 
będJZJie WlelZlwany, Oiklalza.nma po. nkh z,najduje sposoby po:dulCzo dz'ieć w domu. Ptl'zcHruń:ta się do muie się tylko w wypp,d'ku hra· - POIPI10's.tu tam ni.ema co 

molCV przy wv;k'on.a.ni.u" .- wę·.--... ----......................... --... --... llkść - zwr-a,ca sie .w te stronę. 
dmie tvtuł '00 ~0\IIlt0fr'n>i\k,a • . Tu~ zjrytowanv świ~;de'k - głód', 

tai zmi'eI11ony 00. uo,wy, mniej. urenl Straussa bi-eda a,i pi.sze Z'Y, ani, gr<ls,za nQe 
SZy iuIŹ i skiromniej,s'Zy "parpiu· ... zarah'ia ... 
rr.k", z komornikowSlkilIn zlko3.ei ~ No, więc - po:dnosi si'e 

numerkiem. st~e1kiem i POO Tragikomiczna wojna przy dźwiękach walców sąd w zdZ1w:ielOlilU - w~ęe ia·k 
pisem SłAlie si~ ów wyrok, Uót żyje? I 

k~ ~ wvm'OwnlVlID IOl3ikaizem - W hli1stotdi lekk,iej" wesołej wano podczas nielicznych de· prawie oddawał Fahrnach swe Sta,re, mro;de, rÓlz'.ja."!ni,ooe, wv 
wynj,e'sienła: ' silę Pana lokatOll':l l1l.uzv:ki bvwa.Ią równateż iatk w filad, mu szefowi nową swoj,ą k{)lffiipo bla,kłe, WVIItłodn~łe.. wy.:.łraszo-

~ histO\I'ii poliil:"'''Z'lle.l· świlia:'- "'o.:.~o ' . t ' b,n1- t l 
z,e wszv,gtkileln:1 osobami prawa y·v"", L ' Beznadziejna wa.Lbt konlku- ZY<C.l'ę l u WOtl'V lego Y'lY s a, e ne, czy DOProstu ' filłupile - zarw· 

illtalilte pOWi3fllne kOO1fJ.'ilkty, lnk1 gtl'ywane, - Gdy jednak walc 
h~lg.o retp.rc,rentu.ią<Ceml do ta-kle . J.k!' 1...~1 00" rencyjna, która dJla Faihrba· "'l"" te .............. biOOue, zahukane 

g:li, WaJr l i JJlWesne ,tra~ .Jie. -. h . F'ahl'balcha o rad,olś·ci trz·aba by. '" ~ ."..,. .. '" I:~ k' c JÓW związana była z W1eIu roz . '" ..&:t.... , .JA.'_ g'o to a' ł:J1l!JI~O czasu, ZIW'Y' Ile Ale ' ~o na z'prl·OIIliI',C a"".~cl· p,: . .,1: rn ... y ()/CZy 10lkatiOll'M\'IICf'l'O ŚW1laUl~ % zdar.zenJla te ZI1la,ne S,ą w n.alj czall'()IWaniam1 j MęskaJmi. Te- l' . "lU ,,'CPN ~".., O"-' 

w dWiUt~IOIwvm termÓini.e Ieoszvm l1\I7V:pa.diku jedYillJie wsp,6ł r81Z gdy to WSllystko należy Już bi<S<lwać, po,shlJllowił Strauss po Bału.t, GbJoIJen, Kori,n CZV' wtcłze 
Ld do.ręc7entta - ~ w })rze- czesnym, CzaSy pÓŹJJ.ie.łSlze nlc dJo da~eJkielPrzeszłości, z;gptł<l'. stęp,ować ostDo.żnbe. Uznawał wa zaislt~.jĄ w nłemi!!nt !liht· 
~iWl1vm ra:z.ie -- eili.smds.1a:ro- lUZ I() nich :nie wUledz.a i lllie z.na- WllJI10 tym ulubi.wOOll11 dawne~o jednak nieprzeoitęłne zdQlności wieniu, Oto gj,OO,lz.i mm m sł6-
s;:,tarue wvltOlnailUl '])Cid txl ~o la n!alWet dtmi!olll tVlch" którzy ro- W'Lednia skromna s!lItysfaklcję, Siwego p oowładneg-o, Zl3ipmszal łern, mąW-v, uczoniV P'3Jn-prz;e(1 

'T! __ ':_ ~; .. L- h' . stalli zwvdeżeni, \V muzyce lek wyda TląJC mOnJO!g,ralfję Q Fi.1~pie g.o CZęSltO do w5p6łproov przy . \:'_ 
sem. ~JJJW, Ju.v~·a od e 'Wi1h za .. "'ra .... y """p. :ln!s·trum«>nt" .... V.l· .. "']· i nilm ksiląt;1i'a, l2'J lewe'; - ksLąti:JUl kli,eJ ten ty1lko ma: raJCię, kto c~· Fahrba'Chu. Ksi~a ta skł3Jda- .." ''-' ,..' "'...... lL'C 
Slk.a~ 'J)Il'7Jelz włai(kę JWlz~h SlZ", Slie pOlW1odzten!iem i ten t~o iaca si,ę z p,am4ętmkow Fahirba. był z ni,ego bardzo zad<lWmOOlY. Z l>:m.'W'e1 - 'li'si$ka., .z.a.irz:v C1:i 
OIad:ii~w naa $:!ową., ~e ,iwż daJk się ntteśmierte1ny, kto jes~ cha SenLolra, }1,stów, wsrpomnień Ale pewlle,glo ania, gay p.o"OOzas cllwmIe w &~ i ~le, ~ 
trz'esla: sJ.e "PbO nIieCltoltrzV\muJlą' ,cze lZ,a i'VIcia był DQlwszechnie współ.c"esny,ch, jest ied:na'k prze polpoulrr,i FahrbaiC:h złaJmiaJI je· ~'Ybv był alZi<eeltiem - to iJ'JIJ" 
cym świ'e1lelgd, umQWnego O'bOl· zlna,ny, Wszys,cy PlO ,zolsta~i. nil) dew,g,zystkiem ksiJąrllką o pew· den z ośmiu dZWlO!llikt6w do.szło t-a'D,ie: iiaJK ez~~k:. tytje'? I 
Wti,ą,lzlkltl ~ia, śmileirtfl1Jniikien1 mają rrucjL, umi,er.aiaja1k1o BIJ'· nei minl~o-nei epoce - o ePloce do zerwania m~ędJz,y nimi., I w m'8lie.satvczn'Vlffil ~ete~de 

tvś<ci w dlnITt'u sW1ei śmierci l ' l>a Jana StralUtSSt3, 
- teralZ ~le,itaik'g,(Iyłi'v I'O'Z· u atvchmi.ast z8,p 'omilnani,. Do. Mł,odv StraiUss zosfa.ł muzy- , n~ecierpliwie OipIUSZIOZ'Ollego, sę-
t ~ ~~. ;.3,_.:..... Ju.ż iako d:zjesiedo~etlli cl1iJ:o- kiem wbrew woli o.l'ca. Dnia 15 d' _ •• 1.:_ . ~~~! -110""'- -w.era "",e, l'OZ!PaYlCtl, Zmll,ffih .. w p·1uro n'lst()Il'l"CY kultury l' muzy ZIlOw~~~ szerlW'lL~O rl;;1WII* 

Piec umii3l Fili!p Falhlrhalch k"'""' '.3_' ~'k 1844 "......ku d b]fll' przepaŚĆ 1:lero!ollltll!OOOL k~ wvdobV1waią :i,ch z pyłu 1.:1. 'V',.> paZUh~ern. a . >'" e.· wa, potraf.i t-y{lk'io OOPOiwj~ 
l stlałabv ~ .iułJ ~e tĄ p;rze .pOl111lnJi;eruia i na' ,p/odsrIJawtie dJo· ~:~~~~~wa'J uJ~:r!.~yr,szonY bzr~! tOWlał 0111 :r.e swym niewi.elk:im - Żv.i~ })1'O'S!'~ -au .. , 
, ' oik" ' ł l_l.' kumentów Drz.edlstalWiają Dołollll IJ' l VU a, zestpOlem. Bvł to wiecz6r, który 'N" . &-_ "_ 

pasoJlą, ~y UP 3lrza.'<l""~ al:Slfi.ą wrulee, które nli.e,I·,edn'ok:r"·tn:a l"'·ZPO'cz.,t now" ennk" w w l .. - 'o, lv ..... - """""WIJ1m l "" .'" .... ....., J1IQ.śd, Ale nawet w tV'Ch wypaa '" 'i '-" c, ' <> p~" n." '" ..,.... •• 

lHoiściJw~ k"l-ewniaika, ga.",by krudl1 in.ter,esuj.ą lIliaJS ci zapom, h",ły komp,OalOWaJTle, pO\l1d.eważ deńskki muzy,ce taneczneJ, - da:ie ll1lIU się, 'że to nJa"lprostSZlal, 
, .,.;~_ '_';3, 'dla • Fahrbruch był f1,ec~,stą w m nih. • n'IJ StraiUSS sell'i""', Fa,hrbalCh 11 wSZ'.' . ':t 'l: • • m ,e l"'UlLJiO. JĄ::Uy:ne ~ m,lie w u" nlanli tylk.o ia,ki{) r ,eDTez,entanci = .Y - "'l .J naJipospo.I.J. SZ'a na :sW1oecl,e rzecz., 

'~_. h-' l ' ol ..:eSlpoJle włos,kim, Grali oni w seT inni 'Z,rozumieli, że przy· · • • . :a' 
i:>tawue o '00 1r000000e olkavo·rów" nwnoolnVlch czas,ów, iako ws:n61 star,o.wiedeń,skilCh knajpaich i szedł ktoś większy od nich, '_ że Slile żYJe. że me 1linHeral,~ 
w,p.r:~aidZ'Olne tu zaci,ekłym tar· Clz,ŁŚnrt swvch w.i-eł'kidl z'W:yde~· zdolnos'cl' dZI'CSI'ęcI'oletnl'e!"o ~ tak daleka iest prlZ~,i,erl (lr~ 

.. , h Z·e strurym Strallslsem p<> z'ost ali 
gJi.crrn: se:.imOlwym ,2.1 iakie jiUJŻ mie ben pl'lzecirVl:nJ\$.:óWl, chłop,ca wzhudzały o~6lille za· Fahrbach nawet po usam,odziel od codJzIDennego głodu 00 śm!er .. 
dz:isi,e!j&z~,oI,dwtudziesteg()iktórre Rt6Z ~e j,esZlCz,e 'dó,ś co.k,ol· inl eresowaillie, . nbenilU si,ę w dobryteh s~osUfIl- cit., 
ROJŚ ~oiklu. Nilc mnn~ boiwie'l11, \\:i;elk I() FtiJlirpie Fahrba,chu Ii.iw Pierwsze spoŁ1ianie ze Straus. k'.aJcn. Ale tu wła,śn~,e tkwilJ:o źró Ale Pil'a!Wd, na;.iświęts.ze tmłJ-
iJalIi tylkO WllllontolW'aIl1Y w alI'ty. go HeZillIC.i., mnzV1Ka,lne.i rodzi· sem sen. nasŁą.piło w Lokalu o- dlo iego eil!:lJldYICh niepor.OiZ1.t~ WO', 1{;w1n:tesencia rzyms'k.iej mv 
. ~. nle? Jaki' z.espM filI Z YlC ZIl1I'T, cz".' ch,rzc·.z·o· ... ym p.I'..,kn,ą ,na;:zw" .,Pod m.i,etIl. z synem Straussa, kt611'Y, r",' •• "dIw h' b' "'" ku'ł 11-1ty pWlIJ!,.,t 2-8." słaJnow,ią- ' Y .7 ~I'" .... '>'llL praWJliICzeJ t uc, ezm'a.° 

amatolr, gra ieszClze teralz tak ~.ałvm ko:~utem", Gdy w kna.i· źle tra'ktowanv pr·zez o.jlca., za- . -
cy, źoe nLe hęidztte uw·ariam za u.lubione JlIl'egdyś wrulce i ma.r. pi'e ziaw;ił sw przystojny, mt.o. 2'drO\~cj,l Fahrbachowl te; prZ'V. ba, t",s1eCv lat bogal!:-ej · jurYISIPMt 
Walina p.rzyczy.nę- w:ymlÓw~!ł sze Fałll"bachów? Tyl~o z.naw· dv m.ężczyznal--Jonan,n Strauss jaźni. I mimo, że Fa'hrbruch u· dene,i,i inneglo ~est zdania w tei 
"z,aległ-ość w pła'cenffitl 1k.1o'1llJOII'rte cy staI'.ei muzyki. wiedJellslMei nralCil3 Fa,hrbachowle lZ.agra,li znlawa? w całei pełni Og:}'lOlffi ta- s·prawie. 
go, kt<Ó<ra POIWstalta z DOWlok1u m6W1ł i,eszcz,e coś to nazw1s1lro. iednelto z i,e<go wuJców. Poldlcza.'!. lentu Strau~ssa, synal, wSlz,e1:ki.e Okazu.le s!i'ę oowim:n., ż:e nę· 

b ' . " d próby zbliiżenLa" ktwe czynił..3. . tk' ó ł 
braku p,r;aICV lub' wogó[e ~V Naltom:ilast dżńsLdszC'mu słu1chlR- l l'erama p'18nM;, zy po grze, Ulza wYJa owa nn,e ztOstaa na· 

chd,elti no oihe.J'.ść, al,e on Z8JWlO- bvlv z r~uły odtra'can,e. Ten Iż' .!I d' 
w".l'.ą .tkow"'.;''' _ st.a!.;'e """:,,. tera1. czo,w<i. iulż [Jiie mówł nmc. I jeeli .. • .~ e YCle UUlOWO ,n<1o.na i w p,r<l· 

l <0" .. I' .,.""" ł.a'ł ich, p'och'W,a,lilł łn"ę j dał iltn młody c;zło'w,i,ełk, który wylbl'l 
I),as.em ralwnJ20iwytm wyrzuco.ne zaigrać mu iakącś k.Oimpozv;cie •. Słę, mJ:mo wsz,elldtch przes'zkód. tolm]e sadłQIWV1m brzm~ to, ia,ko 

Fa h,r])a"h .. !>, naipe"' lliO powie: "dwudz~,esłkę'c. . • . , . 
go lOlkatom, Ter.aJZl, ])Owołu..iąc '-' d n postaulolWił nu,eubła,!.1'ani'e zostać postailll()'Wlenle "po·ZostaWl·a.1ąC 
sie na ten punik.t 2 a '(ściślei na - To chyba iOJk.ilś sŁabszy Gdy Strau.ss rozszedł Slilę % .. jedynowła,"d ,c",cc na polu muzy.. pod.an1e o odrotCzenti,e e~{smis.ii 

Wlale Straussa. Me S"."" a, czy Crunmerem, Pil'zv.iał de> OT"kies'lry ki tanoc z,n e i, '" ten ~oSlób n1,c b 'M".~" " k j'ego dru~ą część)', oraz nowe'~' F'l' F 1..1-1.. h . 1._ n • ,e.z UWZg.l~~I,enI'a . a w 'ance 
oj'c.a? l'Iltpa auruae a, .1a,l\JU l 'l!eclstę· &oSi7..ło nil~dY do przyiaźni. czv .. d . k' . 

~mia'llY. wprowadzone d,ekre· h Ob d' d d' laTjlI są oweJ-, ledy do paln· 
110 pylamie ws'ka,zu.J',e zupeł. W tym samym czasie, w roku c oc y zgo y mH~ zy Wlema k' . 

tern z 14 lilStoipada 1935 roku d""nalSltl'ami królów wailca" ist- stwowelt<l o 'I'enka PIOdlChodzl 
n1,ę nrieświadomie na mała tra- 1829, wprowadził Strauss za· · f ł . h 

ma Dmwo 101katoT ro'zrpocz.ąć bi ged.ię, na &Hmą waGkte k_onkuJren ~t J)OIllIitŻill'iąc~ $pOlS®U nLała na,ło'lnuast za,wsz,e wrolg{\ peen nal}g·orszvc przeczuć pe· 
twę o dadi nald g:tOIWą, ()ICZywi.ś. cyilną. m~,ę.dzy dynast.fą Strw'i" zJ:ierama pieni.ędzv pO grze _ konkurencja. tent, będzie to ies,Z'cz€ iedn,o 
de, pod zasOOlnilczym wa'rno, sów a Fathrbadl'ów, Obydwie l~'órV płatne blilfety w.ejś,cia.- W salLach wie'd'el6\ski'ego "Oil~ W2'J:'us,z'eluie uIl'7e.dlnk,ztych l'a .. 
k,i-em U!dowod:nlen,ia, że jest bez wY'sf~piły na wtildJoWln~Q mn,iej Ten śmiały ek'Stpep:ymem.tt po· onuce grały zespo~v starc(gil milOm: 

wiJęcej w tym samyrm okres:~e, wiódł si~ w całej pclnd. Wejście Strw5.Sal, FabrbaC'hla, al,e wic· - Bez uwzględu.ieni.u. 
lobotny, lub .. zn~liduj.e silę w sm ale T.lłOdczas ,gd;y jedna. z n!itch k'OiSIZtowalto cnerv do sześciu deńozycy uczęs'zczaH tłumni.e :; Przełożone na prl)stą. hn1ut;'·. 
ni,e nędz'" wY.I',,,tkow,el·" . ł" 'J' ł k" ~. , S'- .!I ·-:~·~ł 1. t ł d k ól l 

y 'to OOl,ągtIl!f)' a sW1atową SlalWe 1 s a . 'f'a,JcarlJlw, a,le lJlaltlSS pOuuJ.liva na Kioncer V m o eg<l r , a W3 ka. wńdze {ską, cho icCllSoką me-
Kiedy więc już zdobę,dzie kil· la si,e niemal samoostnem poję· nnchl,o cen,ę do ()ŚmJi1ll kra.itca· ców. Wesoło brzmi,ąca, ale 11· wę, w kt6-rą. obce, nieiutejsze 
.' d k ' ciem, druga z ty~h rodzin , Fabr rów. Wiedeńezvcv wpralWdzie parta w'8.ll:ka kon-kn-rencY.ma., w 

~d1J,e gotQlwy rueze QIl)ow,l·a· łaci6.ski .e sło"'o wżarło SI"ę z u-
hnchowie. P<lzlo,S!ł.alła jedynie u- wzli~łi mu to ~ złe, ale poo- którf> l zw:vci.ę7.ył wtkońcu tw '~" " 

da krótko o brtlku praJCy kie- zdolni oną komp'ozytorsko rod,:r.i wyżka podniosła tQwaTzVsik:i ca "Nad pięknym modrym Du - parta s'iła, ia.k ohyclll:1 rdza w 
dy na:grVZ1luOlli swoje nazwisko na uluhionych dyrygentów, któ chaTalkter iesoo kOlOlC'ert6iW wipro najem", zwvdężył d:r i,nld ~d<l'~ żela,zlo, znaczy to: 
i adres i złoży w są.dJz,ie - na l'IZV g'ram swym ws.pókz~snym w,rudtza'~ wi'ękSlZ'ą se!lekdlę ności,om, młodo.ści ni·c~ł,abn!1 - Ęksffiii'sja, 
,stępuie roz,pralwa sądowa o do tallca i ktqr,Ycb marsze gry. w~ód P'UblicZt~ ·Co tyd:~ień cei amb~ji. l~u~an. .Bafał Len. 
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REWJA 

na olimpIadzie 

t. Blrger Buud, znakomity Bareluz 
JlorweslU, podczas zjazdu w konku­
rencji alpejskiej zajął 1 miejsce, kt6re 
następnie utracił w slalomie. - 2. KOD 
kllfłlncJę patrolu nuelarsklego w bie­
ga aztafetowym fx10 kIm. wygrała Fin 
landjs przed Norwegjlł i Szwecją. Na 
1)aszej ilustracji. widzimy oddanie pa. 
łeczki na ~wiertmeeie przez narciarzy 
norweskich. - 3. ChrlsU Cranz zdoby 
la w konkurencji alpejskiej złoty me­
daL - f. EmU Allals, francuz, zajął 
3 miejsCle w konkurencji zjazd-slalom 
i otrzymał bronzowy medal. - 5. De­
lUada zawodników podczas uroczysto­
śei otwarcia zawodów. - 6. Pod wło­
skI! bramkI! podczas hokeja na lodzie, 
który wygrały Niemcy od Włoch w 
stosunku 3:0. - 7. Sanki kinooperato­
rów dla dokonywania zdjęć na l(,do­
wiskach podczas zawodów. - 8. Pomy 
słowy reporter sportow~'. który kazał 
sobie wprawić szybkę w swój płaszcz 
deszczowy i może wobec tego nawet 
podczas niepogody spokojnie pisać 
sprawozdania. - 9. Rołłer - SzolIas, 
węgierska para mistrzowska, trenujc 
na lodowisku olimpijskiem. - 10. 
lleez hokejowy Polska - Kanada za. 
kończył się wynikiem 8:1 na korzyść 
Kanady_ - 11. Starożytny wóz oUm­
pijskI, ulepiony ze śniegu przez pomy­
słowego rzeźbiarza na jednej z uliczek 
w Garmisch - Partenkirchen. - 12. 
Margot 1\Ioles de Płna, narciarka hisz­
pańska, która podczas slalomu upadła 
nieszczęśliwie i zwichnęła sobie nogę. 



REWIA 

alka przes I 
, 
s • • • • z upiorami 

linia twórczości Panłeleimona Romanowa 
Pisarz sowiecki zwrócony jest 

w zasadzie twarzą ku rzeczywi· 
stości współczesnej. Bacznie Gb-
3erwuje zachodzące w niej prze­
miany. Stara się nadążyć za szyb 
ko mkną(:em tempem współcze· 
snego życia. Czasem wychodzi 
nawet poza ramy współczesno· 

ści, czasem stara się odnaleźć i 
podkreśliĆ w otaczającej rzeczy· 
wistości elementy przyszłości. 

Romanow stanowi pod tym 
<tłzględem wyjątek. Autor "Ru· 
si" zajmuje odosobnione stano­
wisko w literaturze sowieckiej. 
Nie apoteozuje budownictwa so­
cjalistycznego, nie opiewa boha 
terstwa i mozolnego wysiłku 

dnia dzisiejszego. ,Wzrok Roma­
nowa zwrócony jest ku przeszło. 
ści. Nie tylko ku przeszłości, ktt') 
ra minęła, lecz również ku prze 
szłości, która jeszcze trwa, ku 
elementom przcszłości, pokutu­
jącym w rzeczywistości porewo­
lucyjnej. Walka z upiorami prze 
szłości, z pozostałościami psycho 
logji mieszczańskiej - oto naj-
charakterystyczniejsZ<3. ceclla 
twórczości Romanowa. Roma-
now jest par exellence satyry­
kiem. Bezlitośnie demaskuje on 
i pfos.zy upiory przeszłości, kry­
jące się w zakamarkach rzeczy­
wisł>ości zagradzające drogę 

budt>wnic?:ym nowego życia. -
l\Vj ten sp-osób spełnia Romanow 
na swym odcinku niemniej waż­
ką i zasadniczą misję społeczną, 
nit pisarze odtwarzający nowe, 
potoytywne formy bytu, opiewa­
jący twórczy wysiłek budownic­
twa socjalistycznego. 

* 

Nie zdobył się na własną synte· 
tyczną manjerę pisarską. Pra­
wie w każdym utworze Romano 
wa wyczuć można wpływy tego 
lub owego z mistrzów prozy ro­
syjskiej. vv. niektórych przypo· 
mina Romanow Gonczarowa, -w 
innych Gogola. Drobne wkice i 
nowele pisane są pod niewątpli· 
wym wpływem Czechowa. 

* 
~Podstawowem dziełem Roma 

nowa jest 7 -tomowa epopea p. 
tył. "Ruś". W. każdym razie sam 
Romanow uważa ją za swą naj­
bardziej wartościową i najważ­

niejszą pracę. 

społecznego tycia i srereg in- n81'cbją seksualną, jaka zapano- snej skórze, niezaradnych życio­
nych "zalet" - oto zjawiska, ja- wala w Sowietach, w pierwszych wo, zazdroszczących sobie wza· 
kie zauważył Romanow w przed latach po rewolucji. Życie ero- Jemnie każdego kąska, plotkl!' 
wojennej rzeczywistości rosyj- tyczne zdegradowane zostało do jących niemiłosiernie, nie posi.a­
s'kiej. Tylko rewolucja, tylko poziomu czysto fizjologicznych dających w gruncie rzeczy żad­
wielki wstrząs poruszyć mógłby aktów. Przekręcone, wykoszJa- nych wyższych zainteresowal'l ży 
to wielkie, śmierdzące bajoro, wione pojęcia o "wolnej miło .. ciowyćh. 
przebudować od podstaw życie ści", chaos seksualny, brak powa Nowe momenty WySlęlJUjq w 
społeczelistwa rosyjskiego, prze- gi i głębi, stał się oznaką życia ostatniej, bardzo ciekawej powie 
tworzyć jego psychologję. miłosnego nowego pokolenia. -- ści Romanowa pod tyt. "WIa.;· 

Romanow przeciwstawia się 0- ność" (_Sobstwiennos~'). ,,'Via . 
~ kilku zbiorach opowiadań, 

stro temu wyuzdaniu seksualne.. sność" - to obraz dokonywuJ'ą­
które ukazały się w latach 1920-

mu, pokrywanemu frazesami o CCIIO się przełomu w psychice in 
1930 odtwarza Romanow typy i t'> 

nowej moralności. Niewątpliwie tcli,'encJ·i. Tvm razem akcJ'a roz-
zjawiska rzeczywistości sowiec- '" J 

książki erotyczne Romanowa ode grvwa się w środowisku art y-
kiej w okresie wojny domowej i . J 

N grały niepoślednią rolę w walce sty,cznem. Bohater powie.ści J'csl 
EP'u. I tutaj podkreśla auto.r 

z anarchją seksualną j tem sa· zdolnym artystą - ln. alarzem. _.­
jedynie negatywne strony rze-

mem pośrednio. ulorowały drogę Wytrwale pracuJ'e w zaciszu. -
czywi.stości. Znajdujemy tu te 

" Ruś" to wielki przek:r'óJ' rzc· dla tWGrzenia zdrowej, napraw- Nic ugania sie. za zyskicm i roz· same zjawiska, znane nam do- ~ .. 
cz"wisłości rosyJ'skieJ' ostatnich dę nowej i socjalistycznej moral głosem. Naale J'ednak budzi si" 

J brze z pierwszych tomów "Ru- ~" 
~5-ciu lat .. W.. trzech pierwszyc~ sI". Lenistwo, niezaradno.ść ży- ności. w nim instynkt własnościo.wy. 
tomach odtwarza autor okres clowa, aspołeczność, ciemnota, ,W powieści "Trzy pary jeJ- Bolszakow chce się dorobić, 
przedwojenny. Tom czwarty po· {>anowanie z.abobonu, okrucień- wabnych pończo.ch" odtwarza żyć dostatnio, posiadać wla­
święcony jest epoce przejścio· stwo. Zdumienie, smutek, odra- Romano.w życie tej części inteli ·· sność nieruchomą· Uśpione zd~ 
wej. Trzy ostatnie książki - to. za ogarnia czytelnika, gdy czyta gencji rosyjskiej, która nie zda- się instynkty mieszczallskie po· 
obraz rzeczywisto.ści sowieckiej. te opowiadania i szkice. Czy na- łała stanąć na gruncie no.wej u .e wstają z ogromną siłą· Bolsza· 
Cel, . Jaki przyświecał' Romano- pmwdę możliwe są tego. rodzaju czywistości. Jedni wyrzuceni lo]- kow zarzuca poważną, lecz nil" 
wowi przy' pisaniu epopei, ob· typy? Czy naprawdę możliwa stają poza nawias rzeczywisto. renlowną pracę artystyczną , za­
jaśnia mo.tto, zamieszczone w na jest tak daleko posunięta bez- ści, inni ' potrafią się przystoso· bicl'a się do l}rodukowallia ('U 

główku pierwszego tomu: "By myślność, ciemnota, takie zby- wać, ale w istocie pozostają gl'os tand~ty propagandowej. -­
zrozumicć przyczyny i źródła re dlęcenie? A jednak wiemy, że ludźmi starej da·y. Wszyscy t~- Wkrótce urządza się dostatni'J, 
wolucji, poznać należy rzeczywl tak jest. Zbyt prawdziwe art y- sknlą pokryjomu za dawncm ży .kupuje własną willę· Lecz w mia 
stość rosyjską ostatniego ćwierć- stycznie i życiowe 5ą bowiem u- ciem i dawneml tradycjami, nic tę jedzenia apetyt rośnie. Ch~ć 
wieem". To wlaśnie stara się u~ twory Romanowa. rozumieją tego, co się dzieje do- posiadania, dorobienia się rośnie 
czynić Romanow. Ponury jest O" okola, żyją w świecie fantomów z dnia na dzień. Bolszakow sta~f 
braz rzeczywistości rosyjskiej, Specyficzny jest numor Roma i' wspomnień o dGbrych, daw- się kłótliwy, skąpy, niegościnny, 
nakreślony przez niego. Gnuś- nowa. Jest to śmiech przez łzy. nych czasach, powtarzają do znu rozcho.dzi się z żoną. ,Wybujały 
ność, niezaradność życiowa, pa- Romanow nie biczuje, nie wył\li- dzenia wytarte frazesy o misji instynkt własności rujnuje jego 
nowanie przesądów i mbobo- na" nie odsądza od czci i wiary. inteligencji, o zdeptanych pra- życie rodzinne, sprowadza go je­
nów, obawa przed jakimkolwiek Z łągodnym, smutnym uśmie- wach jednostki, o śmierci indy- dnocześnie ~a bezdrom łatwiz­
postępem, przed naruszeniem chem przyglllda się Romanow widualizmu i t. d. Z pod maski ny artystycznej. Na szczęście na­
wiekowem tradycji i nawyków, swej menaterji ludzkiej. górnolGtnej, inteligenckiej fraze- stępuje jednak przełom. Pod 
jed.nocreśnie patrzenie zg6r,. na YV. tym samym okresie wydaje ologji odslania Romanow ·bezU- wpływem towarzyszy i nowycll 
~ ZIU~,,6d, hamletyzm, nie- Romanow kilka tomów ,utwo- tośnie oblicze małych, szarych prądów, jakie powiały wśr'ód Dra 
zdolność do zorganizowanego rów, poświęconych walee z a- lud zł, myślących w istocie o wla ci artystycznej, otrząsa się BoI-

Ro~ow n~ ~d wbściwiel'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~lszakowzob~dudor~hlewicw-
pisaNem nowyzn. Swą działal· stwa, zwalcza w sobie nałóg 

ność literacką rozpoczął już w Z k k- b- ,-- R I "własnościowy" i powraca do 
latach 1907/8. Ale uwagę publicz a amar .1 . logra II. ermon poważnej pracy artystycznej. 
ności i krytyki zwrócił na siebie 
Roman-ow dopiero po wojnie. _ Tym razem jednak rzetelny 
Może dlatego, że w pierwszym 0- Aleltsander Rosenherg w cie· go przepiękna "Pielgn;ymka". ~zieje i złudzenia, to pomiesz.a· wysiłek artystyczny łączy się l 

kresie swej działalności literac- kawym przyczynku "Pielgrzym Przytoczony fragmerit ja'Yno nie nadziemski<eh uniesień z co· rosnącem zrozumieniem rzeczy-
ka Reymonta" (Rewja Nr. 5) rzu wykazuje :łączność odbytej piel~ dzienną zwierzęcością - to prze wistości społecznej, z nowem na 

kiej autor "Własności" stosun- . 
k-owo mało d.mkowaL lato usil. cił snop światła na genezę "Piel grżymki z osobą Św.iętocho'Y' deż temat· dci . olbrzymiego, stawieniem ideowem. Jest to w 
nie pracował w zaciszu przez pra grzymki do Jasnej Góry" (18951. s·kiego. Z'adanie, zakreślone przez wstrząsającego obrazu". znacznej mier~e wynik nowej po 
wie 15 lat nad dziełem swego ży "Przegląd Tygodniowy" i ś. p. Świętochowskiego, było dla pisa- Gdybyśmy nawet stanęli na lityki artystycznej czyników rzą 
cia, 7-tomo.wą epopeą p. tył. Kazimierz Bartoszewicz, wbrew rza porywające. Oto tak określił stanowisku Bartoszewicza, że dzących, które zerwały z popie­
"Ruś4'. Skrupulatnie zbierał su- słowom Reymonta, utrzymywali, je Jan -LGrentowicz w rozmowie Vielgrzymkę odbył Reymont na raniem agitacyjnej tandety i 
rowiec życiowy. Obserwował 0- że pisa'l"Z odbył pielgrzymkę na z Reymontem: zamówienie firmy wydawniczej. zwróciły się twarzą ku prawdzi 
taczającą go rzeczywiSltość. Ba- propozycję p. ,Wolffa. "Wniknąć w serca szarej rze- to trz.ebaby przytoczyć ciężkie wej sztuce. Nastąpiła synteza. -
dał najrozmaitsze środowiska Istnieje w tej sprawie wiary- szy, co o głodzie i niedo~tatku warunki bytu, jako okoliczności Starzy mistrze pędzla są znowu 
społeczne: ziemiaństwo, inteli- godna wypowiedź Aleksandra pędzi z dalekich stron na Jasną łagodzące. IlustI'ują położenie cenieni. Młodzi uczą się usta­
J:encję, chłopów. Poznał olbrzy- Świętochowskiego: Górę, ażeby się wyżalić na swoje materjalne następujące słowa rych mistrzostwa formy, artyści 
jllią ilość typów lulhkich. Sta- "Przed tTZydziestu laty zjawił nędze i b6le, odczuć te wszystkie Reymonta: "Przybyłem w listo. starszego pokolenia zbliżają się 
tał się wniknąć w psychikę spo- się w redakcji "Prawdy" skrom- potężne dreszcze, te błogie ua· padzie 1893 r. do .War·szawy, a do nowej rzeczywistości społecz­
łeczeństwa rosyjskiego.. A jedno- ny młodzieniec z rękopisem 'no- ••• ~~ •• ~~.~~~"II:dopiero w kwietniu, następnego Jlcj, przesiąkają nową atmosferli 

'cześnie przez lata zaczytywał się welki (zapewne nowela p. t. "Wj HUMOR SZWAJCARSKI. roku jadłem ... ·pierwszy obiad". ideową· 
w klasykach rosyjskich, w wieI· gilja Bożego Narodzenia"). Prze- Pozbstaje do wyjaśnienia sprze. Po raz pierwszy może ROIl)a-
kich prozaikach wieku XIX (Go- czytałem ją i dostrzegłem łalen czno§ć szczegółów, podanych now nietylko krytykuje i derna-
gol, Tur,gieniew, Tołstoj, GGncza oryginalnego blasku. PNybyłe·. przez Reymonta, z relaGjami skuje, ale podkreśla jednocze~. 
row i inni). Uczył się u nich mi· mu nazajutrz oświadczyłem, że Bartoszewi~a, jak i Świętochow nie momenty pozytywne, poraz 
strzostwa formy i stylu, umiejęt nietylko ją wydrukuję, ale usil- skiego. Niezgodność szczegółów pierws·zy odtwarza nowe nasta-
ności kreślenia charakterów. nie zachęcam go do. dalszej pra· może być dowodem licznych", wienie psychiczne i nowe formy 
ko.nstrukcji dzieła, sztuki djalo· cy. Z treści zaś jego powiastki wynurzeniach Reymonta, iluzji bytu. Czy oznacza to przełom ,~ 

·gu. Ta szkoła klasyczna prnyda· zaczerpnąłem pobudkę do takiej autobiograficznych. Yl iluzje te twórczości autora "Rusi", czy 
la się przyszłemu autorowi "Ru- rady: Reymont wierzył, bo jak wspo satyryk przekształca się w picw-
si". Język Romanowa jest barw- - Czy jesteś. pan wier.zącym, mina p. Adam Grzymała - Sie· cę nowej rzeczywistości? Nie · 
uy, żywy, jędrny. Kompozycja cry niewier.zącym, złącz się ' z -ja} dlecki -: po którym spodziewa· sposób o tem mówić na podsta· 
utworów jasna, przejrzysta. Ty. ką,kolwiek kompanją idącą do my się . monografji pisarza - wie j~dnego utworu. Dziś wy-
py poruszają się, żyją własuem Częstochowy 'j opisz nastrój jej .. ReymQnt autosugerował się, że starczy skonstatować zaryso.wu· 
życiem. Świetne są djalogi i o· uczuć". ("Nad uczonym gro~em" nie fikcją jest to, co mu wysIiu- jące się w twórczości Romano· 
brazki obyczajowe. Jedno moi- Tygodnik Ilustrowany. 1926, . Nr. Gdytiy Wnbel'm Tell · ł)'I. dżi- wa jego fantazja". w:a nowe pierwiastki. 
na jednak zarzuc~ć pisarzowi. - 2). Usłuchał i z tego powstat-a je- siejsl)'ch u .. ub.. H. '0. S. Babacl. 

, 



RE,W1A 

. 'Kapr,s, gwiazd lealrui . kina I 
Harr, Baur chce widzieć na' 'afiszu wYłacżnie swoja Dodob~zne·· ·Cedle ·Sorel 

protestuje przec.wko drukowaniu Jej nal.~ska 'zielonlm kolorem 
\. , Paryż, w luty.m. . . 

2'..nów sensacja artYlStyczm.a ... 
Tvni' razem' tern iest pikantniej 
sza, że ,w grę' wchooo najwy· 
biotnieitSTv frruncuski. aTtY'Sta fil­
mowy Harrv BaUJr oraz sławna 
,,!eneqatka" z ko.medii francus 
kiej CeciLe SoreJ. Ale każdy z 
w~ienionvch artystów urowa 
dzi odimienną s,prawe i, z. tego. 
w;zględu mamy raciZel dwn,e sen 
sac ie. STcO}aTZOO1.e iK:h .Jest u­
spra wied1iwione i den tycznem 
niemal tł~, na którem p'o.WMa' 
łv o.bie sprawy. W obu wypad­
ka<,h chodzi o. 05o.bUiste amłic.ie 
i naruszenie sław V prze7 
Pf7ed.siebio.roów fiJm.owych i te 
atralnych. 

HM'I'V Baur nim PTZ'V'Sbtipił, 
do. pracy w studio. nad ~o§nvm 
filmem ,.Czarne ocz.v", podpi­
!al kornlTakt z dvrekcjQ., w m'ril 
ttóreliro. reklamo.we af1Me za­
wierae mak wvła,cznie i~o. "'o 
do.bilznę.W o.wej ehwili nietmame 
było. leszcze d~keii nazwttsko. 
j~o przvszłei Dart.nerki, kr- ,u­
j~cej- 'ia:k wiadomo - ro.lę je. 
dvmacz,ki. Niebawem jednak za 
korntJrakto.wano do .te~j ro.Li zna­
na ~io,zdę filmową, Simone Si 
mo.n. F1i,Im zo~ł nakręco.nv.­
Prem fera S1>Otkala się z dobrą 
krvtvka.. Film wpdJro.wał z .jed­
neao. .kina pa~kiego. do.. dr:u~e 
~o j utrzYmał się na ekranie za! 
pewne' dłużej ' it'iszcze, nilŹ reali. 
zatorzy . iego 1)1"ZVPU&zczali. . 

Zdawało.bv si~, te w tym sła­
nie 1'lec'7..V nt.kt 7. hiol'~cvch tl­

dz::ru w fi,lm.:e nie ma pOlWodów 
do ja,kiJcbko.lwiek s.karg. A ie<!-
BaJd' . 

. Ha'lTv Bam- rwrISCił uwa,!t~ 
dvrekcii wvtwómi na jeden 
szczegóHk, zawartv w ko.~,trak­
de. a tnIe w'rp n'n; ('ITlY. MIano­
wicie:: . obo.';' z,vlł'dJa. głów,n·e~o 
wvfkrmaw(:v widniało na ~fjlSlzu 
zd łeoCie ilnne'!o.· ieszC7~ cżłonka. 
o.bsadv · .aiklorsKiej' f:i~IffiU, co. 
SoT)if1z,eciwia · . si;ę . i,gtn,;-e jącemu 
ownktowi kqntra kłu . . D'vrekcia 
W'V'~ul.1ęła kC:>intrargum.ent, że 
pr,~JC:za,s ' zaw~'erania k ol1Ił!ra,ktu 
z Baurehl nie Wien'7.,:ała 1es7'.I'7.e 
o . tern,- że D3f'tm.eI'1ką ie~o hę- , 

chie truk . ~o§na ~W1i.I3JZ'da eka-a­
nu, jak .Słmene · Simon. Jakże 
więc mOżna iei po,dobiz.nę po­
minąć na afilSZu? 

Od gry: 1. Chrl!!U Crau przybyw Jecmak 'wielki aktor czuł ' s5ę 
do cela slalomu dla pa6, zdobywając uraźÓinv ' w swej.' dwrrtie, nie no­
złoty medal.- 2. BlI'ger Buad,narciarz dzi.ę1iła.r.gu1.J1entacii dwekc.ii 
norweski, ry.'Yciężył bezapelacyjnie n i skierował . całą 'sprawc na dro 
olimpjadzie .w konkureneji zjazdowej, ~ę. Są.dOl\Vlł, ' doma,~a'ia<: s,i-e Ji-e­
- 3. Hagea, narciarz norweski, zdobył nilęż,neao od"'7',3{o:do.wania w 5U­
zloty medal olimpijski za kombinację mie ... 100.000 .frank6w. 
alpej~kll- - 4. Medal olimpijski dla W dniuh ' najbliższveli" sliu-
zwycu:zeów. - 5, U g6ry od lewej. H Ba ' b-..I-f ga arry ura tl'UZ e l)I'Zel 
F:łnlandzka druif1la .arełanka zdeb I sqd I'MDat"Ofta a tvmez.asem · 
la złoty medal za. bieg sztafetowy .4:dO rtTSł sf' . p __ _ 
kI .. (Od lewej: NurmeJa _ Karppi. ~.~e ~rv .... ,-Al Drze-
nen - Lehde - JaJkaneet. "T~!1" ~n~e.~ ... ~~ ___ ~_, 

.l"I!WnIDJ.eJl!llZem. .... 'J'I&I' ac:_ 

fest skar~ znakomite1 altystki 
f,rancUiSkie.j, Cedle Sorel, hrae 

hinv WiIhelmulIlV de Se~, zło­
żona w t~h dnach w paryskim 
sądzie pracv. I w t~ WVPąd'ku 
<.,hlOdzi o dotkniętą amb6cję ar­
tvsłvczną. Sprawa przedstawia 
si'ę nas-tę;pu.lą()o.: na początku 
bież~ego sezonu teat:ra1.n~o. 
Cecile Sorel zawarła kontrakt 
z dyrektorem popula,rnego. mu­
sie hallu parywego. .,.Alham­
ma" na przeeia,g 15 dni. Mię­
dzv ill1:Demi znalad silę w kon­
trakcie J)Oo11kt, w myśl któr~o 
nazwisko. artV1StkÓI ma być na a­
fiszu W)"drukowane dwa razy 
wię-bzerrui eldMt!kami, a.niteli 
nazwiska. innvch występuj,. 
eveh w prOltramie. 

ZhITżvla si.e J)/J'em iera. Z piO-' 

(e"fnvch. dwumetro\ll"e; iłORn4ei 
afiM6w rotlepio.llyeh M ~ 
pach ml@ i.ski~b wyzierało na­
zwisko makomitei artystki, od 
twana ia.cei tV'tuło.wa l()t~ w 
skeczu "Nawr6cenr8 Ct.hmeny". 
Afis7.e bYły barwne i eft>ktnwo 

ne. ·Jednak nRZwisko SOLel sfor 
mo.wane bvło.:z identv ~;;n~h 
czcłonek', eo. nazwisko . jei 
partnera Tram~la! Mało teltn:! 
N~t lItaz~ko J)iOl5lenkana 
Goorgrusa, wvst.mc 'ą~~~n w 
hm DTo.gramie · skła<fnb sł~ ! 

liter tei s3mei wielknści.· OJ.u­
rze'nie sławneJ ą.rtvs'ki p(lwi~k­
Mvło Silę ~7.~n bard7.it:.i· z 
chwiln. Rdv ~konst.,~ ''''':11n. fe 
nn.zwiLSka wSJ)Om<l'I=,łQvr.h nkłł). 
rów wvpalSane były I".larnvm 
drukiem, n~dezas !'dv jei na· 
zwisko. miało. na a:ir,zu ,kolor 
zielony. 

W d.niuoremierv Cedte ~'t) • 
r-el udała si,ę do : "Alhambrv" 
i kategorvcz.nie (' ,ś -viac1czvła rlv 
re100ii teatru, i-ż uwa~'1ł sie t:ł 
niezwi~'ZM1~ ' kontr:" tern . i w 
PTzedsław:i.eniu udziału nie weź 
mje. 

Głów,nv dvrekbr tl:mnł się Ta 
~ł()wę. Pos'z.(";z~~ó ni admin:'stra 
to.nv wyglądali, ja L- g·tturi. -
W szy.st.ki-e . bilętv w przeddzień 
ieszczp. wvnrzedane 7oho\viąl:l 
uia dvrp.keii .w zwiąr.ku z prem 
iera Sił kolosalne. CI) robie? -
Pam 'Sorrel jeSt nirepi-zejedmana,; 
twIerdzi, Ż9 białe C7.CiOTlki n:! 
czarftf'JIl1 tlI! znacz,nie eft.'J~tow· 
nlei wwlarla ia., niż. z,iclo.ne -na 
tle czerni. W ~bilJlede dvrek­
tora RobiłoSChka o mało. .nie do· 
<;·zło do skandalu. Wreszcie zro· 
dZ1ił się kompromis. Snrel Zgo­
dziła siie ~taDić pod -warun-
kiem: ze cłvrekeja teatru rozle­
pi 200 nowych afi$z6w w Daj· 
ICJmveh JmIlkłaeh -miasła. 

Premiera cieszyła si~ G«fOItl 
ntom l)Owndzeniem.. Następne 
wi~ odbywały sie również 
PI'ZV WTPelnionel san. . Dwet­
ter Robitachek wezwany zÓIblł' 

n.~le do Londvnu i zupe1lnie za 
pomniał o· no.wych afiszach. -­
Wt"ócił do.piero.' . w ostatnich 
dniach wvsł®ów . SoreL Wpadł 
do lożV artystki. bv'ja pr7.epro 
s:.ł. za . niedhltrz~;ie · słowa, 
wre.czvł iej bu,kiet· św.ieżvch 
kwiatów i wyraził nadżie~, że 
sława'arivstki nie ucierpi.nła mi. 
mo nldo.rlU1mie złożonyeh afj 
~7ÓW,. 

CeciJe Sorel zaJmuje . iednak 
oiIm:ien'OO stanowisko. w tej 
sprawie." bo posbnowił$\ zaża~ 
d:ić od dYrekcJi mu..~ic·hallu od 
I§~kodowani.a 'w w,""Sokości wy. 
na!!rodzeoaa, jakie DObrała w 
,..Alhamhrze". za swe tS-dniowe 
""'Stępv. Sumka nicwi.lka, co­
Prawda.·:We zawsze 4-2 tvsi~p. 
~ków 'ma znaczenie. . 
-. ;W '. ~ia'chje, U07JefOUVJn 

"nez .artvstkę l)ewnem.u' dzten· 
~~zoWi Darvskiemu. o.łwia4-
~y'ta . ona m. in. 
' .. !- Wiem do.br,;e Ci tern.. że i­
mieniu m(Omu afisze te zaszko­
dd~ nie maga. chl)Ćbv . nazwi­
~ko. mnK, na aI,iszu wV'P,i~a,ne 
hvło dwa ra~v mnie.iszemi 
~lcio.nlultn.i, aniżeli na,z-wiska 
mveh na.rtnerów. Przvzna DRn 
iedn.ak,. ł.f":.. czarne na białem 
• - to. me ZIelone na c.zarnem.­
Pozatem, ~dy utodziłam sie w,, 
lIłapie nod warunkiem rOl,lepie 
nia nowych afim.ów, to. cłvrek. 
.. 6 nie wolno lekceważYć tyc<h 
warunków. Pro.ue · §o.bit> wyo­
hrazić, te pan Robitschek. wy­
jpfdża ine do Lo.ndynu, nie po­
%,,-.. tawił admilIlilstracii żadnvch 
w tym kaerunku zleceń. -A .edv 
"owr6dł do. ParvŹa, 1>Tzvwiózl 
mi.. kilka za ledwioP, kwiatus~­
k6w. -Moż" j, taki niela kt znno­
słabym ze . Ią>okojem. Na~tąpiło 
itdnak ,'('OŚ bardziej ' .ieS:lC'le 
draż.uwe!!o. Dyrektor Rohi­
łsche·k nie' czuł się w ohowttąz,.. 
kn wet~ć do mej lożv w o.. .. ta1. 
nim ' dniu mych występów, bv 
mi podzioeko.wać . za 'prace, bv 
.ię ze mna, poźegnać ... · Tak pn_ 
sł:loić. mo.żna z ' Cla&oWo. za.trud 
niJOnvm ' clownem, lub akroba­
ta, ale ni.p. ~e mna. Nie ~ę 
t~o przeboleć: Za rada moich 
D'l"zviaci6,! .posta~o.wiłam tedy 
wvstnpić prz.ed""ko niemI! ze 
sl),ar/:ta sadówa. PrzV1D:us:zezarm 
ż·e są.d pracv .zasądzi na moJą 
k()lJ"zvść sume, kt6N'i sioę do.ma­
~am od "AI~l1l!hrv" tytułem 
odszkodowarua za n~·eWV'J)l'łnie 
nie . Dodi>isalle~o. ze mna kOll1· 
traktu . 

. " " U góry z prawej: 1. z Lo. 
lll!vŹ ' ezeka wt~ Z ··nieci.erpli twll wygraliśmy w stosunku 9:2. _ 2. 

wośela . na ~O~l s:tdowe. kt6- 011 Ballangrud zdobyt trzy złote 
r'l W zna~e1 1t1Ie~ze wvtłuma- medale na łyżwach. _ 3. Karol Schac. 
eza.. iW .,lcśeh ,",an1~eb umo.ty- fer, austrjaeki mistrI: świata, zdobył 1 
wowane .- pret~~łfJ ' artvsłó~, miejsee w popisowej jeidzie panów,-
0łHl!'łe , Ba WTbu.Wveh amb1-l:;. Botters - SzoJlas, wzgierska ~. 
efM:h .1 ~r.vsaeh._ tuowska para łyiwiarzy.-i. Larsson 

'. ~J.., U..tL . cłęłJI w ... tee. 
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Konirast,. uzuDelniani,e sie , i ,eksce.ntrr.cznośc w żrciu erotJ.cznem 
. t 

Trudno znaleźć w tyciu Pll' 
blicznem teren wolny od seksu­
alizmu. Żywa wymiana wibra, 
dl protvczDvch między płciami 
ndbvwa sie niełylko na za,ba · 
wach, w parku, kinie, na ulicy, 
.~"l.~awce, sklepie, re~tauraeij. 
poczekalni, na zebraniu, kur-
ach, lecz nawet w szpitalu. ko4 
'icle, kondukcie pogrzebowym 
i na cmentarzu. W· Krakowie 
pTlp.dwoiennvm kościół, wp.dle 
)':~lacłi Bova, był uznanem miej 
.,cem schadzek. !Ludzie nieie­
·hokrotnie biorą udział w 'PCY 
!!rzebach celem spotkania s<i~ 
71' znaiomvmi ,"dmiennej płci. 

Na ten codziennvseksuaIizm 
"!J!iczone iest S'zminkowa,ie się 
kohiet, zatrudnianie ładnych 
kellJlerek.' 'eksped ienłek, mani· 
"~lrzvstk, postawa i ruchy , ko· 
kietervinię u,śmiechniętych stu-
I!cn tek wobec swych nrzpłolo­
'l\'ch asvstentów ,j adjunktów . 

CD moina Dani towa­
rZJszrć! 

Ulica i park stanowią falują­
cv obszar seksualn,\', b\. 'ustan­
nie ror.kołv~nv chodem i ża· 
r.em spojrzeń przygodnych ptl'ze 
ehodniów, ,uściskiem rak dwoj· 
!la zna io.mvch, niepo.kojem ata­
ków męskich na nieznane ko 
hictv, Pomysłowość inau~uro' 
wania ulicznych znajomości, a 
ściślei miłości" od,znac7.a się 
wielką różnorakością. Jeden ,na 
r.!abu je przechodząeą niewiastę 
q~lC'm szablonowym: "Jdziemy 
\\' iednvm kierunku". "Pani mi 
taka zna ioma", lub pyta o go. 
(!zinr; czy ulicę. Drugi robi to o­
r \"'giualnie i: .,Bardzo. l)rzepra­
"zam. może pani wie, faka dzi~ 
mamy temperaturę"'? a gdy pan 
na wyraża zdumieni~, wviaŚlnia 
.. czy nic orzechod:z;i.ła pani ~ 
hok jakiejś apteki"? Inny znów 
nadchodzi w .iasn", dzień 'na 
!!łównej ulicy do 'Przysto.jnei 
nannv i ozna,jmta; że jei palb 
i"st rlLOc.nO z tvłu zabrudzone. 
oferuie uprzeJmie swoie usługi 
w c.c,zyszczaniu okrycia i w tvm 
~f' lu . wchodzi z ni.a do na iblii­
'APi · bram". 

Lepiej uwydatnia się ta gra 
'cksualna w wolnych etd ' gwaru 
'lip.iach parku. -- Jeśli ' w biały 
dzień ldni ładna i nieżamoma 
Jziew(lzvna. (,pracownica domo-
1\' 3. 'bezrobotnal zajmie miejsce 
na ławce w parku, to' 0'0 krót­
kim czasie b~dzle obkźona zhli 
",l.a i zdaleka, usią,dą na, iej ław 
~f' , na na ibl1ższei, n.a nrzec1w­
Jertlej, będą. spacero\vaJi przed 
n1n tam i 7 powrotem, stana na 
hEższy~h i dalszvćh pU'nktach, 
"f-ad można i.ą. niepostrzezpnie 
nbl'erwować, C7e1ra iąc tm ie.i , ~­
deiście, To !'a fakty, C'dclanc 7e 
~f"<;łośc:la hoda i naukowa , 

Gus~ s.eksualnv 
W pogon i za drUJ~a płcią czlo 

.vif'k wykazuje indywidua1n~ 
ł1D(}dohanie. Owszem, ilS~nie.ią 
"'vpadki, kiedy męźczyz.na u­
'!unia siG zn pie,rwszą lepsza ko 
hi eta. Sa 'lo sytuacie szczegól­
nie dC'tkliwie oc1czuwalne~o gło 
(lU rtciowcC{o, Nie chodzi wcale 
lu o miłos{< lecz o zwV'czaj:nv 
I1H~Ch:lDicznY upust zageszczo­
lici encr~ii. Normalnie iednak 
[·7.łowiek z przccif'tnem. poczu­
(';(Inl lllorv s'7,nka i staraJ sie o 

W:1 i tvP, swói .. ~enre". 
Szeroka iest rozoiętość seKsu 

~Inveh !tU łr.,w. Niezawsze ('zło­
wieK uświadamia sobie do1rlfl.rJ­
n:e i ściśle, co go pocią!!a. 'Vei­
ninger miMQchodem rzucił tra.f 
n~ uwage, że ludzie lep;ei sobie 
zda ia ~t)ra wę z (l«ipvcha iacvch 
~~!egÓl6w ~ .... 1tU: 

przyciągaiacych. Młodz,ieniec, Ni~ ulega watpliwości, że każ 
Przeżvwa.ią.cv pierw,szą miłośt , dv ma s\"ói określony typ mi­
może kochać tęgą, lub soeciśl- losnv, ale' tvpu tego nie mO'le · 
ue uczesanie: nie wiedzac wen· ,my okreśI,jć iedynie stopniem 
le o ich atrakcyjne i ' s·iJIe. Do- męskości lub. kobiecOoŚCi. Istnie­
piero dośw,iadczenie mił{)s.ne z ie duż{) k{)biet (). tym santym 
róż.nemi osobami zwróci iego ' śtotmlU płci, iednak tylko ~ie­
uwagę na ws.pól:nY wszystkim ktÓre 'z 'nich wywierają na da­
powab, wamionu,ią.cv ie~o łYD nego mę.i;czYZJlę 'oszałamiający 
m,ił<osnv. , . - " . . . urok. Dl.aczego? Istnieją wi-

Na czemże t:vP_ ten DL~Jega ~ . , , ~io<:zne inne, ie~zcw . dndatk<nve 
. z~leżności. . ' 

. Pleć ' w 'Drocenta'ch ' 
, seksuoiogja. ",~pół:Cz~s~a zia -Poci.i do ' nieznanego 

dza si:e tylko 0'Ii6I.nikowo z pO' . ·W chwili óbeonej trudJJio jesz 
Idadem Schopenhauera, że męż cz,e się w nich zorientować. -
czvinę o ' określ{)nej m~<>ści Przede\,"szvstkiem narzuca się 
pociąga kobieta o tym samym tu rola przeciwieIls<tw, nJe ma­
stopniu . kobiecości. Wybitnie mcvch specialnego chatakteru 

. męski młodzieniec imtvńi~dow- męsko _ kobiecego, jak wzrost. 
nie 19nie do tvPO"'O kobiecej kolor oczu, Panuje utarte mnie 
dziewczyny, męż'czvZ1J1a o kobie mallle, że przeciwieństwa się 
C}'D1 charakterze 'szuka ko:biety przyciąga ią, wysoki kocha nis­
o niezbędnei mesko§ci,. Weinin- skie, chudy ~ tęgie, blondyn­
ger ujął nawet tę myśl. w for, brunetkę i odwro·tnie. Statystv ; 
Olę uczone.i formuły. powszech~ ki orzep.rowadzone, coprawda 
nie obowiązu ją,ce,i, z pil'oporcJa na małą skalę, przez seksu 010-

i W'Spółczynnilkiem, literkami ł:a RÓW nie poz,wala ją. na przyjęcie 
cVrlslkierni i greckiemi. te i zależności. .lako powszech-

Tak prosto iednak rZMZ SLę nic f)bowią.zni~cej. Bvwają, nil .. -
nie przedstawia. ' Umiemy bo' kie ' osoby, które kochaJą tylko 
wiem iedVlIl·ie zgruba określić niskie. teRie _ wyłącznie tęgie. 
kobiecość i męskość, możemy Obserwae,i.a i materiał statv­
conajwvzei oznaczyć kilka idl slycznv 1»"Zemawiain za wielką 
słopni, krańcowe i jakieś śred· siła 'Oociaga.iącą podobieństw. 
nie, ale <> ści:słein podaniu sto.'PY W 'ostatniei swej książce .,Psv­
P1'ocentowei niema mowy. a chologja miłości" Hil'S(:hfeld 
tern ~amem nieU'loasadniooą .iest poda.ie Cytaty Leonardo da Vin 
myM. jakoby mę:l!czvzna np... ci, Goethego, Byrona, LessilIlga 
55 proc. męskości i 45 proc. kQ i Maupassanta o wielkim urolku 
biecoścj, odczuwał niepneparly podobieństwafizveznego i 'PSV­
pociaR do Jtóbidv o 55 Ptl"oc. ko cMcmego w miłości. Autor ni­
bjecości i. 45 proe. m~ko§d. - ue pozatem, że pary kochaJa­
WeiJnj·nger i ' Schopenhauer. evch'~ maUcmków ezęsto ro-
=~ooC!Ve~i tu n~ t~ry ~ekuJaejł mą wrażenie brata i siostrv, Sil 
~I .. tĄ.k do siebie pOdobni!, że mo­
N,ie wiemv' meeletl, e8em no- mabv ich podeirzewać o miło§ć 

mŁecmie niierzyć m~kO«6iko sw~o obrazu. WS'P61nv tooł. 
biecość. Czv m~czvma enerri mtartwienia l radości. małe 
ezny o normalneibudowie i 'PO r.ona jwviei wvtłumaczvć ie&.ta. 
teneii. ale z sonranem lub bel ~c)we ubieranie sł~, ueze~anie, 
7.arostu, jest m~kh, ezv nie..' nawyki, J)()glądV, wwu tWAT!V 
jeśli nie, to w ia.kkh od~t. ni~v zaś nie Wyjaśnia daleko­
kach? Czv nawet aktywno§ć lrntCf'(!() podobieństwa eielcllllte,' 
może służyć za · wykładJni'k mę..... M. Fi~..ne podobieństwo ma! 
kości, Równie ezęsto SlJ)otV'ka- żonków (w małieństwaeh z mi­
my energWne . kobiety, które łOŚlei) da sie najlepieJ wytłum81-
dzieki wychowaniu i opiJn ji tro ClVĆ nogWłem, że ooc1ob3eń­
skUwie panuią· nad swa a;gll'e· .. twa si~ przyciągam.. 'Nadto mo 
svwnOStClą. Ludz,ie mają ·ten- że tu odgrywać dodatkową rotę 
aemcję autorvtatvwnego gł{)sze- przvpl1szr..r.alne nrzer..hoozenie. 
nia, że jedne' cechy są mę~'kie. Dooczas aktu płciowego hormo 
a dru<;~ie - kobiece. Uwaiail\ nów mę,ria do krwi małżonki. 
nawet ciemne oczy i ciemne d:zhtłaiacveh upodabniająco. 
włosy 'Za mE'skie; jasne zaś - , Przpdwit"'ństwa i 'Pooohien., 
za kC'biece~ W liście, napisanym stwa kombinuJą si~ ze solla 'Ił 
do Ma~usa Hirschifelda,' męż- tv de m~łosnvm w njeu~talony 
czvzna pisze: . ... "cienme włosy. I~.szcze dziś S'Pos6b. Może hvć. 
iak mi się zdaie. PMuia do ak· że ozłowiek szuka w ukochanej 
ty\VInel{ll 'charakteru mężczvz' siebie nerSlDektvwv ideału i dla' 
nV. zaś kolol' włosów blond, bar łp20 nietvliko zalp'źv mu na 'po­
d.7iei charaktervz\l ie '7. ' łaeodnoł dobieństwie. ale i na 11lupeł1J\ia 
cią. i słodyczą kohietv". iacvch przeciwieństwach. R6w­

tanfgł6wka , seksualna 
Weininger, . broniąc swojej te 

z,v, że sitn uroku seksualnego 
polega na t>rocentowośoi nłci, 
przytacza kilka cielkawych do­
świadczell. które warto powtó­
rzvć w ~ronie znajomych.­
Przedstawiał licznvm ma fomym 
kolekcie fotografii nienaga.nntl! 
ładm"Ch kobiet o róinvtn stop· 
niu kobiecości, prOSZatC PI'!'V­
tern o "~wybór na ilPi'eknie;S,zejłl 
Oh zvmvwał odpowiedzi ll'l'ze­
widr.iane pTzez swoJą teorie." - , 
Zkolei znalomi iemu przedkła' 
<la li imle foto~rafje, z pośród 
któn'ch m.iał wska.zać ~be. 
kt'óra, je~o zdaniem. pOwinn'l 
ię im najbardzieJ ~ObdĆ. -

Zawsze mu sie to udawało. 
Te doświadczenia Weilllin~era 
hvnaimniei nie potwierd"aią .j­
~O teorii. świadcz a iedvnie (') i~' 
~o osobistem iiJltuicvinem u­
chwyceniu odpowiada,iaevch 
JObie łYJ)ÓIW :seksaalll:rcb , 

niei Hirschfeld stawia niepew­
ne przvl>uszczE"nia w tei d7.ie~ 
dzmie: że odmienność cech dza!łi 
la na zmysły, łl 'Podobieństwo 
iP,~t 1'llczej ilf'ltelekhulme, te 
pierwotny noci!Ut Oł)iera ~ie nil 
oam,ienności 'cedl ;e!!o, 'Zaś trwa 
J:ośl\ na ich podobieńMw.i .. 

Seksu,·na ".ldltura 
DOwaba 

Wśród pod~j~ych cech 
m~ko -kobiecych, podobieństw 
i pr'z.eciwi.el1.1IS'tw typu m.iłosne­
~o, da ja się wvrób.lić niekt6re 
(wz~lęd.nie jed'na l, oom"v'Wa,iąee 
zasadll~zą rolę. Niełatwo ie wv 
różnić ~arówno U ~ołcb u'ka­
ehanvch. iak i u .,~~h.Wielu 
oświadcza Wl'et",z. te odczuwa 
sympatie do Mńh cal'kiem ~d­
mi~nn~h. Po J\1its7:eł analizie 
odna'j<kie się .jednak S'le!e~1ne 
cechy 'f)OCiarta,iące, któremi mo-
21\ być "prękne r~e. AwietMt 
ł ."obodDe &aehQwaJlie "'". .Ja 

-ioane oczy i J)'OwnJZ' ' wło.sy, 
. oczy. brzmienie -głosu, Szyja, 
ł'vdka, uśmied:kSpt66-b' trzynw­
ni,a ' głowy, gestv- TaJd' indywi­
dualny sex appeal jeSt dokład­
nie zróżniczkowany.' Miłośnika 
blond włosów' nie ,porvwa.i~t 
~7elkie pi~kr\Ei blond włosy, 
lecz tv:lko :te, które ' ma ią ściśle 
pkreś.lonv . zapach" lłli~kko,ść i 

, sposób u<:~esania: l'OZp-qszczone 
włosy. warkocze, . 'Priedział (z 
bóku, na środ'ku.' między środ­
kiem ' a' rokiem). grzywka; loki 
iltd. Dziwaezne mogą to ' być po 
waby: łysina, wytrzeszczone ()o­

OZY. zez, okulary, łzy, no.zdrza, 
ciąża dIewm.iana nÓga: (Pewną 
panne na,ihM"dziej ·'Pod~ali. n-ie 
widom,! zerwała też zar~zyny 

'l zamożnym · mężc.zvzmf i W\'" 

szła za oc:em.niałego. Jakiś. ary­
stokrata bardzo kochał brudne 
oaznogcie. DrogO tę tiiewiooą 
namitętność okupił. Ideał i~Cl, 
prostytutka , ~ra2 iei sutener, 
zamordowali go. ' 

Poszczególne cechy seks.ual­
ne, pospolae C,?V dziwaczne, za· 
chowują swoia moc naogół nie 
zmiennie przez całe życie. Co 

· rozstrzyga o er otyc·z,n e 1 dvkJta­
turze' tej a nie- innej cechy --

· trudno określić. Różne czy:n,ni­
, ki biorą udział w powslaniu. po 

wabu. ROiła środowiska uwvdat 
nia sw vi istnieniu "sex 3Jppea~ 
łów" ~ 'wsp6Lnvch ' I>Owab6w 

· dla wielu ludzi. ' ,. 
Juljan PTuszynnwskł. 

japońska, pokazuje model pi~kneg.o 

kimona. - 2. Karolina Rasc~n ruie 

'rzy już 2 rutl'. 10 cmt. i waży 2M 

funtlw, a mimo to dalej się rozwija . 

- 3. Hitler w Gąrmisch, witany 

przez. delegację cd'Ziell'cząt ba'\:Var' 

skięn.· ~;ć ,.; ~~Zu1a: Po.górzeJsk~ł po, 

'f,I.tlarn:t artystka .r~wjowa\ ulllbieni­
ea p1lbh"ezności, zmarła , ;: Wilnie. 

, l ....................... . 
. ; .......................• 

~AJ ....................... .. 



y D E PSZCZ L 
Rozwinie'" sma II u owadów ; r"b 

:Bątl,a,.l1ie. n taro kwiątów na 
< , 

Zlłlwartość cukJI-u wyk,azal'.o 15-
to'ltiie'· ,:V>:V~b.ki nro~t-Dt słod\'ciy, 

~ .• ~ .' ,. Ił 'l I , • 

wYTI9szący '1.0 - 7U proc. Zbl'), 
ry ' ~i,od'lt byłyby ~l:ileko ohfit· 
sze, ' gdyby PSZlczoły nie unikał<,; 
kwiatów. produknh,'Ycl: mniei 
slłod)'lCz\'. j{wi'aty w:~ni n;,. i.;~l 
cze w okresie opJd miu 7tlwie· 
raja Sll0rą ilość slo)·Ó·,,'::lY. ' Ie'Cl­

pszczoły ceni'ą wldo-CllllC ' zbył" 
wyso·ko swój Cl·aS i pr.;.cę aLy 
tracić j~ na growni{zcnic dro)" 
nych iJJ&ci nektaru . nadani:! 
'wykazały, że pszcu)ł ,' ordjają 

hardzo wie:~ ~atllnk/)w kwiecia 
o małe.J za wartości cu k 'li 

Cukier IIrz,ciąga gości 

nem cukru. Każd:} z przyl') tują' 
<.:ych ps>zczół znaczono bar.w­
nym ' punkcikiem. Gdy nalewa­
no do miseczki mocnego roz-czy 
nu, pszczoły rzucały się na nią 
gromadnie i sS'aly chciwie, wra 
ea jąc śniesznie do ula z połkni~ 
tV'm zapasem. Pewnego dnia 
rozczyn 7.awierał tylko 8 i p6ł 

p;::qc,. cl.lkru. Pszczoły ssałv' nie· 
chętnie i ża<lna nie zja wHa się 
powtórnie. Vltedy zwięk sz.ono 
zawartość cukru do 17 proc. -

Przybyłe ps.zczoły ssały chęt-

Ile moie unieść 
IIszczoła! 

wynosił-a 57 mitimetrów . szes. 
dennych, jeżeli rozczyn oyl mo 
cny, a 31, jeżeli zawierał mnlirj 
dodyczy. 

5ma k i powonienie 
u r,b 

Do nre'd-awna przypuszczane>. 
że ryby nie posiadają dobrz" 
f'ozwti.nięt~o zmysłu smaku, a 
tembardzie i powonieni~l. Eks]1f' 
rymenty stwierdziły jednak, Żl' 

<mla,k i powoni,enie u nli~któ· 

rych ryb z,naczn.ie przewyższa­
ia Dod wz,ględem wrażliwości 
funkcje tych zmysłów u ludzi. 

N1ezwvkle wykształcony zmysł 
smaku, a mOże i wpcbu posia­
dają piranhy, najn,iebezpiecz-

Aczkolwiek mucha iest w cią 
(:!ll. całego prawie ro,ku coOzicn· 
nvm, chociaż nieproszonym goś 
ciem w n,aszych domach, t;llie , za 
llważono dotychc.zas niezwykle 
ważnego <lla nki aparatu mia 
nowicie organu smaku na no· 
~rł<.:h. Właściwa siedzib::}. tego Ol' 
ganu iest dolna powierzchnia 
ostatniego człolla no,gi, o czem 
można się przekonać w bardzu 
nrosty sposób. Pokrywa si,ę gł-a.d 

ka powierzchntę ia,kiegoś przed 
miotu 00. korka gęstą, kleistą 

"ubstancia, do którei przykleja 
się muchę za skrzydełl<a. Na­
,tepnie zwilża si,ę koniec nożll 
ocukr,z,ona wodą, nie posiada,ją· 

cą, ia,k wiadomo, żadnego zapa· 
,;hu. W ten spo>s'ób wykhlcla 
r.ię możliwość rozpoznania przez 
muchy obecności słodkiej W'Ody 
zapomocą węchu. Gdy mu<.:ha 
dotknie nóżką noża, zwilż<mc-

Ahv zbadać 
do b:u dzo sł'odJki.:l~ rozczynów, 
przeprowadzono S7.ert':~ cieka· 
wych' eksperymentów. \V pohli 
żu ula o szklanych ściankach 

Olei, a częsc po skosztowan;u 
unosiła tułów do góry i wydzi-e­
lając specyficzną WOll, przywo­
ływała w ten sposób z oddali to 
wa.rzyszki. Zauważono jedn.a.k, 
że wracające od miseczki pszczo 
ły, nie .z'ach<;>-eały towarzyszek, 
będących w ulu, jak to zwykle 
czyniły Po odkryciu obfitszej i­
Jościbardzo słodkiego nekt,uru, 

Pszczoły, wraca.iące do ula, 
poddanego eksperymentowi, od 
dawały ocukrzona wodę i śpie­

szyły z powrotem do miseczki. 
f1'dy z'awartość cukru w rozezy 
nie podniesiono do 30 oroce.nt 
wszystkie pszczoły przy mi,secz 
ce uni<lsły tułÓlw do góry, a pO 
powroClie do ula wylHIDywały z 
(l7.ywieniem taniec werbunko­
wy, da jąc w ten sposób ~n-ać, że 
znalazły obfite źródło słodyczy. 
Werbunek wzmógł się jeszcze 
bardziej, gdy rozczyn z misecz­
ce zawiera~ 50 proc. cukru. -
Wykonano poz-atem jeszcze je­
den ciekawy ekspelTyment. Obli 
czono dokładnie. ile wY'niosla . nitjgze z ryb, z'llmieszkujacych 
ilość ro,zlCzynu, wlanego za każ wody Połud.nk.wei Ameryki. ł­
dym ratem do do miseczki oraz 

'Vyrywa ja zwierzętom i ludziom ile było pS7.czół, kt6re ~o WV!O-
sały. Okazało się, że ilość. wes- tak wi'elkie kawały ciała i tak 

go ocukrzoną wodą, 

natychmiast ryjek i 
chciwie ssać. 

szybko, że kąpiacy się n.ie zdą-
wyciąga ustawiono miseczkę z rozczy · sanego przez pszczołę rozczY'DU 

!I~ _____ •••••• _ •• __ " ___ •••• __________ ~_ ••• I ••• ,! ży nigdy dopaść brzegu, chocia.ż poczynn 

'Vykrvfo również orgulJ1V SUl() 
ku na nóżkach pszczół i motyli Smolne -sla WJ Kalif --OrnJ'1 
Posiada fa je niewątpliwi,e rów 
nież ilJ1ne owady. Najwięks.~'C 

jednak znaczenie ma ja narządy 
smaku dla pszczół, które poza 
nóżkami potrafią rozpoZnlH 

są muzeum przyrodniczem minionych okresów historji świata 

. smak zapomoca ryjka i macek 

10 lIrOC. zawartości 
cukru w kwiatach 

Zbiory największego na świecie 
mllzem historji naturalnej w N9-
wym Jorku powiększyły w SWOl1l1 
czasie wspaniałe okazy zwierząt 

przedbistoryc:l.nych, pochodzące z 
wykopalisk kalifornijskich. Kalifor­
nja je..;t krainą, obfitującą wolej 
skaln;" któr.7 bardzo często wydo-

Wrażliwość nożny~h or~a- staje się na powierzchnię ziemi w 
nów smaku u owadów jest nie. llOitacl drobnych pęcherzyków, do· 

konywujących przeobrażenia gleby, 
z,.'Y'ykle wielka. Ameryk ań $ki tWQrzącx~ t.,z~tjsOloln ... sławy". 

. badacz Anderson ' sko~stato~ał 
Jedne z t~cb stawów Już bardzo 

niedawno, że nóżki. motyli są dawllo przeltształciły się w zloża 
1200 razy wrażliwsze na roz · asfaltu, inne natomiast istnieją Je­
CZvny cukru, niż jęzY'k ludzki szcze i nficą posrednika swym zwod 
Profesor Frisch z Monach,łUJIIl, niczym urokiem. Szkielety zwierząt 

./ znany badacz zV'Cia pszcz6ł, wymarłych znaleziono w owych po­
. krył, że owady te rozpoznają kładach asfaltu, które zdawały się 

.' . słodycz w l-procentowym rOi- slui~ć im za wygodną pościel w od 
wiecznym śnie. Badania nad Istot') 

~VIJ1ie, lecz z drugi,ej strony są tych tajemniczych stawów dowio-
la k Wymagalne, że zbiera.ią dły, iż byly one niejednokrotnie 10-
Iniód z tych jedynie kwiat6vv. źem §mierci nieświadomych istot 
1/ których nekt,ar zawiera co czworonożnych i skrzydlatych, któ. 
)a imniej 30 proc. cukru. Z wi. re ośmieliły si,. bliżej z niemi za­
daczną niechęcią odsuwały goi,ę poznać. 
od naczynia, zawierającego 8. Wśród istniejących obecnie "smol 
procentowy rozczyn. nych stawów" najsławnleJsz~tn jest 

U111h~l'lU1.·. Rancho -la - Brea. Położony bardzo 
przez pszczoły słabych rozczy malowniczo w otoczeniu wspanla­
I1'ÓW cwkru każe przypuszczać, łych drzew, m. in. egzotycznych 
ze nektar kwi'atów, z których kaktusów, na pozór pr7ypomłna 
czerpią swói miodowy s'Urowiec normalny staw europej'lki, a jednak 

wody kryją się żarłoczne macki trzę nie nieszczęsnego współplemieńca. 
łoawisl(ą. Dzikie zwierzę, usiłujące Zniknie również w odmętach i dru­
n"pić się wody z tego rodzaju źró- gi tygrys, zostaną pochłonięte przez 
dla, !laraża się na nieJ,lezpieczeń- śliski muł drapieżne sępy. Krwawo 
.. two ugrzezńięcla w stawie I po- zabarwi się "smolny staw", a echo 
wolnej śmierci. We wC7esnym okre· powtórzy ostatnie jęki I wycia ko­
sie lodow~m kiedy to sąsiednie góry nających zwierząt. Nadbiegną cle­
były pokryte śniegiem, liczne zwie- kawe, powolne slonie, aby nasycić 
rzęta padały ofiarą krwiożerczych pragnienie. Niejedno z tych gigan­
stawów~ W grzęską pułapkę wpada- tycznych stworzeń, zanurzywszy 
ły' przeważoiebłzony, leniwce i aOle sPrężystą trąbę, stać się może bez­
I1kańskie wielbłądy;. inne zwierzę- bronną ofiarą smolnych wód. 
ta w mniejszym stopblu. Obraz Knłghta Jest reminiscen· 
: Sławny malarz 'zwit'rząt, Karol R. cJą Jego precyzyjnych badati nad 

Knight, stworzył według wskazó- szczątkami zwierząt ł delikatnych 
wek proł. Osborna wspaniały obraz, kości ptaków, pochOdzących z Ran­
przedstąwiający scenę z wczesnego cho - la Brea. W M'Kiłtrik, miejsco­
okresu lodowego. Fantazja Knighta wości, odległej od Rancho o 120 
wyc'zarowała z zamierzchłej prze- mil, znaleziono wiele szkieletów 

. 8zł.ości ti'age'dję, rozgrywającą się przelotnych ptaków, które zostały 
na smoln~lm ·stawi~. uWięzione na zawsze przez . liczne 

Ciemne barwy. użyte przez mala- "smolue stawy", znajdujące się w 
rza, nad!llą swoisty charakter malo- tych okolicach. 
widłu i !'oą dc;lskonałym środkiem Makabryczna praca stawów po-

' artyętycznYITl dla uplastycznienia siada jednak doniosłe znaczenie dla 
grozY;r . którą ma ono odzwierciad- nauki współczesnej, gdyż umoźli­
lić. Zwierzęta, występujące na pJót- wia dokładną analizę budowy stwo 
nie, żyją i zdają się przemawiać rzeń przedhistoryc:r:nyćh i przyczy' 
własnym językięm, który nietrudJ1.o nia się do potVlierdzenia szeregu 
odcyfrować," ich postawy. Uwaga hypotez, dotyczących ewolucji ga-
nasza koncentruje się po pierwsze tunków. ' I '.f' • " , 

, Da włochatym leniwcu, którego ,Ia- Zakonserwowane w złozach asfal. 
. py są pogrążone w wodzie zabój- 1u kośćce zwierząt i ptaków są wy­
, czego stawu. Nieszczęsne zwierzę mownymi pomnikami natury, która 
pochyliło łeb w rozpaczy i resztką niekiedy uchyla rąbek zasłony za-

• __ •••••••• __ ••••••••••••••• 1Dł wy5i1ku pragnie wydostać się z zdrośnie ·ukrywanej przeszłości, by 
o"rutnych sideł. Dwa inne leniwce. zachęcić czlowieka do dalszych o. 
przyt'yłe mu z pdmocą, stoją bez- wocnych poszukiwań. 

7a wiera hardzo GUZO cukru. - pod cienką warstewką przejrzystej 

W EPOCE KAMIENNEJ. 

radne na brzegu. Z lewej strony sU-I~.JI!II_~~!I!!I!_ 
nie śmiałym krokiem krw-Mżerczy 
tygrys. ukazujący ostre zęby, goto­
we do chwytu. Szykuje się do ska­
~u na ofiarę stawu. Leniwce spoglą­
dają groźnie ku niemu, ukazując 
mu swe silne pazury. Inny tygrys 
zbliża się wślad za swym bratem, 
by wziąć udział w walce o żer. Na 
'gałęzi .pobliękiego drzewa sępy cze­
J(aJą cierpliwie na. wynik zapasów, 
aby posilić się mięsem zabitych 
zwierząt. W oddali na tle wysokich 
gór 'Vlidnieje 'siado słOni. . 

by odległość wvnosiła tylko kiJ 
ka metrów. Aleksander von 
Humboldt był niejednokr(jtnie 
świadkiem podczas swych po· 
dróży, jak z ludzi i zwierząt 

napadni,ctych przez piranhy sta 
wały sie w oią..,"U kilku chwil 
szkieiety. Uczonego OOermł(j 
w takiich OIkoIlczności'3ch szyb· 
kie gwmadzenie si·ę tych stra, 
szliwycn ryb. P'ocząl więc P1'z4 

prowadzać eksperymelllty, ma· 
iące na celu wykryCie, w iaJd 

spos6b ryby dowiadują sl"ę , 
bliskości zdobye;r.y. 

llektoć wlewałem 'do W'Od1 
cholC~ażby kilka kropel krwi 
natychmiast zjawiały si,ę tysią· 

ce pil'anh na wet w maeiscach 
?odzie nie było przedtem ich §11 

du - mówi Humboldt. Tak 
sam skutek wywoływało wrzu· 
cenie do wody kawałka mięsa 

Nie ulega watpliwości, że ryb~ 
przywabiał zapach krwi lub 
mięsa. Powstaje jednali zagad· 
ka. w jaki sposób WOlI rozcho­
dziła sile tak szybko w wodzie. 

Dobrze rOo~winięty zmy.s1 
smaku i węchu muszą rowniei 
poSliadać rekiny, gromadzące się 
szybko na mies.icu, gdzie rzueo' 
no IDfieso lub stara odzież. Oko· 
l:1~czność, że przyhywaja często 
z odległości kHkuset mefrów, 
wyklucza prz'Vpuszczenie o tak 
wielkiej dalekowzrocznQ~ci tycll 
iarłocznych pohvorów. 

Dl'. J. Scbi]Jr{'. 

Zona poety: Spójrz na te~o w21 konia! PrzeJ ca.ły dzień n:tpisał 
!aledwie trzy wiersze! 

Oto treść obrazu. Jeśli w wyobraź 
ni' domalujemy ,dalszy· ciąg . sceny 
na smolnym stawie, mieniącym · Ilię 
blaskiem fałszywego piękna, będz:\e­
my ~willdkartd ' powolnej śmierci 
pierws7Iego leniwca, Tygrysa, który 
nucił się nań, by nasycić swój 
głód, spotka ten sam los. Podobnie 
zginą 'dwa leniwee, staJłce w .obto- .4'ARNA WAL W. KABARECIE. 

• 
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-TO ZYC! 
Sfk .. ~t dlueo"i~(ZDOŚti·-l'Ia~Dzalo"l~ BliskieRO Ws(hodD--lai~DlDi,a kwaSn~eo 
ml~"il·~ak.~riolo8ja i prorok ł'laholD~.·I~orje 1'I1~,zDiko.a·laDikajQ'~ ,borobg 
~ogodziwszy się - eoprawda 

bardziej w teorji, niż w rzeczy- , 
wistości z myślą. że śmierci się 
nie da uniknąć, że jest ona jedy­
nym faktem, o którym z wszeJ­
ką pewnością można twierdzić, 
że nastąpi, 

ludzie rue mogą się pogodzić 
z krótkością ziemskiego istnie­

nia. 

Podyktowany przez instynkt 
samozachowawczy bunt przeciw 
ko krótkości życia doznaje obcc 
nie poparcia ze strony objekŁyw 
nej wiedzy, która twierdzi, że 

krótkość życia jest zjawiskiem 
nienormalnem, przypadkowem, 
że życie da się przedłużyć drogą 
pewnyeh usprawnie~. 

Nikt nie protestuje przeeiwko 
temu twierdzeniu. Lecz jak je u­
rzeczywistnić. Zarówno ofiejal­
na, jak i ludowa medycyna 

szukają już od wielu stulecl se-
kretu długowieczńości, 

badają każdy środek, chociażby 
najbardziej fantastyczny. Resu­
mując poczynione próby, mOle­
my twierdzić, że zagadnienie dht 
~owieczności nie zostało dotąd 
rozwiązane, chociaż 

\vzrosla niewątpliwie przeciętna 
długość życia ludzkiego. 

W tra~ie badań poczyniono 
"poro odkryć, mogących przycly' 
n ić się do przedłużenia życia. 

Oddawna już zwr<\ca uwagę 
fakt. że wypadki długowieczno­
ści zdarzają się najczęściej na 
RUskim Wschodzie. Najwięcej 
.\Iatuzalów napotyka się w azja­
tyckiej Turcji i sąsiadujących t 
nią krajach. 

Ludzie, liezący ponad sto lat. 
nie stanowią tam rzadkości. 

Mieszkańey tych kraj6w tyją w 
warunkach bardzo niehygjeni~z 
nych, musi więc istnieść jakiś 
czynnik, paraliżujący ich szko· 
dliwość i przedłużający życie do 
granie, nienotowanych w kra­
Jach o wysokiej kulturze. 

Czynnik ten wykryło w kwaś· 
nem mlekn, 

stanowiącem główne pożywie­
nie w krajach Bliskiego Wscho­
du w postaci kefiru, kumysu, aj­
ranu i t. d. Umiejętność sp orzą­
mania tych napojów sięga tam 
czasów przedhistorycznych i 
czczą ją, jako dar bogów. 

Do wyrobu kefiru służ" hodowa 
Be w mleku duna, zwane "zbo-

żem Proroka". 

Zgodnie z legendą Mahomet o· 

trzymał je od Allaha i podaro- przedwczesnej starości i nawet łoby twierdzenie, że wiedza nie 
wał ludziom. ' przedw'czesnej , śm:ierei.' " uciyniła ' postępów' VI kierunkll 

Uzbrojona w ~ikroskop 'bak- Rzeczywistość nie potwierdzi- rozwiązania tego wielkiegó pro-
terjologja rozwiała legendę. . ła, niestety, optymistycznych po- ' blemu. 

glądów wi'elkiego' rosyjskiego, it- Uczyniono mianowicie wleJe dla 
"Ziarna Proroka" okazały 'się czonego; kt6ry ocbrony życia w jego zaczątku, 

zbiorem' mikrobów, " sam, pomimo: odżywiania się ob- życia noworodków i dzieci. 
wśr6,d ktÓryc~ przeważają. 'droż. ficie ' kwaśnem . mlekiem, żmarł Dane, zebrane przez niemiec· 
dŹQwe, pokre,wne fermentom, u- na długo przed ,terminem, wyllua , kięgo pr.ofesora ' Rota, dowodzą, 
żywanym do wyrobu piwa. czonym ' Ił~zez 'niego, jako grani- że jeszcze przed 30 :aty na 10 t y-

. eą .zycia' I~d~iego. ' , sięcy nowopodków 550 umierało 
W laboratorjach otrzymano 'c M.leClD1,kow miał Jednak. słusz skutkiem chorób narządów tra-

"ziarn Proroka" czystą ' kulturę no~c: ~~rme~ty ~l~czne lllSZ'Cl!l wieńia. Ol>ecnie liczba ta spadła 
mikrobów drożdżowych, z któ- gnlezdż~ce~lę ~ k!szkach · ~~-, do 90. Jeszcze " 
rych zaczęto robić kefir na ste- kroby t' dZIałają ' mtensywml'J,' 
rylizowa~em 'mleku w specjał. gdy dostają się ' do organizmu ra- ' przed półwiekiem ostre ,zapale-
nej temperaturze. ' , zem z płynem, zwła,o;zcza z ,mle- - nie k1sz~k było n;tgmłnną choro· 
Sekret Mahometa przestał być kiem, b'ędącem ich natoraInem , ' bą dz'ecl, " 

tajemnicą. ' biologieznetn środowisk{eJł1. Na a , ZWłuslcza- noworodków, przy-
,Wschodni specJ'aliśei, Pt""l'st.. intensywność ich dZ'iałania wply czem 'śmiertelność była niezwy-

~.J .. wa dalej współżycie z drożdżo- kle wysoka. Przyczyną tej ch.)-
pujący do fabrykacji ,kefiru, po wymibakcylami, które rozwija . roby 'był, jak się później okaw­
odprawieniu modłów i wyborze się w wymi{!nionych ;wyżej' ro-, ło, nieodpowiednipokarm. 6w. 
odpowiedniej, im wyłącznie zna- dzajach "kwaś-nego mleka. WybIł cześni -lek,arze byli zdania, że 
nej chwili, stali się niepotrzeb- ną rolę odgrywa tu równi(;l krowie mleko jest najlepszą_ Da-
nym przeżytkiem. Cóż to 'za til- kwas mleczny. miastką nileka ludzkiego. O ile 
jemniczy proces odbywa się w •• 
mleku po "zasianiu" w niem Nie wykryto jeszcze sekretu matka nie może sama kar nu c 
"ziaren Proroka"? długowieczności, lecz mvlnem hv dziecka, można dawać mu, mle-p _________ •· ___ -~ko krowie w dowolnych Ho-

- Nic tajemniczego _ odpo. ściach i dowolnym czasie. 
wiada wiedza. - Następuje fer- ' Doświadczenie zmieniło z gnlll 
mentacja mleka. tu ten pogląd. Obecnie 

Zawarty 'W młek,u cnkier, zwany karmi się~ niemowlęta' wyłącznic 
l.aktozą, zamienia się w kwas mlekiem sterylizowanem, 

młeezny. dozy zaś i godziny karmienia 5ą 
Inny zaś składnik , białkowy, ściśle regulowane. Wyniki ważi::-

zwany kazeiną, rozpada się ną nia dzieci 'w określonych termi-
cząstki, które organizm przyswa naeh są wskaźnikiem racjonalne 
ja sobie z łatwością, Poz~tem ke- go karmienia. 
fir zawiera kwas węglowy in:c- Nowa metoda karmienia nie.' 
wielką ilość alkoholu. , " mowląt, rozp,owszechniona śrM 

IW analogiczny spos6b robi się szerokich mas, dała 
yogurt za pośrednictwem "buł- znaezny bardzo spadek chorób 
garskiego bakcyla", kumy. z ko- żołądkowych wśród dzieci. 
byłego mleka. kirgiski ajran z W ten sam sposób zaczęto sku 
koziego, egipski "leben'~, armeń tecznie zwalczać drugą bardzo 
ski "mazon" i t. d. rozpow6zechnio~ą chorobę dzie­

ci, mianowicie ·rachityzm, ~wywQ, 
Słynny profesor Mieeznikow, ływallY pFZ~Z nieracjonalne szlu 

gorliwy propagator idei długić- ezne karmienie. Z dzieci, karm;o 
go życia, ' , nych piersią, zapada na rachi-
zalecał gC?rąeo odżywIanie się lyzm l 'proc., z dzieci zaś,karmio 

kwaśnem' mlekiem. nychmlekiem krowiem,ehoru-
Uczony ten Iłył zdania, ' że ję na rącqityzm 25 proc, Ohee-

przedwczesną starość i śmierć w nie , , 
młodym wieku powoduje' zattu- rachityzm zaniki , Pl·awie w zu-
cie organizmu ' przez mikroby, pełności 
żyjące w narzjldach trawienia, q~ięki prawidłowemu odżywia-
Nie można tępić tych mikrobów niu, dodawaniu ,do pokarmu so-
środkami o1każająeymi, li wapiennych, dostarczan:u 
są również do pewnego stopnia dzieciom świeżego powietrza i 
jadowite. słońca, którego brak zastępują , 

Zaciętymi natomhisł wrogami uItra- fioletowymi promieniami. 
Dzięki zmianom w odżywia-

mikrobów gnilnych, niszczących niu udało się wiedzy zwalczyć 
organizm, są drobnoustroje, po- jeszcze jedną chorobę, nierozp ','). 
wodujące kwaśnienie mleka. wszech~lioną ' wprawdzie, lecz 
Prryszedł więc Mlecznikow do na~minną na pewnych obsza-

wniosku, że kwasne mleko jest rach. Jest, to , 
najlepszym środkiem przeciwku zWYrOd'nienie gruczołu tal'czyko-

! ) . : ! 

wego, czyli tak zwane wole, -" 
choroba górskich dolin. W gó. 
rzystych departamentach Fran­
cji jeszcze przed 50 laty na wole 
zapadało około 15 proc. ludno­
śei. Przyczyny tej choroby kry ją 
się prawdopodobne w geologia 
nych właściwościach grunlu, 
wpływęjących na 

chemiczny skład wody. 
Ciekawy jest fakt, że choroba 

wola, która srożyła się w górz~;­
stych okolicach Rumunji , zn~­
knęła zupełnie z chwilą, gdy od,­
kryto lam źródła nafty i zaczęto 
fabrykować oleje mineralne. - ­
Jak się później okazało. 
zanik wola spowodowało leps~c 

odżywianie się ludności, 
której nowy przemysl dostarczył 
większych zarobków. 

Za.daniem nowoczesnej medy­
cyny jest nietylko leczenie chl),­
rób, lecz również zapobieganie 
im, polegające na stwarzaniu dla 
organizmu odpowiednich warun 
ków rozwoju, wśród których 
pierwsze miejsce zajmuje Pnl­
widłowe odżywianie. 

Jeszcze niedawno mniemaIw, 
że wystarczy polepszyć sytuacj~ 
mater jalną ludu, aby podnieść 
zdrowotność przez obfitsze i lep­
sze I.lożywienie, Fizjologja spro­
stowała ten pogląd. 
Odżywianie powinno być niet~'lt· 
obfite, ile zastosowane do po-

, trzeb organizmu. 
Instytut fizjologiczny w Dort­

mundzie przeprowadził w tym 
celu doświadczenie z kilkudzle, 
sięciu robolniczemi rodzinami. 

.W' wyniku eksperymentu oka­
zało się, że robotnicy nie odży­
wiają się racjonalnie, spożywa­
jąe jedne substancje w zbyt wiei 
kiej, inne w zbyt małej Uo§d, 
skutkiem czego wydajność pracy 
spada i powstają różne choroby. 
Profesor Kraul,. współpraeow· 
nik instytutu, ułożył na zasadzie 
wyników przepro,wadzonego el.s 
perymentu 
.jadłospis dla robotników west. 
talskiego przemysłowego okręgu 
z uwzględnieniem warunk6w za 
robkowych, Fizjologja odżywia­
n,ia nie godzi się na ustalenie jed 
nolitego pol,armu nietylko dla 
ogółu ludzkiego, lecz nawet dla 
jedriej rasy, warstwy społecznej, 
lub majątkowej. Warunki odży' 
wiania muszą być różne dla róż 
nych okolic, gdyż całokształt je­
go zależy od różnych czynników 
Jedynie szerokie uwzględnieni o 
tej różnorodności umożliw; roz. 
wiązanie zagadnienia długowj~t.', 
ności w dodatnim sensie. 

W. T-o,," 



'2~_~~~~~~~~~~~~R~. E~W~/~A~~~~~~~~~~~_~ 
Swia ~rażeń na lalach eteru 
Feljeton radjowy 

leVlolnie, adoit do szkól i .: 
zaczarowanej skrzynki 

Od czasu, gdy l\1arconi obda.­
WDosi ofiarnoit radiollu(hac:zg 

Literatura w łódzkiem radjo 

Wiersze 
Kraśnianskiego 

w ramach wtorkowych minut Iłtf!. 

rackich Radjo ł6dzkie nadało wiersze 
ś. p. Aleksandra Kraśniońsklego, zao­
patrzone kr6tklm wstępem Mieczysla< 
wa Brauna. 

rzył ludzkość swoin. zaczarorwa Niedawno utworzona selocja szczęściem sa te odbiorniki, 0.' wv uradziła zbudować dla ra­
ną s'krzvnkll, powstał nowy ga- radiofoniczna P. P. 'V., oddział trzvmvwane przez szkoły, świad dia S'PecTru1na sa:opę, daiąc na 
tunek człowieczy, r6wn~e roz- "(lolskie Radjo, nawią'zalła ścisły czvć może list, który otTzyma· ten cel drzewo. zwóz.'kę, kamień 
powszechniony i łatwy do roz- liontakt ze sruchaczami za po- la sekcia Il'adiotechmkzna 0.\ żwir i robociznę. Słuchają ra­
poznania, jak kinoananjak, czy ś'I"ednictwem .. skrzynkli og6l- nauczycielki z Bojewa, p. Bro- dia do 10 wieczorem, a w sobo- Osamotniona sylwetka romantyczne 
brydż oman. Domyślić sae łatwo, nef' w redakcji znanelo-:O słucha nisławy RYlll1szanki: tv i święta nawet dłuże.i. Pip.- go poety przesuJJ~ła się przed oczami 
że mowa o radio,amatora<:h, czy czom dr. Marjana Stę,powskie - "Śpieszę donieść całemu Pol- niąd7e na . utrzymani,e radja naszej wyobraźni. Groźne lata wojny. 
H mówiąc krótko--iczvk współ go, a,by ro'z .winąć szeroko dzia· skiemu Radju, że 4-lampówka składa ia gospodarze tak chętnie i pierwsze wiersze na ławie szkolnej, 
czesnv duży do uprolSzczenia - łalność dOtbroczymną. Akcja b otrzymana przez.e mnie dla l zgodnie, i,ż jestem pewrna, że uniwersytet I warzenia o słowie, mu, 
O radiotach. polega na zbieraniu sprzętu ra- szkoły doiechała szczę,śJ,i,wie do z zaproieł.towanei szopy zrohi za dojrzewająca i śmierć gruźliczna w 

Radiota jest to przeważnie diowego, zbędnego radjosłu,cho Bojewa i zosŁała zainstalowa,na "ie Dom ludowy i słanie no,wa Zakopanem,.. Pozostał nie drukowany 
niezamożuy lHieligent, który do "zom. nieraz us~odzolllef,(.o, kt6 w klasie, no i obecnie... nie dwuklas6wka w Boiewie. A sta obszerny zhl6r wierszy "Wiolonczele 
sł,ownie ode WlU-iąC sobie od ust, rv nlłrstęlPni'e sekcja rad.iotechini masz poięcia "skrzy;necako", co ulie się to tylko dzi~ki Polskie· i księżyc". Kończąc swoje serdeczne 
kupił na spłaty, c-zy na raty, 0- c ... na doprowadza do Sltanu uiv- się dzie}e w moiei s.zkole. Z 0- mu Radju, które miało tę szczę wspomnienia, M, Braun słusznie zwr~ 
Wo grapOco - f,(ada iące pudło i walnośd i kieruje do szkół, ma- kolkznych wiosek schodzą. si~ śliwa myśl. aby biedną. moh cli uwagę na nlewątpłłwy talent mlo­
na niem skoncentrował wSlzyst iac na uwadze specialnie ~'z.ko .· ludzie, aby obejrzeć to dziwo, ~zkołkę obdarzyć aparatem. - dego przedwcześnie zgasIego poety. 
ld.e swojr. zainteresowania i u- ły, położone na daJekich kr", co IZra i śp,iewa w boiewskie.i PrzYłrnii, kochana "s>krzynece- ł6dzkiego i podal pożyteczną myśl od­
miłowania. - Radiota traktuje sach. DobroczVlI1ność Tad .łoslu- szkole. Szkoła moia jest jedno- ko" za twą imieialywę gorąf'E' szukania i wydania całej puścizny. 
swói aparat, jak żywa istolQ, chaczy i w tym wVlPadku, jak i klaiSowa, mli~ści się w chacie nodziękowanie 00 szkoły i od Niewątpliwą zasługą dyr. Pawłow', 
dha O niego, iak o kof,(oŚ b3Jl'dzo w wUlelu i n'll y.ch , nie zawodzi - wie.lskiei, jest ciasna i nieodpo- całej ludności bojewskiej. 'l.y. cza było przypomnienie sylwetki Ał. 
hliskip!!o. m ówi o nim z czubś- Aparatv rad jQ,we cora'z części-e: wiednia, wi!;'c ludność nod kie- czę ci, abyś miała iakna iwięor.ei Kraśniańskiego w 8 rocznicę śmlereL 
cią. jak f) dziecku. Gdv jeden nadsyłane są do Polskiego Ra.. rownictwem podsołtysa, Piotra 0kaz,ji do cZYlnienia takich po· Wiersze doskonale dobrane, oddał1, 
radiot!] spotka w towarzystwie dia. - Jaka radośdą, jaldern Pierzchały, z własnej inicjaty- daruln~{'&w wi'eis.kim ł;zkołnm" cały zwiewny, l'omantyczny czar tego 

drugiego - a zaznaczyć nale- I-----------------------------------------r-----I poety, Zwłaszcza "Samotność", "Chwl~ 
żv. że radi'Jci poznają się w ja- le" i "Radość ostatnia" wprowadzłł1, 

kiś cudowny, nadprzyrodzony ,. I I · · nas w świat samotnej zadumy l m." 

sposób, iak członkowie loży ma . U Z le S 11'0 wie e mo e rzeń, owiany przedziwnym liryzmem. 
SOllskiri "- nil-' pyta go o zdro- W Subtelnie i hardzo pięknie recyto-
wie żony i dzi<!ci. lecz zaga.ja wała wiersze p. Cellna Nledźwlecka. 

re71now{' W sposóh następujący: W dZił!l~ radjofonizft€ji kraju Kwadrans był ciekawy ł pożyteczny-
- .hkże tam PaJlska trójka? Przyp!)mnienle zmarłego poety ł6d~ 
Zngnd'llic:.Lv odpowiada z ROik uhiegły, to rok poteź- zacii kTa iu do s.k,on ale, a może Praca i wysiłki sp~.l 'c:r.ne nauczy kiego daje świadectwo, że "ł6dzkle wio! 

\Ydzi{'rzll(l~cia: nego wzro tu j, rozwoju radjo o tem powiedzieć chociażby ze ciela pc1skiego ski~rcwane na nuty literackie" pr~yblerają charakter 
- Dziekuję, coraz lepiej... fonji polsJdei. \V n.ie.iednej 11: szloroczna akcia .podjęta przez tory pra.pagowania l'9.dia wśród bardziej wszechstronny, A to jest 1l-! 

cd czasu. kiedy kupiliśmy nowe bie ro.Inicze.i" w nieie.dnej cha- zwiazek naucz"",lehtw3i polskie społ.eczel1stwa, z kt6rem s:~ ta'k rozmaicenie i wzbogacenie programa, 
lampy, nie możemy się od niej de wU.'eiskiei zawdt3Jło żywe, pie go, akcia pOlegaiąca na zaopa- bltiJs'ko styka. mO~a wydać na.i- G. T. 
oderwał ... Aiakże tam szanow k'me słowo niesione na falach e- tfY'waniu szkół w rad.ioodbior- bardZ'iei pożąda.ne i owocne wv I----.-----------,{ 
ny pall rle swoim detekto,rkiem? tC!l'U. Spol~zeństwo zro zurni a', nild.. Na~cżałoby ohecnie pomy- nind zarówno .fefeli chodzi o sze 

Jest rzecZa pid"na i podkre- ło wleszcie, że z z,agadniell'iieIJl śleć nad lem, aby tego rodzaju fOIkie rz..esze St>Ołeczne. i.ali i R dJ- polą"Zylo 
ślcnia oodną ten demokratyzm l'adiofonizaciiJ kralu l~lv się pr7vklła.dv wysiłku nauczvciel- pal1stwo. a o u 
radiowy. brata incy właścióeli zagadnJenie .iedno z na iważnie] stwa, zorganitzow:me zostałv w emigrantów polskich 
wspaniałych sześciolampowych szych - oświaty, kultury, a cr' stała rukcie, która niewątplirwie Nad tą taJK waliną rolą pol- Z mac,"erzą 

'..l • sk'iego nauczycielstwa w niesie-l1paratów 7. posiadaczami zatem hl'11~ - za~a.d.llienie leJ)· dabhv o!!l'o-mne wyn'iild. 
skromnych detektorów. Podob- S7Cg'0 bytu. Je~t wiadomem, Że wielu nau nlu kwItury, o.świ·afy, gooziweJ tUczne listy, jaIde napvwa..łll 

R • . - rozrywki nidvlko z rac.l"j swe- P k' R d' 1__ • no był rzas, kiedy lampowcy eSUlll'u:<lC dotychr .asowe czvcieli w czasie konferencii do ols lego a Ja 'PJ;SD.ne •• 
'k' • .' , - rYo zawodu, ale l' 7. ..... od1· .",.ia ak:- łam t -~~ , traktowali detektOll'owicz6w zgó WYnl l prot>agandv radia. w Pol rooZ1JCi.elsktch organtzule tal\{ ... ... "'~ raz all1ą., wvna llfzaną IXP" 

ry, ia jednak ni~dv nie zdoła- sce, powinno całe SlPołeczeń·· zwane "cbrwiłki radiowe", ,,1)0- cii nod hasłem ,,:radio w ka~- szczyzną, stall1o,wią ieooaik. wud 
" dym 'domu" 1)owinmi zas.tano- . d k . k .-... łam tego zauważyć... Zr~sztą stwo w TubrYCe swol'ch ohowil3,7 kazy" audvcii rad i owy'Ch , kt6- sza.1ą:ce o umenŁr· lł! au....,.... 

• J( wić si .. i ustalić w teł """rawie, ł kó ' wiadomo przecież: ta,k jak każ- k6w UlP.lS'lll:; ieszcze jeden - " re nieiednokrotnie daią na'MPo" "ł' C]e dla po & w 7. zal{ran~ 
• iailia.ś zorganilZGwaną ake.l" nie, . dv żołni€,rz nosi w swym torni- dalszą, szeroko pOJęta i niestru olziewaltle wyniki. Dobrze bvło- '< przyjmowane S4& urzez emlJ;tr8 

d 'f '. ł ' tylko samd n~ł1czyciele i cb:ia- t6 ~trze bułaW'~... pułkownilkow- ZOll1ą, ra.dJo OnlZaC.lę ca ejIo by, gdyby przy okazii UJrzą.~za- w. 
l k k'd ' t l·t . . I<ral'u n'''''h przez koła natlcz"""J'elskie Jacze społeozmi. ale urzedcwslV . J 

S.-n., ta az v ne e,{ C.rOWICZ Wl· . ,,, r-V stkiem nowhmy w tej akcii WY'starcz,," nr7yt<,czy~ " 
dzi w swoim detektorku zalą- "Wielką role w tei sp.rawie wiec7.ornk, TOCZIllic, porank,6w k~'lka urywk6w 1. tych lisŁ6w: 

Ć • przyjść naUJczY'Cielstwll z porno ' żek choćby dwulampowego apa może ode~ra polskIe nauczV'- szkolnych wykorzystywano '0-

ratu. Bo to mOże si,ę wygra na cielstwo. kt6re no,Sli,ada olbrzv- koliicznościowe audycie ra'dJ.o- cą Lo władze sLKolne. KO!lQrowa kartka 1. napisem:! 
. .' , '1' r b d B k" ~. f • .• k- "HerzIiche Gliickwiinsche zum loterii. alho w karlv, lo sie wy- UlIe l n1eo.graDlczone moz lWOS- we, przyczem można v wte 'V o a Cla rau]o 'lnJZaell ra-

mieni, dopłaci... .iakoś 10 b~ I ci.' . f)rzeprowadzić pogawpdki pro- iu, to napraw(}ę ",kika, pit!kllR neuen Jahre", a 0(1 drugki stro 
. N . 1 t -. ś· 'k' " nie: "Kochany Rodacyl Dzien-d7.ie ... A tymczasem - dobry 1 ~U!C~VCllelLs wo. n~sze r~ztlim~e paf,(u.1ąl.e warto CJ. Ja 1e nrzy- l pozyteczna praca. 

wróbel w reku ... Detektor też waznosć zagadnIenia radlofoml- nosi !l'adio. kuemy wom za Audycyji Sl)bot 
wysbr~y, aby zwvhl~o 7.iada~---~-~~-~~--~~~--·~~-,-~~~-~~--~~~~~~~--~~~-~~ i katde f~ie Po!skla Pr~u 

pozdrówóe na .. zawdy rodaków 
C7.n chicha przerohić w radiotę· zamieszkałych w Niem{'zyeh, 

Z sanle '"'o rana radJ'ota hł'O by powiedzie'ć małżonKowi, ie mo·~zenl·a nl'e n,rzY.J·mą. Albo· sem, ale cM z t .... ,!t' ... było cym-
~ ... ". 'o . ... .. " .... ho n"m ~i" serce raduc" . Albl 

rf\C do reJd galzctr, szuka w niei słuchać kOllccltU w FiIhail'llLO wiem we czwartki sa premjery haJistów wielu. a~c ;ta'den z nich "., '" 
nie na iświeżc;zych wiadomości nil, a u siebie w domu - to i,'d sh1chowisk rad.iowych, a raso- nie śmiał za~rać »rzv... Apri- inny: 
o teIn. Co rohi nc~us. iaki rZl'ld nak ni,ezupełnie to samo, ale wy radiota niewvsłuchanie ta· l.o·zenkt'ancu .. , .. Po trzy<j'drstu latodi po-":y­
un::v1 ł i co po\",iedzhł król Ed- iest .ieSlzcz'e trochę ni"rzyt )m- lde.i prem i~'rv poczytywałby so Gdy nasza lokalna rozgłosnh tu w Chinach usłY!'tzałcm na 
ward VIII do swojei niani, gdy na, a przvtem ... przeci~7. to "cd bie za ~rzech tak samo. iak me ozna imiła. że będzie nadawała swei krótkofalówce głos z kra­
li.czvł 3 lata. 6 miesi'E:cy i 7 dni; Idem za darmo" rozstnyga kwe lom.am opuszczenie pięoknego kr6tkie .. dvmki" w rodzajU we- in Nie umiem "uc.wiec1zieć swe 
11:1'. on ohvirra dziennik odr'lzu stie .... Zresztą i ona ci,!szv się . koncertu, a teatroman występu solei fali lwowskiej, serca łód:z go wzruszenia. Dawajcie iaknaj 
na tei sŁwnicy. gdzie mieści się że usłyszy sławnego b1ora. Os't.erwv lub Jax-acza. Hch rad.iot6w O'hJedat hln.,dv wiece i kujawiaków, oberk&w, 
r.'1(lic-pro'"'ram i ZflC7.Vna go su- Źle się dzieje, gdy Żor.rl i m1! A cóż dopiero w niedzielę... strach, połąt:zO'llY znieśmialą t)ol f'k , żeby nlm siQ przvpomi-
mienni.e stnd jować. Ruchliwa ie idoIraSita iace dziatk~ sa rad ;:yta· \V na ib3Jfdziej rozbawiQlllem nadzieia: A nuż się uda ... Po- nały polskie S~i'G!lV, do których 
go fi,:do~nomia odbija wiernie mi. Można być peWJlym, i ~ ~d,! towarzystwie, w kalWiaTIl~ wśród czatki trudne, to też no nieuda- iuż może nigdy nie 7awit:llllV". 
hlŻclv punkt . programu' mina wieczoIrem cała rod 7 ina lb: n

fZt! na ici,ek3!wsz,e~o artykułu, na n'",ch l-szych audycjach, radio Ktoś z Fratl~;i donosi. że na 
fłl:oięhla oznaC7.a gilUlnastvk~ sic przy radłO, zaclni~ ~iĘ tJ'a- druncilI1gu podczas naJupojnliej- ci opuścili nosy na kwilntl' i SipO dźwiGk polskiel InD w"', i a hl. (Oli 

p0ranml, mu'zyk(' z płyt. prze- ge.dja ... Pani domu pr~n;-: du· szego tanga, u znajomy<ch przy zieraili na siebie ponUTO, nie nala7ł w leI najczyst~zem. 
gl[)cl ])rasv; pogardJi,we wydęcie chać mUizy'ki tanecz.ni z Buda~ najciekawszei palftji brydża - chicą,c m6wić o rzeczach tak brzmJeniu w audycji rad.:< wej, 
W:lr~ - to po::(adanka ro,lni.cza pesztu, pan i władca - odczytu ~dy wieczór zapada. radilQlta co smutnych. Gdy jednak ku ich o:kntszyło się w n;111 serce i !'u­
Z "'ilnn.: .. Jak sadzić buraki". z Wiedni.a, młode pokOlenie mu raz częściei spoglada na zega. rado sm emu zdumieniu, na,stęp- tDJi,(mie. że dh ziłl'nbku opuk;ł 
P0woli iecln~dz twaą'z D111 się roz si, al~ to koniecznie musi wv- rek,by WTes'zci~ o godzinie wpół ne d'Vlllli'ki strnelilv w niebo smu kra i oic'zvstv ; post·mawia . iż 
h~ni:l: (1 4.15 śpiewa Fogg, po- słuchać Olvm.pjaov tenorów. do dziewiątei WV1'l;udć z sieb~~ M humoru, serca ich napełn~a- w naD<róts7ym cza"ie syna swe 
tem felieton hrvd!żowy, a po- I k:r'7,yżuja si,ę wY'krzvkni'ld: iednvm tchem: łv rado'ść i duma. RzU'ci!li się 50 Ilo wvnrawi do Polski. aby 
teIU o godz. 9.30 - i tu bomba - Nastaw Budapeszt! !.-. Wybaczą pansfwo, ale na bl€ w- objęcia i WVkTzy,ktnęli zogo mógł służyć w woisku polskif'm 
p!;'ka: - Nie, ja chcę Wiedeń! mnie iuż PO'l'a, dziewiąta się zbli dnie: Jak z tego widać. polskie fa-

- Anielciu - woła ~,rz:mią- - Papo, mamo, my' chcemy ża, paJlstwo poJmują... lwow- TY'llio talk dalej, to silę zupeł- le radiowe w kołach emil!ran-
cvm !Ylosem do śpll1,cej smacz- \Varszawę!1I k f 1_ ni .... "zeilwowi.zuiemv..... łów przyjmuią na siehi e rul ę . l . ł . 'd s n aLa .. ··" , 
111(> 11" nwky-s uchu.J. SchmJ t \Viadomo. że ".największy iest· I nie bacząc na zdumione nn- * nairóżnoTodulejszą: pocil-'s7.yc.te 
dziś ~niewa przez mojo! ambn.raLS, żeby dwoJe chciuł>o ny obecmych pęd:>, ! do si'ebie : la, nauczyciela, przyiaciela. r01 

- No to co? - 7apytuje sen- naraz", a cóż dopiero troje, luh siada przy głośniku, bv z radoś Ta,ki.em to umilowanłem, ta- taczaia iakhv OIpiekQ nad Dozba 
n~e Anielcia. gwałtownie wyr- CZWOIl'O... clą w sercu i uśmiechem na u.s- ki,ero z~int~resowaniem da.rzą w;ionvmi Okzvznv. 
rana . obieć Morfeusza. Trzeba i~d!na,k P'l'zyznać na- tach wysłuchać kOiIl,cept6w naj- nasi radioci owo przedziwne, za Wsz:V'scv polacy, rozproszenI 

- Bói sie Boga, kobieto, t'1Z S1ym radiotom, że ciekawa andy mHs'lvch lwow!'kich w<!sołk1w CZaJl'owane pudło ... A jeśli ~- po całym świecie nie są już dzi 
on tvdzi,('Il. temu śpiew'al w Fil- cia k,ra iowa. ~'Zile zawsze mia- Roz!kosz;na IWlowska falol _. sem W'PaJdaia w P'l'zesaoe ł 11 we Itiai osamotnieni i zapomniani. 
hm-mon ii, 111d:dska się tłoczyli, ła pierWSlZeńJstwo l»'zoo z~gra- WiE's'Z pewno, że dzieki tobIe z~ło'Wia swegO łOlŻa US1tawi~ją W chwilach ciężkich. ialde prze 
hi,Jety po 5 złotych kupowali, a ni.cznemi. "zaistniał" w wieb miastach głośnik, mi.-as.t 1>o'l'tretu ~10- łvwaia nieraz zdani na łaskę 
1v bGdziesz !ZQ słuchała dziś wh We czw3lrtki nap'1'lykład m'O:ł swojego rooz3łu l{J'.i(L~.v patrj'c, wanet nie śm.i.ejmv sil' z :nchl obcych państw, podtrzymuie w 
czorem we własnym domu i to na zupełnie bezpieemie zapra· tVlm radiocki. W!zys<,V chcie · Kto z n3J!l nie .lest radidłą. nich energię i nad'zie ję lepsq,e-

• niech I'Z'tld w nlch kamienlOO1! całkiem dalimo ... I ty me? . sZ'ać Pl'zvraciół radiot6w do en- lihv di dryr6wnac, te.l kukB. ów go dnia głos z Polski. płvnacv 
Aniclda, biedactWlO. _ chciała- kia"Ili lub kitoo - naperw!I}o za· odzywa s~ Svretllm rtieomal 1:10 JIagda FinL Calami eteru. 

~ 



PIĘKNEJ PAtl.\ 

PANI ·PODCZ.AS 
ŚliCZtlw SDOlio.wy pullover, 

t().biotny na ·drutaJCh. ' Tło g,rana­
towe, karczek 'i ' dIoiłJOe ręka;wv 
w pa'sy czerwone, lU"anałQ'we 
i białe. 

, Pullover narciarski i czapeel 
k'a robione na drut.aJch ~ weliny 
popieIa,tej i cz.ai:no-bi,ałej. 

Opaska .na głowę. ' Potrzeba 
na nią g·rrunatowe.iwł6czki oko 
lo 25 gr. Dtuly stalowe nr. 8-10 
{)P3lSka ma 47 om. objt;,tości i 
4 cm. szerokości. · 'Rozpoczyna­
my robotę opaiSIkJi od środka, na 
bina<jąc na drut 20 ,oczek. Ro-

CiePłe suMienMi na oRres urzeiśCiowu 

Coprawda możemy mieć jesz­
ue kilka tygodni mrozów, śnie­
}~U i lodu, le.~z już dziś trzeba po 
myśleć o okresie przejściowym. 

Bardzo odpowiednie na ten o­
kres są ręcznie tkane dodatki to­
aletowe, jak nprz. torebka, szal 
i mankiety do rękawiczek,­
w barwny, szkocki wzór:. Kom­
plet ten bardzo ładnie wygląda 
przy jasnej, wełnianej sukience, 
którll widzimy na nuzym obraz 
ku.-

Prześliczny jest ~e dJia. 

ny kostjumik, na środkowYm o­
brazku: Spódniczka, 'klapy i sza­
lik mają ładny wzorek, koloro­
wy, a żakieeik jest 'gładki, jedno-
barwny. . . 

IW ogóle . k.os.łjumiJd, robione 
na drutach, Sll-bardzo elegant"· 
kie i ciepłe - i · z powodzeniem za~ 
stępują wełniane sukien.ki. 

Na ostatnim rysunku widzimy 
ręcznie tkan, sukiellkę w kolo­
rze szarymi szalliałcM:zerwono­
ll'ADatoWJ''' 

l imy po 1 0cz.ku w prawo i po 
l ocżku w lewo - przez 17 rzę 
d:ów,: na· przlestrzeni oikoło 415 
cm. NaUsz.niki rOZSu.'l'7a.ią się 
do 7,5 cm. a mają 13 cm. d)u-
~. Robi s~e od1)owdedni,ą i­
lość rzędów. dodając przy 
c.zwa,rtem' ocz.ku na początku 
każdego rzędu, przy czwartem 
otn':ku od końca każdego rzędu 
00 3 oczka, przyczmn nadal 10 

bimy ' ~'I1 sam wzór , na prze­
mian ' l oczko w praWIO i 1 ocz­
ko w lewo. Po 05tatniem doda­
niu r·o,ohtriy w claJJszvm caa.g.u, 
nabiera.ląc 40 nowych oczek, 8 
uedów i wmc.amy do środka', 
jedna'kże zamiast dodać, DI'Zera 
hiamy raJreJlll trzecie, czwarte 
i l ':Date ocz~tO, <>J."aJZ piąte, ezwar 
te i , trzecie ocz,ko od koń.ca. -

Potem robimy znów .46 rzędów 
na 20 oczkach (12' cm.) i d-rugi 
n3!usa:nid<, talkiak pierwszy, a 
w ł·1}.CZ'ności z nIm . 17 l'Izęd·ów 
na 20 ocZ'kach. Teraz zeszywa 
sie obie , części. Dwa pa!>ki 'PO­
przeczne mają po 1,15 cm. ~er. 

i po 22 cm, d!łtI.glOści. Na kaidy, 
7. n.i<:h robi sj.ę na. 8 ,ooz.kach -
90 l'IZęd6w po loczku w pr;1-
wo' i.' p.o 1 w lewo naprzemil1Jn. 
Końce jednego' ,Paska Prz.V5zy-, 
W9 się z przqd'U i z .tyłu .do śrad 
ka aoaski, a d1rug,i, prasek przy­
szywa 'się do naus~ków. 

Sweterek i oza,peezka d1.a 
dZli.ewc: .. rv;n,ld, roblKme na dm­
tat,h. KoJOiI'V: .bialo-bei.ge; .przy·, 
brame wj,Ś-nlowe i chabr.owe. . . 

Szal włóczkowy, roblooy . na' 
druta"h śoieg1em koronko~U1; 
~e'l'Olk04ć szala 1 metr, a dł:u­
gość: 1 m. 80 cm. Kolory: róż~ 
ne odcienie różowego. - Fren 
zle ze sztuoz.n~o . iedwabiu, 
długości 15 centymetrów. 

Pelel ynb wł6czkowcb, }"OtNO' 

na na drułach. W samym ś.rod · 
1m. z tvłu, ma ooa 68 om. srz.e­
mk~ci, brzeg zewnętrznv ' ma 
3.40 m. długości, Obwód szyi 
ma 1.40 m. diłu.,~oŚoci. Kolor: bla 
do-żółty; wvkończ€'Il!ic ze sztUiC'z 
neRio jedwahiu. w tWll !Ya-mym 
k o1<>'I'Ze. 

J' 

, . -

Kostjurny narciarskie 

. Praktyezny i łaMy . kOstJum· 
narciarski widzimy na rysunku 
środkowym. Składa si~ -on z dlu 
gich, szerokich spodni i obcisłej 
bluzy, bez kołnierza, dzięki cze­
mu moina oi,wić całość .barw­a,. ualem. 

BuUo-ładaie ~ Jhr. 

nłetbluza. narciarska sportowa, 
z czterema kieszeniami, zap1na. 
na na guziki. 

Krótsze spodnie narciarskie, 
t. zw. "pumpy", przydają si~ rów 
niet na letnie wycieczki górskie. 
Najodpowiedniejszy do nich jest 
iakieeik I pukiem. 

Dla szczupłych,ll1łodych pa. 
nienek odpowiednie o są spodnie 
na szelkaeh, . z niskim gorseci. 
kiem. Nakłada się je na. ciepły 
gruby pulloler. 

Na głowie nosi się rozmaite 
ciepłe czapeczki włóczkowe. 
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.'H'ORTOWIEC 

Dzieci przechwalają się: 

- Mój brat zdobył medal za wyścig 
pływacki! 

or amł!rgkań5ki 
- Drobiazg. Mój ojciec zdobył trzy 

srebrne puhary z konkursów tennis9-
wych trzy medale za biegi sztafetowe. 
dwa ~uhary za boks i kilkanaście zło · 
ty ch zegarków za lekkoatletykę! 

- Co ty mówisz? Takiego ojca 
masz? Taki wysportowany? 

- Nie, ale mój ojciec pożycza na 
J:astaw! 

t>PTYMIST A. 
Alpinista (spadając, .lo żony): 

Widziałaś, teraz będziemy mUl"il~1i 

zacząć całą. wycieczkę od począ.tku! 

ODCJĄL SIĘ 

Do mieszkania państwa Pętelkow­

śkich przychodzi żebrak. Przyjmuje 
go pani Pętelkowska i z miejsca wy­
myśla: 

- Precz stąd! Bo p6jdę po męża, 
żeby was wyrzucił. Precz! 

- Co pani grozi mężem, kiedy go 
niema w domu! - odpowiada żebrak. 

- Skąd wiecie? 
- To bardzo proste: jak ktoś ma ta 

ką żonę, jak pani, to go nigdy niema 
w domu! 

l. CZLOWJEK ZASAD 
- Słyszeliście towarzyszu? Prezes 

/iaszego związku zawodowego zginął 

na morzu! 
- To dziwne... Przecież umiał tak 

\wielnie pływać! 

- To też pływał osiem godzin... A 
[h ~m przestał pływać i utonął! 

ALADAR LASZLO 

Dwllj .;hłopey 'rozmawiają o Roo 
, sllvelcie_ 

azę z powrotem mieszbć u rouzi­
ećw. Moja żona powróciła 10 swej 
matki, dzipci oddałem do domu sie­
rot, a psa zastrzeliłem! 

- To okropne, mój ty biedaku! 
- Tak, tak, czasy są fat.a~m'. 

- Mój ojciec mówi, że on zrobił 
już wiele dot-rC'go - HI iordzi j.:d(·J1. 

- Co on t:llll zrot.ił') - odpo\\ ia­
da drugi. - Nawet szkć,ł nie za­
mknął! 

* Senator I: Co uczyniła public7r­
ność, gdy pan powiedział w pnl::- • 
mówieniu wyborczem, że jeszcze 
nigdy nie zapłacił pan centa Z:l ~los 

.JeŚli tak dalej pójdzie, to wkońcu 
'będę musiał zrezygnować ze ~wPgo 

. ,są.Ypo,choilu! 
:' .* 

i że nie uczyni pan tego nigdy w 
pl.'zyszlości ? 

Senator II: Z pel tuzina ludzi bilo 
ókl.'lski, ale więks:zo~ć poc!oi.)!"h~ ~;ę 
i wy~zla z s:lli. 

* - Mamusiu - mtwi'mały chlo 
piec płaczliwym gło~em - dlaczego 
właściwie ml,s?'ę tut!lj i!pttĆ CO ndC? 

- Nie pła~z, kochanie! Je~7.cz" 
t.ylko dwa tygodnie będziesz spat' w 
fortepianie, a potem u:::tanowi"z n() 
wy rekord i twe.ja. Ic.tografj.a },p,d::ia 
umie:::zl'zona we wszystkich . g~~e· 
tacb! 

- Mamusiu, czy mogę trochf! wy-
płynąć na morze? '. 

- Na miłość bosk'l, ui!', tnoje 
dziecko! Woda jest przecież o wi(·le 
za głęboka! 

- A tatuś wypłynął daleku? 
- NI) tak, moje rlziecktl, :-\1(' tO 

zupełnie co innC'go: ~atl1ś jest. llh"7 ... 
pieczony na wypadek śmierci! 

* 01:iywatel z Cansas ()gtąd:t wirlJti 
Canyon. --

- Czy pan wie - mówI przE'wo(l­
nik - że trwało mil jony lat, ranim 
ten wąwóz powstał w.nód sKał? 

.Na ooywatelu z CltnS3a robi to 
<>lbrzymie wrażenie. 

o:- ~ram do djabła - mówi po 
chwili -.:... nie mia.łem poję~ill, :zc to 
było przedEięw1.ięcie r7.ądowe! 

* - Widzę. że z.najJujesz Ilie w sj,a-
nie depresji? 

- 0, t!J.k, strasznej dE'presji! 
Straciłem posadę, tak że tl3f:lZ mu-

ón: Jeszcze jedna rata i meble 
l'ędąnależały do nas. 

Ona: Nareszcie. Temz m(\żemy 

sobie znowu pozwolić na nowe me­
ble! 

* - Wie pan, chciałoYlt! sobie lcu-
pić motncykL Ale ma to być coś 
specjalnego, coś takiego, czeg'o ni(j 
posiada każdy ... 

- ~roże ''I'eźmie pan UJotMyk1 

* Amerykanka rd" wia się przy ką, 
E'ie festivalu w Salzhurgu. 

- Przeprasz"m pana - m0wi -
kił·dy BrUl;/) Waltnr dyrygtlje kon­
certem T08~a;Jltieg"\'? 

* Kryzys' w A !Iwryr(' posiada . ,1-
!;rzymie nasileniE'. Na skrzyiown­
uin 3. Avenue i 64 ulicy w '(lĆ'oO~­
no - wschodnie.i dzielnicy miąst:\, 
funkcjon'lje kuchnia, w którei wy­
dają zupę bezrobetnym. Stoi t.am 
długi ogonek ludzi Nagle przybi('ga 
gazeciarz i wola: 

- Nadzwvczajny dodateK! Trud­
ności płatnicze BroDll: - Banku! 

Bezrobotni, jak jeden mąż, porzu­
rają swe miejsca w ogonku i śpie­
szą, aby odebra6 w Bronx • Banku 
naletności ze 8wvch 1'I\Chllnk.Gw, 

* - Straszna pogn1.a! Dziś jest cie-
pło, jutro mt6z, a pojutrze znowu 
na.gle deszcz. Naprawdę niewiailo­
mo, jakie rzeczy zanieść do 10m, 
bardu! 

* W mieśrie Panamą otwonyli 
amerykanie w czasie prohibicji in­
teresujący par, Na fasadzie widniał 
5'))letrowej v.:ysokości obraz, przed 

KOrł!SpODd~D(ja 
dla swei małżonki pohyt, wy­
szczegÓllniony w pierwslV fi 
punkcie z ałą.cl on egO' cenni'ka 
oj prosimy o przesłanie d,zli,ś jesz 
cze należn'ości za pi.erws7.V ty­
dzie'ń, Zwracamy przylem. 1lWR· 

gę, że ceny na·sze są bardzo u­
miarkowane i że nie uwzględnia 
my z tego. powodu żadnytC'h pro 
nozycii w sensie ich zniżki. ~ 
Nasz zakład jest rloaleko ta6szv, 
nuż hotel Waldorf-Astoo-ja w 
NowY'lll JOlTku. 

l ' porgwił(!Ziłmi lud~i 
Do p!łJna R. W. BroWiIl8, Iir6 ·' 

'n podwtUtz.kolWcgo. 
CI,Iicaf(o, 16 lis Lopada 1935. 
Ninie,iJSzem pozwalamy sobie 

I.awiadomić Pana, że 16 b. m. 
uprolWadzhliśmy Jego małźoDikę 
pani.ą Mar.ię Brown. ZbytecZlne 
będzie dDdać, że 1lJprow-.:\ldzenie 
odbyło się autem, bęodąc'ffill os­
ta tnim wyrazem ameTykańSiki'e­
gO przemysił'u samochodowego. 
Małżonka Pana oświadczyła na 
sz(.,mu pr7edstav·ide1owi., które 
mu poruczyliśmy dokonanie 
Dorwania, że niema p.orównaillioa 
pom1t;dzy nas~~ metodą. a SlPO­
sobem. w jaki 'UlPTowaiLzH ją w 
~eszłvm rOiku "Związek gang­
stvrów iIlJ1ienńa Abrahama Un­
rolna". Pani Brown Z'najrluje 
się obecnie już na na.szviITI tP.­
tenie i PTosi o przysłanie jesz­
(ZP. nrzerl z3łatwaeni.em kw.estji 
okupu .potrzehnych strojów, któ 
re wi'nny być wy.dane na, ;ręce 
szefa nas.z.ego wydziału odzi'Cżn 
wego. Priesyłka ta iest konil{'cz 
nll , w przeciwnym, bowIem r3' 
:tie małżonka Pa'nd .ni·e będ:de 
mo~ła uczestniczyć w żvci1l to­
warzyskiem uprow~dz()n"ch 
i:TZeZ nas oall. 
Wysokości okupu n.iJe mo.ze-

my jeszcze oznaczyć wohec ko­
D'iecznośd porozumienia sie w 
tei Stpra wie z prezestm1 naszego 

- zwrią.zku, który rprzebywa' w 
Sing-Sing. Bez.pośrednia tc.lefo. 
m'CZ'n.a. roznnowa z nilln jest n:.­
Ta.zie nielll1JOŻl1wa. Spodziewamy 
s~e, że Pan łaska-wie wvhac'lV 
nam opóźnieąile rliecyz;ji,. Zalą­
czarny przy ninilejszem najnow 
szy cennik . i pTlosimy () lawia­
domieni.e, w,edlług któ;rej kla.w 
mamy obliJcz,ać ko.szty pobytu 
pat1sJdlej małżonki"w na;5~vch 
l'aklaJdaeh, aż do ehwlIi wV!Pła­
cenla przez Pana okupu. M~ł': 
my ofiarować naszej ' ;';ldlhO\"If· 

tlei kHiel!tce ll-astępU.ic\(~~. Dl) 

mieszczenia: 
1) Oddzielny pa1'aeYlk z cen­

tl'al'Tlem ogrzewaniem, z du.żYIJl 
og;rodcm, pływaln1ą, Plla·cero ·t~n 
niSlOwym i li.cz.na obsługą. 

2) WStPółne miesz1ka:nie 'w wy· 
tWoni"m pałacyku z wS1>ólua 
ohS:ługą. . ' 

3) Pobyt na odle...głej wys.pie 
bez komforhi i slPortów }! 

"kromnem utr,z~.anje. 
4) Zamknięde w pieezaue o 

chlebie i wodzie. . ': 
Spodziewamy się, Szanówny 

Panile- Brown, ze .pan wybierzQ 

Jesteśmy goto,wi do spełnie­
nia wsz.ystkich Pa.t1.skich 'POle­
cc6, w oczoekiwaniu których po 
zostajemy, z g))ę,boikim szaeun­
kiem. 

'DyrekcJa 
pj.erwsze.go amerVlkall/skiego DO­

wsrechnego związku porywac7.V 
lud7i. 

* 
Do Pana R. W. Browna, K116-

la Dodwiazkowe~. 
Chic~o. 20 li.stOllJ'3Jda 1935. 
W od'POwiedza. na list Pański 

z d,nia 18 b. m. notujemy z przy 
iemno<śóą zalJl1ówióny przez Pa 
na pobyt dla J~o maŁżonki we 
dług . puhktu . pi,er.w sze g o naslIe­
go oon.nika;i · potwierdiam'\' za­
razem odbi-6r załąc.zonej należ­
ności za, pierwszy tydmcń. Co 
sle : tyczy, ku.fra z .garderob:t, 
wręczone,go .. szefowi ; naStleJ(O 
wydziału odzieżo.wego, to zawia 
damiamy. 'l prZy,.kx:ośc1l\" ze , na­
ni Bro\vn skonsiatowała ku 
wielkiemu swemu lIli.ez-ad<O'W'Ole· 

stawiający wielbłąda, a pod nim 
podpis: "Każdy wie, że wielbłąd 
może żyć tydzień bez picia! Czy 
ch,!esz byc wielbłądem? Jeśli nie, 
t0 ·wstą.p do lJ3Szego baru!" 

* Jest rzeczą powszechnie znaną .. 
że nJ E'rebmycb monetach w St. 
Zjednoczonych widnieje napis: "In 
God we Trust" (Mamy zaufanie do 
Boga). Otóż na wspomnianym ba­
rze świeciło aię następujące zda~e: 
"In God we ' Tru8t, everybody else 
pays cash" ~Mamy :!Il.ufa!l.ie do Do· 
ga, wszyscy pozostali płacą. go­
tówką)· 

* Pewnego dnia Mark Twain, który 
wtedy był jeszcze wydawcą gazety 
w Missouri, otrzymał od jednego 
ze swych czytelników, kupca, list, 
w którym autor donosił, że znala7.1 
w gazeci'l pają.ka, a pbnieważ jest 
przesądny, więc chciałby wiedzi'3c 
co to oznacza. Otrzymał on nast~­
pującą odpowiedź: 

"Szanowny stary abonencie! To, 
ie Pan znalazł w gazecie pająka, 

nie oznacza dla Pana ani s'lczQścia, 
ani niE'szczęścia. Pająk chciał jedy­
nie skoutrolować w naszej gazecie, 
który kupiec w niej się nie ogłasza, 
aby następnie wyruszyć de jego 
sklepu, zbudować tam wpoprzek 
drzwi 'wejściowych swoją siec i aż 
do końca swych dni prowadzić spo­
kojne żyde"_ 

* Przed sędzią policyjnym w Atlall 
cIr, stanęła Virginia Mooty, oskarżo 
na o przekroczenie prlepi"ów co do 
szybkości jaz.ly samochodem_ 

- Spie3zyło mi się niesłychanie 

- oświadczyla na swe usprawiedli 
menie. - ~pieszyłam do lekar,za, 
bowiem nagle zapadłam na ostro 
zaplIlenie gardła i nie mogłam po­
wied7,ieć :mi jednego słowa. 

- Sprawa zOE'tajc nmorzona­
oświadczył sędzia A. W. Gallawan. 
- Jeśli kobieta nb może mcwić, 
jest to okolicznoM hP7,w'l'!rlprlnif" 1,,­

godz:}ca. 

niu brak ulubionej pasty i aksa 
mitnego kompletu. 
. Poda iemy uprze,rmie do wia­
do.mości, że zdołaliśmy porozu­
mlec się z nas-z.ym prezesem, 
przebywa iącym w Sing-Sin,g, 
który. bioil'ąc pod uWa.gę p:1nu­
hl'c'y kryzys, oznaczył WYSo.­
kość żą.danego przezJ1as oku.pu 
na 100.000 dolarów (sto tysi~cy 
dolarów). Po nade łaniu powyż 
szej sumy postaralln.Y się odsta­
WIC ja.knaj,gzybdej ma<lżonkę 
Pana clio d,OIIl1U. 2vWlimy ni·epłon 
ną nadzieję, że wywiążemy si,ę 
z zadania ku JegO' ,zadowoleniu. 

Z ~lębokim sza.cun.kiem 
. Dyrekc.ia 

pierwszego. amerykańskiego. 
pC)wszechnego związku PO'rywa 

czy ludzi. 

* Do Pana R. ,\T. Bro.wna, kró-
la podw,]·ązko"wego. 

Ch~c,.,o. 22 listopada 1935. 
Otrzymaliśmy Inst, w którYlffi 

Pan oświadJOz-a gotowo-ść naty-ch 
miaslowe,go wypłacenia okupu 
w wysokoś,d. 100 .. 00(; dolarów. 
ci He .z!Rod'zjm'V się, z.atUVIll1ać 
małźon~ę ' 'fla6slką PO 'ureguIO'W;ł 
ni:u rachunku 11a dalsze cztery 
t~orlinie. dOPó'ki Pan nie wród 
z wycieczki do Kalfo.mji., pod­
ięte i ze swą. sekretarką. Wy 
dział prawny n<lłszego związku. 
do którego zwróciJi~my się po 
wskazówki, wyjaśnił, ' że wnie­
sienie <!Irupu powodu ie natYcll 
miastowe uW'O'lnienie J>O:rwanej 

SPRYTNY FOTOGRAF. 
- Proszę państwa teraz I) przy­

jemny wyraz twarzy! 

KOMPLEMENTY 

- Tylko rogów ci brak, a byłhyś 
zupełnym osłem! 

- Przecież osioł nie ma rogów! 

- Vvobec tego niczego ci nie br1l.. 
knje! 

* - Pani wcale nie jest tęga! Pani 
l1apewno waży tyle co 'Wenus! 

Pan jest bardzo łaskaw, ale to prze· 
sadal 

- Jaka przesada? Przecież \Venus 
iest z kal11ieni31 

MA SZCZĘŚCIE. 

- Całe szczęście, że Kapelue~ 
akurat leci w t.ym kierunku, w któ­
rym muszę iść, aby coś załatwić! 

= 
osoby. Ntespełnienie tego punk­
tu ustawy byłoby pO'.gwałceniem 
przyjętych w Ameryce ,zwycza· 
iów handlowych i naraziłoby na 
"zwank opinję naszego ogólnie 
poważanego zwjązku. Lecz pre 
7~S., któremu przedstawUiśmv 
do zatwierdzenia decYlZię wy­
działu prawnego, postanowił u 
czynić ten ieden raz wyjątek 
rprzednużyć uwięzienie pani 
Brown, aby nie przeszkodz~ć 
Panu i jego sekretarce w odby­
ciu projektowanei wycieczki.­
Prosimy więc o wniesienie oku 
pu i zobowiazu iemy sie odesłać 
Panu żone po upływie c7terech 
tvgOld1l1 od dnia wpłaty. 

Mamy nadzieie, że będde Pan 
zadowolony z uprzejmego po­
traktowania przez nas .Tego ŻV i 
~7enia. Pozwalamy sobie zwró­
cić przyłem 11\ -agQ Pa'll.ska. na 
wprowadzony do naszego cen, 
nika dodał opłat ryczałtowych, 
na mocy których możemy pod , 
iąć sie za umia.rkowana oP{a~a 
porywania co pól roku lub co 
("dery miesiące Pallskie j żony, 
lub innych czJ:onków rodziny, 
Nadmieniamy i,ednak, że pory· 
wania teściowych dokonu,;emv 
ied'Vnie 7.a zaliczeniem trzy· 
krotnej zasadniczej opłaty. 

Kreśl<i.my się z gł~bokim sm­
~llnkiem 

DYI'ekc.ia 
l)'ierws,ze,'.{o amerykal'iskiego 

D'()WSzecJme~o zwirJ7:ku poryw:] 
!Czy ludzi. ' 



KalarzlIna Mansf#eld 

Rosemary nie była piękna. Ladna? :..­
Może, każdy szczegół z osobna ... Ale po­
co analizować? Była młoda, zajmująca. 
bardzo modna, doskonale ubrana, nad­
zwyczajnie oczytana w najnowszych 1-

nowych książek, a jej przyjęcia były 
wspaniałą mieszaniną ludzi naprawdę 
znakomitych i przez nią wykrytych, ory­
ginalnych, ekscentrycznych "artystów". 

Była od dwu ch lat mężatką. Mąż u · 
bóstwiał ją. Byli bogaci, naprawdę boga­
ci. Gdy Rasemary chciała uczynić zaku­
py. jechała do Paryża, tak, jak kaMe z , 
nas idzie do sklepu w mieście. Gdy chcia 
la kupić kwiaty, auto jej wiozło ją do 
pięknego sklepu w śródmieściu i tam Ro 
semary mówiła: 

"Proszę mi dać to i to. Cztery pęki te­
go i ten kosz róż. Tak. cały kosz. l te ma \ 
leńkie tulipany czerwone i białe." 

Potem wątła sklepowa odprowadza­
ła ją do auta, uginając si~ pod ciężarem 
kwiatów w białych bibułkach. które wy­
glądały, jak dziecko w długiej białej su­
kience .... 

Pewnego zimowego popołudnia knpo 
wała coś w małym sklepie antyków, w 
jednej z bocznych uliczek, Lubiła ten 
sklep, gdyż był cichy i mało odwiedzlł­
ny a jego właściciel usłużny i pełen sza­
~unku. 

- Kocham moje rzeczy - mawiał -
i wolę raczej nie rozstawać się z niemi 
wcale, niż oddać je w niepowołane ręce. 

I miękkim ruchem kładł na ladde ka 
wałek niebieskiego aksamitu, gładząc go 
bladymi palcami. 

Tym razem było to małe pudełko. -
Schował je dla niej, nie pokazał niko­
mu. Szkatułka z masy perłowej. delikat· 
na, :.k pianka kremowa, ozdobiona na 
wieczku miniaturą, przedstawiając, ma­
leńką parkę, stojącą pod równie małem. 
drzewkiem. Rosemary zdjęła z rąk dłu­
gie rękawiczki. Tak, bardzo piękna 
rzecz. Musi ją mieć. I otwierająe i zamy­
kając kremowe pudełeczko spostrzegła. 
jak zachwycająco wyglądają jej ręce na 
tle niebieskiego aksamitu. Kupiec odwa· 
żył się prawdopodobnie również to spo- / 
strzec, gdyż wyciągająe swe bezkrwiste 
palce w kierunku jej różowych palusz­
ków rzekł cicho: 

- Czy mogę zwrócić uwagę pani na 
kwiatki. zdobiące staniczek małej da­
my? 

Rosemary podziwiała kwiatki. 
- A ile kosztuje szkatułka? - spy" 

fala. 
Przez ehwilę nie było odpowiedzi, po 

lem doszedł ją szept: 
- 28 gwinei. 
28 gwinei. Rosemary mUezała. Poło­

żyła szkatułkę, włożyła rękawit'zki. Dwa­
dzieścia ośm gwinei. .. Nawel gdy się j~st 
bogatą ... WrE'!.lcie rzekła powoli: 

- Proszę to dla mnie zatrzymać. -
Zastanowię si~. 
. .Wyszła llrz~i eieho zamknęły si~ 7a 
nią. Stalą na schodkach, p:HrząC w zi­
mowe popoiud'lIŁ Padał mokry śnieg, 
a z nim zapadnł mrok, okrywając wszy'it 
ko jak gdyby f'·lPl<.łem. W pOWWC,Zlt uno 
sil się jakiś 7.I01.'1y, gorzki zapach. Lam­
pv dopiero 7.f1~,,·:econe pbn~l'l smętnie. 
Świ~iły zamglrmt.', jakby CZl'gOŚ żałując. 
Ludzie bit..gli szybko, zakry..:i parasola­
mi.-

Rosemary poczuła dziwne WUU!1ze­
nie. Są takie chwile, gdy człowiek wyglą 
da na świat, i spostrzegła nagle, że żYl'ic 
jest okropne. Takim chwilom nie należy 
się poddawać. Trzeba iść do domu i na­
pić się mocnej, gorącej herbaty... Gdy 
Rasemary pomyślała o tem, wahając się 
jeszcze, czy pójść do swego auta, które 
czekało po drugiej stronie jezdni, jakaś 
młoda dziewczyna, szczupła, szara, jak 
cień, stanęła przy niej f głos, jak szmer, 
prawie jak westchnienie, zaszeptał: 

- Czy mogę pomówić z panią kilka 
słów? 

Rosemary odwróciła się. Zobaczyła 
drobną wychudłą osóbkę o olbrzymich 
oczach. Stworzenie zupełnie młode, któ­
re czepiało się jej fulra ezerwonemi rę­
kami i drżało tak, jakgdyby w tej ehwili 
wyszło z wody. 

- Prosz«: pani - j~kał się głos -

czy nie byłaby paril tak dobrą. dać mi tro 
ehę pieniędzy na filiżankę herbaty? 

Było coś błagalnego i poważnego w 
tym głosie. To nie był głos żebraczki. _ 

- Więe wcale nie. masz pieniędzy? -
spytała Rosemary. 

- Nie; pani - o,dpowiedziała . . 
Jakie to dzi~e, myślała R9~emary. 

I nagle wydalo się jej to wszystko zdu­
miewającą przygodą. To spotkanie w 
mgle przyp.omłnało . nowelę Dostojew­
skiego. A .gdyby wziąć dziewczyńę z 50' 

bą do ·domu? Gdyby uczynić eośtakie/to 
o czem czytała 7,awsze w książkach, -lub 
widziała na ~ńie. l słyszy sama siebie. 
mówiącą ' J?-dlem do swoich przyjaciół: 

- P()}>rostu wzięłam ją ze sobą do 
domu. . 

Myśląc tak, powiedziała ' to głóśno. 
zwracaiąc się do. sząrej. zziębnię tej po 
staei: 

- Chodi do .mnie, do domu na her­
batę· -

D'ziewczyna spojrzała na nią zdumio 
na. Przestała nawet trząść się ·z zimna. 
Rosem-ary wyciągm~ła rękę i rzekła z u­
śmiechem: 

'- Ja mówię ·sado. 
I ezuła, jak miłym i łagodnym był ten 

jej uśmiech. 
- Chodź do mego auta. Wypijemy 

razem szklankę herbaty. ' 
- Pani nie mówi tego poważnie -

w głosi.e jej słyehać było ból. 
- Ależ najpoważniej - zaw~łała 

Rosemary. - Chodźmy prędko. 

~ . 

Kataslrofl/ na lądzie i morzu 

L W111ltkoW)' wypadek sa ... oc:hodo..". •. Srofer ' ~!:1l ciętarowego w 'Berlinie straei1 pano­
wanie nad kierownicą ' j wjechał do składu' papieru, przyc%em całe urządzenie lokalu zo_ 
stało zdemollwa le. a jedna osoba odn\osła ciężkie rany. - 2. Parowiec wlosld •• Fedor." 
który' na wodach brytyjskich zderzył się z parowc;em lowieckim .. Prawda" l z trudnością 
przyholowany został do portu w Rotter<laJllie. Na ~ku widać olbrzymi, dziurę, która po­
wstała podczas btastroly. - 3. ZaloC. siatka hlupwkleco "Vb:ca,,,, uratowana pod­
ezu burzy aiedaleko prl1t!ldka Firiistere pruz załOCt ~tatku niemieckieco .. <Alteflon". 

Parowiec biM4»"lki . _łOqł. 

" 

Dziewczyna pożerała ją oczyma: 
- Czy pani nie odda mnie na polt­

cję? .,...... wyjąkała. 
- Na policję? - Rosemary roześm;u 

ła się. - Dlaczego miałabym być tak o­
krutną? Nie, chcę cię tylko ogrzać i usł:,­
szeć o tobie wszystko, co mi zechcesz 
opowiedzieć. 

Głodni ludzie dają się łatwo przeko· 
nać. Szofer otworzył drzwiczki auta , któ 
re pomknęło przez mgłę. 

Oto jesteśmy - rzekła Rosemary. 
Miała uczucie tryumfu, gdy siedział 

około skulonej postaci. Mogła powie· 
ą.zieć: "oto cię mam", spoglądając na 
małą brankę, którą uwięziła. Ale miała 
w obecnej rzeczywistości dobre zamia­
ry. Chciała dowieść tej dziewczynie, że 
dobre wróżki istnieją naprawdę, że bo­
gaci ludzie mają serce i że wszystkie ko­
biety są siostrami. Rzekła nagle: 

- Nie b~j się. Dlaczego nie maS2 
pójść do mnie, jesteśmy przecież obie 
kobietami: Jeśli los zdarzył, że ja jestel'li 
szczęśliwa, to możesz się spodziewać ..• 

. Ale na szczęście w. tej chwili, gdy n:e 
wiedziała, jak zakollCZyĆ to piękne zd..,­
nie, auto 5tanęło, Zadzwoniono, brama 
się otwarła i zachwycającym, ')cłn~'m po 
wabu ruchem, obejmując ją prawi(', R", 
semary pociągnęła dziewczynę do ballu. 
Obserwowała. jak tamta wchlaniała w 
siebie ciepło, światło. pię!,ną w:1ń, wszy.,[ 
kie te rzeczy tak dla niej codziennr. To 
było dla niC'j cz('mś 110\\-CI11. B~'łn jal, m , l­

ła bogata dziewczynka w dziecinnym 
pokoju, która mogła otwierać zamknię­
te zawsze szuflady i rozpakować nowe 
pakunki... 

- Chodź, chodź do mego pokoju -­
rzekła, pragnąc być wspaniałomyśln2ł' 
Chciała to biedne stworzenie ochronić 
przed natrętnemi spojrzeniami służby. 
postanawiając nie dzwonić nawet na po 
kojówkę i zrobić wszystko sama. , 

- Oto jesteśmy! - zawołała zrwwu. 
gdy doszły do wielkiej pięknej sypialni, 
gdltie ogień J)łoną,cy na antycznym ko­
minku oświetlal wspaniałe drogie urZ1ł ­
dzenie, złote poduszki, kwiaty i niebie­
skie obicia. 

Dziewczyna stanęła w drzwiach, 0Dl 
lomiona i zalękniona. 

- Chodź, usiądź - zawołała Rose· 
mary, przysuwając wielki fotel do ognia 
- Ogrzej się, jesteś tak zmarznięta. 

- Nie mam odwagi, proszę pani, -
rzekła dziewczyna i cofnęła się. . 

- Ależ proszę cię, nie bój się. Sia­
daj, wypocznij. Gdy się przebiorę. pój­
dziemy do drugiego pokoju i napijemy 
się herbaty, a potem pogawędzimy. Dla­
czego się boisz? - łagodnie wepchnęła 
słabą postać w głęboki fotel. 

Nie było odpowiedzi. Dziewezyna 
tkwiła w fotelu, jak ją posadzono, z Go 

puszc.zonemi rękami i otwartemi usta· 
m,i.... Rosemary pochyliła się nad ni .. 

. mówiąc: 
- Czy nie chcesz zdją.ć kapeJu~za? 

Twoje ładne włosy są zupełnie mokre i 
o wiele wygodniej być bez kapelusza, 
prawda? 

- Dobrze, proszę pani! 
- I pozwól pomóc sobie przy zdję-

eiu płaszcza - dodała Rosemary. 
Dziewczyna wstała, ale trzymała si~ 

kurczowo poręczy krzesła. Rosemary 
z trudem tylko zdołała ściągnąć z nieJ 
płaszcz. Miala właśnie zamiar zapalić pa 
pierosa, gdy dziewczyna rzekła prędko, 
ale tak jakoś dziwnie lekko i obco: 

- Przepraszam panią bardzo, ale 
czuję, że z.emdleję. Zemdleję, jeśli nie 
dostanę czegoś . do jedzenia. 

- Boże drogi, jaka jestem bezmvsl­
IlU I - Rosemary pobiegła do dzwo;ka. 
- Herbaty, natychmiast herbatvl I tro-
chę wódki, alc prędko I . 

Służąca odeszła, ale dziewczyna l1a-
gle wybuchnęła: . 

• -:. Nie, ja. nie ehcę wódki, ja nigdy 
nIe PIJę wódki I Chcę tylko filiżankę her­
baty! - i zalała się łzami. 

Rosemary uklę~ła około jej krzesła. 
- Nie płacz, biedactwo- rz~kła _ 

nie płacz - i dala jej swoją jedwabną 
chusteczkę. Była naprawdę wzruszona. 

iDokończenie na stron. naał.i 



K HER (Dokończenie 
ze str. 15-tej) 

Otoczyła ramieniem chude, ptasie plecy. - Rosemary, czy mogę wejść? - Był 
to Filip. - Oczywiście! 

- Ale co chcesz z nią zrobić? - za· 
wołał Filip. 

ni". Wyjęła z szuflady 5 not funtowych, 
spojrzała na nie z wahaniem, następn!e 
2 schowała z powrotem i, trzymając trzy 
pozostałe w dłoni, udała się do sypialni. 

Teraz nareszcie dziewczyna zapom­
niała o bojaźni. Zapomniała o wszyst­
Idem, prócz tego, że obie są kobietami i 
wybtH' hnęła: 

- Przepraszam - rzekł i zatrzymał 
się zdziwiony. 

- To nic - rzekła Rosemary ze 
śmiechem - to moja przyjaciółka, pan­
na ... 

- Być dobrą dla niej - odparła Ro­
semary prądko. - Być bardzo dobrą dla 
niej. Opiekować się nią! Nie wiem jesz­
cze jak. Nie mówiłyśmy jeszcze, ale chcę 
okazać jej to, dać jej to odczuć ... 

W pół godziny później Filip był jesz­
cze w bibljotece, gdy Rosemary weszła. -- Nie mogę tego życia dłużej wy· 

trzymać! Nie mogę! Zabiję się! Nie mo­
gę dłużej! 

- Nie będziesz już tak cierpieć. Zao­
piekuję się tobą. Przestoń płakać... Czy 
nie widzisz, jakie to szczęście, żeś mnie 
spotkała. Napijmy się herbaty, opowiesz 
mi wszystko, a ja już coś poradzę. Prze­
stalI, proszę, przestali 

- Smith, proszę pani - rzekła prze· 
wlekle istota, dziwnie tera:/: cicha i obo­
jętna. 

- Ależ kochanie - rzekł Filip -
zwarjowałaś, To jest poprostu niemo­
żliwe! 

- Chciałam ci tylkv powiedzieć -
rzekła, opierając się o drzwi i patrząc 
nań zagadkowym wzrokiem - że panna 
Smith nie będzie z nami jadła obiadu. 

Filip odłożył gazetę: - Smith - powtórzyła Rosemary. -
Gwarzymy .... 

- Ach tak - rzekł Filip - natural­
nie. 

- Wiedziałam, że tak powiesz. Ale 
dlaczego? Ja taK chcę. Czy to nie wystar 
czy? Pozatem tyle się czyta o dobrych 

uczynkach, więc postanowiłam ... 

- O, co się stało? Czy była już 7 

kimś umówiona? 
Rosemary podeszła do niego i usia· 

dła mu na kolanach. 
Dziewczyna przestała płakać w od­

'Jowiedniej chwili, by Rosemary mogla 
wstać z kolan, zanim wniesiono herbatę. 
Umieściła stolik między niemi i podsu·· 
wała dziewczynie kanapki, chleb i ma­
sło. Gdy filiżanka opróżniła się, napeł­
niała ją znowu herbatą, śmietanką i cu­
krem. Sama nie jadła, paliła papierosa 
i p,tlrzała na stronę, aby tamta się nie 
wstydziła. 

Spostrzegł płaszcz i kapelnsz, leżące 
na ziemi. Podszedł do kominka i oparł 
się plecami, patrząc z ciekawością na o· 
bojętną osóbkę, wyciągniętą w fotelu, na 
jej ręce, buciki, a potem znowu na Rose­
mary. Następnie UŚ1~):~chnął się swym 
czarującym uŚmiechem ~ rzekł do żony: 

- Chciałem cię właśnie prosić, byś 
wyszła ze mną na chwilę do bibljoteki. 
Panna Smith pozwoli, prawda? 

- Ale - rzekł Filip sp0kojnie, odci­
nając koniec cygara - ona jest tak pięk 
na. -

- Piękna? - Rosemary była tak 
zdumiona, że zaczerwieniła się. - Tak ... 
tak sądzisz? Ja nie zauważyłam ... 

- Dobry Boże - Filip zapalił cygaru 
- ona jest zachwycająca. Popatrz na 
nią jeszcze raz uważnie, moje dziecko. 
Ja byłem wprost zaskoczony, gdy wsze­
dłem do twego pokoju. Myślę, że popeł­
niasz wielki błąd. Przepraszam cię jed­
nak, kochanie, jeśli jestem przykry i nwl 
ny ... Zawiadom mnie, proszę, czy panna 
Smith zechce zjeść z nami obiad. Tym­
czasem przejrzę gazetę. 

- Uparła się, żeby odejść. Dałam 
więc biednemu stworzeniu trochę pienię­
dzy. Nie mogłam przecież zatrzymać jej 
wbrew jej woli. Nieprawdaż? 

Rosemary poprawiła włosy, podkre· 
śliła oczy, upudrowała się i włożyła per· 
ły. Głaskała Filipa po twarzy, łasząc się 
doń, jak kotka. 

- Kochasz mnie? - zapytała. 
- Kocham szalenie - rzekł, oDeJ. 

mując ją mocniej. - Pocałuj mnie. 
I rzeczywiście efekt tego skromnego 

posiłku był nadzwyczajny. Gdy zabrano 
stolik, nowa istota, zgrabna, drobna, \) 
wijqcych się włosach, czerwonych u­
stach i głębokich świetlanych oczach, le­
żała w fotelu w słodkim półśnie, zapa­
trzona w ogień. Rosemary zapaliła nowc­
go papierosa. Czas było zacząć. 

Olbrzymie oczy podniosły siG na nie 
go, ale Rosemary odpowiedziała za nią: 

- Ależ oczywiście - i wyszli ra 
zem. 

- Powiedz - rzekł Fili!) - kto to 
jest i co to wszystko znacz/l 

Rosemary śmiejąc się, opar ła się o 
.drzwi i rzekła: 

- Znalazłam ją na ulicy. Jest praw­
dziwą znajdą. Prosiła mnie o pieniądze 
na filiżankę herbaty, więc zabrałam ją 
do domu. 

- Ty dziwny człowieku - rzekła 
Rosemary i wyszła z bibljoteki, ale nie 
poszła do sypialni. Udała się do swego 
gabinetu i usiadła przy biurku. "Piękna! 
Zachwycająca!" Wyjęła książeczkę cze­
~ową. "Nie, czek nie będzie odpowied-

Chwila milczenia. Potem Rosemar~ 
rzekła sennie: 

- Widziałam dziś zachwycającą ma· 
łą szkatułkę. Kosztuje 28 gwinei. C:z1 
mogę ją mieć? 

Filip zakołysał ją na kolanach: 
- Możesz, mała rozrzutnico ... 
Ale to nie było to, co Rosemary dieT« 

la w rzeczywistości powiedzieć. - A kiedy jadłaś ostatni raz? - spy­
lała łagodnie. 

.\le w tej chwili zapukano do drzwi. - 4 m 'WSW*łW. 

- Filipie - szepnęła i przytuliła gIl) 
wę do jego piersi. - Czy jestem ładna? 

( l ROZAYW UMYSŁOWE III ItlllKt; Hrzgiówlia sglabowa Przedziwna identyczność dziejów, chorób i skłonności bliźniąt 
Badanie bliźniąt jest najmłod­

szą gałęzią nauki o dziedziczno­
ści, nauki, zajmującej się bada­
niem podobiellstw, zachodzą­
cych między krewnymi. Stosun­
ki, zachodzące między stopniem 
pokrewieństwa, a podobiell' 
stwem, są dowodem istnienia 
dziedziczności. Nie każda cecha 
(lziedziczna zostaje w człowieku 
wyzwolona. Zależy to od wpły­
,"yu czynników zewnętrznych i to 
właśnie zagadnienie jest zagad­
nienicm emocjonującem naukow 
ców. Niema bowiem prawie źad­
uPj dziedziny wiedzy, zajmują­
rej się ludzkiem bytowaniem, 
dla której odpowiedź na pytanie 
jakie to właściwie ·są. te czynniki 
zewnętrzne, nic miałaby decydu­
jąccgo znaczenia. Naturalnie naj 
łatwiej zbadać tę sprawę, gdy się 
ma do czynienia z tworami o 
ldentycznych cechach. ·Wtedy ła­
two obserwować rozwijanie się 
cech dziedzicznych. 

Tu właśnie wkracza nauka o 
bliźniętach i usiłuje odpowie­
dzieć na postawione pytania, za­
równo ZOpOlIlOCą obserwacji lu­
dzi, jak i świata zwierząt. Wiel­
ką scnsacją w świecie nauki by­
ło odkrycic faktu, że zwierzątka, 
zwane pancernikami, rodzą z jetl 
nego .faja i jednego nasienia wic 
10l'aczki - czworaczki, siedmlo 
raczki, a nawet dziewięcioracr.­
ki, tej samej płci. U bydła domo 
wego zauważono ciekawy fakt, 
że z dwo.iaczl .. ów zwierzę płci 
żeńskiej jest prawie zawsze bez­
płodne. Zagadnienie wielorac.7-
ków jest jednak w świecie zwie" 
rząt tak zróżniczkowane, że z a­
nalog.iami do ludzi trzeba być 
bardzo ostrożnym. U małp zda­
rzają się narodziny bliźniąt bar­
dzo rzadko, najczęściej jeszcze 
u pawjanów. 

Co sprawi". że bliźnięta ludz­
kie są tak do-mebie podobne, nie­
tylko w wyglądzie zewnętrznym, 
ale i w charakterze? Wpływa na 
to wspólność doli w okresie ży­
cia, decydującym o rozwoju cha 
I'akteru, t. j. w mło(lości. Bliźnię­
ta 19ną bowiem zwykle do sie­
bie pobudzone do tego zarówno 
,'prze~ świadomość uderzającego 

podobieństwa zewnętrznego, 
identyczność zainteresowall, wy 
wołaną przez równość wieku. -
Niemałą wlę odgrywają też 
bodźce zewnętrzne, ciągle prży­
pominanie im przez otoczenil", 
że są bliźniętami. 

Są jednak dwie różne drogi, 
które prowadzą do powstania 
wieloraczków. Jedna z nich -
to jednoczesne zal)łodnieuie 
dwuch jajeczek. Dzieci, które 
się później rodzą, nic zdradzają 
żadnego podobiellstwa, prócz t. 
zw. rodzinnego pou.obieI'istwa, 
właściwego każden1U rodzcI1-
stwu. Mogą one być różnej płci 

\Y wypadku pl':.nvdziwych bUź 
niął, powstałych z .1ednego .ia. 
jeczka, proces rozdzielania się 
na .-dwa osobniki jest bardzie.! 
skomplikowany i tylko u takich 
bliźniąt zachodzi uderzające po­
dobieiistwo, przyczcm tego 1'0-

dzaju bUźnięta są tej sam('.i l)łei. 
U nich też zachodzi niezwykła 
zgodność właściwości ducho­
wych. 

To też badanie naukowe bliź­
niąt jest jedyną możliwą drogą 
do rozstrzygnięcia zagadnienia, 
gdzie zaczynają się i gdzie koii­
czą wpływy zewnętrzne w kształ 
towaniu się ludzkich charakte­
rów. Badania takie mają ogrom· 
ne znaczenie również dla 11syeho· 
log.łi medycyny, a nawet peda· 
gogiki. Mimochodem mozna też 
obalić wszelkie pseudonaukowe 
założenia astrologji, ponieważ lo 
sy bliźniąt musiałyby być iden­
tyczne. A tymczasem, jak wska· 
zuje doświadczenie, hynajmniej 
tak nie jest. 

O tem jednak, że takie same 
skłonności dziedziczne i ten sam 
charakter mają pewien wpływ 
na podobiClIstwo losu, świadczy 
cały szereg opisów z literatury. 
Angielskie źródła podają, że w 
roku 1916 urodziły się w pew­
neJ rodzinie, zamieszkałej w Li· 
verpoolu, bliźnięta: dwaJ cbłop­
cy. Byli oni tak podobni, że 
wciąż zamieniano ich między so· 
bą. Przebywali te same choroby 
dziecięce. co dziwniejsze jednak 
przebyli Jednocześnie w wieku 
czterech lat zanalenie płuc. 

Po pewnym czasie rodzice ich 
rozstali się i ojciec zabrał jedne­
go z chłopców do Australji. Byli 
zatem rozdzieleni. W wieku sze· 
ściu lał zaehorowali obydwaj! 
jeden w Anglji, drugi w Austrji, 
na ciężką anginę, która u jedne­
go z nich spowodowała reuma· 
tyzm stawów, u drugiego choro­
bę nerele 

W wieku 12 lat obydwaj pod· 
dani byli, z powodu stanu za­
llalnego, wycięciu wyrostka 1'0· 

baczkowego. Uderzające podo­
bieI1stwo wykazuje rozwój tych 
chłopców w okresie dojrzewania. 
Obydwaj wykazują w szkole łe 1~O'ZiOi110: 1) Urzą'dze'llia wo-
same zdolności i ujawniają po- clociągowe. 4) Moneta. 5) Fuu­
dobne zamiłowania. Piszą też dator sla\\'nei nagrody. 7) 'Vy­
wiersze o identycznej treści. rzutki społeczne. 9) Mistrz w za 
wskazuj11ce na takie same ohser wodzde. 10) Część ciała. 12) Au­
wacje tych samych zjawisk i to.r 5'cenkznych s.ztuk. 15) Pis­
przcdmiotów. Obydwaj mają te 1110 ś",~i,ęte. 17) Atlas. 18) złośIi­
same wady wZł'oku i noszą takie wy rysunrk. 

* HozwiazalDia pOwyż.szven rot 
rywek umysłowycH na,leiy Daij~ 
syłać dl() redakcji "Głosu Poran; 
nego" (PiotrkolWska 101), z .a; 
Jl,otacią "Rozrywki U'l11Vsł()W~'ł 

,fo dJnlia 23 lute.go. 
Za trafne rozwiązania re3.alt 

cia przezna,eza drOgą losow'3Jllliw 
nagrodę w POstoci 2 biteihw Cło 
id\Tha. 

same okulał'y, Na szkolnem PionOwO: 1) CZQ1;Ć urządze· 
przedstawieniu grają te s~me 1'0 nia €lektryczncgo. 2) Umundu­
le, spis ich lektury zawiera te sa- rowanie. 3) Zi.ęć Mussoli.n.iego. 
me pozycje. To wszystko stwier 4) RośHna. 6) Kawał drzewa. 71 
dzono dopiero później, gdy po Nnbożell twu. 8) Krewna. 10 
dwunastu latach rodzice tych Część dl~zlCwa. 13) Slużą,ca klasz Rozwiązania rozr,wek 
chłopców znów się zeszli. torna,. 14) Szkło powŁększąjące. 5 R ··1. 

16) Uszkodzenie cłpJe&ne. 1~. Z nr. ., ewn 
o podobnym wypadku z dzie- Z.i::lW!l. -Ó KI 

dziny kryminologji opowiada w UOZWIĄZANIE KRZYZ W 
Poziomo: Kwiat, wola, neon, kilim, 

swej książce monachijski profe- Kon~ko'lIska 
SOI' Lang. Dwaj bracia H. poeho- I W dola, tojad, trąd, jary (y=j), list, kran 

awans, deko, aleja, Sara, Eden (wspak) 
dzą ze zwykłej, nieobciążonej wraki (wspak). 
dzicdzicznie rodziny. Obydwaj PIonowo: Knot, welon, Anda, wiatr, 
zostali w roku 1904, ponownie w 
roku 1906 i wreszcie w 1907 1'0- lipa, Amada, K. L., Odys, Jola, ryba, 
ku, skazani za kradzież. Swych atak, ekran, Indje, Knon, role, wosk, 

. . d k l' staw. czynow nlC O onywa l razem. 
W roku 1914 jeden z bliźniaków ROZWIĄZANIE KONIKÓWIU 
idzie na front i wzięty do niewo- "Nie odrazu Kraków zbudowano". 

li zostaje skazany za kradzież, NAGRODY 
na pięć lat więzienia. Drugi zaś Nadesłano 243 rozwiązania, z czego 

212 było dobrych. 
zostaje w tym samym czasie ska 
zany za takie samo przestępstwo Nagrodę otrzymaJ: M. Libcrman, ut 

Przejazd 8. 
w kraju na cztery lata. Obydwaj 
mają wtedy po 24 lata. Po odbiór nagrody zgłosić się nale· 

ży do administracji "Głosu Poranne-
P? wojni~ .kontyn~ują da!~j Ruch€m konika szachowego go" (Piotrkowska 70), w poniedziałek, 

swoJą złodzleJs~ą "dzl.ałalnośc ·1 odc.zvta.ć przvsłowde. między godz. 5 - 7 popołudniu. 
Pozostałe rodzenstwo Jest zupeł- _ _ _________________ _ 

nie normalne. raczków są zjawiskiem częściej 
,W niektórych rodzinach wy- spotykanem na północy, niż na 

stępują narodziny bliźniąt, jako południu. Często bywa również, 
zjawisko dziedziczne, przyczem że drugi z bliźniąt nie rozwi­
dziedziczność występuje nietyl- nął się należycie jako embrjon. 
ko u kobiet. Narodziny wielo- Tragiczne Si wypadki zrastania 

się części ciała 11 bliźniąt. 
Powodują one pow lanie zjaWi' 
ska t. zw. sióstr lub braci sjam­
skich. \Yvpadki takic należą ie.l· 
luk do bardzo rzadkich. 

E. L. 




